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poszukiwano go po polach
– znaleziono w mieście,
pijanego. str. 2

Stryków�|�iluminacje�miejskie

Na święta bez ślicznotki
Rozbłyskująca tysiącem 
iskierek ślicznotka, 
czyli bombka 3D, 
która od dwóch lat
była świąteczną ozdobą 
centrum Strykowa, 
tym razem nie będzie cieszyć 
oczu mieszkańców
i przejezdnych. Problemem 
nie jest lokalizacja.

Bombka zdążyła zaskarbić so-
bie sympatię mieszkańców nie 
tylko za ładny wygląd, ale i fakt, 
że można było w niej usiąść i, na 
przykład, zrobić sobie zdjęcie. 
Krytykowana parkingowa lokali-
zacja, która zabierała miejsca po-
stojowe, miała zostać w tym roku 

zmieniona, ale w trakcie nowej 
przymiarki okazało się, że ilumi-
nacja jest... uszkodzona. Obecne 
władze gminy zrezygnowały z jej 
naprawy, ponieważ oferta cenowa, 
jaką otrzymała gmina, czyni ją 
nieopłacalną. Straty są poważne. 
Cena za naprawę i montaż bomb-
ki oszacowana została na 35.178 
zł. Tymczasem koszt kupna ozdo-
by wraz z montażem wynosił 31. 
242 zł. 

– Przepraszamy mieszkańców, 
ale ze względu na zastaną sytuację 
w tym roku bombki nie będzie. 
Będziemy starali się ustalić przy-
czynę tego zaniedbania – mówi 
wiceburmistrz Strykowa Tamara 
Barańska-Kiemaczyńska.  str. 7

Głowno |�Zamówienia�publiczne

Przetarg unieważniony
– Głowno rezygnuje
z autobusów elektrycznych
Na sesji Rady Miejskiej 
w Głownie 5 grudnia 
burmistrz Grzegorz 
Janeczek zapowiedział 
unieważnienie przetargu 
na zakup autobusów 
elektrycznych, a zrobił to 
dwa dni później 
– 7 grudnia.

Tego dnia upływał ostateczny 
termin na zakończenie przetargu, 
w którym otwarcie ofert nastąpi-
ło już 9 października. Przypomi-
namy, że miasto zamierzało do-
konać zakupu dwóch autobusów 
o napędzie elektrycznym wraz 
z dedykowanym systemem łado-
wania, przeznaczając w budżecie 
na ten cel 3.739.687 zł. Inwesty-
cja miała być dotowana środkami 
unijnymi w kwocie ok. 2,7 mln zł.

Dotacja ta stanowić miała część 
z łącznej puli ponad 3,1 mln zł 
przyznanych Głownu już w 2016 
r. na realizację w ramach Regio-
nalnego programu Operacyj-
nego Województwa Łódzkiego 
na lata 2014-2020 projektu pod 
nazwą „Budowa stacji obsługi 
tankowania lub ładowania trans-
portu zbiorowego oraz zakup no-
wych autobusów hybrydowych 
lub autobusów elektrycznych 
w Głownie”. Projekt był zgod-
ny ze strategią Łódzkiego obsza-

ru metropolitalnego, opracowy-
waną jeszcze na przełomie 2014 
i 2015 r. i obejmował także prze-
budowę ulicy Dworskiej na od-
cinku od Łowickiej do Wigury, 
przebudowę mostu na Brzuśni 
i budowę placu postojowego dla 
autobusów na terenie MZK. 

Przebudowę Dworskiej i mo-
stu zrealizowano już w 2017 roku, 
ale przelew części dotacji za tam-
te zadania, na na wniosek Urzędu 
Miejskiego w Głownie, nigdy na 
konto miasta nie wpłynął. Bur-
mistrz, który był świadomy opóź-
nień organizacyjnych przy progra-
mowaniu RPO WŁ na nowy okres 
oraz rosnących cen we wszelkich 
przetargach, obawiał się, że gdyby 
nie udało się zrealizować pozosta-
łych zadań projektu, raz już wy-
płacone środki należałoby zwró-
cić do Urzędu Marszałkowskiego 
wraz z odsetkami. A tego chciał 
uniknąć, o czym – jak utrzymuje 
– informował już radnych po-
przedniej kadencji. 

dwa przetargi
W roku bieżącym podjęto sta-

rania o zakup dla Głowna autobu-
sów elektrycznych z dedykowaną 
stacją ładowania. W pierwszym, 
ogłoszonym pod koniec stycznia 
przetargu, nie złożono żadnej ofer-
ty, dlatego postępowanie unieważ-
niono 19 marca.  str. 5

Głowno�|�Szkoła�Podstawowa�nr�2

Ogromny odzew na zbiórkę 
krwi dla trenera Stali
Blisko 70 osób zarejestrowało 
się na zbiórce krwi
dla zmagającego się
z poważną chorobą Tomasza 
Szcześniaka, trenera Stali 
Głowno. Punkt RCKiK 
zorganizowany został 
w niedzielę, 9 grudnia,
w SP nr 2. Zebrano 23,4 litry 
krwi, którą oddały 52 osoby.

Tomasz Szcześniak potrzebuje 
pilnie krwi rzadkiej grupy 0 Rh-. 
W niedzielę zbierana była również 
krew innych grup. Na fotelach do-
nerskich usiedli przyjaciele, zna-
jomi, współpracownicy Tomasza 

Szcześniaka, który przed Stalą 
Głowno przez 7 lat był trenerem 
Zjednoczonych Stryków, grał też 
w Pelikanie Łowicz, jest nauczy-
cielem wychowania fi zycznego 
w Zespole Szkolno-Przedszkol-
nym w Lubiankowie. 

Na zbiórkę przyjechali m.in. 
rodzice uczniów ze szkoły w Lu-
biankowie. Były też osoby zu-
pełnie niezwiązane z Tomaszem 
Szcześniakiem, które stwierdziły, 
że po prostu trzeba pomóc. Mnó-
stwo osób dowiedziało się o zbiór-
ce z Facebooka, gdzie szeroką ak-
cję informacyjną rozpropagował 
klubowy kolega Tomasza Szcze-
śniaka, Tomasz Lenart.  str. 37

Krew oddają�Dariusz�Smurzyński�i�Włodzimierz�Obarek.
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Aniołkowe stroje na Aniołkowe Granie. Justyna�i�Alicja�kuźmińskie�
z�Miejskiego�Przedszkola�nr�1�w�Głownie�z�mamą�Patrycją.�

Głowno |�Przed�świętami�

Piknik Mikołajkowy
Głowno to miasto samych 
grzecznych dzieci. 
Świadczyła o tym długa 
kolejka, która w niedzielę, 
9 grudnia, ustawiła się 
do Mikołaja rozdającego 
prezenty w ramach 
przedświątecznego pikniku 
na Placu Wolności.

Przygotowano około 400 upo-
minków – maskotek. Zostało nie-
wiele. Impreza trwała kilka go-
dzin. Mimo nie najlepszej pogody 
warto było jednak przyjść, by po-
czuć już świąteczny nastrój. Urząd 
Miejski w Głownie, we współpra-
cy z wieloma lokalnymi instytu-
cjami i organizacjami, siódmy raz 
z rzędu zorganizował dla miesz-

kańców atrakcje, wśród których 
nie tylko najmłodsi znaleźli coś 
przyjemnego dla siebie. 

Na Placu Wolności zrobiło się 
gwarno z powodu m.in. inaugu-
racji II edycji akcji charytatywnej 
„Aniołkowe Granie w Głownie”, 
w którą włączyły się wszystkie 
przedszkola, szkoły miejskie i nie-
które placówki gminne. Koordy-
nują ją: Miejskie Przedszkole nr 1, 
MOK i MOPS. Obecnie na tere-
nach tych placówek do 11 stycznia 
trwają zbiórki darów dla Domu 
Dziecka w Grotnikach i Domu 
Dziecka w Dąbrówce, Domu Ma-
łego Dziecka w Łodzi oraz dla 
dzieci przebywających w rodzi-
nach zastępczych na terenie mia-
sta i gminy Głowno.  str. 37

Świąteczne
Wieści w środę

Następny numer Wieści uka-
że się w sprzedaży już w środę, 
19 grudnia. Redakcja

już widać
kształt parku
w Strykowie. str. 7

szlachetne paczki
dla potrzebujących
w Głownie i w Strykowie. str. 3

Głowno�|�Gaz�już�płynie�ze�Strykowa,�na�początek�do�Solanu�

Drugi gazociąg dotarł
do miasta
12 grudnia po raz pierwszy gaz ziemny popłynął 
do Głowna z czynnej sieci gazowej w Strykowie. 
Pierwszym benefi cjentem inwestycji Polskiej 
Spółki Gazownictwa jest producent granulatu 
ziemniaczanego – Solan Investment. 

Przypomnijmy, że prace nad 
wybudowaniem gazociągu roz-
poczęto na przełomie sierpnia 
i września. Jego długość wynosi 
10,5 km, od Podlipia (Stryków) 
do siedziby fi rmy Solan przy 
ul. Łódzkiej 2 w Głownie. Jak 
jednak zauważa rzecznik pra-
sowy inwestora, czyli Polskiej 
Spółki Gazownictwa, Artur 

Michniewicz, w późniejszym 
czasie prace te będą kontynuowa-
ne.

– Najpóźniej do końca lipca 
2019 r. spodziewamy się uzyskać 
pozwolenia na budowę kolejnych 
11 200 mb sieci gazowej w obrę-
bie miasta Głowna. Przygotowa-
ny został już projekt techniczny, 
opisujący drugi etap gazyfi kacji – 

powiedział rzecznik w rozmowie 
z naszym reporterem. 

Jak udało się nam ustalić, 
wspomniany projekt technicz-
ny zakłada budowę sieci gazowej 
w ulicach: Łódzkiej, Sikorskiego, 
Norblina, Kopernika, Struga, Le-
śnej, Monte Cassino, Czackiego, 
Wojska Polskiego, Zacisze, Ko-
ściuszki, Łowickiej, Dworskiej, 
Wigury, Zgierskiej, Swobodnej, 
Strażackiej, Zabrzeźniańskiej, 
Skokowskiego, Dębowej oraz Ka-
rasickiej. Realizacja tego etapu 
rozpocznie się w połowie 2019 
roku, by potrwać do IV kwartału 
2020 roku. 

chętnych nie brakuje
– Zakładamy, że nie będzie 

to koniec prac i w kolejnych la-
tach sieć będzie rozszerzana na 
inne ulice, w zależności od zain-

teresowania mieszkańców. Jeste-
śmy dobrej myśli, gdyż realizowa-
na przez nas inwestycja spotkała 
się z zainteresowaniem ze stro-
ny lokalnej społeczności i mamy 
duży odzew wśród mieszkańców. 
Solan jest obecnie naszym naj-
większym odbiorcą, jednak nie 
brakuje także innych fi rm zloka-
lizowanych na trasie projektowa-
nej sieci gazowej, które chciałyby 
z nami współpracować – przyznał 
nasz rozmówca. 

co to daje solanowi
Wczoraj, 12 grudnia, w siedzi-

bie Solanu odbyła się konferen-
cja prasowa, w której udział wzię-
li przedstawiciele inwestora, czyli 
PGNiG oraz Polskiej Spółki Ga-
zownictwa, a także władz miej-
skich czy zarządu wspomnianego 
przedsiębiorstwa.  str. 4
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NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DySPOZyCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon�redakcyjny 534 013 030
e-mail:�agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info
agnieszka wojcieszek

Głowno, Dmosin�|�Akcja�policji�i�straży�pożarnej

Poszukiwano 33-latka
Około 200 policjantów i strażaków w trybie 
alarmowym poszukiwało w poniedziałek, 
10 grudnia, 33-letniego mieszkańca Głowna, który 
wyszedł z domu zostawiając rodzinę z obawą o to, 
że jego życiu i zdrowiu grozi niebezpieczeństwo. 
Mężczyzna odnalazł się po ponad 6 godzinach 
poszukiwań, był pod wpływam alkoholu.

W poszukiwaniach obejmu-
jących zarówno rejony Głow-
na, jak i gminy Dmosin, udział 
wzięli policjanci z dwóch powia-
tów: brzezińskiego i zgierskiego, 
a więc z Głowna, Strykowa, 
Brzezin, a nawet bardziej odle-
głych jednostek, w tym część 
oddziału prewencji KWP Łódź. 
Wykorzystano psy tropiące. Do 
akcji włączeni zostali również 
strażacy. Z terenu powiatu zgier-
skiego byli to druhowie z OSP 
Ostrołęka, OSP Lubianków, na-
tomiast z terenu powiatu brzeziń-
skiego: 2 zastępy JRG PSP Brze-
ziny, 2 zastępy OSP Dmosin oraz 
po 1 zastępie OSP Lubowidza 
i OSP Wola Cyrusowa.

Finał tego wszystkiego szczę-
śliwy – niebezpieczeństwo dla 
życia i zdrowia zażegnane. Trze-

ba też przyznać, że ich posiadacz 
otrzymał z tego powodu nie lada 
prezent – mnóstwo zaangażowa-
nych sił i środków, ściągani do po-
szukiwań funkcjonariusze mający 
akurat wolne od służby, przecze-
sywanie zarośli i terenów leśnych, 
praca po zmroku przy siąpiącym 
deszczu – wszystko po to, by jak 
się okazało, znaleźć go całego 
i zdrowego nie w lesie, a w mie-
ście, z ponad promilem alkoholu 
w organizmie. 

Wszystko zaczęło się po godz. 
14, gdy policja otrzymała sygnał 
od rodziny, że 33-latek, ok. godz. 
13., oddalił się z miejsca zamiesz-
kania, a to co przedtem powie-
dział, spowodowało u najbliż-
szych w obawy, że jego życie i 
zdrowie może być zagrożone, że 
może tragnąć się na swoje życie. 

Krewni nie mieli z mężczyzną 
kontaktu, ponieważ przed opusz-
czeniem domu zostawił w nim 
swój telefon. 

Ogłoszono alarm dla lokalnej 
jednostki policji. Do pomocy we-
zwana została również straż po-
żarna. Rozpoczęto przeczesywa-

nie rejonów ul. Sikorskiego. Mniej 
więcej godzinę później policja po-
wzięła od rodziny poszukiwanego 
informację, że z inną osobą próbo-
wał się on przemieścić samocho-
dem do Brzezin, ale na odcinku 
drogi Dmosin – Nagawki, w oko-
licach wiaduktu autostradowego, 

wyskoczył z auta i uciekł w kie-
runku lasu. 

Wobec tego powiadomiona 
została KPP Brzeziny, a na miej-
sce skierowana również policja 
z innych niż głowieński komisa-
riatów oraz strażacy z terenu po-
wiatu brzezińskiego. Akcja po-

szukiwawcza prowadzona wzdłuż 
obydwu stron drogi Dmosin 
– Nagawki nie dawała rezulta-
tów. Po godz. 18 ze względu na 
zmrok oraz na to, że psy policyjne 
w przeczesywanym terenie nie 
podjęły żadnego tropu, strażacy 
wrócili do swoich jednostek. 

Alarm nie został jednak odwo-
łany aż do godzin wieczornych, 
kiedy to policji, po sygnale o tym, 
że poszukiwany był widziany po-
nownie w Głownie, udało się go 
odnaleźć. Jak się okazało, męż-
czyzna przemieścił się z powro-
tem pieszo na teren miasta. 33-lat-
ka znaleziono o godz. 21.35 na 
rogu ulic Słowackiego i Wojska 
Polskiego, w organizmie miał po-
nad 1 promil alkoholu. Wezwana 
na miejsce karetka pogotowia od-
wiozła go do szpitala.  ljs

Mnóstwo�
zaangażowanych�sił�
i�środków�–�wszystko�
po�to,�by�jak�się�
okazało,�znaleźć�go�
całego�i�zdrowego�nie�
w�lesie,�a�w�mieście,�
z�ponad�promilem�
alkoholu�w�organizmie.�

Poszukiwania wzdłuż�drogi�Dmosin-Nagawki.�
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Stryków�|�OSP

Zebrano ponad 4 litry krwi
Podczas ubiegłoniedzielnej 

zbiórki, 9 grudnia, zorganizowa-
nej w Strykowie przez łódzkie 
Regionalne Centrum Krwiodaw-
stwa i Krwiolecznictwa krew od-
dało 9 osób. Kilkuosobowy ze-
spół RCKiK nie przyjechał więc 
tu na próżno, choć bywały akcje 

w których zbierano już nieco wię-
cej. Tym razem udało się zebrać 
4,05 litra krwi, która teraz ratować 
będzie innym życie. Do punktu 
poboru, czyli OSP, przez 2 godzi-
ny zgłosiło się 12 osób, przy czym 
3 z nich, mimo zamiaru oddania 
krwi, uczynić tego nie mogło.  ljs

Gmina Dmosin�|�Straż�interweniowała�

Powalony słup i drzewo
Końcówka minionego tygodnia 

była pracowita dla druhów z OSP 
Dmosin. W czwartek, 6 grudnia, 
ok. godz. 17, jednostka została za-
dysponowana na drogę gminną 
w Nagawkach. Jezdnię bloko-
wał powalony słup energetycz-
ny. Dzień później, 7 grudnia, ok. 

godz. 7 druhowie zostali skie-
rowani do na drogę powiatową 
w Osinach. Tutaj nad jezdnią zwi-
sało powalone na linię energetycz-
ną drzewo. W obydwu przypad-
kach straż zabezpieczyła miejsce 
zdarzenia do czasu przyjazdu po-
gotowia energetycznego.  ljs

Kołacin�|�Samochód�w�rowie�

Kierowca zasnął za kierownicą
Zmęczenie i zaśnięcie za kie-

rownicą było przyczyną wypadku, 
do którego doszło w poniedziałek, 
10 grudnia, ok. godz. 23, w Ko-
łacinie. Dostawczy Citroen Jum-
per kierowany przez 51-letniego 
mieszkańca Skierniewic w pobli-
żu skrzyżowania drogi powiato-

wej z drogą wojewódzką wjechał 
do rowu i uderzył w drzewo. Męż-
czyźnie pomocy udzieliła zało-
ga wezwanej karetki pogotowia. 
W usuwaniu skutków wypadku 
i zabezpieczaniu drogi udział 
wzięli druhowie z OSP Dmosin 
i strażacy z JRG Brzeziny.  ljs

Rolnictwo�|�Agro�Unia�

Narodziny drugiej 
Samoobrony?

Sytuacja w polskim rolnictwie 
jest krytyczna, potrzebuje szyb-
kich, ale przemyślanych działań – 
taka była główna teza wystąpienia 
Michała Kołodziejczaka, twórcy 
Agro Unii,  na spotkaniu z rolnika-
mi w Karsznicach Dużych (gmi-
na Chąśno) 11 grudnia. Rolnicy 
obecni na spotkaniu, przynajmniej 
ci, którzy zabierali głos, zgadzają 
się z tą gorzką diagnozą.

Michał Kołodziejczak – za-
pewne nie jest to jeszcze oso-
ba powszechnie znana w ca-
łej Polsce, ale wkrótce może się 
to zmienić. Ma niespełna 30 lat, 
przewodniczy Unii Warzywno-
-Ziemniaczanej, która w ubie-
głym roku – jak na razie bez 
powodzenia – walczyła m.in. o 
znakowanie w sklepach warzyw 
pochodzących z zagranicy. Nie-
którzy już teraz porównują go 
do Andrzeja Leppera, choć on 
sam się od tego odcina – mówi, 
że nie chce być z nikim porówny-
wanym, tylko stworzyć zupełnie 
nową jakość. 

Mówi też, że jego osoba nie jest 
tu najważniejsza, bo nikt z decy-
dentów nie liczy się z setkami pro-
testujących, a co dopiero z poje-
dynczym człowiekiem. – Musimy 
stworzyć wspólny podmiot, bę-
dący w stanie w ciągu trzech dni 
zorganizować protest na kilka ty-
sięcy osób – mówi. – Rozmowy 
w ministerstwie służą na razie tyl-
ko i wyłącznie chwilowemu wyci-
szaniu nastrojów społecznych, ale 
żadnych zmian nie przynoszą. To 
nie my mamy jeździć do polity-
ków, to oni mają przyjeżdżać do 
nas.

Michał Kołodziejczak uważa, 
że sama Unia Warzywno-Ziem-
niaczana jest zbyt małą organiza-
cją, żeby liczyli się z nią decyden-
ci. Dlatego też wyruszył w Polskę 
z kampanią promującą nowe, 
znacznie szersze przedsięwzięcie, 
jakim jest Agro Unia – tworzony 
właśnie ruch społeczno-politycz-
ny, który ma połączyć przedstawi-
cieli wszystkich gałęzi rolnictwa.  
 str. 15

Głowno�|�Wypadek�

Potrącenie rowerzystki
Dopiero w toku policyjnego 

postępowania mają się wyjaśnić 
faktyczne okoliczności wypad-
ku, do jakiego doszło 10 grudnia, 
o godz. 15.10 w Głownie na skrzy-
żowaniu ulic Wojska Polskiego 
i Kraszewskiego. Funkcjonariusze 
usłyszeli dwie odmienne wersje 
zdarzenia, które nie wskazały jed-
noznacznie jego sprawcy. 

Wiadomo, że w wypadku po-
szkodowana została 78-letnia ro-
werzystka, mieszkanka powiatu 
zgierskiego, która trafi ła do szpi-
tala, ale jej życiu i zdrowi nie za-
graża niebezpieczeństwo. Drugim 
uczestnikiem zdarzenia był kieru-
jący samochodem marki Hyundai 
60-letni mieszkaniec powiatu ło-
wickiego.  ljs

Głowno�|�interwencja�służb

Groził, że się podpali
Policję i straż ściągnął 
w poniedziałek, 
10 grudnia, do jednego 
z budynków 
komunalnych w Głownie 
przy ul. Swoboda, 
jego lokator, który groził, 
że się podpali.

Do zdarzenia doszło ok. godz. 
17.30. Powodem zachowania lo-
katora były kłopoty, jakie miał 

on mieć z rozpaleniem w piecu. 
Strażacy, którzy pojawili się na 
miejscu jako pierwsi stwierdzili 
niedrożność przewodu komino-
wego i w celu rozwiązania pro-
blemu zawiadomili administrato-
ra budynku. Wykonano badanie 
detektorem, które nie wykazało 
w powietrzu obecności trującego 
tlenku węgla. 

Ze względu na agresywne 
zachowanie lokatora, na inter-
wencję wezwano również policję. 
 ljs

głowno i okolice
�6� grudnia� o� godz.� 12.50�

w� Głownie� na� ul.� Targowej,� kierują-
ca� samochodem� osobowym� marki�
Honda�63-letnia�mieszkanka�powiatu�
zgierskiego,� jadąc� w� kierunku� Rud-
niczka� nie� zachowała� ostrożności�
w� czasie� manewru� skrętu� w� lewo�
i�zderzyła�się�z�wyprzedzającą�jej�po-
jazd� Mazdą,� kierowaną� przez� 53-let-
niego�mężczyznę.�kierowcy�byli�trzeź-
wi.�Sprawczyni�kolizji�została�ukarana�
przez�policję�mandatem.�

�Tego� samego� dnia,� o� godz.�
23.50,� na� trasie� krajowej� nr� 14�
w�Głownie,� jadący�w�kierunku�Łowi-
cza�samochód�osobowy�marki�Citro-
en�nagle�zatrzymał�się�i�zaczął�cofać,�
czym�doprowadził�do�kolizji� ze�znaj-
dującym� się� za� nim� samochodem�
marki� Renault� kierowanym� przez�
20-letniego� mieszkańca� powiatu�
zgierskiego.�kierowca�Citroena�odda-
lił�się�z�miejsca�zdarzenia.�Policja�usta-
la�jego�personalia.�kierowca�Reanault�
był�trzeźwy.�

�11� grudnia,� o� godz.� 19.�
w�Głownie�na�ul.�Złotej�kierująca�sa-
mochodem�marki�Mercedes�21-letnia�
mieszkanka� powiatu� łowickiego� nie�
dostosowała�prędkości�do�warunków�
panujących� na� drodze� i� uderzyła� w�
tył�jadącego�przed�nią�pojazdu�marki�
Toyota,�który�zatrzymał�się�w�związku�

z� sytuacją� panującą� na� drodze.�
Sprawczyni� kolizji� została� ukarana�
przez�policję�mandatem.�

stryków i okolice 
�8�grudnia,�o�godz.�8.45,�w�Nie-

sułkowie,�funkcjonariusze�WRD�kPP�
Zgierz�zatrzymali�do�kontroli�45-letnie-
go�rowerzystę,�w�którego�organizmie�
było�1,56�promila�alkoholu.�Mężczy-
zna�został�ukarany�mandatem.

�8�grudnia,�o�godz.�9.30,�w�Nie-
sułkowie,� funcjonariusze� WRD� kPP�
Zgierz�zatrzymali� jadącego�rowerem�
29-letniego� mieszkańca� powiatu�
brzezińskiego,� który� miał� w� organi-
zmie� 0,8� promila� alkoholu.� Mężczy-
zna�został�ukarany�mandatem.

�8� grudnia,� o� godz.� 9.47,� w� Ni-
sułkowie� funkcjonariusze�WRD�kPP�
Zgierz�zatrzymali� jadącego�rowerem�
41-letniego�mieszkańca�powiatu�brze-
zińskiego,� który� miał� w� organizmie�
1,14� promila� alkoholu.� Mężczyzna�
został�ukarany�mandatem.

�8� grudnia,� o� godz.� 11,� w� Goz-
dowie� funkcjonariusze� WRD� kPP�
Zgierz,�ujawnili�nietrzeźwego�kierują-
cego.�kierujący�Toyotą�60-letni�miesz-
kaniec�powiatu�zgierskiego�miał�0,32�
promila� w� organizmie� i� początkowo�
nie�reagował�na�sygnały�policjantów�
zmuszające�do�zatrzymania�pojazdu.�
Postępowanie�prowadzi�kP�Głowno.�
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MaMa i synowie obdarowani przez szlachetną paczkę
Prezenty�dla�wszystkich�i�dla�
każdego�z�osobna�trafiły��
w�niedzielę,�9�grudnia,��
w�ramach�Szlachetnej�Paczki�
do�państwa�Ewy,�Mateusza�
i�Michała�Sudół�z�Głowna.�
Wolontariusze�z�lokalnej�bazy�
akcji�mieszczącej�się�w�SP�2�
dotarli�do�nich�w�południe.�
Darczyńcy�zaopatrzyli�rodzinę�
w:�odzież,�firanki,�zasłony,�
pościel,�żywność,�soki,�chemię�
gospodarczą�i�kosmetyki.�
Radość�obdarowanych�była�
ogromna.�
–�Ja�jestem�w�takiej�sytuacji,�
że�ze�wszystkiego�potrafię�się�
cieszyć,�chociaż�ostatnio�coś�
mi�to�nie�wychodzi.�Najbardziej�
martwi�mnie�to,�że�nie�mogę�
chodzić,�wysiada�mi�kręgosłup,�
a�ostatnio�nogi�–�powiedziała�
nam�Ewa�Sudół.�
Pani�Ewa�niedomaga�na�
zdrowiu,�czeka�ją�operacja�

ortopedyczna,�ma�kłopoty��
z�chodzeniem,�dłuższe�stanie�
sprawia�jej�ból.�Ze�względu�
na�zwyrodnienie�w�sprawie�
skokowym�ma�skierowanie�
do�szpitala.�Ortopeda�polecił�
poszukać�oddziału,�gdzie�
będzie�mogła�poddać�się�
operacji�polegającej�na�
wstawieniu�protezy�stawu�
skokowego.�–�Wykonuje�to�
tylko�kilka�ośrodków�w�Polsce.�
Czuję�się�bezradna,�bo�nie�
bardzo�wiem,�gdzie�i�jak�mam�
szukać,�a�czas�mija.�Prosiłam�
o�podpowiedź�już�w�wielu�
miejscach�–�mówi�Ewa�Sudół.�
Pani�Ewa�mieszka�z�dwoma�
dorosłymi�synami�31-letnim�
Mateuszem�i�26-letnim�
Michałem.�Obydwaj�pracują.�
Młodszy�rozpoczął�pracę�
2�tygodnie�temu,�co�matkę�
bardzo�cieszy,�ponieważ�
teraz�całej�trójce�będzie�lżej.�

Marzyła�o�„automacie”,�bo�ze�
względu�na�jej�stan�zdrowia,�
stanie�przy�pralce�wirnikowej�
jest�dla�niej�bardzo�uciążliwe.�
Tydzień�temu,�po�latach,�do�jej�
mieszkania�podłączona�została�
bieżąca�woda.�Niestety,�tym�
razem�darczyńcy�nie�udało�
się�zaspokoić�wszystkich�
wypisanych�na�liście�rodziny.�
Historia�ma�jednak�swój�
happy�end.�W�poniedziałek,�
11�grudnia,�nasza�redakcja�
otrzymała�informację,�że�pod�
adres,�gdzie�mieszka�pani�Ewa�
z�synami,�dotrze�jednak�pralka�
automatyczna.�Wolontariuszce�
Szlachetnej�Paczki�Robercie�
Wąsik�jeszcze�w�niedzielę�
wieczorem�udało�się�za�
pośrednictwem�Facebooka�na�
tyle�rozpropagować�problem,�
że�znalazła�się�mieszkanka�
Głowna,�która�przekaże�
rodzinie�wymarzony�prezent.�ljs

Głowno�|�W�weekend�pomagała�„Szlachetna�Paczka”�

Największą potrzebą był opał
W sobotę i niedzielę (8 i 9 grudnia) w wielu 
miastach w Polsce, w tym w Głownie, 
odbywał się także finał Szlachetnej Paczki. 
Dzięki 11 wolontariuszom i wielu darczyńcom 
przedświąteczna pomoc trafiła do 30 rodzin. 

W roli liderki akcji w Głow-
nie zadebiutowała w tym roku 
Agnieszka Dziuda, znana m.in. 
jako instruktor żeglarskiej groma-
dy zuchowej „Pogromcy Mórz” 
oraz z zaangażowania w finał 
WOŚP. – Dobro powraca, bardzo 
w to wierzę. Mam nadzieję, że  
i do mnie powróci, bo sama mam 
niepełnosprawną córkę, wiem ile 
pieniędzy idzie na leczenie i re-
habilitację – powiedziała nam  
o powodach, dla których zaanga-
żowała się w akcję. 

Do udziału w tegorocznej 
Szlachetnej Paczce na terenie 
miasta i gminy Głowno zostało 
zgłoszonych 45 rodzin, z czego 
30 zostało zakwalifikowanych do 
pomocy. Żeby spełnić marzenia 
każdej z nich, do pracy przystą-
piło 11 wolontariuszy oraz wie-
lu darczyńców. W większości 
były nimi firmy, także te duże, 
m.in z Łodzi i Warszawy, szko-

ły i przedszkola z terenu Głow-
na, a także osoby prywatne, np. 
grupy przyjaciół i małżonkowie. 
Potrzeby zgłaszane przez rodziny 
były bardzo różne, choć domino-
wały wśród nich artykuły pierw-
szej potrzeby: środki czystości, 
odzież, żywność i opał. 

Sztab akcji został zorganizo-
wany w Szkole Podstawowej nr 2 
w Głownie, dokąd paczki zaczę-
ły być zwożone już w piątek po 
skończonych lekcjach. W sobo-
tę i niedzielę wyruszały w ostat-
ni etap drogi – do potrzebujących 
rodzin, a one z niecierpliwością 
ich oczekiwały.

Wolontariuszka Natalia Mar-
cinkowska z Głowna pomagała 
m.in. matce, która samotnie wy-
chowuje dwójkę dzieci. Ojciec 
zmarł w wyniku choroby, po stra-
cie głównego żywiciela, sytuacja 
tej rodziny znacznie się pogor-
szyła. Jakiś czas wcześniej mał-

żonkowie kupili dom, na który 
zaciągnęli kredyt. Ich głównymi 
potrzebami były żywność, środ-
ki chemiczne i opał. – Pani liczy-
ła na kilka worków, a przyjechały  
2 tony – relacjonuje wolonta-

riuszka. – Bardzo chciałam, żeby 
dostali super paczkę. Udało się 
zrealizować to, co zgłosili i jesz-
cze ponad to. Łez nie było. Zwy-
kle te rodziny mają na co dzień 
tyle bólu, że zależało mi na tym, 

żeby tych emocji negatywnych 
nie było – dodaje. 

Z kolei Roberta Wąsik z Głow-
na, która już po raz 4. jest wo-
lontariuszką Szlachetnej Pacz-
ki, w tym roku pomagała m.in.  

w skompletowaniu paczki dla ro-
dziny, w której ojciec uległ wy-
padkowi na motocyklu i od tego 
czasu jest osobą leżącą. W ro-
dzinie jest jeszcze dwóch nasto-
letnich synów. Matka poświęciła 
całe swoje dotychczasowe życie, 
aby zająć się sparaliżowanym 
mężem. – Ja również jestem mo-
tocyklistką, dlatego ta rodzina jest 
mi szczególnie bliska. Wszystko, 
co ta pani robi dla swojego męża, 
to dla mnie jest właśnie miłość – 
powiedziała nam Roberta. 

Michał Kowalczyk z Brato-
szewic pomagał m.in. samotne-
mu mężczyźnie, który na skutek 
splotu różnych zdarzeń losowa-
nych, od 20 jest osobą samotną. 
Aktywnie uczestniczy on jednak 
w warsztatach w Środowisko-
wym Domu Samopomocy, któ-
re są dla niego jedyną rozrywką  
i okazją do spotkań z ludźmi. 
Aby mógł docierać na ulubione 
zajęcia, poprosił o rower. 

Najmilej z całego projek-
tu wspomina jednak spotkanie  
z ok. 50-letnią kobietą i jej matką, 
która jest niesamodzielna, dlate-
go wymaga stałej opieki. Mimo 
iż borykają się z problemami fi-
nansowymi, a w ich mieszkaniu 
brakuje wielu elementów podsta-
wowego wyposażenia, są bardzo 
ciepłymi osobami. One również 
w ramach Szlachetnej Pacz-
ki otrzymały opał – w ubiegłym 
roku musiały wziąć na jego za-
kup kredyt.  aa 

Stryków�|�Finał�Szlachetnej�Paczki�

Wózek elektryczny dla pana Krzysztofa, 
turnus rehabilitacyjny dla pani Agnieszki
W ramach Szlachetnej Paczki w Strykowie pomoc 
trafiła w tym roku do 6 rodzin, a przygotowane 
dary z pewnością odmienią ich życie. Wielki finał 
akcji został zorganizowany w sobotę 8 grudnia. 

O godz. 11 w bazie akcji, 
mieszczącej się w siedzibie OSP 
Stryków, odbyło się oficjalne spo-
tkanie, w którym uczestniczył 
również nowy burmistrz Witold 
Kosmowski. Podziękowano na 
nim wolontariuszom, darczyń-

com, strażakom, Młodzieżowej 
Drużynie Pożarniczej i wszystkim 
ludziom dobrej woli, dzięki któ-
rym udało się przygotować paczki 
dla potrzebujących rodzin. 

Pokrojony został też tort z logo 
Szlachetnej Paczki, który przygo-

towała cukiernia Marcel. Pierw-
szy kawałek burmistrz wręczył 
Piotrowi Ślęzakowi, który od 5 lat 
jest liderem strykowskiej akcji, zaś 
po raz pierwszy zaangażował się 
w nią w Zgierzu. – To jest napraw-
dę dużo pracy i mnóstwo papie-
rów do wypełnienia, momentami 
ma się dosyć, ale na finale czuje 
się tę satysfakcję. Kiedy zobaczy-
łem, jak to wygląda w Zgierzu, to 
zapragnąłem zrobić akcję w Stry-
kowie i w sumie od tego czasu 

najbardziej motywuje mnie fakt, 
że robię to tu: lokalnie – powie-
dział nam lider. 

Po spotkaniu w OSP Stryków 
wszyscy przystąpili do pakowania 
darów, które z pomocą strażaków 
zostały rozwiezione do rodzin ze 
Strykowa i okolic, by nieść im 
przedświąteczną radość. 

Piotr Ślęzak powiedział nam, że 
już od kilku lat w tym rejonie be-
neficjantami akcji są głównie oso-
by starsze, schorowane, niepełno-

sprawne i samotne. Ich głównymi 
potrzebami są żywność i artykuły 
chemiczne, które są zwykle prze-
kazywane w dużej ilości i tworzą 
zapasy na kilka miesięcy, rzadziej 
opał – choć w poprzednich latach 

i takie potrzeby był zgłaszane.  
W dalszej kolejności pojawiają się 
już bardziej spersonalizowane po-
trzeby, którymi w tym roku były 
m.in. wózek inwalidzki akumula-
torowy, grzejnik, kuchenka i tur-
nus rehabilitacyjny. 

W pomoc rodzinom zaanga-
żowało się w tym roku 5 wolon-
tariuszy, wielu darczyńców: głów-
nie osoby związane z instytucjami 
i urzędami oraz firmy. Wartość 
średniej paczki wynosiła ok. 2 – 3 
tys. zł, choć zdarzały się też bar-
dziej kosztowne. 

Wolontariusz Rafał Kowalski 
ze Strykowa powiedział nam, że 
koordynował przygotowanie pacz-
ki dla pana Krzysztofa (53 l.), któ-
ry jest osobą samotną i niepełno-
sprawną.  str. 6

Już�od�kilku�lat�
beneficjantami�
akcji�są�głównie�
osoby�starsze,�
schorowane,�
niepełnosprawne��
i�samotne.

Drużyna Szlachetnej Paczki�w�Głownie.�
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Wirtualna przemoc 
– co robić, by przed nią chronić 
dzieci i młodzież. str. 8

Głowno�|�Gaz�już�płynie�ze�Strykowa,�na�początek�do�Solanu�

Drugi gazociąg dotarł do miasta
dokończenie ze str. 1

Prezes Solan Investment To-
masz Lorenz w oficjalnym prze-
mówieniu zaznaczył, że firma 
stanęła przed szansą zmiany na 
lepsze. 

– W ciągu doby przerabiamy 
400 ton ziemniaków. Obieramy 
je, gotujemy i suszymy, zaś ziem-
niak, który pierwotnie posiada 
80% wody, w efekcie końcowym 
zawiera jej zaledwie 10%. Musi-

my mieć odpowiednie warunki 
suszenia, zaś wprowadzone dziś 
rozwiązanie znacząco nam to uła-
twi – powiedział.

Przypomnijmy, że dotych-
czas przedsiębiorstwo korzystało  
z gazu ziemnego, ale dostarczane-
go w postaci skroplonej, cysterna-
mi. Wiązało się to z koniecznością 
utrzymania znajdującej się na tere-
nie zakładu stacji gazowej, do któ-
rej gaz dostarczany był przez fir-
mę zewnętrzną. 

– Zużywamy 1400 m3 gazu  
w ciągu godziny, czyli ok. 10 mi-
lionów m3 gazu rocznie. Każdego 
dnia taka cysterna musiała do nas 
dotrzeć. Od teraz nie jest to już ko-
nieczne. Bez wątpienia, obecne 
rozwiązanie jest dla nas bardziej 
korzystne, choćby ze względu na 
koszty transportu, których już nie 
będziemy musieli pokrywać – za-
uważył w rozmowie z naszym re-
porterem dyrektor zarządzający w 
Solan Investment, Robert Bujok. 

Dodajmy, że po zmianie obec-
ne kotły w ciągu godziny produko-
wać będą 15 ton pary. 

W imieniu inwestora podczas 
konferencji wystąpiły Barba-
ra Koba – dyrektor departamen-
tu inwestycji PGNiG oraz Emilia 
Banaszczyk – Dyrektor Oddzia-
łu Zakładu Gazowniczego PSG  
w Łodzi. Obie reprezentantki pod-
kreśliły, iż Solan jako duże oraz 
prężnie rozwijające się przedsię-
biorstwo, zgłaszające duże zapo-

trzebowanie na gaz jest „lokomo-
tywą”, dzięki której gaz będzie 
mógł dotrzeć do całej gminy. 

Mieszkaniec będzie 
miał wybór
Zwróciły one również uwagę 

na to, że wspomniana inwesty-
cja jest drugim tego typu przed-
sięwzięciem, realizowanym na 
terenie naszego miasta. Przypo-
mnijmy, że prace gazociągowe są 
prowadzone także przez konku-
rencyjną spółkę – firmę Sime Pol-
ska (patrz: ramka). W ich opinii,  
z perspektywy mieszkańców mia-
sta budowa sieci przez dwóch 
konkurencyjnych dostawców, czy-
li firmę polską oraz zagraniczną, 
wydaje się bardzo korzystna. 

– Wyobrażamy sobie sytuację, 
w której obok siebie położone 
będą dwie sieci, zaś odbiorca bę-
dzie mógł wybrać tego dostaw-
cę, który wydaje się mu bardziej 
odpowiedni. Mamy świadomość 
tej konkurencji, jednak jesteśmy 
gotowi, by podjąć wyzwanie. 
Konkurencja mobilizuje nas do 
działania, a tempo w jakim prze-
prowadziliśmy pierwszy etap prac 
najlepiej o tym świadczy – zauwa-
żyła Barbara Koba w rozmowie  
z naszym reporterem. 

to jest możliwe 
Dodajmy, że taka koegzysten-

cja sieci możliwa jest z punktu wi-
dzenia prawa. 

– Przepisy określają odległość, 
w jakiej powinny znajdować się 
obie sieci, ale jeśli warunki for-
malne są spełnione, nie ma żad-
nych przeszkód, by taka konku-
rencja była możliwa. Z punktu 
widzenia mieszkańców jest ona 
nawet pożądana – stwierdza Woj-
ciech Brzeski, członek zarządu 
powiatu w Zgierzu. 

Niewykluczone, że w nieodle-
głej przyszłości indywidualni od-
biorcy będą mieli większy dostęp 
do informacji, dzięki czemu pod-
jęcie decyzji o ewentualnym pod-
łączeniu się do jednej z dwóch 
dostępnych sieci będzie dla nich 
prostsze. Jak zapowiada PSG, gdy 
realizowany będzie drugi etap in-
westycji, spółka będzie zachęcać 
mieszkańców miasta, by przyłą-
czyli się do budowanej przez nią 
sieci. W planach znajduje się m.in. 
organizacja akcji promocyjnych  
i edukacyjnych oraz udział w im-
prezach plenerowych. Na stronie 
internetowej spółki znajdzie się 
również instruktażowy film, któ-
ry rozwieje wszelkie wątpliwości 
ewentualnych odbiorców.  aw

REkLAMA

Głowno�|�Akcja�„Serce�w�prezencie”�

Zamów Mikołaja  
i wesprzyj potrzebujących

Po raz czwarty w Głownie 
organizowana jest akcja cha-
rytatywna pod hasłem „Serce  
w prezencie”, w ramach której za 
wsparcie zbiórki na rzecz Pawła 
Gwareckiego lub Romana Mar-
czyka można zamówić do domu 
wizytę Mikołaja. W tym roku  
w akcję zaangażowało się trzech 
panów, którzy zdecydowali się 
wystąpić w mikołajowych kostiu-
mach, odwiedzić dzieci i rozdać 

im gwiazdkowe prezenty. Wizytę 
taką można zamówić na 23 grud-
nia (w godz. 14.00-21.00) oraz na 
24 grudnia (w godz. 10.00-15.00). 
Warunkiem jest skontaktowanie 
się z koordynatorem akcji pod nr 
tel. 577 732 700 celem ustalenia 
szczegółów odwiedzin. Podczas 
wizyty Mikołajowi należy przeka-
zać wydrukowane potwierdzenie 
przelewu na jedną z potrzebują-
cych osób.  str. 6

siMe polska buduje swoją sieć od Łyszkowic
Niezależnie�od�inwestycji�
PSG,�zaawansowane�prace�
budowlane�nad�siecią�
gazyfikacyjną�w�Głownie�
prowadzi�spółka�Sime�Polska.�
Siecią�tą�gaz�dopłynie�do�
miasta�z�kierunku�Łyszkowic.��
O�tej�inwestycji�na�łamach�
Wieści�pisaliśmy�już�
kilkakrotnie.�Równocześnie�z�
budową�sieci�na�terenie�miasta�
(aktualnie�w�ul.�Sikorskiego),�
spółka�prowadzi�prace�na�
terenie�gminy�Głowno,�w�
okolicach�Woli�Lubiankowskiej,�
w�pasie�drogi�powiatowej�
5126E,�by�gazociąg�układany�
od�strony�Głowna�połączyć��
z�doprowadzonym�wcześniej�
od�Łyszkowic�do�Albinowa.�
Uruchomienie�przez�Sime�

Polska�pierwszych�dostaw�
gazu�ziemnego�do�Głowna�
przewidywane�jest�na�przełom�i�
i�ii�kwartału�2019�r.�Pierwszymi�
odbiorcami�gazu�od�tej�spółki�
w�naszym�regionie�będą�
mieszkańcy:�Albinowa,�Woli�
Lubiankowskiej,�Lubiankowa,�
Rudniczka�oraz�głowieńskich�
ulic:�Targowej,�Sowińskiego,�
Wigury,�Stefana�Żeromskiego,�
Wojska�Polskiego,�Juliusza�
Słowackiego,�Ludwika�
Norblina,�Zwycięzców�spod�
Monte�Casino,�Władysława�
Sikorskiego,�karasickiej�oraz�
Prawej.�
Wnioski�o�wydanie�warunków�
technicznych�przyłączenia�do�
sieci�gazowej�można�składać�
w�głowieńskim�Biurze�Obsługi�

klienta�firmy�Sime�na�ul.�
Strażackiej.�Zgodnie��
z�planami�inwestora�
mieszkańcy�kolejnych�ulic�
w�Głownie:�Dworskiej,�11�
Listopada,�Szkolnej,�Złotej,�

Jasnej,�Rataja,�Zgierskiej,�
Swobody,�Zabrzeźniańskiej,�
Bukowej,�Dębowej,�Popiełuszki,�
Ogrodniczej,�Skrętnej,�
Wyszyńskiego,�Obrońców�
Westerplatte,�kopernika,�
Tadeusza�kościuszki,�
Czackiego,�Leśnej,�Andrzeja�
Struga,�Władysława�Andersa,�
kwiatowej�oraz�Łowickiej�
będą�mogli�korzystać�z�gazu�
ziemnego�od�iii�kw.�2019�r.��
W�kolejnych�latach�sieć�ma�być�
dalej�rozbudowywana.�
Dyrektor�zarządzający�Sime�
Polska�wiedział�o�realizacji�
konkurencyjnej�inwestycji�
od�strony�Strykowa,�a�na�
pytanie�„Co�Państwo�na�to?”�
odpowiedział�nam�11�grudnia:�
–�Realizujemy�nasz�plan�co�do�
metra.�ewr

Głowno�|�Pod�Dębem�Niepodległości

Zakopano kapsułę czasu
12 grudnia, równo miesiąc po wkopaniu Dębu 
Niepodległości na skwerze przy ul. Zgierskiej w Głownie,  
w jego sąsiedztwie zakopano kapsułę czasu,  
której otwarcie nastąpić może najwcześniej za 50 lat.

Wykonana przez firmę Almech 
ze stali kwasówki cylindryczna 
kapsuła ma zagwarantować prze-
trwanie jej zawartości przez pięć 
dekad w dobrym stanie. Do wnę-
trza kapsuły włożono: odręcznie 
wykaligrafowany przez Beatę Pi-
larską na papierze czerpanym akt, 
informujący przyszłe pokolenia 

o posadzeniu dębu dla uczczenia 
100-lecia Niepodległości Polski  
z inicjatywy Władysława Mar-
ciniaka i Społecznego Komite-
tu zawiązanego pod nazwą „Gło-
wieński Dąb Wolności”, listę 196 
fundatorów drzewa, zdjęcia wyko-
nane podczas uroczystości 12 li-
stopada br. przez Dawida Kajzera 

i Kingę Rogalę oraz dwa archi-
walne numery „Wieści z Głowna 
i Strykowa” z 8 i 15 listopada br. 

W dokumencie, sygnowanym 
przez wszystkich trzech członków 
komitetu społecznego, czyli Wła-
dysława Marciniaka, Beatę Pilar-
ską i Michała Kmiecia, znalazła 
także się wzmianka o dzisiejszym 
Głownie, zajmującym powierzch-
nię około 20 km2 i liczącym 
13.979 mieszkańców. 

Zakopywanie kapsuły odbyło 
się z udziałem wyżej wymienio-
nych członków komitetu oraz po-
magających im Dawida Kajze-
ra i Ryszarda Przybyłka. Kapsułę 
umieszczono w głębokim dole,  

a nad nią zabetonowano podstawę 
pamiątkowej tabliczki z grawerun-
kiem. 

Na szczęście nie było mrozu  
i ziemię udało się wykopać na po-
trzebną głębokość, choć nie bez 
problemów, bo pod warstwą grun-
tu znajdowało się dużo twardych 
kamieni. Członkowie komitetu 
żartowali nawet, że natrafili na zło-
że węgla. Kameralnie, w bardzo 
sympatycznej atmosferze, dokoń-
czono dzieło, zainicjowane przez 
Władysława Marciniaka i Spo-
łeczny Komitet, a zrealizowane 
dzięki głownianom, którzy wspar-
li zbiórkę na posadzenie Dębu 
Niepodległości kwotą 5027 zł. ewr

Zakopywanie kapsuły czasu. Na�zdjęciu�od�lewej:�Dawid�kajzer,�
Władysław�Marciniak,�Beata�Pilarska�i�Michał�kmieć.�
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Przedstawiciele PGNiG i PSG wraz z reprezentantem Starostwa 
Powiatowego Wojciechem Brzeskim�pozują�do�pamiątkowego�zdjęcia�
na�tle�nowych�kotłów�wytwarzających�parę.�
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W ostatnim czasie spółka 
Sime Polska�wkopywała�rury�
gazociągowe�w�ul.�Sikorskiego,�
wzdłuż�lasu.�Stan�na�11�grudnia.�
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Głowno |�Zamówienia�publiczne

Przetarg unieważniony – Głowno rezygnuje z autobusów elektrycznych
dokończenie ze str. 1
W drugim, ogłoszonym ostat-

niego dnia sierpnia, do urzędu 
wpłynęła tylko jedna oferta, opie-
wająca na 4.733.040 zł. Złożyła ją 
firma Ursus Bus S.A. z Lublina. 

Zaoferowano więc realizację 
zamówienia za prawie milion zł 
więcej niż mogło wydać miasto. 
Przetarg, jak wyjaśnił Grzegorz 
Janeczek na sesji, można by za-
kończyć pozytywnie tylko w sy-
tuacji, gdyby budżet samorządu 
gwarantował pełne środki na wy-
konanie tego zadania, co nie było 
możliwe, bo rada po prostu nie 
miała z czego dołożyć. 

– Pieniądze, które mogłyby być 
użyte, że tak powiem, w przecią-
gu ostatniego pół roku się roze-

szły – mówił na sesji 5 grudnia 
burmistrz Janeczek, wyjaśniając 
nam później, że środkami, jakie 
miał na myśli, rozdysponowanymi  
w ostatnich miesiącach minionej 
kadencji, były pieniądze odzy-
skane przez Głowno za zaległości 
szpitalne na fali przemian własno-
ściowych w placówce. A ponieważ 
zostały one przeznaczone na inne 
cele inwestycyjne, to: – Nawet teo-
retycznie nie ma teraz możliwości 
podjęcia innej decyzji niż unieważ-
nienie tego przetargu i odstąpienie 
od tego projektu – usłyszeli z ust 
Grzegorza Janeczka radni.

Już po sesji zapytaliśmy burmi-
strza o to, dlaczego nie zapropo-
nował radnym zaciągnięcia kre-
dytu. Wyjaśnił, że nawet gdyby 

bardzo się upierał, po prostu do 
końca postępowania 7 grudnia nie 
wystarczyłoby czasu na: podjęcie 
przez radę uchwały w sprawie za-
ciągnięcia kredytu, uzyskanie nie-
zbędnej w tym przypadku opinii 
RIO oraz wyłonienie banku. Poza 
tym miasto czekają inne wydatki 
(choćby związane z planami do-
tyczącymi budowy mieszkań), 
które należy mieć „z tyłu głowy”  
i o nich pamiętać. 

co zamiast? 
Wobec niepowodzenia projek-

tu zakupu dla Głowna niskoemi-
syjnych autobusów elektrycznych 

burmistrz zapowiedział podjęcie 
starań o zapewnienie w 2019 r. ko-
munikacji miejskiej nowych po-
jazdów o napędzie tradycyjnym 
poprzez np. leasing lub inną formę 
ich nabycia. 

W rozmowie z Wieściami bur-
mistrz wspomniał, iż już w po-
przedniej kadencji, na etapie roz-
mów na ten temat z radnymi,  
a później w swym programie wy-
borczym, stał na stanowisku, że 
gdyby do realizacji zakupu auto-
busów elektrycznych trzeba było 
dołożyć kwotę rzędu 100-300 tys. 
zł, to byłby za tym zwiększeniem 
puli środków, ale w przypadku 

większego przekroczenia możli-
wości miasta, proponował pozy-
skanie dla  komunikacji nowych 
pojazdów o napędzie tradycyj-
nym. Teraz Grzegorz Janeczek 
mówi, że zarówno formułę ich 
nabycia, jak i wybór konkretnych 
modeli, optymalnych dla komu-
nikacji miejskiej, chciałby prze-
dyskutować z nowymi radnymi, 
a także z mieszkańcami Głowna, 
którzy już wcześniej dzielili się  
z nim swoimi uwagami na ten te-
mat. 

Konsultacje tego rodzaju pla-
nuje na styczeń, by być może już 
w połowie pierwszego kwartału 

uruchomić procedurę, w oparciu 
o którą nowe pojazdy przybędą 
do miasta. Wstępnie brane są pod 
uwagę autobusy umożliwiają-
ce przejazd dzieciom w wózkach 
oraz osobom niepełnosprawnym. 
Czy wobec tego można liczyć  
na ich dofinansowanie na przy-
kład przez PFRON?

– Będziemy rozważać wszelkie 
możliwości pozyskania wsparcia, 
jakie tylko się pojawią – usłysze-
liśmy od burmistrza, który powie-
dział, że jego celem jest zapew-
nienie mieszkańcom komunikacji 
miejskiej „z prawdziwego zdarze-
nia”.  ewr

REkLAMA

Gmina Głowno�|�Rada

Ustalono składy komisji
Na sesji 30 listopada Rada 

Gminy Głowno podjęła szereg 
uchwał dotyczących powołania 
komisji stałych oraz wyboru ich 
przewodniczących. Zgodnie ze 
zmianami ustawowymi, powoła-
no nową Komisję Skarg, Wnio-
sków i Petycji. Jej przewodniczą-
cym został radny Michał Wójcik 
(nowy w radzie), zgłoszony do 
pełnienia tej funkcji przez radną 
Halinę Kowalik. Poza przewod-
niczącym Wójcikiem, w składzie 
komisji znaleźli się radni: Łukasz 
Łukasik, Halina Kowalik i Piotr 
Kierus. 

Przewodniczącą Komisji Rewi-
zyjnej została Iwona Dałek (rów-
nież nowa radna), a obok niej do 
komisji tej weszli: Dorota Kulaw-
czyk, Dawid Rubaszewski, Piotr 
Kierus, Halina Kowalik, Piotr Ka-
łuża i Łukasz Łukasik. 

Przewodniczącym Komisji 
Rozwoju Gospodarczego, Bu-
dżetu i Rolnictwa, podobnie jak 

w poprzedniej kadencji, został 
wiceprzewodniczący Rady Gmi-
ny Głowno Mieczysław Dałek, 
a w składzie tej komisji są także: 
Dorota Kulawczyk, Dawid Ruba-
szewski, Dawid Krawczyk, Ma-
rzena Doardo, Eligiusz Dąbek, 
Andrzej Jankowski i Michał Wój-
cik. 

Druga wiceprzewodniczą-
ca rady gminy, Beata Soczyńska, 
zgodnie ze statutem gminy została 
przewodniczącą Komisji Oświa-
ty, Kultury, Zdrowia i Prawo-
rządności. Funkcję tę pełniła 
już w poprzedniej kadencji. Poza 
przewodniczącą, w składzie komi-
sji są: Dawid Krawczyk, Andrzej 
Jankowski, Piotr Kałuża, Marzena 
Doardo i Eligiusz Dąbek.

W Komisji ds. Koordynacji 
Prac Organów Rady Gminy 
Głowno zasiadają natomiast: Ja-
rosław Chałubiec, Iwona Dałek, 
Mieczysław Dałek i Beata So-
czyńska.  ewr

Stryków 
Szefowie  
komisji oświaty 
i rolnictwa

5 grudnia ukonstytuowały się 
komisja oświaty i rolnictwa Rady 
Miejskiej Strykowa. Przewodni-
czącym komisji oświaty został 
Grzegorz Kozłowski, a wiceprze-

wodniczącym Mateusz Słojewski. 
Pozostali członkowie komisji to: 
Łukasz Orłowski, Paweł Kasica  
i Wincenty Majchrzak. 

Natomiast komisja rolnictwa 
będzie pracować pod przewodnic-
twem Marka Gierata, a jej wice-
przewodniczącym został: Andrzej 
Janeczko. Pozostały skład komisji 
to: Łukasz Orłowski, Paweł Ka-
sica, Wincenty Majchrzak i Jaro-
sław Włodarczyk.  ljs

Gmina Głowno |�Rada�Gminy

Powstał większościowy
klub radnych

Zgodnie z wcześniejszą zapo-
wiedzią, w łonie Rady Gminy 
Głowno zawiązał się klub rad-
nych pod nazwą „Radni dla Gmi-
ny Głowno”. 

Pismo o zawiązaniu się klubu 
zostało złożone u przewodniczą-
cego Rady Gminy Głowno Jaro-
sława Chałubca, który o tym fak-
cie poinformował ogół radnych 
na sesji 30 listopada. Sam zresztą 
Jarosław Chałubiec do tego klu-
bu należy, a w poprzedniej ka-
dencji, gdy podobny klub także 
funkcjonował, był jego przewod-
niczącym. Teraz przewodniczą-
cym klubu „Radni dla Gminy 
Głowno” został Łukasz Łukasik, 
a oprócz niego i radnego Cha-
łubca, do klubu zapisali się radni: 

Iwona Dałek, Mieczysław Dałek, 
Dorota Kulawczyk, Dawid Kraw-
czyk, Dawid Rubaszewski i Beata 
Soczyńska. Radni Dorota Kulaw-
czyk i Mieczysław Dałek weszli 
do rady startując z listy KW PSL, 
pozostali klubowicze – z bezpar-
tyjnego KWW Dla Gminy Głow-
no.  ewr

Radny Łukasz Łukasik został�
przewodniczącym�klubu�radnych�
„Radni�dla�Gminy�Głowno”.
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REkLAMA

Stryków�|�Finał�Szlachetnej�Paczki�

Wózek elektryczny dla pana Krzysztofa, 
turnus rehabilitacyjny dla pani Agnieszki

dokończenie ze str. 3

Zdiagnozowany u niego guz 
rdzenia kręgowego doprowadził 
do prawostronnego paraliżu cia-
ła. Od tej pory mężczyzna ma 
poważne problemy z porusza-
niem się i wykonywaniem naj-
prostszych czynności. Przez cho-
robę stracił pracę i odwróciła się 
od niego rodzina, pomaga mu je-
dynie siostrzeniec. Przez wiele lat  
z zamiłowaniem pracował jako 
murarz i wciąż z zaciekawieniem 
patrzy przez okno swojego jedno-
pokojowego domu, jak w okolicy 
powstają nowe budowle – to jedna 
z jego niewielu rozrywek. 

Mimo tej trudnej sytuacji, nie 
załamuje się i wierzy, że przyjdzie 
taki czas, że nie będzie zależny od 

osób trzecich. Wiele w jego życiu 
może zmienić wózek elektryczny, 
który ułatwi mu poruszanie się – 
dzięki jednej z firm, która zdecy-
dowała się być darczyńcą, otrzy-
mał go jeszcze w sobotę.

– Warto pomagać ludziom, nie 
wszyscy radzą sobie w życiu, nie-
którzy są mniej zaradni i warto im 
pomóc – mówi nam wolontariusz 
Rafał Kowalski.

Z kolei OSP Stryków koordy-
nowała przygotowanie paczki dla 

niepełnosprawnej pani Agnieszki. 
28-latka ze Strykowa jest spara-
liżowana. Dzięki ludziom dobrej 
woli otrzyma m.in. 14-dniowy tur-
nus rehabilitacyjny w Uniejowie  
z pełnym wyżywieniem i noclega-
mi. – Dla nas jest to wielki sukces, 
bardzo ją wspieramy i chcieliśmy, 
żeby to się udało. Jesteśmy dumni, 
że w tym roku możemy ofiarować 
pomoc, która ma wymiar nie tyl-
ko materialny – powiedziała nam 
wolontariuszka Julia Ciołek, która 

jest sekretarzem w OSP Stryków  
i opiekunem MDP. 

Dodała, że rola jej podopiecz-
nych podczas finału jest bardzo 
ważna, ponieważ pomagają przy 
noszeniu paczek, a wcześniej ich 
rodzice złożyli się na ufundowa-
nie bardzo drogiej, bezglutenowej 
żywności dla pani Agnieszki. Do-
datkowo 28-latka otrzyma telewi-
zor z dużym wyświetlaczem, po-
nieważ niedowidzi, a do tej pory  
w pokoju miała tylko radio.  aa 

Po części oficjalnej w OSP Stryków, osoby�zaangażowane�w�tegoroczną�Szlachetną�Paczkę�zrobiły�sobie�
pamiątkowe�zdjęcie.�

Bratoszewice�|�Szkoła�Podstawowa�

Uczniowie przywieźli
prezenty dla schroniska

Koce, poduszki, kar-
ma dla zwierząt, plastiko-
we nakrętki, za które rów-
nież można kupić karmę 
– to wszystko zbierane przez  
2 ostatnie miesiące w Szko-
le Podstawowej w Bratosze-
wicach trafiło 10 grudnia do 
głowieńskiego schroniska 
„Arkadia”.

Z prezentami wybra-
li się uczniowie VIII klasy 
wraz wychowawczynią oraz 
druhami OSP Bratoszewi-

ce, którzy od lat pomagają 
szkole w tej akcji. Podusz-
ki, jak zwykle, były szyte 
na zajęciach technicznych  
w klasach IV-VI. Uczniowie 
podczas pobytu w schroni-
sku bawili się ze zwierzę-
tami, wyprowadzali je na  
spacer i pomagali w karmie-
niu. 

Kolejna wizyta w schro-
nisku zaplanowana została 
na wiosnę.  

opr. ljs

Niesułków�|�Dom�kultury�

Ozdoby świąteczne w oryginalnym wydaniu
Tym, którzy w ostatnich dniach 

wzięli udział w warsztatach zor-
ganizowanych przez niesułkowski 
Dom Kultury, sztuka wykonywa-
nia oryginalnych ozdób świątecz-
nych już nie jest straszna. 5 grudnia 
dorośli uczyli się tutaj, jak wy-
konać bombkę decoupage, nato-
miast 12 grudnia uczniowie Szko-
ły Podstawowej w Niesułkowie 
dekorowali nie tylko bombki, rów-
nież tworzyli nowoczesne choinki 
z piórek. Ogromny nakład pracy 
i wykazaną przy niej cierpliwość 
młodym artystom wynagrodzi-
ły efekty widoczne na zdjęciu. ljs

Stryków
Świąteczne 
spotkanie 
środowiskowe

W najbliższą sobotę, 15 grud-
nia, w Domu Kultury zaśpiewają 
Ługowianki, duet Tera Studio oraz 
Chór Seniora Echo. Ługowianki 
wystąpią z programem patriotycz-
nym, który będzie zwieńczeniem 
lokalnych obchodów 100-lecia 
niepodległości Polski. Duet Tera 
Studio i seniorzy zaśpiewają ko-
lędy. Koncert odbędzie się w ra-
mach spotkania środowiskowego 
dla Kół Gospodyń Wiejskich or-
ganizowanego przez Dom Kultu-
ry co roku przed Bożym Narodze-
niem. Początek o godz. 16.30.  ljs

Puszyste choinki�wykonali�uczniowie�Szkoły�Podstawowej�w�Niesułkowie.�
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schroniska prezenty,�mieli�okazję�pomóc�
w�opiece�nad�zwierzętami.�

S
P

�B
R

AT
O

S
ZE

W
iC

E

Wolontariusz Rafał Kowalski ze Strykowa tuż przed wyjazdem  
do pana Krzysztofa,�który�w�ramach�Szlachetnej�Paczki�otrzymał�
widoczny�na�zdjęciu�wózek�elektryczny.
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Głowno
Zamów Mikołaja

dokończenie ze str. 4
Pawła Gawareckiego (głow-

nianin, walczy o powrót do zdro-
wia po wypadku motocyklowym 
w 2016 r.) lub Romana Marczyka 
(były sołtys Woli Zbrożkowej, nie-
pełnosprawny na skutek zatrzy-
mania akcji serca i niedotlenienia 
mózgu w 2016 r.). Obydwaj pa-
nowie wymagają stałej, kosztow-
nej rehabilitacji, liczy się każda 
kwota przekazana na ich subkonta  
w fundacjach, których są pod-
opiecznymi. Roman Marczyk, 
Fundacja „Światło”, nr konta: 34 
1240 4009 1111 0000 4490 9943. 
W tytule przelewu należy wpi-
sać: „Na leczenie Romana Mar-
czyka”. Paweł Gawarecki, Funda-
cja Votum S.A., nr konta: 32 1500 
1067 1210 6008 3182 0000. W ty-
tule przelewu należy wpisać: „Dla 
Pawła Gawareckiego”.  ewr
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Stryków�|�Park�nad�Moszczenicą

Ścieżki na finiszu
Finiszują zaplanowane  
na ten rok prace  
w nowym parku nad 
Moszczenicą.  
Jest odwodnienie,  
ścieżki i oświetlenie.  
Umowny termin  
z wykonawcą, czyli 
zgierską firmą SP-
Instal Sebastiana 
Przepiórskiego,  
mija jutro, 14 grudnia.

Po wizji w terenie zlecono do-
datkowo zakup i montaż barier 
ochronnych na przejściach w re-
jonie przepustów oraz przy stro-
mym zejściu do parku od ulicy 
Warszawskiej. Jak tłumaczy wice-
burmistrz Tamara Barańska-Kie-
maczyńska, było to konieczne ze 
względu na bezpieczeństwo osób, 
które będą korzystać z parku, ale 
nie wpłynie na termin zakończe-
nia prac. 

To co najważniejsze, czyli cie-
kawy układ komunikacyjny ście-
żek, widać już jednak bardzo do-
brze, a w zimowe wieczory widać 
będzie jeszcze lepiej – dzięki par-
kowemu oświetleniu. Ze względu 
na lokalizację przy trasie krajowej 
nr 14 staną się one teraz ekspo-
nowaną częścią miasta. Gmina 
będzie jeszcze musiała dokonać 
inwentaryzacji i zgłoszenia zakoń-
czenia prac do nadzoru budowla-
nego. Zakończenie formalności 
ma nastąpić najpóźniej do końca 
stycznia przyszłego roku. 

to była koncepcja 
poprzednich władz
Przypomnijmy, że park nad 

Moszczenicą to realizowany od 
2017 roku zamysł poprzednich 
władz gminy Stryków, który miał 

być alternatywą dla wycinki stare-
go parku miejskiego w związku 
z planami budowy Centrum Kul-
tury. Pierwsze nowe drzewa po-
jawiły się tu w ramach nasadzeń 
zastępczych realizowanych przez 
firmę Lek. 

Wraz z rozpoczęciem prac 
władze Strykowa zaprezentowa-
ły mieszkańcom koncepcję au-
torstwa firmy Tracz, według któ-
rej poszczególne przestrzenie 
blisko dwuhektarowego obszaru 
łączy promenada główna, czyli 
podwójnie spleciona nieregularna 
elipsa. Prowadzą na nią dwa wej-
ścia od strony miasta, usytuowane 
przy Urzędzie Miejskim oraz bli-
żej, w kierunku skrzyżowania ulic 
Warszawskiej i Kościuszki (tu-
taj zaplanowano również miejsca 
parkingowe). I to już zostało wy-
konane. Co będzie jeszcze?

Według koncepcji promenada 
miała połączyć cztery strefy par-
ku: ogród edukacyjny, ogród za-
baw, ogród sensoryczny, ogród 
relaksu i wypoczynku. Każdy  
z ogrodów miał oferować coś in-
nego. Z myślą o dzieciach i mło-
dzieży szkolnej miał powstać 
ogród edukacyjny, gdzie nauczy-
ciele będą mogli przeprowadzać 
lekcje przyrody. Wyposażenie 
ogrodu zabaw stanowić miałyby 
zabawki wykonane z naturalnych 
materiałów. 

Dźwięk, smak, zapach i dotyk  
– te wszystkie doznania miał z ko-
lei fundować mieszkańcom ogród 
sensoryczny, czyli rabaty z rośli-
nami szumiącymi, o jadalnych 
częściach, pachnącymi oraz o li-
ściach lub kwiatach omszonych. 

W najbardziej oddalonej od 
trasy krajowej nr 14 części parku 

koncepcja przewidywała obsadzo-
ny wieloma drzewami, krzewami  
i bylinami ogród relaksu. Dodat-
kowe wyposażenie stanowić mia-
ły ławki oraz stoliki do gry w sza-
chy czy karty. Całość miała być 

monitorowana. Poprzednie wła-
dze zapowiadały stopniowe reali-
zowanie koncepcji, ale w projek-
cie budżetu gminy na rok 2019 
żadnych pieniędzy na kolejny etap 
nie zabezpieczono. 

co zrobią nowe 
władze? 
Wiceburmistrz Tamara Barań-

ska-Kiemaczyńska w rozmowie 
z nami poinformowała, że nie tyl-
ko nie przewidziano na to pienię-
dzy, ale przede wszystkim, oprócz 
wskazanej koncepcji, nie ma in-
nych szczegółowych opracowań 
dotyczących parku. Jak podkre-
śla z-ca burmistrza, temat jest 
jednak otwarty, będzie analizo-
wany, ale ze względu na natłok in-
nych bieżących spraw związanych  
z kluczowymi gminnymi inwe-
stycjami, musi poczekać na swo-
ją kolej. – Podejmiemy decyzję  
w nowym roku. Z pewnością trze-
ba będzie podjąć działania w za-
kresie wzmocnienia usuwającej 
się skarpy przy parkingu urzę-
du. Niestety nie została ona ujęta 
przy obecnych pracach i wymaga 
osobnego zlecenia – mówi wice-
burmistrz. 

Na tę chwilę wiadomo nato-
miast, że dzięki współpracy gmi-
ny z lokalnym Stowarzyszeniem 
LGD Polcentrum oraz dofinanso-
wywanym z UE projektom „Punk-
ty Aktywnego Wypoczynku”  
i „Ogródki Gier Rozwojowych” 
w parku będzie można korzystać 
z fitnessu oraz placu zabaw i gry 

terenowej. Podpisane wcześniej 
porozumienia dotyczą montażu  
2 urządzeń siłowni na świeżym 
powietrzu oraz 3 urządzeń rekre-
acyjnych dla dzieci. Fundamen-
ty pod urządzenia fitness już są. 
Do 30 kwietnia przyszłego roku 
w parku mają pojawić się również 
nowe krzewy w ramach nasadzeń 
zastępczych wykonanych przez 
firmę Panattoni.

ile to kosztowało ? 
Umowa na park z pierwotnym 

terminem do 30 listopada opiewa-
ła na kwotę 1,23 mln zł. W jej za-
kres weszły: budowa ścieżki spa-
cerowej, budowa wewnętrznej linii 
kablowej energii elektrycznej wraz 
z latarniami, budowa rurociągu 
drenarskiego wraz z 2 wylotami 
do rzeki Moszczenicy, przebudo-
wa istniejącego rowu w związku 
z wykonaniem 2 nowych prze-
pustów, przebudowa istniejącego 
przepustu. Wykonane jest rów-
nież zasilanie pod planowany mo-
nitoring wizyjny. Po aneksowaniu 
umowy przez poprzednie wła-
dze gminy o dodatkowe roboty do 
kosztów doliczono jeszcze 39,68 
tys. zł, a termin zakończenia wy-
dłużono do 14 grudnia. 

Drugi aneks, bez przedłużenia 
terminu, w miniony poniedzia-
łek, 10 grudnia, zawarły już nowe 
władze gminy i dotyczy on barie-
rek ochronnych oraz ułożenia na-
wierzchni granitowej przy prze-
pustach. Wynegocjowana cena to 
13.726,80 zł. ljs

Widok na ścieżki spacerowe�od�strony�drogi�krajowej�nr�14.�
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Odcinek ścieżki biegnącej�bezpośrednio�nad�Moszczenicą.�

Prace brukarskie�w�ubiegłym�tygodniu�finiszowały.

Teren na rzeką pokrył układ ścieżek spacerowych, wykonanych�nie�
tylko�z�kostki�brukowej.

Poszczególne�
przestrzenie�blisko�
dwuhektarowego�
obszaru�łączy�
promenada�
główna,�czyli�
podwójnie�spleciona�
nieregularna�elipsa.

Stryków�|�iluminacje�miejskie

Miasto na święta bez ślicznotki
dokończenie ze str. 1

Czy w tej sytuacji mieszkań-
ców pocieszy fakt, że w tym roku 
gmina dokupiła do wcześniej-
szego zestawu świątecznego kil-
kadziesiąt nowych iluminacji, 
które od 6 grudnia znów zdobią 
uliczne latarnie i budynek Urzę-
du Miejskiego? Nowe błyskotki 
kosztowały 99.507 zł. Zakupio-

no 60 sztuk elementów latarnio-
wych, na latarniach wymieniono 
60 puszek elektrycznych. Ponad-
to udekorowano budynek urzę-
du – napisem „Wesołych Świąt”  
z bałwanem, a kolumny budynku 
– z 3 stron gwiazdkami, połączo-
nymi na górze ozdobą zegara.

Ubranie na święta nawet tak 
małego miasta jak Stryków, kosz-
tuje. Dlatego warto byłoby o tę 

szatę dbać, ale na przykładzie 
bombki-ślicznotki widać, że się 
to nie udało. Czy uda się znaleźć 
winnego? Obecne władze gmi-
ny, które podkreślają, że całą sy-
tuację już zastały, mówią o zanie-
dbaniu i szukaniu przyczyn, które 
być może leżą w źle zleconym 
przechowywaniu. Po ostatnim 
sezonie zdemontowana bomb-
ka z Pl. Łukasińskiego została 

przewieziona przez pracowników 
Jednostki Robót Publicznych do 
budynków byłej lisiarni przy ul. 
Ozorkowskiej, ale tutaj proble-
mu nie widzą. Rzekomo miał on 
wynikać ze zmiany firmy zajmu-
jącej się obsługą iluminacji i po-
wstać już przy demontażu bomb-
ki, podczas którego miało dojść 
do uszkodzenia kabli. 

Czy tak było faktycznie? Nie 
wiadomo. Wiadomo natomiast, 
że efektowna ozdoba za ponad 
31 tys. zł może trafić na złom,  
a przecież nie o taki efekt chodzi-
ło.  ljsBombka 3D w ubiegłych latach cieszyła oczy na�Pl.�Łukasińskiego.�
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Głowno�|�Jacek�Pyżalski�na�seminarium�w�SP�3

Guru pedagogiki ponownie w Głownie
Sytuacja, w której jeden uczeń w klasie znajduje się na uboczu grupy
i nie ma żadnych koleżeńskich relacji z innymi, powinna zapalić w umyśle 
wychowawcy czerwoną lampkę, bo choć takiemu dziecku jeszcze 
nie dzieje się krzywda, to za chwilę może stać się ono ofi arą dręczoną
przez rówieśników, do której nikt z nich nie wyciągnie pomocnej dłoni.

O tym, jak ważne w zapobie-
ganiu przemocy rówieśniczej 
i cyberprzemocy jest zauważanie 
tego, jak poszczególni uczniowie 
funkcjonują w grupie, nauczy-
ciele i dyrektorzy szkół z Głow-
na i okolic mogli dowiedzieć się 
6 grudnia od wybitnego specjali-
sty w dziedzinie pedagogiki prof. 
Jacka Pyżalskiego. 

Ów świetny mówca, autor licz-
nych publikacji, trener komuni-
kacji, dr habilitowany i profesor 
Uniwersytetu im. Adama Mic-
kiewicza w Poznaniu po już raz 
drugi odwiedził Głowno, tym 
razem, by mówić przede wszyst-
kim o zjawisku agresji elektro-
nicznej. 

Przybył na zaproszenie Szko-
ły Podstawowej nr 3, od wielu lat 
należącej do sieci Szkół Promu-
jących Zdrowie i organizującej 
corocznie otwarte Seminarium 
Promocji Zdrowego Stylu Życia 
z udziałem ekspertów, za każdym 
razem poświęcone innemu tema-
towi. W tym roku odbywało się 
ono już po raz trzynasty. 

stare wino 
w nowej butelce
Prof. Jacek Pyżalski wygłosił 

w „Trójce” wykład pt. „Co mu-
simy wiedzieć, żeby skutecznie 
prowadzić działania profi laktycz-
ne wobec agresji elektronicznej 
i cyberprzemocy”. Na pewno dał 
on do myślenia zebranym. Pre-
legent w bardzo przystępny spo-
sób, bazując na doświadczeniach 
wyniesionych z własnej praktyki 
(m.in. pracy ze sprawcami tzw. 

cyberbullingu), posiłkując się 
anegdotami w stopniu równym 
z wynikami badań naukowych 
i ankiet, nakreślił obraz cyber-
przemocy jako nowej odnogi 
– „macki” tradycyjnej agresji. 

Nie jest więc cyberprzemoc 
zupełnie nowym tworem, tylko 
„starym winem w nowej butelce” 
(to zresztą podtytuł jednej z jego 
publikacji). 

Z badań, na które się powoły-
wał, wynika bowiem, że młodzi 
ludzie, którzy nie stosują prze-
mocy poza internetem, prawie na 
pewno nie są świadomymi spraw-
cami cyberprzemocy. Równocze-
śnie mówił o specyfi ce cyberprze-
mocy, jaką jest oddalenie sprawcy 
od ofi ary. Fakt, że sprawca nie wi-
dzi reakcji ofi ary na swoje działa-
nia (np. jej łez), na pewno pozba-
wia go możliwości wyhamowania 
czy zaniechania swoich działań na 
widok realnej krzywdy, pozbawia 
poczucia winy i sprzyja obracaniu 
problemu w żart. 

Obrazowo Jacek Pyżalski po-
równywał to do sytuacji z frontu 
wojennego – żołnierze zrzucający 
z samolotów bomby na miasta nie 
mieli poczucia winy, bo nie wi-
dzieli następstw swoich czynów, 
choćby ginęły przez nich tysiące 
ludzi. Traumy wojenne dotykały 
natomiast żołnierzy piechoty, wal-
czących jeden na jednego, dźga-

jących wroga bagnetem i patrzą-
cych na jego cierpienie. 

Tym, co warto odróżnić od fak-
tycznego sprawstwa cyberprze-
mocy, jest pozbawione intencji 
wyrządzenia komuś krzywdy, ale 
bezrefl eksyjne szerzenie przez 
młodych (poprzez udostępnienia 
i „lajki”) treści kompromitujących 
jakąś osobę, a uznanych po prostu 
za śmieszne

wychowawco, 
dbaj o dobre relacje! 
Zadaniem wychowawców i na-

uczycieli jest budowanie w mło-
dych ludziach umiejętności wy-
obrażenia sobie reakcji osoby 
skompromitowanej czy skrzyw-
dzonej, zrozumienia jej. W prze-
ciwdziałaniu wystąpienia zja-
wiska dręczenia jednej osoby, 
wyznaczonej przez grupę na 
ofi arę, ważne jest możliwie jak 
najwcześniejsze ułatwienie wy-
tworzenia między wszystkimi 
członkami grupy jakichś pozy-
tywnych relacji. Prof. Pyżalski 

określił je mianem niewidzialnych 
„nitek, sznurków i lin” łączących 
poszczególne osoby (w zależności 
od siły ich przywiązania) – złym 
prognostykiem jest sytuacja, gdy 
jednego ucznia w klasie nie łączy 
z innymi nawet najcieńsza nitecz-
ka koleżeństwa, bo osoba taka jest 
idealnym kandydatem na ofi arę. 
Wychowawca powinien z wyczu-
ciem działać, zanim takie dziecko 
się nią stanie. 

Zadaniem nauczyciela jest 
zmierzanie do takiej sytuacji, by 
„plątanina nitek”, czyli sieć relacji 
koleżeńskich, była jak najgęstsza 
i by nikt nie znajdował się poza 
nią. Ważne jest również uczenie 
młodzieży dobrego korzystania 
z internetu i nowych technolo-
gii, dlatego prelegent byłby bar-
dzo ostrożny przy wprowadzaniu 
statutowego całkowitego zakazu 
używania smartfonów w szkole. 
Jeżeli taki zakaz wprowadza się 
w jakimś zakresie, to warto zo-
stawić furtkę do użycia telefonów 
w czasie nauki, np. korzystania ze 

słownika czy wykonywania zdjęć 
na potrzeby realizacji projektów. 

talenty uczniów 
zaangażowane 
w słusznej sprawie 
Inicjatywę corocznych Semi-

nariów Promocji Zdrowego Stylu 
Życia wspiera burmistrz Głowna 
i Miejska Komisja Rozwiązywa-
nia Problemów Alkoholowych, 
a ze strony szkoły ich organizację 
koordynuje pedagog Grażyna Cie-
slak. W ich przygotowanie włącza 
się praktycznie cała społeczność 
szkolna. Młodzież wykonuje de-
koracje sali i ćwiczy przed wystę-
pami artystycznymi, które zawsze 
urozmaicają program, nauczycie-
le, pracownicy szkoły i rodzice 
uczniów angażują się w przygoto-
wanie zdrowego poczęstunku. 

Po wykładzie Jacka Pyżalskie-
go i po podsumowaniu przez dy-
rektor SP 3 Annę Zielińską au-
toewaluacji „Trójki” jako Szkoły 
Promującej Zdrowie, prowadzący 
dalszą część programu XIII Semi-
narium Promocji Zdrowego Stylu 
Życia Oliwia Rybka i Adrian Cie-
ślak z kl. VIII zaprosili gości do 
obejrzenia spektaklu wystawio-
nego przez uczniów klas IV-VII, 
a przygotowanego pod kierunkiem 
Grażyny Cieślak. Opowiadał on 
o potrzebie przełamania uniformi-
zacji w poszukiwaniu własnego ja, 
o niepoddawaniu się presji grupy, 
docenianiu odrębności i indywidu-
alności każdego człowieka. 

W przedstawieniu pt. „Zbudu-
jemy mosty z tolerancji” wystąpi-
li: Anna Szyda, Julian Tracz, Igor 
Radzikowski, Kornel Zwoliński, 
Antonina Łukasik, Kasia Kędra 
(taniec) i Zofi a Pietrzak (śpiew). 
Odśpiewana w fi nale przez Zosię 
piękna piosenka Stanisława Soy-
ki pt. „Tolerancja” pozostawiła ze-
branych z refl eksją, że „życie nie 
tylko po to jest by brać...”. 

elżbieta woldan
-roManowicz

ela.woldan@lowiczanin.info

Ekspert w swoim żywiole.�Prof.�UAM�w�Poznaniu�dr�hab.�Jacek�Pyżalski�
wygłosił�inspirujący�wykład�w�Głownie.�Słuchali�go�nauczyciele
i�dyrektorzy�szkół.�
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Pani pedagog i jej drużyna. Grażyna�Cieślak�z�młodymi�artystami�
z�SP�nr�3�w�Głownie.�

Mniej dzwonków – Mniejszy haŁas
�W�tym�głowieńska�roku�
„Trójka”,�jako�Szkoła�Promująca�
Zdrowie�(nadal�jedyna�taka�
podstawówka�w�Głownie,�
szczycąca�się�krajowym�
certyfi�katem),�zobligowana�
była�do�przeprowadzenia�
autoewaluacji,�dokonywanej�
raz�na�pięć�lat,�by�zbadać�jak�
wdrażane�działania�odbierane�
są�przez�uczniów.�
Jej�wyniki�omówiła�dyrektor�
SP�3�Anna�Zielińska.�W�toku�
autoewaluacji�ujawniony�
został�najpoważniejszy,�
zasygnalizowany�przez�
uczniów�problem�–�hałas.�
Szkoła�jest�przepełniona,�
lekcje�odbywają�się�na�dwie�
zmiany,�na�przerwach�korytarze�

są�zatłoczone.�Po�analizach�
problemu�okazało�się,�że�
czynnikiem�potęgującym�
hałas�i�wywołującym�głośnie�
zachowanie�uczniów�jest�
dzwonek�na�koniec�lekcji,�
dlatego�zdecydowano�o�jego�
likwidacji.�Teraz�w�„Trójce”�
dzwoni�się�jedynie�na�początek�
lekcji,�a�o�jej�końcu�sami�
nauczyciele�informują�uczniów.�
Dzięki�temu�na�przerwach�jest�
ciszej.�–�Cały�czas�się�uczymy,�
zmieniamy,�rozwijamy�–�mówiła�
dyrektor�Anna�Zielińska,�
wyjaśniając,�że�uzyskany�status�
Szkoły�Promującej�Zdrowie�nie�
jest�rzeczą�daną�placówce�raz�
na�zawsze,�ale�wymagającą�
stałej�pracy�i�zaangażowania.�

Stary Imielnik |�kGW

Gry, konkursy i prezenty na Mikołajki
Jak co roku, do Starego Imiel-

nika przyjechał Święty Mikołaj. 
1 grudnia spotkanie mikołajkowe 
dla dzieci z całego sołectwa zorga-
nizowało miejscowe Koło Gospo-
dyń Wiejskich. 

O dobrą zabawę zadbało Cen-
trum Rozwoju Kredownia ze 

Zgierza. Dzieci brały udział 
w grach i konkursach stanowią-
cych doskonałą okazję do lep-
szego poznania się. Nie zabrakło 
smakołyków. W przerwach mię-
dzy zabawami serwowane były 
przekąski w postaci domowej piz-
zy oraz nadziewanych rogalików. 

Gwoździem programu były 
jednak prezenty, które Mikołaj 
wręczył wszystkim dzieciom. Ze 
względu na to, że KGW Stary 
Imielnik nie posiada jeszcze swo-
jej siedziby, spotkanie – tradycyj-
nie – odbyło się w domu jednej 
z jego członkiń.  opr. ljs
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Nowocześni przedsiębiorcy wprowadzają łatwe 
i  bezpieczne rozwiązania, by podnieść jakość 
obsługi i  efektywnie prowadzić własny biznes. 
Dzięki temu coraz częściej w  małych sklepach 
i punktach usługowych nie ma kolejek, bo można 
płacić kartą czy komórką. Konsumentów drażni 
natomiast, gdy muszą udawać się do bankomatu, 
bo np. w  urzędzie można płacić jedynie gotów-
ką lub przelewem. W takich sytuacjach pojawia 
się frustracja po obu stronach lady czy okienka. 
Dlatego Polacy chcą płacić i  rozliczać trans-
akcje bez żadnych ograniczeń. Chcą wygody 
i bezpieczeństwa.

Z  przedstawionych powodów Fundacja Polska 
Bezgotówkowa prowadzi program, którego celem 
jest upowszechnianie nowoczesnych metod płatno-
ści przez wsparcie dla przedsiębiorców i instytucji 
publicznych. W  całej Polsce w  ramach Programu 
Polska Bezgotówkowa zainstalowano już ponad 85 
tys. terminali płatniczych. Z miesiąca na miesiąc ta 
liczba rośnie, a  wszystko dzięki kolejnym organi-
zacjom i instytucjom, które decydują się na bezgo-
tówkowy krok ku nowoczesności. 

Jak to działa?
Do Programu Polska Bezgotówkowa mogą się zgła-
szać mikro- i małe przedsiębiorstwa oraz instytu-
cje publiczne, które chcą wprowadzić płatności 
bezgotówkowe za swoje produkty i usługi. Chodzi 
zwłaszcza o  mniejsze sklepy i  punkty usługowe, 
które dotychczas  przyjmowały jedynie gotówkę. 

Do Programu mogą przystąpić pojedyncze placów-
ki, które w ostatnich 12 miesiącach nie akceptowa-
ły płatności bezgotówkowych, a  także małe sieci 
handlowo-usługowe (obejmujące mniej niż 5 pla-
cówek) lub franczyzobiorcy (działający w  ramach 
franczyz nie większych niż 5 placówek).

Z  sektora publicznego do Programu mogą dołą-
czyć właściwie wszystkie instytucje: urzędy i  inne 
organy administracji rządowej, policja drogowa, 
sądy, służba zdrowia (szpitale, sanatoria, przychod-
nie, centra rehabilitacji), instytucje kultury (teatry, 
biblioteki, muzea), placówki naukowe (uczelnie 
wyższe, ośrodki szkoleniowe i  badawcze), szkoły 
i przedszkola, parki narodowe, ośrodki sportu i re-
kreacji, fundusze, fundacje, agencje, samorządowe 
zakłady budżetowe (np. energetyki cieplnej) i pod-
mioty komercyjne (należące do samorządów lub 
administracji rządowej). 

Przedsiębiorstwa prywatne i  podmioty publiczne, 
które przystąpią do Programu, uzyskają wspar-
cie polegające na pokryciu kosztów związanych 

z otrzymaniem i instalacją terminala do akceptacji 
kart oraz miesięcznych kosztów obsługi płatności 
bezgotówkowych.

Kto może skorzystać 
na Programie Polska 
Bezgotówkowa?
Przede wszystkim klienci. Jak dowodzą badania, 
ponad połowa Polaków woli płatności bezgotów-
kowe, bo są szybkie, wygodne i bezpieczne. Lubią 
płacić kartą w  sklepach, punktach usługowych, 
a  nawet na straganach. Chętnie rozliczą się bez-
gotówkowo także w urzędach, sądach i szpitalach, 
gdzie dzięki temu stopnieją kolejki.

Płatności bezgotówkowe to oszczędność czasu dla 
przedsiębiorcy: nie musi go już tracić na liczenie 
gotówki i na sprawdzanie autentyczności bankno-
tów. Dzięki zainstalowaniu terminala nie musi też 
inwestować w  zabezpieczenia chroniące gotówkę, 
w  tym podczas przewożenia utargów do banku, 

bo pieniądze tra�ają bezpośrednio na jego konto. 
W efekcie może skupić się na tym, co najważniej-
sze, czyli na obsłudze klientów i zwiększaniu przy-
chodów swojej �rmy. 

Wreszcie na rozwoju płatności bezgotówkowych 
zyska też gospodarka – zwłaszcza lokalna. Z  każ-
dym rokiem staje się ona coraz nowocześniejsza, 
bowiem wzrasta konkurencyjność mikro-, małych 
i średnich �rm. Płatności bezgotówkowe przynoszą 
większe przychody przedsiębiorcom i  przekładają 
się na korzyści dla społeczności lokalnej. Tak uzy-
skane środki można przeznaczyć na poprawę jako-
ści życia mieszkańców gmin i powiatów.

Udostępnienie nowych form płatności to również 
otwarcie regionu na postęp technologiczny i wzrost 
atrakcyjności turystycznej. Bo turyści zwykle po-
dróżują z kartą i potra�ą być siłą napędową dla lo-
kalnych przedsiębiorców, a nawet całych regionów.

Codzienność bez barier płatniczych 
Każdy ma swój ulubiony sklep spożywczy, ulubioną fryzjerkę czy piekarnię. Polacy lubią wracać w te same miejsca – tam, gdzie zakupy 
wiążą się z wygodą. Zwykle są to punkty blisko domu, u sprawdzonych przedsiębiorców, którzy ułatwiają codzienne sprawunki. Nauczeni 
komfortu klienci oczekują wysokiego poziomu obsługi od innych punktów usługowych i sklepów. Chcą też, by zapewniły go urzędy.

Na sprawnie działających płatnościach 
bezgotówkowych zyskają też właściciele 
sklepów i punktów usługowych. Dla nich 
transakcje bezgotówkowe to szansa na 
pozyskanie nowych i młodych klientów, 
często płacących tylko kartą  
czy komórką. 

Ludzie
Głowno�|�Spotkanie�z�krzysztofem�Jakubcem�

O dotykaniu historii
O osobistej pasji, płynącej z odkrywania oraz dotykania historii, opowiedział 
głowieńskim gimnazjalistom harcmistrz i pedagog Krzysztof Jakubiec. Spotkanie  
z gawędziarzem odbyło się 29 listopada, w Gimnazjum Miejskim w Głownie.

Patriotyczna prelekcja rozpo-
częła się przewrotnym wyzna-
niem: – W młodych latach nie 
lubiłem lekcji historii, bo nie wie-
rzyłem podręcznikom, a samo-
dzielnie nie potrafiłem wyobrazić 
sobie liczb zawartych na ich kar-
tach. Dotyczyło to zarówno liczby 
ofiar, jakie zginęły w czasie walk 
zbrojnych, jak i odległości cza-
sowych, o których w nich pisano  
– przyznał Krzysztof Jakubiec. 

Gawędziarz zauważył, że mło-
dzieży z trudem przychodzi rozu-
mienie historii, gdyż, tak jak jemu 
przed laty, kłopot sprawia jej wy-
obrażenie sobie wydarzeń sprzed 
kilkudziesięciu lat, a nawet sprzed 
kilku wieków. W jego opinii, re-
ceptą na odkrywanie historycznej 
pasji jest „dotykanie historii”. Zja-
wisko to, wytłumaczył gimnazja-
listom na własnym przykładzie, 
przypominając sytuację z mło-
dych lat, kiedy to szperał w biur-
ku własnej mamy i natknął się na 
kawałek szmatki. Chciał jej wów-
czas użyć jej do własnych celów, 
jednak w ostatniej chwili został 

powstrzymany przez matkę, która 
wytłumaczyła mu, iż jest to szar-
pia – materiał opatrunkowy do 
opatrywania skaleczeń oraz ran, 
przygotowywany z płótna pocię-
tego w pasy. 

– Mama opowiedziała mi, że  
w czasach wojennych, mając 14 
lat, razem z innymi dziewczynami 
w podziemiach jednej z łódzkich 
aptek rwała ten materiał na mniej-
sze kawałki, tworząc w ten sposób 

rodzaj bandaży, które następnie 
dostarczane były do powstańczych 
szpitali, gdzie służyły do opatry-
wania ran. Wyobraziłem sobie, że 
takimi właśnie bandażami opatry-
wany mógł być mój ojciec. Wtedy 
po raz pierwszy naprawdę dotkną-
łem historii – zauważył prelegent. 

Jak wynika z relacji harcmi-
strza, w późniejszym czasie od-
krywanie historii poprzez bezpo-
średnie obcowanie z nią zdarzało 
się częściej. Przypomniał on histo-
rię znajomej kobiety, którą z całą 
rodziną wywieziono na Syberię. 
W ziemiance nad Kołymą zmu-
szona była ona spędzić pierwszą 
Wigilię Bożego Narodzenia. Z jej 
relacji wynikało, że wówczas jej 
rodzina mogła spożywać jednak 
tylko chleb, który ona schowała na 
czas jeszcze większego głodu. Na-
stępnego dnia okazało się, że wy-
rób ten niezdatny jest do spożycia, 
gdyż jest zbyt twardy. Ponownie 
schowała go więc do kieszeni. 

– Opowiadała mi potem, jak  
z tym chlebem w kieszeni pocho-
wała na Syberii całą swoją rodzi-

nę. Kiedy wróciła w rodzinne 
strony, pokazała mi ten kawałek, 
przyznając, że będzie go miała 
przy sobie do końca życia, bo tyl-
ko ona i ten kawałek chleba pa-
miętają piekło, którego w życiu 
doświadczyła. Wtedy ponownie 
dotykałem historii – stwierdził 
Krzysztof Jakubiec. 

Wspomniane spotkanie stało 
się również okazją do zaszczepia-
nia w młodych ludziach znamion 
patriotyzmu poprzez opowie-
ści o „dwóch wspaniałych ide-
ałach, czyli braterstwie oraz służ-
bie”. Przedstawione zostały one 
na przykładzie losów bohaterów 
„Kamieni na szaniec”: Tadeusza 
Zawadzkiego „Zośki”, Aleksego 
Dawidowskiego „Alka”, a przede 
wszystkim Jana Bytnara „Rude-
go”, z którego matką, Zdzisławą 
Bytnarową, prelegent przyjaźnił 
się przez lata. Wielokrotnie uda-
ło mu się również porozmawiać  
z siostrą Janka, Duśką, która  
w czasie tych rozmów zwracała 
uwagę na to, że Janek, będąc bo-
haterem, był jednocześnie nor-
malnym chłopakiem. 

Prezentując unikatowe zdjęcia  
z prywatnego albumu rodziny Byt-
narów, Krzysztof Jakubiec przy-
toczył opowiedzianą mu przez 
Duśkę historię o tym, jak będąc 
dzieckiem podczas zabawy przy-
wiązał ją do jabłonki, a następnie 
pobiegł za lisem, który przebiegał 
nieopodal.  str. 37

Krzysztof Jakubiec opowiadał�
�o�wieloletniej�przyjaźni�z�rodziną�
Janka�„Rudego”�Bytnara.�
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Laureaci konkursu patriotycznego. Oto�autorzy�nagrodzonych�prac.
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Głowno�|�konkurs�dla�przedszkolaków

Niepodległa w oczach dzieci
4 grudnia w Miejskim Przed-

szkolu nr 3 w Głownie rozstrzy-
gnięty został zorganizowany przez 
tę placówkę międzyprzedszkol-
ny konkurs plastyczny pod ha-
słem „Kocham Polskę – patrio-
tyzm w sercu dziecka”.Konkurs 
adresowany był do dzieci 6-let-
nich z terenu Głowna i okolic. 
Każda placówka przedszkolna 
mogła wytypować 6 prac, wyko-
nanych dowolną techniką, maksy-
malnie do formatu A3. Ogółem na 
konkurs wpłynęły 23 prace, które 
zostały ocenione przez plastyka 
Agnieszkę Myszkowską. Wyniki 
ogłoszono na 2 dni przed Mikołaj-
kami, zapraszając na ten dzień do 
MP3 uczestników konkursowych 
zmagań.

Pierwsze miejsce zajęła Liwia 
Stefańska z MP 3 w Głownie, 
miejsce drugie – Kornelia Gła-

dys z Niepublicznego Przedszko-
la Nibylandia w Głownie, a miej-
sce trzecie – Antoni Słowikowski  
z Zespołu Szkolno-Przedszkolne-
go w Popowie Głowieńskim. 

Wyróżnienia zdobyli: Antoni 
Tomasik z MP 1 w Głownie, Lena 
Banaszkiewicz z MP 2 w Głow-
nie, Marta Romanowicz z MP 3  
w Głownie, Igor Snuszka z ZS-P 
w Popowie Głowieńskim oraz 
Maja Świderska z Nibylandii. 

Spotkanie, zorganizowane  
w celu ogłoszenia wyników, uroz-
maicił program artystyczny o te-
matyce patriotycznej w wykona-
niu dzieci z grup II, III, IV, i V 
MP3, na który złożyły się wier-
sze, piosenki i polskie tańce ludo-
we. Dyrektor Beata Janiak rozda-
ła wszystkim uczestnikom medale 
i nagrody, nauczycielkom zaś pa-
miątkowe dyplomy.  oprac. ewr
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Punkt zapalny

REkLAMA

Gmina Głowno�|�Zagospodarowanie�odpadów

Oferty korzystniejsze, ale opłaty za śmieci
i tak wzrosną
W Urzędzie Gminy Głowno otwarto oferty złożone 
w drugim przetargu na świadczenie usług z zakresu 
odbioru i zagospodarowania odpadów komunalnych  
od mieszkańców na rok 2019.

Przypominamy, że przetarg 
ten ogłoszono po tym, jak unie-
ważniono pierwsze postępowa-
nie, ogłoszone na okres dwuletni, 
w którym wartość jedynej złożo-
nej oferty (1.935.275,33 zł brut-
to) o blisko milion zł przekroczy-
ła możliwości finansowe gminy. 
Gdyby tamtą ofertę wybrać, staw-
ki uiszczane przez właścicieli nie-

ruchomości za odbiór odpadów, 
musiałyby wzrosnąć dwukrotnie. 
Aby tego uniknąć, wójt Marek 
Jóźwiak podjął decyzję o unie-
ważnieniu przetargu. 

21 listopada ogłoszono nowe 
postępowanie – z tym, że teraz na 
okres tylko jednego roku. Dwie 
złożone oferty otwarto 4 grudnia. 
Tańsza, złożona przez dotych-

czasowego usługodawcę gminy 
– firmę RS II ze Zgierza, opiewa 
na 533.280 zł, a droższa, złożona 
przez FBSerwis z Warszawy – na 
626.311,41 zł brutto.

Bazując na obowiązujących 
obecnie stawkach (8 zł od oso-
by na miesiąc przy selektyw-
nej zbiórce odpadów, 14 zł/os/m-
-c przy odpadach zmieszanych) 
i ściągalności na poziomie 73%, 
gmina dysponowała na ten cel na 
rok kwotą 410 tys. zł. 

Generalnie drugi przetarg przy-
niósł oferty lepsze niż pierwszy, 
ale do zakończenia postępowania 
i wyłonienia usługodawcy, który 
odbierze śmieci z gminy po No-
wym Roku, niezbędne jest usta-
lenie nowych, wyższych stawek. 

Dyskusje na ten temat aktualnie 
toczą się na komisjach Rady Gmi-
ny Głowno, a propozycje skalku-
lowane tak, by przy obecnym po-
ziomie ściągalności móc wyłonić 
tańszą z ofert, znajdą się w projek-
cie uchwały, jaki zostanie przygo-
towany na najbliższą sesję. 

Od wójta gm. Głowno Marka 
Jóźwiaka 11 grudnia dowiedzieli-
śmy się, że ze strony urzędu pro-
pozycji było kilka – obliczonych 
dla różnego poziomu ściągal-
ności, od 70 do 90%. Po ponie-
działkowym posiedzeniu komisji 
rozwoju gospodarczego, budżetu  
i rolnictwa najbardziej prawdopo-
dobne wydają się propozycje no-
wych stawek na poziomie 11 zł/
os/m-c przy zbiórce selektywnej 

i 18 zł/os./m-c przy zbiórce pro-
wadzonej w sposób mieszany. Za-

znaczamy jednak, że prace w tym 
zakresie jeszcze trwają. 

Dla porównania, w gminach 
pow. łowickiego, zmuszonych już 
po przetargach do drastycznych 
podwyżek, nowe stawki za od-
biór odpadów wyniosą np. w gm. 
Kiernozia 15,50 zł za śmieci pose-
gregowane i 31 zł za zmieszane,  
a w gminie Kocierzew – odpo-
wiednio 14,50 zł i 29 zł. 

W opinii wójta gminy Głowno 
z jednej strony jest nacisk na re-
cykling, a z drugiej – w regionie 
funkcjonuje tylko jeden zakład  
w Krzyżanówku, który może dyk-
tować ceny poszczególnym fir-
mom, które w innych realiach mo-
głyby oferować usługobiorcom 
niższe ceny.  ewr

Gmina Głowno�|�Wydatki�samorządu

Pytanie o nagrody dla sołtysów
Pod koniec poprzedniej 
kadencji władz 
samorządowych, decyzją 
wójta gminy Głowno  
Marka Jóźwiaka  
sołtysi o najdłuższym 
stażu otrzymali nagrody 
finansowe.

Powołując się na dostęp do in-
formacji publicznej, o sprawę tę 
na sesji 30 listopada zapytał prze-
wodniczący Rady Gminy Głowno 
Jarosław Chałubiec. Uzyskał od-
powiedź, że nagrody otrzymało  
7 sołtysów, w tym czterech o po-
nad 40-letnim stażu nagrodzono 
kwotami po 1000 zł, a trzech soł-
tysów, którzy funkcję tę pełnią po-
wyżej lat 20 – kwotami po 800 zł.

Zbulwersowany poruszeniem 
tej kwestii sołtys wsi Dąbrowa 
Tadeusz Krysztofczyk, jeden z 
najdłużej piastujących tę funkcję  
w gminie, zabrał głos. Zauważył, 
że radni powinni wstydzić się do-
ciekań w kwestii nagród, bowiem 
nikt nie liczył, ile sprawowanie 
funkcji sołtysa w ciągu kilku dzie-

sięcioleci wymagało od nich spo-
łecznego zaangażowania na rzecz 
mieszkańców wsi. Wobec za-
angażowania sołtysów na rzecz 
swoich miejscowości, Tadeusz 
Krysztofczyk był zbulwersowany 
pytaniem o jednorazową nagrodę. 

Radni zaznaczali, że nie kwe-
stionują roli i zasług sołtysów, ale 
mają prawo do wiedzy w tym te-
macie. I choć pytanie dotyczyło 
wydatkowania przez wójta gmi-
ny środków budżetowych w go-
rącym przedwyborczym okresie, 
to dotknięci nim poczuli właśnie 
sołtysi.

Dyskusja wywiązała się w koń-
cowym punkcie obrad sesji rady, 
po tym jak ze strony sołtysów pa-
dły krytyczne uwagi pod adre-
sem opozycyjnych wobec wój-
ta radnych, którym zarzucano, że 
nie dążą do zgody i „źle traktują” 
Marka Jóźwiaka (było to już po 
uchwale, w której rada ustaliła mu 
niższe wynagrodzenie, niż miał 
w poprzedniej kadencji, a sobie – 
wyższe diety). Wówczas temat na-
gród poruszyła radna Iwona Da-
łek, która zapytała, czy może ktoś 
przeznaczył swoją nagrodę na cele 

charytatywne, a przewodniczący 
rady zapytał wójta o konkrety do-
tyczące tychże nagród.

Relacje na linii rada gminy – 
sołtysi na razie dalekie są od ide-
ału, a zaczęły się psuć jeszcze  
w poprzedniej kadencji, gdy do-
szło do niewyjaśnionego do końca 
nieporozumienia, w wyniku któ-
rego sołtysi nie otrzymali zapro-
szenia na jedną z sesji, o czym pi-
saliśmy w Wieściach. 

Bacznym obserwatorom po-
czynań wójta Marka Jóźwiaka  
w kampanii wyborczej nie 
umknęła też uroczysta narada soł-
tysów, jaką zorganizowano 4 paź-
dziernika w Bronisławowie. Wójt 
wręczył na niej wszystkim obec-
nym sołtysom pamiątkowe statu-
etki. Spotkanie to, zorganizowa-
ne przez Marka Jóźwiaka na dwa  
i pół tygodnia przed wyborami 
było oceniane krytycznie, jako za-
kamuflowany element kampanii 
wyborczej, mimo że wójt tłuma-
czył, że licząc się z możliwością 
przegranej w wyborach, pragnął 
symbolicznie podziękować sołty-
som gminy za wieloletnią z nim 
współpracę.  ewr

Najbardziej�
prawdopodobne�wydają�
się�propozycje�nowych�
stawek�na�poziomie��
11�zł/os/m-c�przy�
zbiórce�selektywnej��
i�18�zł/os./m-c�przy�
zbiórce�prowadzonej��
w�sposób�mieszany.

Powiat zgierski�|�Rada�powiatu�

Powołano komisje, podzielono funkcje
Zofia Ogórek z Głowna została przewodniczącą 
powiatowej komisji oświatowej, którą już kiedyś 
kierowała, głownianin Tomasz Jędrzejczak przewodniczy 
komisji statutowo-prawnej, a Leszek Potakowski z gminy 
Głowno – komisji rolnictwa.

Szereg uchwał powołujących 
komisje stałe Rady Powiatu Zgier-
skiego na nową kadencję podjęto 
na sesji 30 listopada. W wyniku 
sesyjnych ustaleń skład Komisji 
Rewizyjnej jest następujący: Ra-
fał Mamiński (przewodniczący), 
Sebastian Dunin, Tomasz Jędrzej-

czak, Bożena Palmowska i Justy-
na Romanow-Przybylak. 

Komisja Statutowo-Prawna 
(badająca zgodność projektów 
uchwał rady ze statutem i innymi 
aktami prawnymi) będzie praco-
wała w składzie: Tomasz Jędrzej-
czak (przewodniczący), Woj-

ciech Brzeski, Marcin Karpiński, 
Krzysztof Kozanecki i Radosław 
Zaborowski. 

Komisja Budżetowo-Finanso-
wa (opiniująca projekty uchwał 
Rady Powiatu Zgierskiego oraz 
Zarządu Powiatu Zgierskiego  
w zakresie spraw dotyczących bu-
dżetu i gospodarki finansowej po-
wiatu zgierskiego; ma skład: Ilo-
na Zinser (przewodnicząca), Rafał 
Antczak, Mirosław Burzyński, 
Aneta Grzelak, Krzysztof Koza-
necki, Zofia Ogórek i Radosław 
Zaborowski. str. 38

Tomasz Jędrzejczak (PiS). 
Przewodniczący�komisji�
Statutowo-Prawnej.�
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Leszek Potakowski (PiS). 
Przewodniczący�komisji�
Rolnictwa.

Zofia Ogórek (Koalicja 
Obywatelska).�Przewodnicząca�
komisji�Oświaty.�
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Łowicz�|�Opozycjonista�„Solidarności”�skarżył�byłą�funkcjonariuszkę

Komentarz nie znieważał dawnego opozycjonisty – zdecydował sąd
Wojciech Gędek czuje się zniesławiony internetowym 
komentarzem byłej policjantki, kwestionującym 
jego dokonania na rzecz demokratycznej opozycji  
w czasach PRL. Sąd Rejonowy w Łowiczu uznał jednak, 
że komentarz nie ma znamion zniesławienia  
w rozumieniu artykułu 212 Kodeksu Karnego.

Sprawa dotyczy komentarza za-
mieszczonego 9 lipca na portalu 
internetowym lowicz24.eu pod ar-
tykułem informującym o tym, że 
Wojciech Gędek zamierzał wów-
czas wystartować w wyborach 
na burmistrza Łowicza (ostatecz-
nie nie wystartował, bo nie zebrał 
wystarczającej liczby podpisów). 
Anonimowy (podpisany jako 
„gość”) komentarz brzmiał (pi-
sownia oryginalna): „Emeryt bur-
mistrzem !Farsa.Jaki z niego dzia-
łacz opozycyjny, skoro jego teczki 
nie ma w IPN wśród osób repre-
sjonowanych przez komunizm .To 
daje dużo do myślenia”.

Udało się ustalić, że autorką ko-
mentarza jest Jadwiga K. z Łowi-
cza, emerytowana funkcjonariusz-
ka tutejszej policji – a jak mówi 
sam Wojciech Gędek – wcze-
śniej także Milicji Obywatelskiej, 
zresztą znana mu osobiście. Opo-
zycjonista z czasów PRL zdecy-
dował się wytoczyć jej w Sądzie 
Rejonowym w Łowiczu proces 
karny o zniesławienie.

Posiedzenie o umorzenie po-
stępowania z urzędu miało miej-
sce 5 grudnia. Prowadziła je sę-
dzia Magdalena Piwowarczyk, 
prezes łowickiego sądu. Wojciech 
Gędek jako oskarżyciel prywatny 
stawił się wraz z pełnomocnikiem 
Krzysztof Antosikiem. Jadwigi K. 
nie było, reprezentował ją adwokat 
z wyboru Piotr Panek. Przebiego-
wi posiedzenia z widowni przy-
glądało się kilkanaścioro człon-
ków łowickiego stowarzyszenia 
„Veritas”, wspierającego Wojcie-
cha Gędka.

Oskarżyciel i jego pełnomocnik 
przedstawili szereg dokumentów 
z IPN, dokumentujących działal-
ność opozycyjną Wojciecha Gęd-
ka i stosowane wobec niego przez 
władze komunistyczne represje 
(włącznie z dwukrotnym interno-
waniem), potwierdzających też,  
że nigdy nie poszedł na współ-
pracę z aparatem bezpieczeń-
stwa, a także nadane mu po la-
tach państwowe odznaczenia,  
w tym Krzyż Niepodległości i So-

lidarności oraz Krzyż Kawalerski 
Odrodzenia Polski – oba krzyże 
Wojciech Gędek miał w sądzie 
przypięte do marynarki.

– Ten wpis znieważa nie tylko 
mnie, ale też osoby i instytucje, 
które mi te odznaczenia przyznały, 
znieważa całe państwo – mówił.

W dalszej części bardzo emo-
cjonalnego przemówienia powie-
dział, że za działalność opozycyj-
ną był przez lata, jeszcze do 1990 
roku, inwigilowany. Opowiedział 
przed sądem jak został pobity 
przez czterech osiłków, prawdo-
podobnie z SB. – W biały dzień 

stłukli mnie jak psa, aż straciłem 
przytomność – mówił ze łzami w 
oczach.

Obrońca mówił z kolei, że jego 
zdaniem umorzenie postępowa-
nia jest zasadne, ponieważ wpis 
nie ma, w jego ocenie, znamion 
zniesławienia. Zwrócił uwagę, że 
został on zamieszczony na porta-
lu pod artykułem związanym ści-
śle z kampanią wyborczą i wpisu-
je się w standardy internetowych 
komentarzy o charakterze poli-
tycznym. Zdaniem obrońcy wpis 
mógł po prostu wynikać z niewie-
dzy komentującej.

Wojciech Gędek odpowiedział 
na to, że brak wiedzy nie może 
być argumentem, bo pisząca post 
zna go osobiście, poza tym zarów-
no ona, jak i jej mąż, byli funkcjo-
nariuszami łowickiej Milicji Oby-
watelskiej w czasach gdy był on 
inwigilowany. Krzysztof Anto-
sik złożył wniosek, aby sąd – je-
śli zdecyduje się prowadzić po-
stępowanie – wystąpił do KPP  
w Łowiczu o dokładne sprawdze-
nie lat służby w policji, a zwłasz-
cza w MO przed 1989 r., Jadwigi 
K. i jej męża. Poza tym oskarży-
ciel i jego pełnomocnik zwraca-
li uwagę, że informacje o solidar-
nościowej działalności Wojciecha 
Gędka są bardzo łatwe do spraw-
dzenia, poza tym są w Łowiczu 
faktem powszechnie znanym.

Po zarządzonej przerwie sędzia 
Magdalena Piwowarczyk posta-
nowiła umorzyć postępowanie i 
nakazała oskarżycielowi zwróce-
nie kosztów wynajęcia przez Ja-
dwigę. K. adwokata w wysokości 
360 zł. Uzasadniając decyzję mó-
wiła, że sąd pod żadnym wzglę-
dem nie kwestionuje zasług Woj-
ciecha Gędka dla demokratycznej 
opozycji, ale samo stwierdzenie, 
iż ktoś nie był represjonowany, nie 
jest obraźliwe w rozumieniu art. 
212 (nie jest poniżające, nie naraża 
na utratę zaufania). 

Co ciekawe – w opinii sądu – 
pod tym samym artykułem były 
inne komentarze (bo sądowi zo-
stał przedstawiony wydruk całej 
strony), które mogłyby być pod-
stawą do wszczęcia postępowania 
karnego z tego paragrafu. Zapew-
ne chodzi o agresywne, niecenzu-
ralne obelgi kierowane wprost do 
Wojciecha Gędka przez innych in-
ternautów. Jak mówił jednak sam 
oskarżyciel – żaden z tych wul-
garnych wpisów nie dotknął go 
osobiście tak bardzo, jak ten kwe-
stionujący jego opozycyjną dzia-
łalność. Oskarżyciel może odwo-
łać się od decyzji sądu do wyższej 
instancji, ewentualnie wytoczyć 
Jadwidze K. proces cywilny o 
naruszenie dóbr osobistych. Jak 
mówił nam po procesie – nie bę-
dzie komentował sprawy, dopóki 
nie otrzyma uzasadnienia decyzji 
sądu na piśmie.  tm

Jak�mówił�Wojciech�
Gędek,�żaden�z�tych�
wulgarnych�wpisów�
nie�dotknął�go�
osobiście�tak�bardzo,�
jak�ten�kwestionujący�
jego�opozycyjną�
działalność.

W�sprawie�
oskarżonych�jest��
aż�10�osób,��
które�miały�różny�
udział�w�procederze.�
kwota�tych�wyłudzeń�
przekracza��
milion�złotych.�

Wojciech Gędek i mec. Krzysztof Antosik�wnioskowali�o�wszczęcie�
rozprawy,�a�także�o�to,�by�toczyła�się�ona�w�trybie�jawnym.�
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Z sali sądowej
Łowicz�|�Sąd�Rejonowy�–�ciekawa�rozprawa�już�po�mowach�końcowych

Wkrótce wyrok w sprawie 
oszustów bankowych
Pierwszy raz na naszym terenie ujawniono oszustwa na taką skalę. Niewątpliwie mieliśmy do czynienia z procederem 
zaciągania kredytów na Bogu ducha winne osoby, często schorowane, które po raz pierwszy w życiu musiały stanąć 
przed sądem. Proceder hulał, a oskarżonym każda kwota się przydała i pieniądze wypłacali bez refleksji,  
że ludziom wyrządzają krzywdę – tak można opisać sens mowy końcowej prokuratora Jakuba Młoczaka,  
który 10 grudnia przed Sądem Rejonowym w Łowiczu wygłosił mowę końcową w sprawie oszustów bankowych. 

– Osobiście mnie razi ta perfi-
dia – mówił też, dodając, że po-
pełnione przez oskarżonych prze-
stępstwa mają dużą szkodliwość 
społeczną. 

Tego dnia został zamknięty 
przewód sądowy, który rozpoczął 
się 2 lipca br. Wyrok – ze wzglę-
du na objętość zgromadzonego 
materiału – zostanie ogłoszony 
18 grudnia. W sprawie oskarżo-
nych jest aż 10 osób, które miały 
różny udział w procederze. Stosu-
jąc kilka mechanizmów: założenie 
przez jednego z oskarżonych elek-
tronicznego konta bankowego, za-
kładanie fikcyjnych kont, powoła-
nie do życia firmy pośredniczącej 
w udzielaniu pożyczek i wyłudza-
nie telefonów, zaciągali oni kredy-
ty, pożyczki i umowy w różnych 
instytucjach na osoby, których 
dane zdobywali nielegalnie. Ich 
wysokość była bardzo różna – od 
kilkuset do 50 tys. zł. Kwota tych 
wyłudzeń przekracza 1 mln zł. 

prokurator żąda  
9 lat więzienia  
dla Mariusza M.
Zarzuty postawione oskarżo-

nym zostały pogrupowane. Naj-
wyższy wymiar kary grozi Ma-

riuszowi M., któremu prokuratura 
postawiła 338 pojedynczych za-
rzutów, które podzielono na  
7 grup. Łączna kara pozbawienia 
wolności, o jaką wnosi prokuratu-
ra, to 9 lat, ponadto – obowiązek 
naprawienia szkody, wypłata za-
dośćuczynienia na rzecz poszko-
dowanych w wysokości 500 zł  
i pokrycie kosztów postępowa-
nia. Gdyby wyroki sumowały się, 
to łączna kara wyniosłaby 13 lat  
i 3 miesiące. 

Jego obrońca wnosił o uchyle-
nie tymczasowego aresztowania 
(ewentualnie zmianę na dozór po-
licyjny) oraz o uniewinnienie lub 
umorzenie postępowania (lub wy-
mierzenie kary w dolnych grani-
cach), wobec wątpliwości co do 
poczytalności – mężczyzna zma-
gał się z nałogiem alkoholowym  
i pozostawał w toksycznym 
związku. Zdaniem obrońcy nie 
udowodniono, jakie odniósł ko-
rzyści finansowe, a świadkowie 
zeznawali, że żył skromnie, pie-
niędzy nigdy nie miał, a nawet je 
od innych osób pożyczał.

Osoby, których danymi posłu-
giwał się przy zaciąganiu kredy-
tów nigdy nie istniały, on jedynie 
„wykreował je” na te potrzeby. 

Zgadzało się jedynie imię i na-
zwisko. Kolejnym argumentem, 
jaki padł, miało być to, że żadna   
z osób, na które zaciągano kredy-
ty nie poniosła finansowych strat,  
a w kosztach liczonych przez ban-
ki są koszty wykupu wierzytelno-
ści i odsetki – w ocenie prawnika 
nie były uzasadnione i świadczą  
o zaniedbaniach ze strony banków. 

Z mowy końcowej wynikać 
miało, że to nie Mariusz M. był 
„mózgiem” wszystkich operacji, 
ale nie przesłuchiwany w sprawie 
tęgi mężczyzna, jeżdżący srebr-
nym Mercedesem – Adam M. 

To on miał czerpać największe 
korzyści z procederu i wydawać 
wszystkim polecenia. Mariusz 
M. – zdaniem swoich obrońców 
– nie mógł założyć konta elek-
tronicznego ani zaciągać kredytu 
przez internet, ponieważ nie umie 
posługiwać się komputerem, nie 
ustalono też, że znał się ze wszyst-
kimi oskarżonymi. 

W toku postępowania miał wy-
razić skruchę, przeprosić poszko-
dowanych, ale „z niepamięci” nie 
był w stanie odnieść się do stawia-
nych mu zarzutów. 

jakie pozostałe wyroki 
Wobec Adama S. prokurator 

żąda łącznej kary 3 lat pozbawie-
nia wolności. Ponadto – solidar-
nego naprawienia szkody, zadość-
uczynienia, podniesienia kosztów 
sądowych według uznania sądu 
– ale to padło przy wszystkich na-
zwiskach. 

Kinga M. – która założyła dzia-
łalność pośrednika sądowego – 
zdaniem prokuratury powinna zo-
stać skazana na 2 lata pozbawienia 
wolności. 

 Wobec Tomasza Z. – 2 lat i 10 
miesięcy, kuriera Mateusza M. – 
łącznej kary 2 lat i 5 miesięcy po-

zbawienia wolności, innego kurie-
ra Kamila B. – 2 lata i 6 miesięcy, 
Jacka K. – 1 rok i 5 miesięcy, Pa-
trycji G. – 1 rok i 3 miesiące, Ka-
tarzyny M. (która dobrowolnie 
poddała się karze) – 1 rok i 6 mie-
sięcy oraz Danuty G.(również do-
browolnie poddała się karze) – 8 
miesięcy w zawieszeniu na 2 lata. 

Mowy obrońców
Mowa obrońcy Mariusza M. 

była jedną z ciekawszych i dłuż-
szych. Obrońca Adama S. – który 
założył w banku 5 kont, na któ-
re to wpływały pieniądze z wy-
łudzanych kredytów – prosił sąd  
o wzięcie pod uwagę, że oskarżo-
ny przyznał się do winy i był do-
tąd niekarany. Materiał dotyczący 
go jest dość obszerny, ponieważ 
zawiera 113 czynów, ale nie ma 
– jego zdaniem – innych dowo-
dów na to, że ją popełnił, niż jego 
wyjaśnienia. Korzyści, jakie osią-
gać miał z udziału w procederze, 
miały być niewielkie, rzędu 100, 
200 i 300 zł za kredyt. Natomiast 
nikt z poszkodowanych nie po-
niósł szkody, więc nie ma co na-
prawiać.

– Gdyby nie postawa banku 
– on by tu nie siedział. To bank 
nie żądał dowodu osobistego, co 
jest wyrazem braku staranno-
ści. To jedynie „zasługa” banku 
– mówił, sugerując, że wszystkie-
mu winne są banki, które powin-
ny teraz same dochodzić swoich 
roszczeń... A udział oskarżonych  
w odniesionych korzyściach powi-
nien oceniać sąd cywilny. 

Pełnomocnik kuriera Kami-
la B. podkreślał, że dostarczając 
korespondencję z banku nie miał 
on świadomości, do czego jest 
ona wykorzystywana. Nie dzia-
łał w porozumieniu z pozostały-
mi oskarżonymi. Nieprawidło-
wość jego zachowania polegała 

na tym, że nie sprawdzał dowo-
du osobistego osób, którym do-
ręczał przesyłki. – Pracodawca go  
o tym nie pouczył, nie wskazał, że 
to jego obowiązek, aby to weryfi-
kować – mówiła pełnomocnik. – 
Bank tego nie weryfikował, komu 
udziela kredytu. Surowe potrakto-
wanie kuriera byłoby niedopusz-
czalne. 

Kamil B. dobrowolnie poddał 
się każe, nie był wcześniej karany. 
Pracuje, wyraził skruchę i przy-
znał się jedynie do lekkomyślno-
ści. Pełnomocnik prosiła o karę  
9 miesięcy pozbawienia wolności 
w zawieszeniu na 3 lata. 

O odstąpienie od wymierzenia 
kary bezwzględnej prosił też peł-
nomocnik drugiego kuriera Mate-
usza M. Przyznał wprawdzie, że 
jego wina nie budzi wątpliwości, 
ale on sam zrzucił to na karb głu-
poty, lekkomyślności, niedbalstwa 
i strachu przed oskarżonymi, któ-
rzy o nim dużo wiedzieli. – Nie 
będę polemizował z ustaleniami, 
ale 2 lata i 5 miesięcy w porów-
naniu do S. czy M. – którzy myli 
„mózgami” tego procederu, to za 
dużo. 

Mecenas podkreślał, że Mate-
usz M. prowadzi normalne życie, 
jest aktywny na niwie społecznej 
i planuje założyć rodzinę. Dla-
tego prosił, aby w jego przypad-
ku zapadł wyrok łączny 1 roku  
w zawieszeniu na 3 lata lub – al-
ternatywnie – 40 godzin pracy 
społecznie użytecznych i 2 lata 
ograniczenia wolności. 

Sam oskarżony również przy-
znał, że czuje, że źle zrobił. Mógł 
się zorientować, że coś jest nie tak 
i tego uniknąć. Prosił o inną karę 
niż pozbawienie wolności. 

Jaki zapadł wyrok, napiszemy 
na naszym portalu Łowiczanin.
info po jego ogłoszeniu, 18 grud-
nia.  mwk
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Punkt zapalny
Gospodarka odpadami�|�Radni�wielu�gmin�wściekli�na�niemiecki�dyktat

Dlaczego w wielu gminach
drożeją stawki za śmieci?
Samorządy są bezradne wobec monopolu 
jedynej fi rmy, która na naszym terenie jest 
w stanie odbierać odpady.

Niemal każda już gmina na 
naszym terenie musiała pod-
jąć uchwałę o podniesieniu – i to 
znacznym – stawek opłat za od-
biór śmieci. Powód: jedyna fi rma 
przyjmująca odpady na naszym 
terenie, niemiecki Tönsmeier, była 
też jedyną stającą do przetargów 
– i za każdym razem dyktuje ceny 
radykalnie wyższe od dotychcza-
sowych. W ostatnich dniach pod-
wyższone opłaty podnoszono np. 
w gminach Chąśno i Kocierzew 
Południowy. Szczególnie cieka-
wie było w Chąśnie 28 listopa-
da. Radni przyjęli tam uchwałę, 
na mocy której od przyszłego 
roku stawki te wzrosną o 50%. 
Od każdego mieszkańca pobie-
rane będzie miesięcznie 15 zł 
– jeżeli odpady gromadzone są 
w sposób selektywny, albo 30 zł 
– jeśli są zmieszane. Wynika to 
z ceny zaoferowanej przez odbior-
cę w przetargu – 39.942 zł brutto.

radni w tej sprawie 
bezradni
Radni przyjęli nowe stawki 

– choć, jak zgodnie mówili – tyl-
ko dlatego, że nie mieli wyjścia, 
zaś przewodniczący Ireneusz Soł-
tysiak stwierdził nawet, że zapew-
ne zrobili to z bólem. Nie ukry-
wali, że na posiedzeniach komisji 
w pewnym momencie na poważ-
nie rozważali nieprzyjmowa-
nie uchwały. Uznali jednak, że 

w obecnych realiach skończyło-
by się tym, że na początku roku, 
w styczniu czy lutym, wbrew obo-
wiązującym przepisom, gmina nie 
miałaby podpisanej umowy na od-
biór, a (od 2013 roku) bezwzględ-
nym, prawnym obowiązkiem jest 
jego zapewnienie. Potem i tak 
trzeba byłoby przyjąć ofertę z ko-
lejnego przetargu – a szanse, że 
będzie on niższa niż obecna i tak 
są znikome, raczej można było-
by się spodziewać oferty jeszcze 
wyższej od tej samej fi rmy – Tön-
smeier Centrum. 

– To nie jest tak, że gmina na 
tych podwyżkach coś zarobi, 
wszystko co zapłacą mieszkań-
cy, pójdzie wyłącznie na odpro-
wadzenie odpadów w 2019 roku 
– mówił wójt Dariusz Reczulski. 
– Z zebranych rocznie 500 tys. 
zł zostawałoby nam ok. 16 tys. zł 
na działania leżące w tym zakre-
sie po naszej stronie, ale to tylko 
przy założeniu, że mielibyśmy 
100% ściągalności. W praktyce 
możemy jeszcze do tego dołożyć, 
wbrew przepisom. Obowiązkiem 
gminy jest te odpady odprowa-

dzić, nie mamy alternatywy. Nie-
sprawiedliwym jest to, że obowią-
zek przyjęcia uchwały spada na 
radnych, podczas gdy wysokość 
przyjmowanych stawek tak na-
prawdę od nich nie zależy.

Na razie ściągalność w gminie 
Chąśno była na niezłym pozio-
mie, bo przeszło 90%, ale praw-
dopodobnym jest, że podwyż-
ka przełoży się na większą liczbę 
osób zalegających z opłatami lub 
w ogóle nie płacących.

gdzie indziej mają 
gorzej
Gościem na wspomnianej sesji 

w Chąśnie był Adam Myszkow-
ski, dyrektor łowickiego oddziału 
Tönsmeier Centrum. Powiedział 

nawet, że jego zdaniem propo-
nowane w gminach powiatu ło-
wickiego (w granicach 14-16 zł 
miesięcznie za odpady zbierane 
selektywnie) stawki nie są wcale 
bardzo wysokie – stwierdzenie to 

wywołało wśród radnych wyraźne 
poruszenie. 

Zaraz potem dyrektor zastrzegł, 
że mówił tak mając odniesienie do 
innych samorządów, w tym także 
obsługiwanych przez reprezen-

towaną przez niego fi rmę. Podał 
przykłady nowych stawek netto 
w Jeżowie – 24 zł od osoby, Jak-
torowie – 24 zł, Gąbinie i Pacy-
nie – 29 zł. – Każdy może prze-
śledzić rozstrzygnięte już przetargi 
w dowolnych gminach i przeko-
nać się, że w powiecie łowickim 
nie jest pod tym względem najgo-
rzej – powiedział.

Mówił, że niższe stawki powiat 
łowicki zawdzięcza temu, że Tön-
smeier ma w pobliżu, w Krzy-
żanówku, własną instalację do 
odbioru i zagospodarowania od-
padów. Dodał też, że nieprawdą 
jest, że jego fi rma ma w naszym 
regionie monopol, bo do przetar-
gu mogą teoretycznie przystąpić 
inne fi rmy (tylko że Tönsmeier 
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Nie�ma�chyba�żadnej�
innej�dziedziny�
gospodarki,�w�której�
w�ciągu�roku�opłaty�
wzrastałyby�o�50%.�
radna Wiesława Adamowicz

Z�jednej�strony�pan�
dyrektor�mówi,�że�
nie�da�się�dokładnie�
przewidzieć�co�będzie�
za�miesiąc�czy�kilka�
miesięcy,�
a�z�drugiej�przekonuje,�
że�wszystko�jest�
oparte�na�ścisłej�
kalkulacji.�Dla�mnie�
jest�tu�sprzeczność.�
Uważam,�że�nie�
zostało�dostatecznie�
wyjaśnione�skąd�
wzięła�się�aż�tak�duża�
podwyżka.

radny Wiesław Kępka

toMasz
Matusiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

kocierzew: wyraźny sprzeciw 
Tylko�4�głosami�„za”,�
przy�2�przeciwnych�
i�9�wstrzymujących�się�
została�przyjęta�podwyżka�
za�gospodarowanie�odpadami�
komunalnymi�w�gminie�
kocierzew�Płd.�Od�nowego�
roku�opłata�ponoszona�przez�
każdego�mieszkańca�za�
wywóz�śmieci�segregowanych�

zostanie�podniesiona�z�9�
do�14,50�zł,�zaś�w�przypadku�
śmieci�oddawanych�
w�sposób�nieselektywny�
–�29�zł�(dotychczas�18�zł).�
Uchwała�została�przyjęta,�
choć�zdecydowana�większość�
spośród�15�radnych�
wstrzymała�się�od�głosu�
–�4�było�„za”�i�2�przeciw.�

Kosze na śmieci ustawione�wzdłuż�Alei�Legionów�w�Nieborowie.
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w naszym regionie ma nad nimi tę 
przewagę, że ma własną instalację 
RIPOK).

– Ja cały czas czuję na ple-
cach oddech konkurencji – mówił.  
– Gdyby jakaś firma mogła wejść 
na nasz teren z lepszą ofertą, zro-

biłaby to, podobnie jak my byśmy 
to zrobili, widząc gdzieś indziej 
taką szansę dla nas – mówił.

z bólem przegłosowali
Wielu radnych zabierało głos  

w dyskusji poprzedzającej przy-

jęcie nowych wysokości opłat, 
do których wszyscy odnosili się 
bardzo krytycznie, obawiając się 
co będzie dalej. – Co jeśli za rok 
znów będzie 50% w górę? – zasta-
nawiał się radny Wiesław Kępka.

– Nie ma chyba żadnej innej 
dziedziny gospodarki, w której  
w ciągu roku opłaty wzrastałyby 
o 50% – mówiła radna Wiesława 
Adamowicz.

– Moim zdaniem, co by nie 
mówić, jeśli z góry wiadomo kto 
złoży jedyną ofertę, to jest to mo-
nopol – stwierdził radny Andrzej 
Błażejewski. – Teraz to przyjmij-
my, nie mamy już wyjścia, ale to 
nie powinno być tak, że nic się  
o tym nie mówi, a potem w listo-
padzie okazuje się, że jest 50% 
podwyżki. Powinniśmy częściej 
zapraszać pana dyrektora na se-
sje i być informowani na bieżąco 
o wszystkim, co będzie nas doty-
czyło.

Uchwałę przyjęto stosunkiem 
głosów 14 do 1. Przeciwko jej 
przyjęciu był tylko Wiesław Kęp-
ka, który wcześniej prosił dyrek-
tora Myszkowskiego o przed-
stawienie bardziej precyzyjnych 
analiz sytuacji. – Z jednej strony 
pan dyrektor mówi, że nie da się 
dokładnie przewidzieć co będzie 
za miesiąc czy kilka miesięcy,  
a z drugiej przekonuje, że wszyst-
ko jest oparte na ścisłej kalkula-
cji – mówił radny. – Dla mnie jest 
tu sprzeczność. Uważam, że nie 
zostało dostatecznie wyjaśnione 
skąd wzięła się aż tak duża pod-
wyżka, ja przynajmniej nie czuję 
się przekonany.

Dyrektor Myszkowski odniósł 
się do tego, mówiąc, że właśnie 

na tym polega cała trudność jego 
firmy, iż działając w tak zmienia-
jących się warunkach musi ona  
z góry zagwarantować gminie od-
biór odpadów na 12 miesięcy. Nie-
wywiązanie się z warunków umo-
wy groziłoby firmie poważnymi 
karami.

co mają chiny  
do stawek w chąśnie?
Adam Myszkowski mówił  

na sesji, że przyczyn obecnej sy-
tuacji na rynku odpadów, a zatem 
podwyżek, jest bardzo wiele, po-
czynając od zaostrzenia przepi-
sów w polskim ustawodawstwie, 
po sytuację na całym świecie.

Ostatnia seria pożarów na pol-
skich składowiskach odpadów 
sprawiła, że znacząco zostały za-
ostrzone restrykcje i warunki, ja-
kie teraz składowiska muszą speł-
nić – co zatem idzie, większe są 
koszty ich utrzymania, moder-
nizacji, jest ich też coraz mniej. 
Obecnie to firmy takie jak Tön-
smeier Centrum muszą nierzad-
ko prosić o to, aby chciano przyjąć  
od nich odpady. 

W całej Europie i Ameryce 
Północnej mamy też tzw. „efekt 
chiński” – po tym jak prawie 
rok temu władze Chin uznały,  
że nie chcą, by ich państwo 
było dłużej „śmietnikiem świa-
ta”, przestały masowo skupować 
surowce wtórne, takie jak pla-
stik, przez co znacząco zmalała 
jego wartość. Jeszcze w tamtym  
roku około 87% surowców wtór-
nych z Unii Europejskiej trafiało 
właśnie do „Państwa Środka”, 
gdzie były tanim kosztem prze-
rabiane.

Obecnie recyklerzy mogą też 
z oferowanego surowca wybierać 
tylko ten bardziej dla nich war-
tościowy, a trzeba wiedzieć, że 
z jednego kosza na plastiki tylko 
40% nadaje się do sprzedaży re-
cyklerom.

Kolejnym problemem firm ta-
kich jak Tönsmeier są wprowa-
dzone ministerialnym rozporzą-
dzeniem – w ślad za unijnymi 
przepisami – tzw. „poziomy recy-
klingu”, określające jaki odsetek 
surowców musi trafić do ponow-
nego wykorzystania, żeby firma 
nie płaciła kar do Urzędu Marszał-
kowskiego. Jeszcze w tym roku 
poziom ten wynosi 30%, ale już 
od przyszłego wzrośnie do 40%,  
a w 2020 roku ma to być 50%. 
Zdaniem dyrektora Myszkowskie-

go nie ma szans na to, by firmy  
w przyszłym roku uniknęły pła-
cenia kar, zabezpieczają się więc, 
wliczając ich koszty do ceny za-
mówienia przetargowego.

– Musimy zapomnieć o cza-
sach, kiedy mogliśmy wykopać 
w ziemi dół kryty w zasadzie 
tylko folią i jednym spychaczem 
w ciągu dnia pracy jednej osoby 
wszystko tam zepchnąć – mó-
wił Adam Myszkowski. – Nad 
wszystkim czuwają teraz przepi-
sy unijne. Dziś w jednym RIPOK 
Krzyżanówku pracuje około 30 
osób. Do tego dodajmy, że po-
drożał prąd (podwyżka o 40%!), 
woda, droższy jest sprzęt, a doku-
mentację trzeba stale odnawiać, 
bo zmieniają się przepisy.  
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wójt gMiny nieborów nie chce wprowadzać 
drastycznej podwyżki

16.20�zł�od�osoby�–�taka�
stawka�opłat�za�śmieci�
posegregowane�grozi�
mieszkańcom�gminy�Nieborów�
od�1�stycznia�2019�roku.�
Obecnie�obowiązująca�stawka�
to�10�zł.
Nowa�stawka�wynika��
z�jedynej�oferty,�która��
wpłynęła�do�przetargu��
na�odbiór�i�zagospodarowanie�
odpadów�na�okres�10�miesięcy�
przyszłego�roku.�Złożył�ją�
oddział�spółki�Tönsmeier��
z�krzyżanówka.�Wójt�gminy�
Jarosław�Papuga�powiedział�
nam,�że�daleko�mu�do�
aprobaty�dla�tej�stawki.�–�To�
najwyższa�stawka�w�powiecie�
łowickim,�podobną�przyjęła�
niedawno�Rada�Gminy�
Zduny.�Obecnie�nie�mamy�
w�programie�sesji�Rady�
Gminy�(17�grudnia)�punktu�
mówiącego�o�ustaleniu�nowej�
stawki�opłat�za�odpady.�
Szukamy�rozwiązania,�aby�ją�
zmniejszyć,�będziemy�walczyć�
nawet�o�10�groszy,�choć��
w�ostateczności�nie�wykluczam�
nawet�ogłoszenia�drugiego�
przetargu�–�powiedział�nam.�
Dodał�jednak,�że�zdaje�sobie�
sprawę�z�ryzyka�takiego�

posunięcia�–�kolejna�oferta�
może�być�wyższa.�–�Niestety,�
jesteśmy�zakładnikami��
jednej�firmy,�która�startuje��
w�przetargu,�wiąże�się�to��
z�rejonizacją�i�koniecznością�
dostarczania�odpadów�z�gminy�
do�krzyżanówka�–�powiedział�
nam�–�nikomu�innemu��
się�to�nie�opłaca.
Wójt�mówi�też,�że�nie�przyjmuje�
obecnie�rozwiązania,��
w�którym�gmina�miałaby�
dokładać�do�odbioru�odpadów�
z�budżetu�–�to�niezgodne��
z�prawem,�bo�wydatki�mają�
się�bilansować�z�kwotą�
uzyskaną�z�opłat,�ponadto�
oznacza�to�rezygnację�z�jakiejś�
przyszłorocznej�inwestycji��
–�bo�te�pieniądze�trzeba��
byłoby�skądś�wziąć.
Na�jego�biurku�leżą�dwa�
gotowe�do�wysłania�pisma��
do�Urzędu�Marszałkowskiego�
w�Łodzi�w�sprawie�uwolnienia�
gminy�z�obowiązku�
dostarczania�odpadów��
jedynie�do�krzyżanówka��
oraz�wystąpienie�o�zgodę��
na�dostarczanie�odpadów��
do�zakładu�spółki�EkoRegion�
działającej�pod�Skierniewicami.�
tb

patowa sytuacja z budową zakŁadu w piaskach bankowych 
Na�dzień�4�stycznia��
2019�roku�został�wyznaczony�
termin�walnego�zgromadzenia�
Związku�Międzygminnego�
„Bzura”�z�udziałem�delegatów�
wybranych�w�nowej�kadencji�
władz�samorządowych.��
W�czasie�zebrania�nie�tylko�
zostanie�wybrany�zarząd��
i�skład�komisji�rewizyjnej,�
ale�poruszony�ma�też�zostać�
temat�budowy�zakładu�
zagospodarowania�odpadów�
komunalnych�w�Piaskach�
Bankowych�–�inwestycji,�
do�której�zrealizowania�został�
powołany�Związek�„Bzura”.�
Prezes�Ryszard�Nowakowski�
mówi�nam,�że�obecnie�sytuacja�
związana�z�prowadzeniem�
inwestycji�jest�patowa.��
23�listopada�przedstawiciele�
ZM�„Bzura”�brali�udział�
w�Radzie�Nadzorczej�

Wojewódzkiego�Funduszu�
OŚiGW�w�Łodzi,�który,�
przypomnijmy,�udzielił�
dofinansowania��
(w�formie�dotacji�i�pożyczki�
preferencyjnej)�w�kwocie�do�
ponad�43�mln�zł�na�budowę�
zakładu�w�gminie�Bielawy.�
Prezes�mówi�nam,�że�do�30�
stycznia�2019�roku�(poprzednio�
podawał,�że�ma�to�nastąpić�
do�30�listopada�2018�roku,�
jednak�teraz�tłumaczy,�że�
musiał�omyłkowo�podać�
planowany�termin�uzyskania�
pozwolenia�zintegrowanego�
na�uruchomienie�zakładu)�
ma�nastąpić�rozliczenie�się�
z�publicznych�pieniędzy,�
jednak�wiadomo,�że�do�tego�
czasu�nie�uda�się�wybudować�
zakładu,�dlatego�wystąpiono�
z�wnioskiem�o�wydłużenie�
terminu�rozliczeniowego.�

Prezes�ocenia,�że�ze�strony�
Funduszu�nie�ma�entuzjazmu�
w�tej�kwestii:�zażądano�„tony�
dokumentów”�i�szczegółowego�
sprawozdania�z�przebiegu�
realizacji�inwestycji.�Dodaje,�że�
nawet�gdyby�udało�się�uzyskać�
wydłużenie�terminu�o�2�lata,�to�
pojawia�się�kolejny�problem��
–�natury�finansowej.�Od�czasu�
sporządzenia�zestawienia�
kosztów�realizacji�inwestycji�
ceny�materiałów�budowlanych�
znacznie�bowiem�wzrosły.�
Ryszard�Nowakowski�obawia�
się,�że�np.�bieżący�kosztorys�
może�wykazać,�że�do�budowy�
zakładu�trzeba�będzie�dołożyć�
kolejne�20�mln�i�wówczas�
pojawi�się�problem�–�skąd�je�
wziąć?�–�Nie�mogę�ogłosić�
przetargu,�jeśli�nie�mam�
pełnego�montażu�finansowego�
–�stwierdza.�

Prezes�przyznaje,�że�dwukrotne�
uchylenie�pozwolenia��
na�budowę�zakładu�oraz�czas�
poświęcony�na�batalie�sądowe�
z�wojewodą�(WSA�w�Łodzi�
dwukrotnie�uchylił�decyzję�
wojewody�i�przywrócił�ważność�
pozwolenia)�uniemożliwiły�
prowadzenie�budowy,�dlatego�
ZM�„Bzura”�zastanawia�się��
czy�nie�wystąpić�z�roszczeniami�
do�Skarbu�Państwa.�
Przypomnijmy,�że�brak�
ważnego�pozwolenia��
na�budowę�był�powodem,�dla�
którego�wyłoniony�w�przetargu�
wykonawca�–�firma�Strabag��
–�opuściła�plac�budowy��
i�strony�mają�teraz�do�siebie�
obustronne�roszczenia��
w�wysokości�5�mln�zł.�Obecnie�
sąd�skierował�obie�strony:�
Związek�„Bzura”�i�byłego�
wykonawcę�na�mediacje.

Dyrektor Adam Myszkowski na sesji Rady Gminy Chąśno�mówił,�że�
podwyżka�cen�jest�dla�reprezentowanej�przez�niego�firmy�koniecznością.
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dokończenie ze str. 13

co dalej? potrzebne 
wspólne stanowisko... 
Wójt Dariusz Reczulski sugero-

wał też, że władze samorządowe 
powinny w tej kwestii wypraco-
wać wspólne stanowisko i zapro-
ponować takie zmiany, które za-
hamowałyby stały wzrost cen za 
odpady. Pierwszym krokiem mo-
głoby być przyjęcie przez Radę 
Powiatu Łowickiego, a następnie 
wszystkie gminy, uchwały inten-
cyjnej sprzeciwiającej się corocz-

nym podwyżkom cen za odbiór 
odpadów. – Po pierwsze musimy 
wysłać jasny, zdecydowany sy-
gnał, że nie zgadzamy się na co-
roczne podwyżki cen – mówił 
wójt do radnych. Już po sesji roz-
mawiał na ten temat z nowo wy-
branym wicestarostą łowickim 
Piotrem Malczykiem.

...i walka o zmiany  
w rejonizacji
Przypomnijmy, że od 2015 roku 

obowiązują nowe przepisy doty-
czące regionalnych instalacji do 

przetwarzania odpadów komunal-
nych (tzw. RIPOK-ów), które na-
kazują wywóz odpadów do insta-
lacji na terenie regionu, do którego 
przypisany jest dany samorząd. 
Cały powiat łowicki, w tym też 
miasto Łowicz, należy do rejonu 
nr 1 i dlatego musi korzystać z RI-
POK w Krzyżanówku, zarządza-
nego przez Tönsmeier Centrum.

Obecnie w województwie 
łódzkim obowiązuje plan gospo-
darki odpadami dla wojewódz-
twa łódzkiego na lata 2016-2022  
(z uwzględnieniem lat 2023-

2028). Został on przyjęty uchwa-
łą sejmiku wojewódzkiego 20 
czerwca 2017 roku. Od tego cza-
su żaden samorząd nie występo-
wał do Urzędu Marszałkowskiego 
z wnioskiem o zmianę tego pla-
nu w zakresie zniesienia podziału  
na regiony gospodarki odpadami 
w województwie łódzkim. 

Wpłynęły dwa natomiast dwa 
inne wnioski. Burmistrz Łowi-
cza Krzysztof Jan Kaliński zło-

żył wniosek o aktualizację planu  
w zakresie zmiany regionu gospo-
darki odpadami poprzez przyłą-
czenie gminy do innego regionu. 
– Składaliśmy taki wniosek czte-
ry razy i złożymy po raz piąty, bo 
„kropla drąży skałę...” – mówił 
burmistrz w rozmowie z nami. 
Miasto wnioskowało o przyłącze-
nie do regionu z nowoczesnym 
RIPOK w Julkowie pod Skiernie-
wicami.

Mówił nam jednak, że poprze 
każdą inicjatywę zmierzającą do 
uczynienia z całego wojewódz-
twa jednego rejonu czy też po pro-
stu do zniesienia rejonizacji. – Ży-
jemy w czasach konkurencji, nie 
monopoli, jestem za konkurencyj-
nością – mówił.

O rozważenie możliwości 
zmiany regionalizacji w planie 
zwracał się do władz wojewódz-
kich także wójt gminy Ozorków. 
Poza tym wpływały też wnioski  
o uwzględnienie nowych instalacji 
do przetwarzania odpadów.  tm

REkLAMA

Samorząd lokalny |�Zwiększone�kompetencje�rad�gmin�i�miast

Będzie łatwiej o odwołanie 
burmistrza czy wójta
Na progu nowej 
kadencji samorządu 
warto zwrócić uwagę 
na istotną nowość, jaką 
w kwestii działalności 
wójtów (burmistrzów, 
prezydentów) 
wprowadziła ostatnia 
nowelizacja ustawy  
o samorządzie gminnym.

Każdy z nich musi się starać,  
by mieć za sobą stabilną więk-
szość w radzie – bo jak nie, to ła-
two doczeka się wniosku o odwo-
łanie w referendum.

Ustawodawca wprowadził bo-
wiem nową instytucję zwaną „ra-
portem o stanie gminy”. Będzie 
to składany do 31 maja każdego 
roku przez wójta (burmistrza, pre-
zydenta) radzie gminy dokument, 

stanowiący podsumowanie jego 
pracy w poprzednim roku kalen-
darzowym. Ogólnie rzecz ujmu-
jąc, chodzi o realizację polity-
ki, programów i strategii, uchwał 
rady gminy oraz budżetu obywa-
telskiego – przy czym to radnym 
przyznane zostało prawo do okre-
ślenia szczegółowych wymagań 
w kwestii raportu. 

Procedura jego rozpatrywania 
została połączona ze znaną dotąd 
wszystkim procedurą udzielania 
absolutorium. Rada gminy roz-
patrywać będzie raport w pierw-
szej kolejności na tej samej sesji, 
na której podejmowana będzie 
uchwała w sprawie udzielenia 
lub nieudzielenia wójtowi (bur-
mistrzowi, prezydentowi) abso-
lutorium. Odpowiednie uchwały 
będą musiały zostać podjęte do 30 
czerwca danego roku. 

Nad nowym raportem prze-
prowadzana będzie corocznie de-

bata, w której udział będą mogli 
brać nie tylko radni, ale również 
mieszkańcy. W przypadku tych 
drugich wymagane jest pisemne 
zgłoszenie do przewodniczącego 
rady, poparte odpowiednią ilością 
podpisów. W gminie do 20 000 
mieszkańców trzeba będzie do 
tego podpisów 20 osób, a w gmi-
nie powyżej 20 000 mieszkańców 
– 50 osób. W debacie będzie mo-
gło zabrać głos 15 mieszkańców.

już za drugą porażkę  
– referendum
Efektem końcowym rozpatry-

wania raportu o stanie gminy bę-
dzie głosowanie nad udzieleniem 
wójtowi (burmistrzowi, prezyden-
towi) wotum zaufania. Uchwałę  
o udzieleniu go rada podejmować 
będzie bezwzględną większością 
głosów, czyli tak samo jak w przy-
padku uchwały absolutoryjnej. 
Ustawodawca wyraźnie określa, 

że niepodjęcie uchwały o udzie-
leniu wójtowi wotum zaufania 
jest równoznaczne z podjęciem 
uchwały o nieudzieleniu wójto-
wi wotum zaufania. 

I teraz najważniejsze: nowe 
przepisy stanowią, że w przy-
padku nieudzielenia wójtowi 
(burmistrzowi, prezydento-
wi) wotum zaufania w dwóch 
kolejnych latach, rada może 
podjąć uchwałę o przeprowa-
dzeniu referendum w sprawie 
jego odwołania. Uchwałę tę 
rada gminy z zachowaniem od-
powiednich terminów podejmu-
je też bezwzględną większością 
głosów. 

To oznacza, że nowo wybra-
ni wójtowie (burmistrzowie, pre-
zydenci), którzy w wyniku gło-
sowania mieszkańców nie zdołali 
wprowadzić do rady tylu swoich 
przedstawicieli, by stanowili oni 
większość, teraz są dodatkowo 

zmotywowani do jej budowania, 
bo od tego zależeć będzie nie tyl-
ko możliwość realizacji ich kon-
cepcji rozwoju gminy, ale również 
długość sprawowania funkcji zdo-
bytej w wyniku wyborów 21 paź-
dziernika, a w niektórych gmi-
nach 4 listopada tego roku. 

czy będzie łatwiej 
poskarżyć się  
na urzędnika?
Nowością jest również powo-

łanie komisji do spraw skarg, 
wniosków i petycji, której zada-

niem będzie analiza i opiniowanie 
wpływających skarg na działal-
ność wójta (burmistrza, prezyden-
ta) i gminnych jednostek orga-
nizacyjnych, wniosków i petycji 
składanych przez obywateli. Ko-
misja będzie zwoływana w razie 
potrzeby. W skład komisji wcho-
dzić będą radni, w tym przedsta-
wiciele wszystkich klubów (je-
śli takie powstały), z wyjątkiem 
radnych pełniących funkcje prze-
wodniczącego i wiceprzewodni-
czących rady. Szczegółowe zasa-
dy i tryb działania komisji skarg, 
wniosków i petycji określać mają 
statuty gmin. 

Przypomnijmy, że do tej pory 
kontrolowaniem działalności wój-
ta (burmistrza, prezydenta) oraz 
gminnych jednostek organizacyj-
nych i pomocniczych, w tym rów-
nież rozpatrywaniem skarg, zaj-
mowała się komisja rewizyjna. Do 
jej zadań należało również m.in. 
opiniowanie budżetu, występowa-
nie z wnioskiem o udzielenie lub 
nieudzielenie absolutorium. 

Nowa komisja ma usprawnić 
rozpatrywanie skarg na działa-
nie wójta burmistrza, prezydenta)  
i gminnych jednostek organizacyj-
nych, a także wniosków i petycji 
składanych przez mieszkańców. 
 opr. ljs

 źródła: prawodlasamorzadu.pl

Ustawodawca�
wprowadził�nową�
instytucję�zwaną�
„raportem�o�stanie�
gminy”.�Nad�raportem�
przeprowadzana�
będzie�corocznie�
debata,�w�której�udział�
będą�mogli�brać�nie�
tylko�radni,�ale�również�
mieszkańcy.

woliMy segregować – i raczej pŁaciMy 
Jak�dotąd,�gdy�wysokość�
opłat�za�śmieci�była�na�
akceptowalnym�dla�ludzi�
poziomie,�mieszkańcy�naszych�
gmin�zasadniczo�opłatę�za�
śmieci�uiszczali.�Na�przykład��
w�gminie�Łowicz�(wszystkie�
dane�stanowią�stan��
na�4�grudnia�2018�roku)�ilość�
zadeklarowanych�mieszkańców�

segregujących�odpady�
komunalne�stanowi�7.168,�
zaś�osób�niesegregujących�
odpadów�jest�tylko�28.�
Paulina�Rudnicka,�
podinspektor�ds.�opłaty�za�
gospodarowanie�odpadami�
komunalnymi,�poinformowała�
nas,�że�zaległości�z�2018�roku�
wynosiły�zaledwie�1,82%��

w�stosunku�do�planowanych�
opłat.�kwota�uiszczonych�
należności�z�tytułu�opłaty�za�
gospodarowanie�odpadami�
komunalnymi�wynosi�868.570�
zł,�zaś�kwota�zaległości�
za�lata�2013-2018�stanowi�
równowartość�29.152,43�zł.�
Są�one�poddane�egzekucji�
administracyjnej.�aa 

Burmistrz�Łowicza�
krzysztof�Jan�
kaliński�złożył�
wniosek��
o�aktualizację�planu�
w�zakresie�zmiany�
regionu�gospodarki�
odpadami�poprzez�
przyłączenie�gminy�
do�innego�regionu.�

Gospodarka odpadami�|�Radni�wielu�gmin�wściekli�na�niemiecki�dyktat

Dlaczego w wielu gminach drożeją stawki za śmieci?

Na sesji Rady Gminy Kocierzew Płd. podwyżka�za�śmieci�została�przyjęta,�
ale�tylko�4�głosami�„za”,�przy�2�przeciwnych�i�9�wstrzymujących�się.
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REkLAMA

Rolnictwo�|�Agro�Unia�chce�mieć�struktury�w�powiecie�łowickim

Narodziny drugiej Samoobrony?
dokończenie ze str. 1 
NŁ dla Ziemi Łowickiej 
oraz str. 2 Wieści
i str. 2 wydania
dla Żychlina i okolic

Przekonywał, że nie chodzi  
o zawiązanie nowej partii i wpro-
wadzenie określonej liczby ludzi 
do Sejmu (których szybko prze-
chwyciłyby główne partie), ale  
o stworzenie oddolnego ruchu po-
nad partyjnymi podziałami i inte-
resami. 

Nie ma też zaufania do innych 
organizacji rolniczych czy związ-
ków zawodowych, uważa, że są 
one często powiązane z interesami 
polityków i koncernów – wystąpił 
nawet o audyt ich działalności.

Sam twórca ruchu przyzna-
je, że nigdy nie zajmował się 
hodowlą zwierząt, ale obserwu-
jąc rynek jest przekonany, iż ho-
dowca trzody czy bydła boryka 
się z tymi samymi problemami 
co producent kapusty, ziemniaka 
czy maliny. 

Po pierwsze, uważa, że em-
bargo na handel z Rosją szkodzi 
przede wszystkim polskiemu rol-
nictwu, które straciło główny ry-
nek zbytu. – Polski towar, taki 
mięso jak i płody rolne – prze-
konywał Michał Kołodziejczak 
– marnuje się masowo, choć nor-
malnie byłby na niego popyt (pol-
skie produkty nadal trafiają do 
Rosji, ale przez Białoruś, która 
zarabia na tym jako pośrednik). – 

Jeśli tego mięsa nie sprzedamy, to 
się nim zakisimy – mówił.

Drugi problem to zalewa-
nie polskiego rynku przez tańsze  
i gorsze jakościowo towary z za-
granicy, na co duży wpływ ma 
także dyktat wielkich sieci han-
dlowych. Jako najbardziej ku-
riozalny przykład podał zgodę 
głównego lekarza weterynarii na 
sprowadzenie do Polaki dużych 
ilości wieprzowiny z Litwy, z ob-
szaru, który na mapie zagrożeń 
ASF jest zaznaczony na czerwo-
no. – Mówimy o towarach z Litwy 
czy z Ukrainy, bo stamtąd one do 
nas trafiają, ale produkują je tam 
Niemcy czy Holendrzy – mówił. 

Przestrzegał też, że jeżeli Po-
lacy nie zaczną wykupywać albo 
tworzyć rodzimych zakładów (tak 

by miały one minimum 51% pol-
skiego kapitału), to rynkowi grozi 
monopolizacja, co już się staje. – 
Jeśli Smithfield przejmie Pini Po-
lonia, to cały rynek mięsny w na-
szym kraju będzie pod kontrolą 
jednego człowieka i bynajmniej 
nie będzie to Polak, lecz Chiń-
czyk – stwierdził Michał Koło-
dziejczak. – Kiedyś producenci 
ziemniaków w Niemczech zor-
ganizowali się i stworzyli firmę. 
Dziś ma ona w swoich rękach za-
kład w pobliskim Głownie, a tak-
że wiodącą gazetę rolniczą i rolni-
czy portal informacyjny w Polsce. 
Nie mówię tego, by się oburzać, 
ale żeby brać przykład. 

Lider Agro Unii zaznaczył, że 
nie jest przeciwnikiem handlu  
z innymi krajami w ogóle, ale jest 

za tym, aby prowadzić go na za-
sadach partnerskich, z korzyścią 
dla obu stron – a do tego potrzeb-
ne jest – jak to określi – podźwi-
gnięcie z kolan polskiego rolnic-
twa.

Po spotkaniu uczestnicy mo-
gli podpisać się pod deklaracją 
członkowską Agro Unii. Zrobi-
ło to kilkadziesiąt osób. Był też 
czas na dyskusję. Z sali padło 
wiele haseł radykalnych. – Jeśli 
mamy sobie pochodzić po przej-

ściu dla pieszych, to szkoda czasu 
– mówił jeden z obecnych. – Do-
piero jak zrobimy taki strajk jak 
we Francji, to może się zaczną  
z nami liczyć.

Sporo krytyki wypowiedziano 
też pod adresem rządu, a jeszcze 
więcej wobec mediów, a zwłasz-
cza telewizji publicznej. – Jeśli 
ktoś nie żyje na wsi i ogląda TVP, 
to pewnie zachwyca się teraz, jak 
to dobrze dzieje się w rolnictwie – 
ironizował jeden z obecnych.     tm

RZUT OKIEM�|�ROLNiCy�ZABLOkOWALi�AUTOSTRADę

Nie trzeba było długo czekać na realizację zapowiedzi „spektakularnych akcji”,�o�których�mówił�m.in.��
na�spotkaniu�w�karsznicach�Dużych�lider�Agro�Unii�Michał�kołodziejczak.�12�grudnia�od�rana�rolnicy�zablokowali�
w�okolicach�Brwinowa�i�węzła�Pruszków�autostradę�A2�w�stronę�Warszawy.�Protest�nie�był�zgłaszany.��
Na�A2�powstał�potężny�korek,�policja�i�GDDkiA�zalecały�korzystanie�z�objazdów,�a�na�MOP�Brwinów�można�było�
skorzystać�z�drogi�technicznej.�Według�kołodziejczaka�protestowało�ok.�250�osób�z�różnych�stron�Polski.��
–�To�jest�na�razie�tylko�taki�ostrzegawczy�strajk�–�mówił�w�rozmowie�z�nami.

Drugi�problem�
to�zalewanie�
polskiego�rynku�
przez�tańsze�
i�gorsze�
jakościowo�towary�
z�zagranicy,��
na�co�duży�wpływ�
ma�także�dyktat�
wielkich�sieci�
handlowych.

Michał Kołodziejczak na spotkaniu zapowiadał akcje protestacyjne 
na skalę krajową.�Jedna�miała�miejsce�dzień�później�na�autostradzie�A2�
w�okolicach�Brwinowa.�
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Koła Gospodyń Wiejskich�|�Jest�nowa�ustawa,�ważna�dla�lokalnego�środowiska�

KGW przed szansą 
– ale i obowiązkami
Z inicjatywy wójt gminy Kocierzew Płd. Agnieszki 
Wojdy w piątek, 7 grudnia, w sali gminnej biblioteki 
odbyło się spotkanie dotyczące ustawy o kołach 
gospodyń wiejskich, która weszła w życie 29 listopada br.
Dzięki niej KGW zyskają osobowość prawną,  
a przez to niezależność i możliwość ubiegania się  
o dotacje, ale łączy się to z dodatkowymi obowiązkami.

Szkolenie dla grupy ok. 20 pań 
poprowadziła Katarzyna Rachu-
bińska, pełnomocnik ds. kół go-
spodyń wiejskich w Agencji Re-
strukturyzacji i Modernizacji 
Rolnictwa w Łowiczu. 

Mówiła na nim, że na mocy 
nowych uregulowań każde KGW 
może zarejestrować się w Kra-
jowym Rejestrze Kół Gospodyń 
Wiejskich prowadzonym przez 
ARiMR. Na terenie jednej wsi 
siedzibę może mieć tylko jedno 
KGW, jednak to ograniczenie nie 
będzie miało zastosowania do kół 
gospodyń wiejskich działających 
na podstawie przepisów dotych-
czasowych. 

W okresie miesiąca od wejścia 
w życie ustawy o KGW, koła już 
istniejące mają pierwszeństwo  
w zarejestrowaniu się przed tymi, 
które dopiero chciałyby się zawią-
zać i zarejestrować na mocy no-
wych przepisów. Nawet, gdyby  
w tym okresie jakieś nowo po-
wstałe koło zgłosiło chęć reje-
stracji, to ARiMR ma obowiązek 
sprawdzić, czy w tej wsi ma sie-
dzibę już jakieś inne KGW, do-
trzeć do niego i zapytać, czy chce 
się zarejestrować na mocy prawa 
do pierwszeństwa. 

Procedura odbywa się w ten 
sposób, że najpierw KGW skła-
da wniosek o wpis do rejestru do 
kierownika miejscowego biura 
ARiMR, po otrzymaniu decyzji 
może utworzyć rachunek banko-
wy i następnie podać jego numer 
w składanym wniosku o przyzna-
nie pomocy finansowej. 

Z budżetu na 2018 rok rząd pla-
nuje przeznaczyć na wsparcie kół 
gospodyń wiejskich maksymalnie 
do 90 mln zł. Każde KGW może 
otrzymać z budżetu państwa jed-
norazową pomoc finansową 
przeznaczoną na realizację zadań 
w wysokości: 3000 zł – jeżeli 

KGW ma nie więcej niż 30 człon-
kiń; 4000 zł – jeżeli od 31 do 75 
członkiń i 5000 zł – jeżeli ma po-
nad 75 członkiń. Wniosek zawiera 
klauzulę, że każde koło zobowią-
zuje się do rozliczenia z przyzna-
nej pomocy finansowej. 

Katarzyna Rachubińska mó-
wiła na spotkaniu w Kocierze-
wie Płd., że jeśli wniosków będzie 
więcej niż się spodziewano, to po 
przeliczeniu kwota jednorazowej pomocy finansowej dla koła może 

okazać się mniejsza. Niektóre go-
spodynie wyraziły swoje obawy  
o to, że rejestracja wiąże się z do-
datkowymi obowiązkami i kontro-
lowaniem ze strony instytucji skar-
bowych, dlatego zastanawiają się 
czy warto, wobec jednorazowej 
pomocy dla koła. Na Facebooku 
Łowiczanin.info, uczestniczą-
ca w spotkaniu Justyna Scęcelek 
napisała: „Gra niewarta świecz-
ki! Gdyby może jeszcze chodziło 
o 30 tys., a nie 3 tys. zł lub gdyby 
wsparcie było co rok, a nie jedno-
razowo!”. 

Wśród innych korzyści wyni-
kających z rejestracji przez KGW 
można wymienić m.in. zyskanie 
osobowości prawnej, prowadze-

nie tylko prostej ewidencji przy-
chodów i rozchodów, możliwość 
ubiegania się o dotacje ze środ-
ków europejskich, a w przyszłości 
– być może – również z przygo-
towanych pod tym kątem progra-
mów rządowych. 

Najpoważniejszym obowiąz-
kiem KGW będzie prowadzenie 
tzw. uproszczonej ewidencji przy-
chodów i rozchodów, którą KGW 
będą składały za pośrednictwem 
ARiMR do Urzędu Skarbowego. 
Ponadto każde koło wpisane do 
rejestru KGW do 28 lutego każ-
dego roku będzie musiało zgła-
szać listę członków koła wg. stanu 
na 31 grudnia roku poprzednie-
go, jeśli w kole nastąpiły zmiany  
w składzie osobowym.  aa 

gMina boliMów: tu nie Ma żadnego kgw
17�grudnia,�o�godz.�17��
w�sali�spotkań�Gminnego�
Ośrodka�kultury�w�Bolimowie�
rozpocznie�się�zebranie��
dla�wszystkich�pań��
z�terenu�gminy�Bolimów,�
zainteresowanych�tworzeniem�
w�swoich�miejscowościach�
kół�Gospodyń�Wiejskich.�
Dyrektor�Ośrodka�irena�
Śmigiera-Milewska�
powiedziała�nam,�że�
przedstawi�na�nim�zasady�
tworzenia�kół,�które�po�
zmianie�przepisów�uzyskały�

osobowość�prawną,��
i�zasady�dofinansowywania�
ich�działalności.�Obecnie�
najbardziej�zainteresowane�
tworzeniem�koła�są�
mieszkanki�Bolimowa,�czego�
wyraz�na�ostatniej�sesji�
Rady�Gminy�6�grudnia�dała�
sołtys�miejscowości�Jadwiga�
Marusiak�mówiąc�o�takim�
zamiarze�i�zapraszając�na�
spotkanie.
Obecnie�na�terenie�
gminy�nie�ma�formalnie�
działających�kGW.�Jak�

powiedziała�nam�dyrektor�
ośrodka,�aby�koła�mogły�
otrzymać�dofinansowanie�
na�działalność�w�2019�roku,�
powinny�się�zarejestrować��
w�Agencji�Modernizacji��
i�Restrukturyzacji�Rolnictwa�
do�27�grudnia.�Rejestracja�
nie�jest�trudna,�koło�powinno�
posiadać�swój�statut,�
jeśli�samo�go�nie�stworzy�
wystarczy,�akceptacja�statutu�
wzorcowego.�Do�zawiązania�
koła�wystarczy�minimum��
10�pełnoletnich�osób. tb

REkLAMA

Gmina Łowicz�|�Stypendium�–�sprostowanie

Średnia Pauliny była wyższa!
Urząd Gminy Łowicz popro-

sił nas o sprostowanie informa-
cji, która pierwotnie została błęd-
nie podana na stronie internetowej 
gminy, a w efekcie błędnie prze-
drukowana na łamach Nowego 
Łowiczanina, w artykule pt. „Stu-
diują w dużych miastach, ale gmi-
na o nich pamięta”. 

Chodzi o średnią ocen za ubie-
gły rok akademicki, którą uzyska-
ła jedna ze stypendystek gminy 

Łowicz – w rzeczywistości była 
ona znacznie wyższa. Paulina 
Niedzielska z Małszyc, studentka 
Akademii Sztuk Pięknych w War-
szawie na kierunku sztuka me-
diów, uzyskała średnią ocen 4,60, 
a nie 4,11. Informacja została już 
poprawiona na stronie interneto-
wej Urzędu Gminy Łowicz. Za 
zaistniałą pomyłkę przepraszamy 
Paulinę i jej bliskich. 

Redakcja 

Sprostowanie
W 48 numerze NŁ z 29 listo-

pada na stronie 13, w tytule tekstu  
z pierwszej sesji Rady Gminy Zdu-
ny użyłem określenia „Wójt z PiS” 
odnoszącego się do nowo wybra-
nego wójta Krzysztofa Skowroń-

skiego. Ponieważ jedna z mieszka-
nek gminy zwróciła mi uwagę, iż 
mija się ono z prawdą, wyjaśniam, 
że faktycznie wójt Skowroński 
startował z listy PiS, ale nie jest 
członkiem partii. Tomasz Bartos

Nieborów�|�Szkoła�zaprasza

Jasełka, kiermasz i poczęstunek
Jak co roku Zespół Placówek 

Oświatowych w Nieborowie za-
prasza na przedświąteczne spotka-
nie nie tylko społeczność szkol-
ną, ale wszystkich mieszkańców 
miejscowości. Tym razem od-
będzie się ono 4 grudnia o godz. 
17. Goście będą mogli obejrzeć 

tradycyjne jasełka przygotowane  
przez uczniów i dzieci z oddzia-
łów przedszkolnych. Odbędzie się 
także kiermasz i licytacja ozdób 
świątecznych przygotowanych 
przez uczniów. Nie zabraknie 
też słodkiego poczęstunku, który 
przygotują rodzice.  tb

Zduny�|�Przetarg�unieważniony

Na rewitalizację centrum 
gminy trzeba będzie poczekać

3 grudnia wójt gminy Zduny 
unieważnił przetarg na rewitali-
zację centrum Zdun, który ogło-
szony we wrześniu, a przeprowa-
dzony w październiku. Przyczyną 
były zbyt wysokie ceny, jakie za-
proponowali uczestnicy. Gmina 
nie chce jednak z inwestycji re-
zygnować. 

Jak już pisaliśmy na naszych 
łamach, do przetargu wpłynę-
ły trzy oferty i każda z nich była 
znacznie droższa niż kwota pie-
niędzy zarezerwowana na ten cen 
w budżecie gminy – a tych było 
660 tys. zł.

Oferty złożyły: miejscowa fir-
ma PHU Danstyl Daniela Pały-
gi – która zaproponowała cenę 
1.007.708 zł i 36-miesieczną 
gwarancję, Przedsiębiorstwo 
Wielobranżowe Hydrobud z Kut-

na – 1.010.201 zł oraz Przedsię-
biorstwo Budowlano-Produk-
cyjne Trakt z Kutna – 896.670 
zł. Dwa ostatnie zaproponowały 
84-miesięczną gwarancję, która 
poza ceną miała być brana pod 
uwagę. 

Ponieważ procedura przetar-
gowa odbywała się na przełomie 
kadencji, a w wyniku wyborów 
w gminie Zduny wybrany został 
nowy wójt, to poprzedni Jarosław 
Kwiatkowski przedłużył jeszcze 
związanie z ofertą dla firm bio-
rących udział w postępowaniu, 
ale już jego następca Krzysztof 
Skowroński przetarg unieważnił.

Na sesji 29 listopada wyjaśnił 
on radnym, że może uda się na re-
witalizację pozyskać dotację ze-
wnętrzną. dlatego uważa, że warto 
z tym jeszcze zaczekać. mwk

Panie z KGW podczas spotkania informacyjnego�w�sali�gminnej�
biblioteki�w�kocierzewie�Płd.�

koła�już�istniejące�
mają�pierwszeństwo��
w�zarejestrowaniu�
się�przed�tymi,��
które�dopiero�
chciałyby�się�
zawiązać��
i�zarejestrować�
na�mocy�nowych�
przepisów.
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Bratoszewice�|�Finał�X�konkursu�Wiedzy�o�Bezpieczeństwie�Pracy�w�Rolnictwie

Nasz uczeń w trójce najlepszych 
Daniel Staniaszek, 
uczeń ZSCKR  
w Zduńskiej Dąbrowie, 
znalazł się w ścisłej 
czołówce tegorocznego 
finału wojewódzkiego 
X Konkursu Wiedzy  
o Bezpieczeństwie 
Pracy w Rolnictwie, 
który odbył się 28 
listopada w ŁODR 
Bratoszewice. 

Konkurs, przeznaczony dla 
uczniów kształcących się w zawo-
dach rolniczych w szkołach woje-
wództwa łódzkiego, objęty został 
patronatami Wojewody Łódz-
kiego i Marszałka Województwa 
Łódzkiego. Jego głównymi orga-
nizatorami i fundatorami nagród 
byli, tradycyjnie już: OR KRUS  
w Łodzi, Okręgowy Inspektorat 
Pracy w Łodzi, ŁODR w Bra-
toszewicach oraz Kuratorium 
Oświaty w Łodzi. Od kilku lat 
wśród organizatorów jest również 
„TUW” w Łodzi oraz instytucje 
będące członkami wojewódzkiej 
komisji ds. BHP w rolnictwie in-
dywidualnym. 

W tym roku w etapie szkol-
nym konkursu wzięło udział 375 
uczniów z 16 szkół o profilu rolni-
czym z terenu całego wojewódz-
twa. Do finału zakwalifikowało się 
30 uczestników, z których nagro-
dzono dziesiątkę najlepszych. 

Na trzecim miejscu sklasyfiko-
wano Daniela Staniaszka, ucznia 
czwartej klasy technikum rolni-
czego w Zduńskiej Dąbrowie. 
Laureat powiedział nam, że jest 
bardzo zadowolony ze swoje-
go wyniku, tym bardziej, że był 
to jego pierwszy start w konkur-
sie. W trafnych odpowiedziach 
na pytania pomogła mu nie tyl-
ko wiedza wyniesiona ze szkoły, 
ale również praktyka zdobywa-
na podczas pracy w rodzinnym, 
blisko 50-hektarowym gospodar-
stwie, nastawionym na hodowlę 
bydła mlecznego. Konkurs dostar-
czył tyle emocji, że pytań z części 
testowej nasz rozmówca już nie 
pamiętał, był za to przekonany, że 
o jego sukcesie zadecydowały od-
powiedzi, jakich udzielił w dru-
gim etapie konkursu. 

Oto nazwiska wszystkich dzie-
sięciu zwycięzców konkursu:  
I miejsce – Rafał Pęciak ZSCKR 
Dobryszyce, II miejsce – Salo-
mon Ledzion ZSCKR w Mie-
czysławowie, III miejsce – Daniel 
Staniaszek ZSCKR w Zduńskiej 
Dąbrowie, IV– miejsce Hubert 
Płaczkowski ZSMK w Piątku,  
V – Adam Majtczak ZSMK  

w Piątku, VI miejsce – Damian 
Majchrzak ZSMK w Piątku, VII 
miejsce – Dawid Wiewiórkow-
ski ZSR w Sędziejowicach, VIII 
miejsce – Karol Jędrzejczak CKU 
w Czarnocinie, IX miejsce – Ro-
bert Kobierski ZSP w Głuchowie, 
X miejsce – Dariusz Marszałek 
ZSCRK w Widzewie. Laureaci 
otrzymali szereg nagród, wśród 

których był m.in. sprzęt elektro-
niczny. Jednocześnie wręczone 
zostały puchary Wojewody Łódz-
kiego trzem szkołom, z których 
do finału konkursu awansowała 
najwyższa liczba uczniów. Były 
to szkoły z: Sędziejowic, Piątku  
i Dobryszyc. Podziękowania ode-
brali również nauczyciele przygo-
towujący uczniów do konkursu. ljs

Łowicz�|�Spotkanie�

O misjach pokojowych 
i roli weteranów wojennych

Młodzież z I LO w Łowiczu 
uczestniczyła 4 grudnia w spotka-
niu z przedstawicielami Centrum 
Weterana Działań Poza Granica-
mi Polski w Warszawie, które zo-
stało zorganizowane w sali Łowic-
kiego Ośrodka Kultury. Było ono 
jednym z wydarzeń w ramach 
100-lecia odzyskania niepodległo-
ści przez Polskę.

Spotkanie rozpoczęło się od 
wyświetlenia na ekranie kinowym 
spotu społecznego pt. „Szacunek 
i Wsparcie”, przypominającego 
o obchodzonym 29 maja Dniu 
Weterana Działań Poza Granica-
mi Państwa, który jest świętem 
wszystkich żołnierzy i funkcjona-
riuszy służb mundurowych oraz 
osób cywilnych, wypełniających 
swoje obowiązki służbowe w mi-
sjach poza granicami Polski. Film 
składa się z wypowiedzi żołnierzy, 
którzy uczestniczyli w misjach za-
granicznych m.in. w Iraku i Afga-
nistanie. 

Spotkanie zostało przygoto-
wane w ten sposób, że goście 
nie tylko opowiadali o tym, kim 
są weterani i jaką rolę odgrywa-
ją w edukacji kolejnych pokoleń, 
ale przygotowali też konkursy,  
w których zadawali pytania oso-
bom wybranym z publiczności, 
na które można było odpowiadać 
z pomocą przyjaciół i używając 
smartfonów. 

Pierwszy z nich dotyczył termi-
nu „weteran”, który po raz pierw-
szy w Polsce został użyty dla 
określenia uczestników powstań 
listopadowego i styczniowego. 
Mł. chor. w st. spocz. Andrzej Ko-
rus powiedział, że marszałek Pił-
sudski powołał specjalną komisję, 

której zadaniem było odnalezienie 
weteranów obu powstań i przygo-
towanie dla nich pakietu socjal-
nego, na który składały się m.in. 
dożywotnie emerytury i stopnie 
oficerskie. W 1919 r. komisja przy-
znała prawa weteranów 3.644 oso-
bom, a specjalną ustawą – uczest-
nikom walk z 1831 i 1863 roku 
przyznano prawa do pobierania 
stałej pensji. Ich rola była bardzo 
ważna, mieli udać się do polskich 
szkół, by mówić dzieciom i mło-
dzieży o tym, jak walczyli, uczyć 
ich szacunku do symboli, historii  
i barw narodowych. 

W 1953 roku Polska po raz 
pierwszy uczestniczyła w misji 
pokojowej pod auspicjami Orga-
nizacji Narodów Zjednoczonych. 
Chodziło o konflikt zbrojny po-
między demokratyczną i komuni-
styczną Koreą. Łącznie żołnierze 
Wojska Polskiego uczestniczyli 
w 29 takich misjach pokojowych 
ONZ. Na zdjęciach zostały poka-
zane oblicza konfliktów zbrojnych 
w krajach, do których z misją po-
kojową udają się polscy żołnierze. 

Centrum Weterana Działań 
Poza Granicami Państwa w War-
szawie jest jednostką podległą 
Ministrowi Obrony Narodowej. 
Pełni ono funkcję ośrodka, w któ-
rym weterani działań poza grani-
cami państwa oraz rodziny żoł-
nierzy poległych podczas tych 
działań uzyskują pomoc oraz ko-
rzystają z konsultacji, w szczegól-
ności prawnych i psychologicz-
nych. Istotnym aspektem działania 
Centrum Weterana jest także re-
alizacja zadań o charakterze edu-
kacyjnym – takich jak spotkanie  
z uczniami I LO.  aa 

Łowicz�|�Szkoła�Podstawowa�nr�2

Budynek stołówki cieszy oczy
Wolno stojący budynek stołów-

ki i świetlicy przy Szkole Podsta-
wowej nr 2 w Łowiczu zyskał ory-
ginalne, barwne zdobienie. Ściany 
zewnętrznej elewacji z trzech stron 
ozdobione zostały motywem po-
lnych kwiatów. Pomysłodawcą, 
projektantem i wykonawcą tych 
malunków jest Wojciech Kut-
kowski – nauczyciel plastyki w tej 
szkole. 

Jak nam powiedziała dyrek-
tor szkoły Ewa Chudzyńska, cho-
dziło przede wszystkim o to, aby 
ożywić teren szkoły. Budynek 
stołówki był obdrapany i smutny. 
Pracownicy szkoły odnowili go  
i zagruntowali, po czym Wojciech 
Kutkowski przystąpił do pracy, 
którą wykonywał etapami. Roz-
począł ją w wakacje, zakończył 
we wrześniu. Efekt – widoczny 
jest na zdjęciu. 

– Dzieci są zachwycone – po-
wiedziała nam dyrektor. Ale chy-
ba nie tylko one. Warto dodać, że 

nauczyciel wykonał tę pracę do-
browolnie, jako swój prezent dla 
szkoły.  mwk

Tak prezentuje się budynek stołówki z kwiatami�namalowanymi�
przez�Wojciecha�kutkowskiego.�

Daniel Staniaszek odbiera�gratulacje�i�nagrody�z�rąk�organizatorów�i�sponsorów�konkursu.
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Uczennica I LO Gabriela Gawrońska odpowiedziała�poprawnie�na�
pytanie,�które�zadał�jej�mł.�chor.�w�st.�spocz.�Andrzej�korus�z�Centrum�
Weterana�Działań�Poza�Granicami�Polski�w�Warszawie.�
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Łowicz |�To�nie�koniec�renowacji�barokowych�polichromii.�Nawy�boczne�kryją�ich�prawdopodobnie�więcej

Ekstaza św. Teresy po latach ujrzała
światło dzienne
Od siedmiu lat trwają prace związane z renowacją i konserwacją estetyczną 
zabytkowych polichromii w łowickim kościele pw. Matki Bożej Łaskawej 
i św. Wojciecha. To jeszcze nie koniec, bo nie zostały jeszcze odkryte wszystkie 
malowidła ścian obu naw bocznych. Od 23 listopada, a więc uroczystych obchodów 
dnia patrona i trzech okrągłych rocznic, w nawie zachodniej można podziwiać 
efekty pracy malarzy z XVIII wieku oraz specjalistów pracujących dla krakowskiej 
fi rmy AC Konserwacja Zabytków.

Skład zespołu wykonującego 
prace zmieniał się na przestrze-
ni lat. Największy udział miała 
w nich konserwator dzieł sztuki 
Małgorzata Godek. Wykonaw-
cy zadbali o to, aby dawny wy-
gląd odzyskały zniszczone i za-
kryte dotąd malowidła, których 
część była zakryta kolejnymi war-
stwami tynku i nie widziała świa-
tła dziennego od blisko dwustu 
lat. Odkryte zostały kompozycje 
malarskie na sklepieniach i jedno 
na ścianie bocznej, w drugim 
przęśle nawy zachodniej. Jeżeli pi-
jarom uda się pozyskać na to pie-
niądze, to w przyszłym roku będą 
jeszcze prowadzone prace nad 
ich odkryciem na ścianie bocznej 
w pierwszym przęśle tej nawy.

Przypomnijmy, że dekora-
cja malarska pijarskiego kościoła 

datowana jest na pierwszą poło-
wę XVIII wieku. Po odsłonięciu 
wspomnianych wcześniej malo-
wideł, można je datować bardziej 
precyzyjnie – około 1720 roku. 
Zostały one wykonane w tech-
nice fresku mokrego, zacierane-
go na szorstko (na sklepieniu) 
lub gładko (na ścianie). Malarze 
w tej technice pracują na świe-
żym tynku, w systemie dniówek. 
Malowidło starsze – przedstawie-
nie herbu Trzaska – wykonano 
w technice al secco (pokrywanie 
suchego tynku farbami zmiesza-
nymi z wodą).

Prace przy ścianie zachodniej 
pokazały, iż w nawach bocznych 
były na początku XVIII wieku 
okna i do nich zakomponowano 
dekorację. Nie jest więc tak, jak 
dotychczas uważano, że malowi-
dła zakryto z powodu przekuwa-
nia okien.

Przez lata autorstwo łowickich 
polichromii przypisywano Mi-
chelangelo Palloniemu – pocho-

dzącemu z Włoch czołowemu 
przedstawicielowi malarstwa pol-
skiego przełomu XVII i XVIII 
wieku, nadwornemu malarzowi 
Jana III Sobieskiego. Choć wersja 
ta wydaje się ciekawa i w pewnym 
sensie atrakcyjna, to jednak już 
na wcześniejszym etapie prac pa-
nie konserwatorki ją wykluczyły.

Ostatnią niewiadomą, jeśli 
chodzi o możliwy udział Pallo-
niego w dekorowaniu kościo-
ła pijarskiego, były ściany naw 
bocznych, gdzie malowidła są 
od końca XVIII wieku zasłonię-
te pobiałami. Odsłonięta w tym 
roku scena na ścianie drugiego 
przęsła pozwala jednoznacznie 
stwierdzić, iż została wykonana 
przez ten sam warsztat, który ma-
lował sklepienia naw. Ornamen-
tyka wykorzystana do ich deko-
rowania jest charakterystyczna 
dla okresu ok. 1720 roku, nato-
miast Palloni zmarł wcześniej, 
najczęściej przyjmuje się 1712 
rok. Mimo dość wysokiej klasy 

artystycznej, widać wyraźnie, iż 
nie jest to biegłość, umiejętno-
ści rysunkowe ani wyczucie ko-
lorystyczne, jakie reprezentował 
włoski mistrz. Również zasto-
sowana technika fresku nie jest 
takim jej wariantem, w jakim 
Palloni bez wyjątku pracował. 
– W chwili obecnej nie udało 
nam się powiązać dekoracji pi-
jarskich z żadnym konkretnym 
warsztatem malarskim, jakkol-
wiek jest to znakomity mate-
riał do badań humanistycznych 
– stwierdza Małgorzata Godek.

Najdłużej czekaliśmy na odkry-
cie fresku w nawie bocznej, na za-
chodniej ścianie kościoła, w miej-
scu, gdzie przez lata znajdował się 
ołtarz Przemienienia Pańskiego, 
który wymaga konserwacji. Po 
odnowieniu zostanie przeniesio-

ny w inne miejsce, prawdopodob-
nie do ostatniego przęsła nawy za-
chodniej.

Odsłonięte malowidło przed-
stawia scenę ekstazy św. Teresy 
z Avili. Wielka mistyczka z XVI 
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MaŁgorzata godek, konserwator zabytków
Na�ostatnim�etapie�prac�
najtrudniejsza�była�aranżacja�
sklepienia�trzeciego�przęsła.�
Znajduje�się�tam�zasadnicza�
dekoracja�malarska�z�ok.�
1720�roku,�ale�również�herb�
pochodzący�z�wcześniejszego�
okresu,�który�odsłonił�się�
w�ubytku.�Są�tam�również�XiX-
wieczne�rekonstrukcje,�których�
w�partiach�ornamentalnych�
zdecydowaliśmy�się�nie�
usuwać.�Problem�stanowił�
sposób�połączenia�elementów�

dekoracji�z�różnych�okresów,�
przy�zachowaniu�ich�
czytelności�i�odrębności�
oraz�równoczesnym�uzyskaniu�
walorów�estetycznych�całości.�
Dodatkowym�problemem�
były�bardzo�rozległe�ubytki�
w�głównej�kompozycji�
fi�guralnej�przęsła,�stanowiące�
ok.�1/3�całej�powierzchni�
sklepienia.�Przed�konserwacją�
były�one�widoczne�w�postaci�
dużych�łat�tynku�lub�ukryte�pod�
niewłaściwymi�rekonstrukcjami.�

Zdecydowaliśmy�o�scaleniu�
ich�z�oryginałem�poprzez�
wprowadzenie�tzw.�koloru�
lokalnego,�czyli�nawiązującego�
do�obecnego�w�danym�
miejscu.�
Dzięki�takiemu�rozwiązaniu�
ubytki�nie�przeszkadzają�
w�odbiorze�malowidła,�ale�
też�kompozycja�nie�jest�
dopowiedziana,�co�jest�
bardzo�istotnie,�wobec�braku�
materiałów�pozwalających�
określić�jak�pierwotnie�
wyglądała.�tm

Malowidło przedstawiające ekstatyczną wizję świętej Teresy na ścianie bocznej kościoła 
zostało�zaprezentowane�podczas�jubileuszowej�mszy�świętej.�
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Trudno z całą pewnością stwierdzić,�który�święty�uzdrawia�chorych�na�tym�malowidle.�
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Matusiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Jeszcze w lipcu konserwator mówiła o bliżej nieokreślonej 
„scenie eschatologicznej”.�Po�odkryciu�całości�może�już�z�całą�
pewnością�stwierdzić,�że�to�scena�z�Apokalipsy�św.�Jana.�
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wieku doznała widzenia, w któ-
rym anioł przeszył jej serce. We-
dług relacji samej świętej – dał jej 
w ten sposób ból i rozkosz zara-
zem. 

Na fresku widać świętą unoszo-
ną do nieba w otoczeniu aniołów, 
z których jeden trzyma na dłoni jej 
serce, w drugiej ręce zaś wymie-
rzoną w nie włócznię. W prawej 
części malowidła widzimy pod-
trzymywane przez innego anio-
ła ciało świętej. O tym, że jest to 
św. Teresa, świadczy habit karme-
litanki. 

Scena ta była często przedsta-
wiana w sztuce sakralnej baroku, 
najbardziej znanym przykładem 
jest XVII wieczna rzeźba Giovan-
niego Lorenzo Berniniego. Trze-
ba też dodać, że św. Teresa z Avi-
li była patronką życia zakonnego 
dla o. Wojciecha Siewierkiewi-
cza, pierwszego rektora łowickie-
go zgromadzenia, a także polskie-
go prowincjała zakonu (zmarł  
on w 1693 roku).

W tegorocznym etapie prac od-
słonięte zostały też polichromie 
na sklepieniu drugiego i trzeciego 
przęsła nawy zachodniej. 

Na sklepieniu drugiego przę-
sła widoczna jest scena eschato-
logiczna z Apokalipsy św. Jana. 
W centralnym miejscu ukazany 
jest Bóg Ojciec siedzący na zło-
tym tronie, a u jego stóp bara-
nek, wokół którego klęczą kró-
lowie. Liczba poszczególnych 
postaci świadczy o tym, że jest 
to dosłowny cytat z księgi zwy-
kle kończącej Nowy Testament. 
Zapewne sam św. Jan był przed-
stawiony w tej scenie jako postać 
w partii ukazującej ziemię (pej-
zaż po stronie zachodniej), ale za-
chował się jedynie fragment jego 
głowy.

Na sklepieniu trzeciego przę-
sła widzimy natomiast scenę 
uzdrawiania chorych. Nie zacho-
wał się żaden atrybut pozwalają-
cy zidentyfikować ze stuprocen-
tową pewnością centralną postać, 
która dokonuje uzdrowień. Przy-
chodzi tu na myśl św. Pantale-
on, uzdrowiciel z przełomu III 
i IV wieku, patron lekarzy. Pod 
jego wezwaniem jest kościół przy 
domu generalnym zakonu pijarów  
w Rzymie. Problem w tym, że po-
stać na fresku przedstawiona jest 
w stroju diakona, a św. Pantale-
on nie był duchownym. Innym 
„kandydatem” wydaje się być św. 
Karol Boromeusz, któremu rów-
nież przypisuje się dokonywanie 
uzdrowień. 

– Mamy nadzieję, że history-
kom sztuki, których poprosiliśmy 
o konsultacje, uda się to jeszcze 
ustalić – stwierdza Małgorzata 
Godek. 

Poznań |�Narodowa�Wystawa�Rolnicza

Zduńska Dąbrowa prezentowała 
swoje osiągnięcia
Delegacja z Zespołu Szkół Centrum Kształcenia Rolniczego w Zduńskiej 
Dąbrowie uczestniczyła w Narodowej Wystawie Rolniczej,  
która od 30 listopada do 2 grudnia trwała na terenie Międzynarodowych 
Targów Poznańskich. Rangę imprezy oddaje to, że w jej otwarciu 
uczestniczył prezydent RP Andrzej Duda. 

W wydarzeniu zorganizowa-
nym przez Ministerstwo Rolnic-
twa i Rozwoju Wsi udział wzię-
li przedstawiciele wszystkich 52 
szkół rolniczych prowadzonych 
przez Ministra Rolnictwa i Roz-
woju Wsi oraz instytucji i organi-
zacji działających w otoczeniu rol-
nictwa. 

Szkołę ze Zduńskiej Dąbrowy 
reprezentowali: dyrektor Stani-
sław Kosmowski, wicedyrektor 
Zofia Rosa, nauczyciele przed-
miotów zawodowych – Agniesz-
ka Piesik, Magdalena Bajena,  
Jakub Gajewski, Piotr Sur-
ma oraz uczniowie III klasy 
Technikum Weterynaryjnego 
– Julia Zakrzewska, Katarzyna  

Zagórska, Bartek Woźniak i Ja-
kub Żakieta. 

Na wystawie prezentowane 
były osiągnięcia Kół Gospodyń 
Wiejskich, uczelni rolniczych 
oraz organizacji branżowych, np. 
Agencji Restrukturyzacji i Moder-
nizacji Rolnictwa oraz Krajowe-
go Ośrodka Wsparcia Rolnictwa. 
Szkoły rolnicze zostały zaproszo-
ne do zaprezentowania swojego 
dorobku edukacyjnego. Wzięły 
też udział w konkursie na najpięk-
niejsze stoisko wystawowe, który 
wygrał ZSCKR w Bystrej. 

Na terenie targów można było 
oglądać zarówno ekspozycję pre-
zentującą historyczne, jak i współ-
czesne maszyny rolnicze, w tym 
najnowocześniejsze urządzenia, 
jak np. drony, wykorzystujące 

system GPS do aplikowania na-
wozów. Prezentowane były także 
zwierzęta z polskiej hodowli: ko-
nie, owce, kozy, króliki, drób oraz 
bydło ras mlecznych i mięsnych. 
Można było podziwiać zmaga-
nia jeźdźców podczas konkursów  
na arenie w czasie Cavalliady  
– międzynarodowych zawodów 
jeździeckich. Odbywały się też 

liczne degustacje, pokazy kulinar-
ne, konkursy, zabawy i animacje 
dla dzieci.

Stoisko szkoły ze Zduńskiej 
Dąbrowy odwiedzili m.in. Ra-
fał Romanowski – wiceminister 
rolnictwa oraz Robert Jakubik  
– zastępca dyrektora Departamen-
tu Spraw Społecznych i Oświaty 
Rolniczej w MRiRW.  opr. mwk

Uczniowie ze Zduńskiej Dąbrowy�na�Narodowej�Wystawie�Rolniczej�
pokazali�się�w�łowickich�strojach.�

MuzeuM w Łowiczu  
na nwr

Także�łowickie�muzeum�
zaprezentowało�siebie��
i�łowicki�folklor�w�Poznaniu�
podczas�Narodowej�Wystawy�
Rolniczej.�Na�łowickim�stoisku�
można�było�wziąć�udział��
w�warsztatach�wycinanki��
i�haftu,�a�także�zapoznać�się��
z�ofertą�lekcji�muzealnych��
i�wystaw.�Wystawa�trwała��
od�30�listopada�do�2�grudnia.�
oprac. tm
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Gmina Chąśno�|�Nowe�stowarzyszenie

Dla gospodyń  
i dla całej gminy
15 pań z różnych Kół 
Gospodyń Wiejskich 
działających na terenie 
gminy Chąśno zawiązało 
stowarzyszenie.  
Pierwsze, założycielskie 
spotkanie, miało miejsce 
28 listopada  
w urzędzie gminy.

Stowarzyszenie będzie się na-
zywało „KGW – Razem dla 
Gminy Chąśno” i będzie się zaj-
mowało szeroko rozumianą dzia-
łalnością kulturalną, integracją 
lokalnego społeczeństwa czy 
promocją gminy. – Nasze głów-
ne cele działania zostały ujęte 
w kilkunastu punktach – mówi-
ła nam inicjatorka stowarzysze-
nia Irena Kolos, sołtys Sierżnik. 
– Przewidujemy różne działania 
i zorganizowane wydarzenia dla 

wszystkich mieszkańców gminy, 
od dzieci po seniorów.

Zarejestrowanie stowarzysze-
nia ma ułatwić pozyskiwanie 
pieniędzy na ich działania, co  
w przypadku nie do końca sfor-
malizowanych struktur KGW 
było często utrudnione. Jego 
działalność ma być uzupełnie-
niem i wsparciem dla gmin-
nego KGW, a nie konkurencją  
– członkinie stowarzyszenia to  
w większości przewodniczące 
kół w swoich miejscowościach.

Lista członkiń nie jest za-
mknięta, skład osobowy może 
się rozszerzać. Na przewodniczą-
cą została wybrana Irena Kolos, 
jej zastępczynią będzie Łucja Sie-
rota, a do zarządu weszły jeszcze 
Agnieszka Rutkowska i Agniesz-
ka Zabost. W skład komisji rewi-
zyjnej weszły Emilia Gać, Wio-
letta Kostrzewa i Krystyna Gałaj. 
 tm

Stary Waliszew |�ZS-P

Warsztaty patriotyczne
29 listopada uczniowie Publicz-

nej Szkoły Podstawowej w Starym 
Waliszewie wzięli udział w pa-
triotycznych warsztatach prowa-
dzonych przez pisarkę Monikę 
Sawicką-Kacprzak. Hasłem prze-
wodnim zajęć dla uczniów klas  
I-III były słowa znanego wiersza 
– „Kto ty jesteś? – Polak mały”. 
Uczniowie klas IV-VII przypo-

mnieli sobie historię Polski z okre-
su zaborów oraz dzieje odzyskania 
niepodległości. W czasie warszta-
tów tworzyli ilustrowany życio-
rys Józefa Piłsudskiego. Najstar-
si, czyli uczniowie klasy VIII SP 
i III gimnazjum, tworzyli książkę 
marzeń młodego Polaka żyjącego 
na początku XX wieku pt. „Polska 
moich marzeń”.  oprac.ewr

Warsztaty patriotyczne. Prowadząca,�pisarka�Monika�Sawicka-kacprzak,�
z�uczniami�SP�w�Starym�Waliszewie.�
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Nieborów 

Urząd otwarty 
dłużej

– Prosili o to radni oraz miesz-
kańcy, głównie ci pracujący  
w Warszawie i w Łodzi, którzy 
wyjeżdżają z gminy do swoich 
firm zanim urząd zostanie otwar-
ty, a wracają, gdy jest on już za-
mknięty. Decyzja ta na pew-
no ułatwi im załatwianie wielu 
spraw – powiedział nam wójt 
gminy Nieborów Jarosław Papu-
ga, uzasadniając zmiany w go-
dzinach funkcjonowania Urzędu 
Gminy, jakie wprowadzi.

1 grudnia podjął on decyzję, 
że od 1 stycznia w poniedział-
ki wszystkie komórki urzędu 
będą działać w godz. od 10.00  
do godz. 18.00. W pozostałe dni 
tygodnia, czyli od wtorku do piąt-
ku, godziny pracy urzędu nie ule-
gają zmianie, nadal będzie on 
otwarty w godz. 7.00-15.00. 

Taki system został wprowa-
dzony w sąsiednim Urzędzie 
Gminy Bolimów i się sprawdził. 
 tb



20 �www.lowiczanin.info13�grudnia�2018������nr 50

REkLAMA

REkLAMA

Sport�|�Plebiscyt�na�Sportowca�Ziemi�Łowickiej�Roku�2018

Kto powinien zostać 
Sportowcem Roku 2018?

W Łowiczu mamy wie-
lu utalentowanych spor-
towców. Postanowiliśmy 
docenić tych, którzy w koń-
czącym  się roku osiągnę-
li najwięcej, tym samym 
promując nasze miasto.  
W związku z tym ogłasza-
my Plebiscyt na Sportow-
ca Ziemi Łowickiej Roku 
2018. Wybór będzie nale-
żał do Was – naszych Czy-
telników – którzy zarówno 
sms-ami, jak i kuponami 
wyciętymi z naszej gaze-
ty, będziecie mogli głoso-
wać na konkretnego kan-
dydata. Warto wziąć udział 
w plebiscycie, gdyż wśród 
głosujących osób zosta-
ną rozdane nasze firmowe 
upominki. Plebiscyt będzie 
się składał z 3 etapów: 

1. Zgłaszanie kandyda-
tów (13-17 grudnia 2018),

2. Głosowanie na zgłoszo-
nych kandydatów, w wyniku cze-
go wybierzemy 10 z największą 
ilością głosów (19 – 27 grudnia 
2018), 

3. Głosowanie na kandydatów 
wybranych w poprzednim eta-
pie, w wyniku którego wybierze-
my Sportowca Ziemi Łowickiej 

Roku 2018 (29 grudnia – 10 stycz-
nia 2019).

Dzisiaj zaczynamy tworzyć li-
stę kandydatów, którzy według 
Was zasługują na to miano. Nasza 
redakcja wytypowała następują-
cych sportowców:

 Zbigniew Bródka (łyżwiar-
stwo szybkie, UKS Błyskawica 
Domaniewice)

 Artur Janicki (łyżwiar-
stwo szybkie, UKS Błyska-
wica Domaniewice)

 Maciej Rybus (pił-
ka nożna, Lokomotiw Mo-
skwa)

 Michał Adamczyk 
(piłka nożna, KS Pelikan 
Łowicz)

 Bartosz Włóczyński 
(koszykówka, KS Księżak 
Syntex Łowicz)

 Dawid Pawlak (pił-
ka siatkowa, UKS Korabka 
Łowicz)

 Krystian Kruk (piłka 
nożna, MUKS Pelikan Ło-
wicz)

 Konrad Karwat (kul-
turystyka)

 Jakub Pająk (lekka 
atletyka, UKS Błyskawica 
Domaniewice)

 Tomasz Wieteska 
(lekka atletyka, UKS Błyskawica 
Domaniewice)

Jeśli uważacie, że wśród gro-
na kandydatów powinien znaleźć 
się ktoś jeszcze, napiszcie nam e-
-maila na adres: lowiczanin.info@
gmail.com. Macie na to czas do 
17. grudnia do godz. 23:59. Zapra-
szamy do udziału.  

 Redakcja

Diecezja łowicka�|�Wierni�modlą�się�o�powołania

Aby nie zabrakło księży i zakonników
W parafiach diecezji 
łowickiej w pierwszą 
niedzielę Adwentu,  
2 grudnia, rozpoczął się 
cykl modlitw o powołania 
kapłańskie i zakonne. 

Każdego dnia modlitwa taka 
prowadzona jest w innej parafii 
– według porządku alfabetyczne-
go – przez cały dzień. Modlitwy  
o powołania trwać będą przez cały 
rok liturgiczny. W każdej z parafii 
prowadzone będą dwa razy. 

Na naszym terenie modlitwy 
takie prowadzone były już w para-
fiach w Bąkowie, Bedlnie, Bedna-
rach, Bełchowie, Bielawach i Bo-
brownikach. 

W tym miesiącu o powoła-
nia modlić się będą parafianie:  
w Boczkach Chełmońskich (dzi-

siaj, tj. 13 grudnia), Bolimowie 
(15 grudnia) i Chruślinie (20 grud-
nia). W Boże Narodzenie oraz 
inne ważne święta kościelne mo-
dlitwa o powołania nie będzie pro-
wadzona. 

W łowickich parafiach zapla-
nowano je w lutym i sierpniu.  
W katedralnej 25 lutego i 18 sierpnia,  
w parafii pw. Świętego Ducha – 24 
lutego i 17 sierpnia, w par. Chry-
stusa Dobrego Pasterza 22 lutego 
i 15 sierpnia w par. Matki Bożej 
Nieustającej Pomocy – 23 lutego  
i 16 sierpnia. Ks. Wiesław Wron-
ka, wikariusz generalny Kurii Die-
cezjalnej Łowickiej powiedział 
nam, że idea modlitw o powołania 
zrodziła się na posiedzeniu Rady 
Kapłańskiej, w związku z małą 
liczbą powołań. Biskup łowicki 
Andrzej Dziuba propozycję rady  
z radością zaakceptował. 

Ordynariusz wystosował list  
w tej sprawie, który został wysła-
ny do każdej z parafii. Napisał, że 
z wielką troską patrzy na coraz 
mniejszą liczbę kleryków w Wyż-
szym Seminarium Duchownym 
w Łowiczu. Obecnie jest och 16, 
a były lata, że było ich 60.

Mała liczba powołań sprawia, 
że księży ubywa, ponieważ star-
si mają problemy ze zdrowiem  
i nie mogą pełnić posługi. Z tego 
powodu musi on podejmować de-
cyzje o zmniejszaniu liczby księży 
pełniących posługę w niektórych 
parafiach. Dlatego prosi w liście 
proboszczów o wystawienie Naj-
świętszego Sakramentu i modli-
twę w intencji powołań do WSD 
w Łowiczu w każdą pierwszą nie-
dzielę miesiąca, o nieustającą mo-
dlitwę i włączenie się do  diece-
zjalnej akcji.  mwk

Łowicz�|�klub�Seniora

Nowy, poszerzony zarząd
10 grudnia członkowie Klubu 

Seniora Radość w Łowiczu wy-
brali nowy zarząd i komisję re-
wizyjną. Nowe władze klubu nie 
ukonstytuowały się, ale można 
się spodziewać że przewodniczą-
cą zostanie Anna Bieguszewska, 
która pełni tę funkcję od chwili 
powstania klubu, ponieważ taką 
wolę wyrazili klubowicze uczest-
niczący w zebraniu wyborczym. 

Wzięło w nim udział 56 osób 
spośród ponad 200 członków. 
Liczba ta była wystarczająca, po-
nieważ statut klubu przewiduje, że 
do wyboru władz potrzebna jest 

obecność co najmniej 1/5 człon-
ków. Wybory były tajne. 

Zarząd klubu, dotychczas 5-oso-
bowy, został poszerzony do składu 
7-osobowego – co zapisano wcze-
śniej w statucie. Zostali do nie-
go wybrani dotychczasowi jego 
członkowie – Anna Bieguszew-
ska, Krystyna Kaba i Hanna Kule-
ta oraz nowe osoby – Krystyna Ba-
naszkiewicz, Stanisłąw Krężołek, 
Włodzimierz Skoneczny i Krysty-
na Zakrzewicz. Z tego grona poza 
przewodniczącym, wybrany zo-
stanie zastępca przewodniczące-
go, sekretarz i skarbnik. Do komi-

sji rewizyjnej ponownie wybrano 
dotychczasową jej przewodniczą-
cą Jadwigę Furman, a także dwie 
nowe osoby Marię Magdalenę Mi-
chalską oraz Hannę Krawczyk. Ka-
dencja władz klubu trwa 2 lata, ale 
wybory nie zawsze odbywały się w 
tym samym miesiącu – poprzednie 
były wiosną 2016 r.

Jak powiedziała Anna Biegu-
szewska, zebranie wyborcze od-
było się w serdecznej atmosfe-
rze. Członkowie klubu wyrazili na 
nim zainteresowanie tym, aby do-
tychczasowe działania były kon-
tynuowane – zwłaszcza cykliczne 
imprezy o charakterze otwartym. 
Bez zmian pozostawiono składkę 
członkowską – 5 zł miesięcznie. 
 mwk

Łowicz�|�Obchody�13�grudnia�

Powitamy relikwie bł. ks. Popiełuszki 
Oddział NSZZ „Solidarność” 

w Łowiczu jak co roku, 13 grud-
nia, przygotowuje obchody upa-
miętniające rocznicę wprowadze-
nia stanu wojennego w Polsce. 

Tego dnia podczas mszy św. 
odprawionej o godzinie 18.00  

s          w bazylice katedralnej na-
stąpi uroczyste wprowadzenie re-
likwii błogosławionego ks. Je-
rzego Popiełuszki, męczennika 
Kościoła katolickiego z czasów 
komunistycznych. Wcześniej, o 
godzinie 16.00 przy pomniku na 

skwerze „Solidarności” w Łowi-
czu nastąpi pierwsze rozwinięcie 
i poświęcenie 50-metrowej flagi 
„Dla Niepodległej”. Mieszkańcy 
mogą włączyć się w niesienie jej 
podczas przemarszu ulicami mia-
sta.  aa 
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Łowicz�|�Honorowe�krwiodawstwo

Pobory w szkołach będą nadal
Pod koniec listopada  
w restauracji Szkiełka 
miało miejsce 
podsumowanie 15. edycji 
konkursu PCK „Młoda 
Krew Ratuje Życie”.

Jednocześnie było to pożegna-
nie z tym konkursem, nie będzie 
on już organizowany. – Nie ozna-
cza to naszej rezygnacji z organi-
zowania poborów krwi w szko-
łach, dalej będziemy to robić  
i dalej będziemy namawiać mło-
dzież do honorowego krwiodaw-
stwa – powiedziała nam szefowa 
biura oddziału PCK w Łowiczu 
Jolanta Głowacka.

Organizatorzy konkursu, któ-
ry miał charakter ogólnopolski, 
Krajowa Rada HDK PCK i Za-
rząd Główny PCK, zrezygnowa-
ła z jego dalszego organizowania  
z powodu – jak to określono – wy-
czerpania się jego formuły. Nie-
wykluczone, że wróci on w innej 
formie. Konkurs był ściśle zwią-
zany z prowadzonymi w szko-
łach ponadgimnazjalnych pobora-
mi krwi, uczniowie rywalizowali  
w nim, która z placówek odda 
więcej płynu życia. Co roku koń-
czył się podsumowaniem wy-
ników i spotkaniem opiekunów 
szkolnych kół PCK oraz młodzie-
ży, co było połączone z prelekcja-
mi prozdrowotnymi. 

Oddział łowicki PCK nie zre-
zygnuje jednak w kolejnych latach  
z organizowania w listopadzie 

spotkań, bo jak uważa Głowac-
ka, należy podziękować młodym 
krwiodawcom za ich poświęcenie.

Głowacka podkreśla, że odda-
wanie krwi w szkołach było or-
ganizowane jeszcze zanim ruszył 
konkurs, początku trzeba było-
by szukać na przełomie lat 80.  
i 90. Rywalizacja miała wpłynąć 
na zwiększenie zainteresowania 
krwiodawstwem ze strony mło-
dzieży.

Jolanta Głowacka patrząc na 
konkurs wstecz powiedziała nam, 
że w przeszłości pozyskiwano  
w szkołach o około 1/3 więcej 
krwi, ale ta zmiana ma związek ze 
spadkiem ilości uczniów w ostat-
nich latach. W pierwszych latach 
konkursu z dużym powodzeniem 
rywalizowała szkoła w Zduńskiej 
Dąbrowie dochodząc nawet do 
szczebla centralnego, dobre wyni-
ki osiągały też dwie inne placów-
ki: II LO oraz ZSP nr 1.

ofiarni  
mimo wszystko
Opiekun szkolnego koła PCK 

w II LO Izabela Owczarek, za-
uważą, że mimo iż w tym roku 
wyniki poboru krwi nie są bra-
ne pod uwagę w konkursie, to 
nie zauważyła, aby młodzież była 
mniej zainteresowana poborem. 

We wtorek 4 grudnia na pobór 
zgłosiło się 27 uczniów, ostatecz-
nie krew oddać mogło 14. – Mło-
dzież angażuje się z ochotą w 
te akcje, zdają sobie sprawę, że 
mogą pomóc drugiemu człowie-
kowi, nawet nie trzeba specjalnie 
ich informować o tym jakie ma 
to znaczenie – mówi. – Pamiętam 
jak bardzo byli podekscytowani 
przed pierwszym poborem, widać 
było, że to dla nich ważne. Doda-
je, że duża część oddających krew 
to młodzież działająca w kole, 
uczestnicząca w zebraniach i spo-
tkaniach, ale to nie reguła, bo in-
formacje na temat HDK są ogól-
nie dostępne w szkole, a w klasach 
prowadzone są prelekcje.

W poniedziałek, 10 grudnia  
w Zespole Szkół na Blichu krew 
oddało 30 uczniów, zainteresowa-
nych pierwotnie było 45, pozosta-
li pojechali na zaplanowaną wcze-
śniej wycieczkę. 

Wśród oddających krew był Ty-
moteusz Rykała z kl. III Techni-
kum Informatycznego „B”. – Je-
stem strażakiem w jednostce OSP 
w Łyszkowicach, która co jakiś 
czas organizuje pobory, więc nie 
jest to dla mnie obce, zdaję sobie 
sprawę z tego, że są ludzie, którzy 
potrzebują pomocy i moja krew 
może uratować im życie – powie-
dział dodając, że dobrze, iż pobór 
odbywa się w szkole, to ułatwia 
oddanie krwi. Tego dnia nie był je-

dynym uczniem strażakiem, który 
oddał krew. 

Tomasz Walczak z kl. III TI 
„C” podobnie jak kolega oddaje 
krew po raz drugi. Jak mówi, robi 
to, bo uważa, że może w przy-
szłości on też będzie potrzebował 
krwi. Sam zdecydował o tym, że 
zostanie honorowym dawcą i jest 
to dla niego ważne. Nie wyklucza, 
że w przyszłości, po zakończeniu 
nauki, będzie nadal oddawał krew. 
 tb
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Uczniowie Zespołu Szkół na Blichu�w�czasie�poboru�krwi�10�grudnia.

uczniowie blichu oddali najwięcej krwi

15.�ostatnią�edycję�konkursu�
wygrali�na�naszym�terenie�po�raz�
kolejny�uczniowie�Zespołu�Szkół�
Ponadgimnazjalnych�nr�2�na�
Blichu,�którzy�w�roku�szkolnym�
2017/2018�oddali�59,850�l�krwi.�
W�placówce�tej��
w�akcji�wzięło�udział�78�uczniów,�
spośród�245�uprawnionych,�
którzy�uzyskali�pełnoletność.��
ii�miejsce�zajęli�uczniowie�ii�LO��
w�Łowiczu,�którzy�oddali��
41,400�l.�krwi�(92�uczniów�
spośród�133�pełnoletnich),��

iii�miejsce�zajęli�uczniowie�ZSP�
nr�1,�oddali�oni�37�litrów�krwi��
(82�uczniów�spośród�133),��
iV�miejsce�zajęli�uczniowie��
z�ZSR�w�Zduńskiej�Dąbrowie�–�
28,350�l.�(63�uczniów�spośród�
93),�V�miejsce�ZSP�nr�4�–��
25�l.�(84�uczniów�spośród�200),�
Vi�miejsce�ZSP�nr�3�–�21,150�
l.�(47�uczniów�spośród�195),�
Vii�miejsce�i�LO�–�15,300�l.�(34�
uczniów�spośród�146).�W�sumie�
480�młodych�krwiodawców�
oddało�228,050�litrów�krwi.

oddając krew Możesz też poMóc sobie
Że�pobory�w�szkołach�są�ważne,�
nie�ma�wątpliwości�pracownik�
Regionalnego�Centrum�
krwiodawstwa�i�krwiolecznictwa�
w�Łodzi�krzysztof�kowalewski,�
który�w�czasie�poborów�zajmuje�
się�rejestrowaniem�krwiodawców.�
–�Około�40�%�krwi,�które�
jest�pozyskiwane�przez�nas�
na�terenie�województwa�
łódzkiego�pochodzi�od�uczniów�
szkół.�Dlatego�też�w�okresie�

wakacyjnym�zaczyna�brakować�
krwi�–�mówi.
Młodzi�różnie�podchodzą��
do�oddania�krwi,�zaobserwował�
np.�że�zdarzają�się�tacy�którzy�
przychodzą�oddać�ją�z�okazji��
18.�urodzin.�–�Chcą,�by�to�
była�ich�pierwsza�w�pełni�
samodzielna�decyzja�w�dorosłym�
życiu.�Dla�młodych�ważne�może�
być�też�to,�że�pobierana�krew�jest�
dokładnie�badana,�z�wyników�

tych�można�wyczytać,�czy��
z�młody�człowiek�jest�zdrowy.��
A�z�tym�różnie�bywa,�jeśli�
są�jakieś�wątpliwości,�bo�
Regionalne�Centrum�wzywa�taką�
osobę�na�dodatkowe�badania,��
a�jeśli�okazuje�się,�że�wątpliwości�
znajdują�potwierdzenie�–�
uczniowie�są�kierowani�do�
specjalistów.�W�ten�sposób�może�
być�wykryta�anemia,�WZW�typu�
B�i�C�oraz�AiDS.�
–�Pamiętam�przypadek�sprzed�

kilku�lat,�gdy�dzięki�poborowi�
krwi�w�jednej�z�łowickich�szkół�
u�jednego�z�uczniów�wykryto�
białaczkę�–�mówi�kowalewski.�
Oddanie�standardowych�480�ml�
krwi�to�dla�organizmu�niewielki�
problem,�jest�on�w�stanie�
wyprodukować�taką�ilość�krwi�
w�ciągu�tygodnia.�Oprócz�tego�
trzeba�pamiętać,�że�z�oddanych�
480�ml�krwi�skorzystają�trzy�
różne�osoby,�bo�robi�się�z�niej�
trzy�różne�preparaty. tb
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Najlepiej leczy ten lekarz,
który pacjenta zna
Z Wojciechem Pietrzakiem, lekarzem internistą, 
właścicielem NZOZ Medyk w Łowiczu,  
o kondycji placówek Podstawowej  
Opieki Zdrowotnej w Polsce,  
o roli lekarza rodzinnego i postawach pacjentów  
rozmawia Wojciech Waligórski.

 Ilu Pan ma pacjentów na le-
karza w swojej przychodni? 

– Około dwóch tysięcy.

 To już nieźle, bo średnia  
w Polsce wynosi około 4,76 tysią-
ca na lekarza.

– Dokładnie 7800 pacjentów  
i czterech lekarzy na etacie plus 
dodatkowi. To jest najlepszy 
wskaźnik w Łowiczu, ale to i tak 
jest niedopuszczalnie dużo. Śred-
nio 200 wizyt, 50 osób na lekarza 
dziennie. 

 W krajach starej Unii jest 
to 1150 osób na lekarza.

– To prawie dwa razy mniej niż 
ja mam. U nas jest tylu, że właści-
wie nie jesteśmy już w stanie bar-
dziej wydajnie pracować. W Pol-
sce zresztą wszyscy lekarze, od 
POZ-ów po ostatnią specjalisty-
kę, są przeciążeni. Nie są w sta-
nie więcej pracować, bo ich jest 
generalnie za mało, połowę tego 
na mieszkańca, co w Europie Za-
chodniej – to się musi odbijać. 

 Czy rzeczywiście, jak wy-
czytałem w jakimś badaniu, le-
karz POZ poświęca 60% swego 
czasu na czynności administra-
cyjne, na wypełnianie papie-
rów?

– Nawet 80%. Czas poświę-
cony na badanie jest u nas zwy-

kłe krótki, natomiast bardzo wiele 
czasu zajmuje załatwianie spraw 
nie związanych z badaniem. Bo 
pacjenci zjawiają się po zaświad-
czenia: a to do ZUS, a to do zakła-
du pracy do wypłaty zasiłku cho-
robowego, a to do szkoły, do sądu, 
do wszelkich instytucji. Zaświad-
czenia są teraz wymagane właści-
wie wszędzie. 

 Bardzo często też przycho-
dzą pewnie po zwolnienie?

– Pacjenci są różni, po niektó-
rych widać, że są chorzy, a mimo 
to chodzą do pracy, a inni wy-
korzystują zwolnienia. Uważam 
zresztą, że zwolnienia na kilka 
pierwszych dni choroby ludzie 
mogliby sobie sami udzielać, po-
wiadamiając o tym po prostu za-
kład pracy. Bo przecież skoro  
w ramach protestu kilka tygodni 
temu policjanci mówili, że pójdą 

na zwolnienia, to znaczy, że sami 
o tym w praktyce decydowali. Je-
żeli przychodzi do mnie pacjent  
i mówi, że go boli i nie może dźwi-
gać, to nie ma takich badań, które 
by to mogły zanegować. Czyli le-
karz właściwie nie jest do tego po-
trzebny, odeszłaby nam cała masa 
pracy. Oczywiście, chodzi tu tylko 
o zwolnienia krótkoterminowe. 

 A wielu jest takich, którzy 
idą do Pana, ale właściwie nie 
są przekonani, że mogą u Pana 
uzyskać wystarczająco dobrą 
opiekę, tylko od razu chcą skie-
rowania do specjalisty?

– Oczywiście, że tak. Jest gru-
pa osób, która uważa, że ja jestem 
tylko pośrednikiem, który ma uła-
twić dotarcie do specjalisty, że tyl-
ko on powinien ich leczyć. Gene-
ralnie Polacy nie mają zaufania do 
lekarzy – a zwłaszcza do lekarzy 
pierwszego kontaktu, co przekła-
da się na to, że wydaje im się, iż 
specjalista jest lepszym wyjściem. 

Przy czym w Łowiczu czy tym 
bardziej na wsiach to nie jest jesz-
cze tak widoczne, ale w dużych 
miastach lekarze z POZ-ów są 
czasami uważani za ignorantów. 
I takie oceny bywają podtrzymy-
wane, utrwalane przez niektórych 
specjalistów. 

Wysłanie pacjenta do specja-
listy nic nie kosztuje POZ finan-
sowo, choć jakaś kontrola za-
sadności tego jest przez NFZ 
prowadzona, POZ nie mogą z ta-
kimi skierowaniami przesadzać, 
bo to groziłoby nieprzedłużeniem 
kontraktu. Ale zasadniczo trudno 
jest podważyć zasadność wysła-
nia pacjenta do specjalisty, a ro-
biąc to lekarz POZ ma spokój – co 

nie znaczy, że to jest dla pacjenta 
lepsze. 

 Chyba lekarz pierwszego 
kontaktu, ten, z którym kontak-
tujemy się najczęściej, ma prze-
cież najwięcej danych do dobrej 
diagnozy? 

– Ogólnie na świecie uważa się, 
że 75% chorób da się zdiagnozo-
wać na podstawie wywiadu, dal-
sze 20% na podstawie badania 
przeprowadzonego w przychod-
ni, tylko 4-5% to takie, do których 
potrzeba specjalistycznych badań. 
Oczywiście wykonuje się je czę-
ściej, ale lekarz już po wywiadzie 

i innych objawach zasadniczo wie, 
na co pacjent jest chory, badania 
tylko to potwierdzają. Bo gdy na 
przykład pacjent w wywiadzie 
mówił, że ma kontakt z chorym 
na ospę wietrzną, a badanie w ga-
binecie potwierdzi, że ma wysyp-
kę, to nawet gdy badania laborato-
ryjne, na przeciwciała przeciwko 
wirusowi ospy, wyjdą ujemne, to  
i tak mu się tę ospę rozpozna. Żad-
na metoda laboratoryjna nie jest 
bowiem w 100% czuła i w 100% 
swoista. 

Znajomość pacjenta, jego 
wcześniejszych zachowań i hi-
storii choroby, generalnie ułatwia 

rozpoznanie, bo ja swoich cho-
rych widzę nie tylko w gabine-
cie. Jadę samochodem i widzę, że 
ktoś, kogo leczę gorzej idzie, ko-
goś innego spotykam w sklepie  
i widzę, że schudł. Ja ich spoty-
kam na rynku…

 Jest Pan w stanie ich rozpo-
znać?

– Znam wszystkich, co do mnie 
chodzą, bo jak nikt nigdy u mnie 
nie był, czy był 2-3 razy, to oczy-
wiście jest inaczej, ale niektórych 
znam bardzo dobrze, bo są u mnie 
raz w miesiącu. Generalnie lekarz 
rodzinny opiera się na znajomo-
ści całokształtu objawów choro-
bowych i umocowania pacjenta 
w środowisku – a lekarz specja-
lista na jednorazowym kontakcie 
z pacjentem, na wynikach badań  
i informacjach z poprzednich po-
bytów w szpitalu. 

Dlatego pacjenci powinni po 
wizycie u specjalisty wracać do 
POZ. Mankamentem służby zdro-
wia w Polsce jest mała współpra-
ca pomiędzy POZ a specjalistami. 
Na przykład pacjenci ze stabil-
nym nadciśnieniem powinni być 
prowadzeni bezwzględnie przez 
POZ. 

 Dlaczego tak nie jest?
– Oni mogą się leczyć wszę-

dzie, tylko kto za to zapłaci?  
Z tym, że ministerstwo wie, że to 
wymaga reformy i niedługo bę-
dzie to zmienione w tym kierun-
ku, że to POZ będzie miał swo-
jego kardiologa, ortopedę i on 
będzie udzielał konsultacji leka-
rzowi w POZ, bo ta konsultacja 
powinna być dla lekarza, a nie 
dla pacjenta. Pacjent ma usłyszeć 
jedną wersję, a nie 5 różnych, nie 
może być skołowany.

Większość POZ-ów na na-
szym terenie i w ogóle na wsiach 
i w małych miastach, ma od daw-
na elektroniczny system informa-
cji o historii choroby pacjenta. To 
bardzo ułatwia pracę, bo tę histo-
rię można łatwo odczytać. Ten 
system jest wykorzystywany, oby-
liśmy się z nim, stąd też nie było 
dla nas problemem także obowią-
zujące od grudnia wystawianie  
e-zwolnień. 

1918-2018
100 lat odzyskania Niepodległości

do tej pory rozMawialiśMy z:
�burmistrzem�Krzysztofem 
Kalińskim,�historykiem,�
o�dorobku�i�klęsce�
międzywojennego�XX-lecia;
�Krzysztofem Górskim,��
byłym�naczelnikiem�miasta,��
o�obchodach�11�Listopada�
w�roku�1988�i�o�schyłkowym�
okresie�PRL�w�Łowiczu;
�Januszem Kukiełą��
o�dużych�rodzinach�i�o�tym,�
co�wnoszą�do�społeczeństwa;
�położną�Małgorzatą 
Grzegorczyk�o�tym,�co�
zmieniło�się�na�oddziałach�
położniczych;
�ginekologiem�Adamem 
Skonecznym�o�tym,�dlaczego�
tyle�kobiet�rodzi�przez��
cesarskie�cięcie;
�biskupem seniorem 
Józefem Zawitkowskim��
o�świętach�Bożego�Narodzenia�
w�Łowiczu;
�Krzysztofem Miklasem  
o�specyfice�polskich�świąt��
Bożego�Narodzenia�na�tle�
innych�krajów;
�archiwistą�Markiem 

Wojtylakiem o�tym,�jak�Polacy�
poszukują�swoich�korzeni;
�wolontariuszką�Agnieszką 
Kołaczek�o�tym,�dlaczego�
warto�angażować�się��
w�pomaganie�innym;
�Cezarym Gawrońskim��
o�tym,�jak�Polacy�piją��
i�co�robić,�by�pili�mniej;
�psychologiem,�terapeutą�
Hanną Wojciechowską��
o�uzależnieniu�od�narkotyków;
�Wojciechem Czubatką��
–�o�emigracji�z�Polski�i�jak�
można�się�odnaleźć�–�lub�nie��
–�na�obczyźnie;
�Adamem Rogowskim-
Tylman,�specjalistą��
onkologiem,�o�tym,�że�rak�
przestaje�być�tabu;
�Jakubem Petelewiczem,��
o�uwikłaniu�Polaków�w�zagładę�
polskich�Żydów�i�ich�ratowanie;
�podinspektorem�
Grzegorzem Radzikowskim,�
o�kondycji�polskiej�policji;
�Beatą Jeziorowską,�
polonistką�w�Pijarskim�LO,��
o�tym,�jakim�językiem�mówią�

licealiści;
�ks. Romanem Batorskim�
o�wierze�Polaków;
�Justyną Tufalską,�o�tym,��
jak�Polacy�organizują�wesela��
i�jak�się�na�nich�bawią;
�dr Anną Leszczyńską,�
doradcą�podatkowym,�
o�podatniku�w�gąszczu�
przepisów;
�Witoldem Kosińskim,�
właścicielem�dwóch��
sklepów�spożywczych,��
o�szansach�polskiego�
drobnego�handlu;
�Alicją Chojecką,�właścicielką�
biura�podróży,�o�zagranicznych�
wyjazdach�Polaków;
�Arturem Rożniatą,�
animatorem�kółka�
fotograficznego�w�SP�1,�o�tym,�
czemu�może�służyć�rodzinna�
fotografia;
�Marianną Sierotą,�
właścicielką�domów�
weselnych,�o�tym,�jak�obecnie�
świętuje�się�dzień�
i�komunii�Świętej;
 psychoterapeutą�Karoliną 
Margraf-Obudzińską,�

o�cechach�psychicznych�
współczesnych�Polaków�
i�ich�uwarunkowaniach;
 dr Michałem Grzymałą-
Kazłowskim,�o�polskiej�
architekturze,�o�wyglądzie�
polskich�miast�i�wsi;
�Ireneuszem Znykiem,�
prezesem�Zrzeszenia�
Plantatorów�Owoców��
i�Warzyw�w�Łowiczu,��
o�kondycji�polskiego�rolnictwa;
�Jarosławem Kosińskim, 
rolnikiem,�o�tym,�co�sprawia,��
że�młody�człowiek�decyduje�
się�przejąć�gospodarstwo�
rolne;
�wójtem�gminy�Chąśno�
Dariuszem Reczulskim,��
o�wyludnianiu�się�polskiej�wsi��
i�o�tym,�co�może�ten�proces�
powstrzymać;
�komendantem�Hufca�
ZHP�w�Łowiczu�Michałem 
Kordeckim,�o�zagrożeniach��
i�szansach�stojących��
przed�harcerstwem;
�Krzesimirem Dębskim,�
kompozytorem,�związanym�
rodzinnie�z�Wołyniem,��

o�tym,�co�mówi�o�człowieku�
tragedia�wołyńska;�
�Prof.�dr.�hab.�nauk�med.�
Michałem Ciurzyńskim,��
kardiologiem,�o�chorobach�
serca,�leczeniu�i�zapobieganiu;
�Martą Wróbel,��
właścicielką�sieci�sklepów�
Folkstar,�o�atrakcyjności�
polskiego�folkloru;
�Jolantą Perzyną,�
przewodniczącą�Gminnej��
Rady�kGW�w�gminie�Zduny,�
o�fenomenie�ponownego�
rozkwitu�kół�Gospodyń�
Wiejskich;
�Łukaszem Kazłowskim,�
mediatorem�sądowym,��
a�w�latach�1990-91�
burmistrzem�Łowicza,�
o�konfliktach�w�polskich�
domach�i�o�ich�źródłach;
�Karoliną Gajdą,��
dietetykiem,�o�odżywianiu��
się�Polaków;
�Jolantą Karczewską,�
katechetką�z�Zespołu�Szkół�
Ponadgimnazjalnych�nr�4�
w�Łowiczu,�o�tym,�dlaczego�
tak�wielu�młodych�Polaków�

mieszka�ze�sobą�bez�ślubu;
�Przemysławem 
Jabłońskim,�dyrektorem��
szkół�pijarskich�w�Łowiczu,��
o�problemach�polskiej�edukacji;
�Elżbietą Nowicką,�
właścicielką�sieci�sklepów�
kosmetycznych�NOEL,�
o�pięknie�Polek�i�sukcesach�
polskich�kosmetyków;
�Joanną Jakubowską,�
mieszkanką�Głowna,�
architektem�wnętrz,�o�tym,�
jak�Polacy�urządzają�swoje�
mieszkania�i�domy,�jakie�
popełniają�błędy�i�o�czym�to�
świadczy;
�prof. Wiesławem  
J. Wysockim,�historykiem,�
profesorem�Uniwersytetu�
kardynała�Stefana�
Wyszyńskiego,�o�tym,�na�ile�
współczesna�nam�Polska�jest�
rzeczywiście�niepodległa;
�Mateuszem Gawrońskim,�
absolwentem�pijarskiego�LO�
w�Łowiczu,�studentem�prawa�
Uniwersytetu�Warszawskiego�
o�tym,�czym�dla�młodych�jest�
Polska.

Wojciech Pietrzak, lekarz internista, właściciel�NZOZ�Medyk�w�Łowiczu.
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Znajomość�pacjenta,�
jego�wcześniejszych�
zachowań�i�historii�
choroby,�generalnie�
ułatwia�rozpoznanie.
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Powrót tożsamości 
Dziś 49. odcinek naszego cyklu „Nieskończenie 
Niepodległa”, realizowanego przy współpracy 
z niezależnym ośrodkiem dokumentacji i najnowszych 
dziejów Polski „Karta”. Piszemy w nim o tym, 
jak ważnym faktem dla odzyskania przez naród 
podmiotowości i świadomości historycznej 
było w roku 2004, z inicjatywy śp. Lecha Kaczyńskiego, 
wówczas prezydenta Warszawy, Muzeum Powstania 
Warszawskiego.

Powstańcy warszawscy, jedna 
z grup najbardziej doświadczo-
nych traumą wojny, przez dziesię-
ciolecia traktowani są jako wro-
gowie komunistycznej władzy, 
a potem jako ludzie przeszłości, do 
której III Rzeczpospolita stara się 
nie wracać. Wreszcie, w 60. rocz-
nicę Powstania, młodsze pokolenia 
oddają hołd ich postawie. Ten mo-
ment, którego – mimo swej inicja-
tywy – nie zdominowali politycy, 
przywraca społeczeństwu poczu-
cie znaczenia niedawnej historii.

Wywołany rocznicą między-
pokoleniowy entuzjazm uzmy-
sławia, że tożsamości wspólno-
ty nie da się budować jedynie na 
współczesności, a zarazem – że 
od kilkunastu lat scena politycz-
no-medialna utrzymuje nieprze-
pracowane kwestie przeszłości na 
marginesie życia publicznego. Te-
raz politycy odkrywają, jak wiel-
kie znaczenie ma ta przestrzeń; 
niebawem uznają też, że można 
na niej budować strategię władzy.

 31 lipca 2004 – otwarte 
zostaje Muzeum Powstania War-
szawskiego w Warszawie, po-
wstańcy warszawscy odzyskują 
symboliczną godność. 

 Lech Kaczyński (prezy-
dent Warszawy) podczas 
otwarcia Muzeum Powstania 
Warszawskiego

Instytucja, którą dziś otwieramy, 
jest muzeum niepodległościowej 
tradycji w jej najbardziej żywym 
do dzisiaj wydaniu, bo przecież Po-
wstanie Warszawskie było zwień-
czeniem polskiego czynu niepodle-
gł ościowego pierwszej połowy XX 
wieku, ale było także początkiem. 
Było początkiem tej walki, która 
poprzez drugą połowę lat 40., rok 
`56, `66, `68, `70, `76 doprowa-
dziła do „Solidarności”.

Niepodległość to nie tylko stan 
prawny i faktyczny, odnoszący się 
do państwa i narodu. To także re-
alny kształt tego narodu, jego świa-
domości. To wszystko, co trwanie 
państwa legitymizuje, co kontynu-
uje go jako moralną jakość, ale tak-
że to – a jest to ważne szczególnie 
w dzisiejszym świecie – co o naro-

dzie i państwie wiedzą inni, czyli 
mówiąc najkrócej, jak Polaków i ich 
historię odbierają inne narody.

Warszawa, 31 lipca 2004 
 Władysław Bartoszewski 

(przewodniczący Rady Ochro-
ny Pamięci Walk i Męczeń-
stwa, powstaniec) podczas 
otwarcia Muzeum 

Dla wielu z nas, ludzi dziś sta-
rych, największą satysfakcją ży-
ciową – obok bólu, że nie docze-
kali tego nasi koledzy – jest to, że 
doczekaliśmy Polski niepodległej. 
A jaka ona będzie, to będzie zale-
żeć w ogromnej mierze i od nas. Na 
tej drodze do lepszej przyszłości nie 
można zapominać o pełnej praw-
dzie historycznej. […] Otwarcie 
Muzeum Powstania Warszawskie-

go jest znakiem na drodze. Jest no-
wym początkiem. Jest wyzwaniem. 

Warszawa, 31 lipca 2004 
 Hanna Tarkowska „Ka-

sia” (łączniczka AK w trakcie 
Powstania) w wypowiedzi dla 
„Gazety Wyborczej”

Po raz pierwszy wróciłam do 
Warszawy w 20. rocznicę wybu-
chu Powstania. Obchodziliśmy ją 
skromnie, tylko w swoim środowi-
sku. Źle się wtedy tu czułam, tak 
jakoś obco. Powstańcy nie cieszyli 
się wtedy szacunkiem […]. Ale te-
raz jest wyjątkowo. Nie spodziewa-
łam się.

Warszawa, 1 sierpnia 2004 
 Marek A. Cichocki (fi lozof 

i politolog)
Ten projekt skanalizował coś, co 

wzbierało już od dłuższego czasu: 
potrzebę odzyskania własnej histo-
rii przez sferę publiczną, obywatel-
ską. [...] Bo do tej pory historia była 
przedmiotem specjalistycznych spo-
rów i ocen wystawianych przez au-
torytety moralne. To historycy, pu-
blicyści, politycy mówili nam: to 
było dobre, a to złe, tak trzeba było 
zrobić, a nie tak. I grozili palcem: 
nie idźcie tą drogą, bo straszne rze-
czy mogą z tego wyniknąć. Teraz 
nagle tę narrację przejęli zwykli lu-
dzie: bohaterowie i świadkowie 
tamtych wydarzeń, ich bliscy. 

co tydzieŃ o polsce
Od�listopada�ubiegłego�roku,�
poprzedzając�
100.�rocznicę�odzyskania�
niepodległości�przez�
Polskę,�prowadzimy�na�
naszych�łamach�cykl�
rozmów�z�ludźmi�różnych�
zawodów,�zaangażowań,�
odpowiedzialności,�zamiłowań,�
których�pytamy�o�to,�jaka�

jest�nasza�niepodległa�
Polska.�Wyróżnikiem�jest�
to,�że�każda�z�osób,�którą�
prosimy�o�rozmowę,�jest�albo�
mieszkańcem�naszego�miasta�
lub�okolicy,�albo�stąd�pochodzi,�
tu�rozpoczynała�naukę,�
emocjonalnie�bądź�rodzinnie�
czy�towarzysko�jest�nadal�
z�tą�ziemią�związana.�Nasze�
wywiady�(obecny�jest�kolejnym)�

mają�na�celu�pokazać�nam�
Polskę�jaką�jest�obecnie�
i�jacy�są�Polacy�–�jak�wygląda�
nasze�życie�A.D.�2018.�
każdego�z�naszych�
rozmówców�pytamy�o�inny�
wycinek�naszej�rzeczywistości,�
by�całość�stworzyła,�widziany
z�łowickiej�perspektywy,�obraz�
naszego�kraju.�
Redakcja

Ekspozycja Muzeum�Powstania�Warszawskiego.�
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Moneta okolicznościowa wybita w 2004 roku�z�okazji�60.�rocznicy�
Powstania�Warszawskiego.

Pocztówka z początku XX w. ze zdjęciem budynku elektrowni 
tramwajowej u�zbiegu�ulic�Przyokopowej�i�Grzybowskiej�na�warszawskiej�
Woli,�w�2004�roku�zaadaptowanej�na�Muzeum�Powstania�Warszawskiego.�
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Fragment wystawy poświęcony Krystynie Krahelskiej w Muzeum 
Powstania Warszawskiego�wraz�z�kopią�rzeźby�Syrenki�na�Powiślu.

Fragment wystawy�poświęcony�aprowizacji.

 Pacjenci Pana szanują?
– Z całej polskiej służby zdro-

wia POZ-ty działają najlepiej. 
Pytani o ich ocenę pacjenci wy-
rażają chociaż minimalne zado-
wolenie, bo na tym szczeblu cho-
ciaż dobrze działa konkurencja. 
Nie zdarza się, by ktoś się skar-
żył na swojego lekarza, że ten na 
niego nakrzyczał czy wyrzucił 
z gabinetu – a to dlatego, że każ-
dy lekarz POZ o swoich pacjen-
tów dba, by nie odeszli do są-
siedniego, do czego zawsze mają 
prawo. Jak będzie niegrzeczny, 
to swoich pacjentów po prostu 
straci. Bo to nie jest pacjent, ale 
i swego rodzaju klient. 

Zapytani o ocenę, czy są zado-
woleni z leczenia specjalistycz-
nego, to 99% pacjentów powie, 
że nie, bo są za długie terminy. 
W opiece podstawowej, jak pa-
cjent będzie niezadowolony ze 
mnie, to pójdzie do konkurencji, 
a ten sam pacjent, niezadowolo-
ny z jednego specjalisty, nie ma 
już dokąd pójść, bo w specjalisty-
ce tego elementu konkurencji nie 
ma, takie są nadmiary pacjentów.

I jeszcze: generalnie w POZ-
-ach jest dostępność, bo działają 
do godziny 18, nie ma tak, żeby 
lekarza nie było, wszyscy pilnują 
tych godzin pracy, a NFZ nas pil-
nuje. I wizyty domowe, u osób, 
które nie są w stanie dotrzeć do 
przychodni, jeśli są zgłoszone 
rano, to też odbywają się tego sa-
mego dnia. A takich jest sporo. 

 Na naszym terenie żaden 
z POZ-ów nie prowadzi nocnej 
opieki, dlaczego? Przecież mo-
glibyście.

– Bo to jest obwarowane różny-
mi dodatkowymi wymaganiami, 
łatwiej jest nam wszystkim oddać 
pieniądze, jakie na to dostajemy – 
a u mnie jest to 15 tys. zł miesięcz-
nie – na rzecz szpitala, któremu 
to zlecamy, niż utrzymywać NPL 
w przychodniach. A szpital wy-
chodzi na tych porozumieniach 
luksusowo.

 Czyli chociaż w tym zakre-
sie system się sprawdza?

– U nas system jest oparty na 
procedurach, których musimy 
przestrzegać, bo za ich przekro-
czenie grożą konsekwencje, także 
karne. Z tym, że procedury nie za-
wsze dobrze działają, zdarzają się 
– bardzo rzadko, to prawda – sy-
tuacje, gdy lekarz lepiej pomógłby 
pacjentowi, gdyby procedury zła-
mał – ale się nie odważył, bo gdy-
by leczenie się nie udało, byłby 
odpowiedzialny za złamanie tych 
procedur. 

Pacjenci sami zresztą chętnie 
procedury chcieliby omijać. Po-
dam przykład: około 3 lata temu 
wprowadzono szybką ścieżkę on-
kologiczną: pacjentowi, u które-
go stwierdzamy podejrzenie cho-
roby nowotworowej, wypisujemy 
tzw. Zieloną Kartę, uprawniają-
cą do szybkiego diagnozowania 
i podjęcia leczenia w wyspecja-
lizowanych placówkach. Tylko, 
że ci pacjenci często sami proszą 
nas o skasowanie tego wpisu, bo 
z chwilą jego dokonania, stają się 
jakby niewolnikami tej Zielonej 
Karty, muszą się leczyć we wska-
zanej placówce, natomiast swoimi 

kanałami nierzadko starają się za-
łatwić sobie wizytę gdzieś indziej, 
bo na przykład o jakimś lekarzu 
słyszeli wiele dobrego, czy też 
gdzieś mają znajomości. I wtedy 
ta karta stanowi dla nich obciąże-
nie, bo im tę inną drogę zamyka, 
oni nie mogą już być przyjęci w 
innym miejscu, niż wskazane na 
karcie.

 Czyli system jest zbyt 
sztywny, najprostsze rozwiąza-
nia są najlepsze?

– Powtarzam: najlepiej leczy 
ten lekarz, który pacjenta zna. 
Można to też pokazać na przy-
kładzie wyników badań labora-
toryjnych. Wyniki właściwie nie 
są dla pacjenta, one są dla leka-
rza, który może je właściwie zin-
terpretować, zawsze w kontekście 
tego indywidualnego pacjenta. 
W niektórych krajach jest nawet 
tak, że pacjent sam nie może zle-
cić sobie badań, bo nie jest mery-
torycznie przygotowany do inter-
pretacji wyników. 

 Czy da się zaobserwować, 
że młodsze pokolenia Polaków 
bardziej dbają o zdrowie niż 
dawniej?

– Zdecydowanie, szczególnie ci 
bardziej wykształceni. To się za-
uważa: lepiej się odżywiają, wię-
cej czasu poświęcają na ruch, no 
i nie wchodzą w te nałogi, co w la-
tach 60 czy 70 czy 80 było normą 
– a dzisiaj taką normą nie jest. Na 
przykład w palenie. 

 Miał już Pan u siebie 
w przychodni pacjenta, który 
odmówił poddania się obowiąz-
kowemu szczepieniu?

– Osobiście miałem jednego, 
w przychodni łącznie było ich 
trochę, raportujemy listę niezasz-
czepionych do Sanepidu – ale nie 
jest to jakaś istotna liczba. Za brak 
szczepień grożą kary, ale ludzie 
chyba nie z tego powodu nie re-
zygnują ze szczepień, przeciwnie, 
korzystają z nich chętnie i to z bar-
dzo dobrych szczepionek. Matki 
szczepią dzieci i pytają, czy są lep-
sze szczepionki – i są. I one wy-
bierają te lepsze. 

Nie zaszczepianie się, jeśliby 
przybrało masową skalę, np. 20%, 
byłoby niebezpieczne dla całej 
populacji, bo wśród zaszczepio-

nych też nie każdy nie zachoruje. 
Szczepionki nie gwarantują 100% 
odporności. 

 Czy trafi ają do Pana pa-
cjenci, którzy „już wiedzą” na 
co są chorzy, bo wyczytali to 
w Internecie?

– Tak, są tacy. Chcą sprawdzić, 
czy mają rację. I w takim przypad-
ku czasem pytam: A czy czytała 
Pani dalej w Internecie, że ta cho-
roba zasadniczo nie występuje po 
30 roku życia? – Ano, nie czyta-
ła…

Ale lekarze często źle reagu-
ją na takie zachowania. Ja czę-
sto się z tym spotykam, jestem 
już przyzwyczajony do tego, ale 
wielu kolegów taka „wiedza” 
pacjentów denerwuje. Ja staram 
się zawsze ze spokojem wytłu-
maczyć. Przychodzi raz do mnie 
dziewczyna i mówi, że była już 
u różnych dermatologów, opo-
wiada mi o swoich zmianach 
skórnych, pyta co ma robić. Ja 
mówię: wiesz co, według mnie 
to jest łupież pstry – i w tym cza-
sie coś notuję w papierach. A ona 
sięga po komórkę, wklepuje „ob-
razy dla łupież pstry”, pokazu-
je mi, straszne obrazy. Każę jej 
trochę przewinąć ekran i nagle 
znajduje obraz takich samych ob-
jawów jak u niej. – Tak, rzeczy-
wiście – mówi. W trakcie wizyty 
weryfi kowała moją wiedzę... 

 Jesteśmy bombardowani 
reklamami leków, które można 
kupować bez recepty. Czy lu-
dzie ich nadużywają?

– Odnoszę wrażenie, że nie. Że 
ten okres już minął. Że nie daw-
kują przewlekle. Co więcej: coraz 
częściej ostatnio czytają ulotki 
dołączone do leków i nawet od-
noszę wrażenie, że czasami zbyt 
łatwo z niektórych rezygnują, 
w obawie o skutki uboczne zaży-
wania, a tych producenci leków 
wpisują w ulotkach bardzo wiele, 
w obawie przed konsekwencjami 
prawnymi.

 Czy często zdarzają się pa-
cjenci, którzy „wynajdują” so-
bie choroby? 

– Tak. Zdarzają się. Tacy są naj-
bardziej poszkodowani. Przycho-
dzą i mówią, że nikt ich nie słucha, 
bo zwykle chodzą do dużej ilości 
lekarzy, ale rzeczywiście tak jest, 
że żaden lekarz już się nie potrafi  
skupić na takiej osobie.

Bo jeszcze nigdy w historii lu-
dzie nie dbali tak bardzo o swoje 
zdrowie i nie byli otoczeni tak do-
brą opieką medyczną jak teraz, a 
jednocześnie nigdy jeszcze tak nie 
narzekali na jakość tej opieki. To 
narzekanie bierze się z tego, że 
słyszeli, że gdzieś wykonano ja-
kąś niezwykłą operację i oni też 
by chcieli, by ona była dla nich do-
stępna – ale to nie jest dla każde-
go, bo w takich pionierskich przy-
padkach kosztuje to gigantyczne 
pieniądze. Potem, gdy medycyna 
już coś opanuje, ludzie narzekają, 
że to powinno być dostępne szyb-
ko dla każdego. Na przykład na-
rzekają, że 2 lata czeka się czeka 
na protezę stawu biodrowego, ale 
20 lat temu w ogóle takich opera-
cji nie robiono, człowiek po prostu 
z tym żył! 

W�opiece�
podstawowej,�jak�
pacjent�będzie�
niezadowolony�
ze�mnie,�to�pójdzie�
do�konkurencji,�
a�ten�sam�pacjent,�
niezadowolony�
z�jednego�specjalisty,�
nie�ma�już�dokąd�
pójść,�bo�
w�specjalistyce�
tego�elementu�
konkurencji�nie�ma.
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Marianna i Edward Gładcy z Płaskocina zmarli  
przed kilkoma laty. Zdecydowaliśmy się napisać  
o nich i ich rodzinie, ponieważ, choć jest zwyczajna, 
to jest też nietypowa. Gładcy dochowali się bowiem 
aż 11 dzieci: 4 córek i 7 synów. Gdy odchodzili z tego 
świata, mieli 29 wnucząt i 4 prawnucząt.  
Rodzina z roku na rok się powiększa. Jej tradycją są 
rodzinne spotkania organizowane 15 sierpnia  
w Płaskocinie, w dniu imienin mamy Marianny. 
Obecnie uczestniczy w nich około 70 osób.

Najpierw jednak przedstawi-
my każdego z państwa Gładkich 
osobno. Edward Gładki urodził 
się 5 września 1930 roku w Pła-
skocinie. Miał piątkę rodzeństwa: 
trzy siostry i dwóch braci. Rodzi-
ce zajmowali się prowadzeniem 
gospodarstwa, ojciec był sołty-
sem. Jago dzieciństwo nie było 
łatwe. Żeby ulżyć rodzicom, już 
jako dziecko pracował u swoich 
dziadków Wojdów w Klewkowie 
– jak to kiedyś było w zwyczaju  
– za wikt i opierunek. 

Przed wojną zdążył ukończyć 
trzy klasy Szkoły Powszechnej 
w Łaguszewie. Na tym jego edu-
kacja się zakończyła – reszty na-
uczyło go życie. Miał zaledwie 9 
lat, gdy wybuchła wojna i właśnie 
wtedy, we wrześniu 1939 roku, 
był świadkiem tego, jak Niemcy 
rozstrzelali jego wujka. Sam cu-
dem przeżył ostrzał z samolotu. 

W jego domu rodzinnym  
w okresie okupacji przez pewien 
czas ukrywali się państwo Danu-
ta i Edmund Duszkiewicz z War-
szawy. Po zakończeniu wojny 
wrócili oni do zniszczonej War-
szawy, zabierając ze sobą 15-let-
niego Edwarda, który około 2-3 
lat pracował przy odbudowie sto-
licy. Duszkiewiczom, którzy za-
przyjaźnili się z Gładkimi, zale-
żało, aby Edward został na stałe 
w Warszawie, ponieważ był bar-
dzo pracowity. Życie potoczyło 
się inaczej. Gdy skończył 18 lat, 
został powołany na 3 lata do woj-
ska. Służył w Bolesławcu. Jak nie-
sie wieść rodzinna, odnalazł się  
w służbie i dowódcy byli z niego 
zadowoleni. Zachęcali go, aby zo-
stał zawodowym żołnierzem. Nie 

zgodził się, bo w Płaskocinie cze-
kała ojcowizna, którą musiał lub 
chciał się zająć. Po latach mawiał 
czasami, że żałuje tej decyzji, ale 
czy faktycznie tak było – nie moż-
na być do końca pewnym. 

Marianna pochodziła z rol-
niczej rodziny Kolosów z miej-
scowości Sierżniki. Urodziła się  
8 sierpnia 1937 roku. Miała dwóch 
braci i dwie siostry. Gospodarstwo 
jej rodziców było porównywal-
ne do gospodarstwa jej przyszłe-
go męża – nie było małe i pracy 
było w nim dużo. Ona była do niej 
angażowana od najmłodszych lat. 

Ukończyła 7-letnią szkołę pod-
stawową. Nauka przez pierwsze  
4 lata odbywała się w prywatnym 
domu w Sierżnikach, a kolejne  
– w szkole w Łaguszewie. Swo-
jego późniejszego męża, starsze-
go od niej o 7 lat, miała poznać 
tak, że pewnego dnia przyjechał 
do niej rowerem. Jak mówi jedna  
z córek: – Ktoś tacie powiedział, 
że gdzieś tam w Sierżnikach jest 
taka fajna dziewczyna. Jak po-
jechał i ją zobaczył, to miał od 
razu powiedzieć: „To będzie moja 
żona!” Jeśli zdanie takie faktycz-
nie wypowiedział, to było ono 
prorocze. Niespełna rok później, 
20 listopada 1955 roku, Marianna 
i Edward powiedzieli sobie „tak” 
w łowickiej kolegiacie. 

wspólne życie 
Gładcy dochowali się 11 dzie-

ci, które wychowali najlepiej jak 
umieli. Kolejno są to: Jan, Halina, 
Maria, Jadwiga, Andrzej, Krzysz-
tof, Józef, Henryk, Grzegorz, Ur-
szula i Piotr. Między dzieckiem 
najstarszym a najmłodszym była 
różnica 20 lat. Czy planowali tak 
dużą rodzinę? Zdaniem trzech có-
rek, z którymi nasz reporter miał 
okazję się spotkać, raczej nie.  
– Na pewno byli ludźmi bardzo 
religijnymi i każde z dzieci przyj-
mowali z wielką miłością, jako dar  
od Boga. Żadne z nas nie odczu-
ło też negatywnie tego, że kolej-
ne dziecko przychodzi na świat, 
a wraz z nim pojawiają się jakieś 
problemy. Dzieci rodziły się – i to 
było normalne. 

Gdy najmłodszy syn się uro-
dził, był chory na płuca. Reszta ro-
dzeństwa bardzo się o niego mar-
twiła i wraz z rodzicami modliła  
o jego zdrowie. Jak pamiętają, 
małego Piotrusia miał wtedy rato-
wać młody lekarz Waldemar Gra-
bowski – późniejszy wieloletni or-
dynator oddziału pediatrycznego 
łowickiego szpitala. 

Warte podkreślenia jest też to, 
że wspólna modlitwa była tra-
dycją kultywowaną zawsze, gdy  
w rodzinie pojawił się jakiś pro-
blem. Wiara była ważną częścią 

wspólnego życia. Rodzina nie tyl-
ko jeździła na msze św. w niedzie-
le i święta do kościoła parafialne-
go do Kompiny. W każdy dzień 
maja spotykała się przy stojącej 
blisko domu kapliczce na nabo-
żeństwie majowym, w paździer-
niku – w domu, na klęczkach, od-
mawiali razem różaniec. 

– My cały czas jesteśmy kato-
licką, głęboko wierzącą rodziną. 
Nie wyobrażamy sobie, aby w nie-
dzielę można było nie iść do ko-
ścioła. Ja osobiście wstydziłabym 
się tego przed moimi nieżyjącymi 
rodzicami – powiedziała nam jed-
na z córek. 

Marianna i Edward nie wsty-
dzili się swojej wiary i nie wsty-
dzili się swoich dzieci. Ciężko 
pracowali, aby rodzina miała god-
ne życie. Nie oczekiwali żadnej 
pomocy od gminy czy państwa. 
Gdy pan Edward rejestrował jedno 
z dzieci w urzędzie gminy, urzęd-
nik miał mu powiedzieć, że może 
dostać na dzieci zasiłek lub inną 
formę pomocy. Miał wtedy po-
wiedzieć, że to są jego dzieci i on 
sam na nie zapracuje. Oczywiście 
pracował on, pracowała jego żona  
i dzieci też szybko uczyły się pra-
cy. Każdy w tym domu miał swo-
je obowiązki. Starsze dzieci opie-
kowały się młodszymi w domu, 
ale dzieci szły też z rodzicami  
na pole. 

– Rodzice pracowali od świtu 
do nocy. Tata woził warzywa do 
Łowicza na rynek, ale też do Po-
znania czy Elbląga i Grójca. Mie-
liśmy Nysę, która służyła do wo-
żenia towaru, którą też jeździliśmy 
do kościoła, zabierając wszyst-
kich, których spotkaliśmy po dro-
dze. I każdy się jakoś zmieścił  
– wspominają z uśmiechem córki 
Gładkich. 

Nysa – z którą wiąże się wiele 
anegdot – jest uwieczniona na ro-
dzinnych zdjęciach. Jak nam opo-
wiedziały pani Halina i Jadwiga, 
ich tata nigdy nie robił „pustych 
przelotów”. Gdy miał jedną z 
nich zawieźć do Łowicza na eg-
zamin maturalny, to ze wsi zabie-
rał sąsiadki, które jechały kupić 
kurczaki. Druga, ucieszona tym, 
że tata miał ją zawieźć do pracy 

do Łowicza w dniu jej imienin, 
z okazji których upiekła zresz-
tą ciasta, szybko straciła humor,  
gdy się okazało, że tata do Ny-
ski zapakował... prosiaki, które  
wiózł na sprzedaż. Była zdruzgo-
tana. 

Pracowitość i zaradność Gład-
kich zapewniła jednak rodzinie 
godziwe życie, a wspólna mo-
dlitwa i praca – wyjątkową więź.  
– Rarytasów u nas nie było nigdy, 
ale było coś znacznie cenniejsze-
go – miłość. Zrozumiałam to do-
piero wówczas, gdy sama założy-
łam rodzinę – powiedziała nam 
pani Jadwiga. Powiedziała nam, 
że ani ona, ani nikt z jej rodzeń-
stwa nigdy nie czuł się poszkodo-
wany tym, że przyszedł na świat  
w takiej rodzinie. 

tata rządził
Mama wszystkie dzieci wykar-

miła piersią. Była skromna, skryta 
i bardzo pracowita. Pracowała za-
wsze, prawie nigdy nie odpoczy-
wała, na nic nie narzekała, była ty-
tanem pracy. Do tego stopnia, że 
gdy któreś z dzieci zobaczyło, że 
odpoczywa na kanapie, bało się, 
że stało się coś złego, że jest cho-
ra i że to może być coś poważ-
nego. Była doskonałą kucharką, 
która potrafiła z tego, co było w 
gospodarstwie, codziennie przy-
gotowywać dla rodziny obiad  
z dwóch dań. Potrafiła podzielić 
kurczaka na 13 części tak, aby 
każdy się najadł. Jej specjalnością 
były pączki, ale robiła też pyszne 
pieczone jabłka czy oponki. 

Jeździła do Łowicza lub Łodzi 
po materiały do szycia. Zdarzało 
się, że przywoziła ich 50 metrów. 
Całymi nocami potem siedziała 
i szyła dzieciom ubrania. Po jed-
nej z takich „sesji” wszystkie córki 
miały takie same sukienki. 

Zdaniem dzieci cierpiała, że nie 
może dać swoim dzieciom dużo, 
ale dawała wszystko co miała.

Tata w tej rodzinie rządził  
w każdej dziedzinie poza kuch-
nią. To on sprzedawał towar i za-
rządzał budżetem. Dzieci przy-
chodziły do mamy z prośbą  
o pieniądze na jakiś wydatek, 
ale to tata decydował czy je do-

Marianna i Edward Gładcy

 Marianna i Edward Gładcy z Płaskocina
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W tej rubryce zamieszczamy fotografie noworodków, 
które w dniach poprzedzających wydanie tego numeru 
tygodnika urodziły się w szpitalach w Łowiczu  
i w Głownie, wraz z datą i godziną tej szczęśliwej dla 
rodziców chwili. Dziękujemy rodzicom, którzy zgodzili 
się na publikację i życzymy dużo radości z powiększenia 
rodziny. Każde nowo narodzone dziecko witamy 
serdecznie w naszej lokalnej społeczności. A jeśli Wasze 
dziecko urodziło się w tych dniach w jakimś innym 
szpitalu – prosimy, przyślijcie nam fotografię i dane 
(redakcja@lowiczanin.info) – także z przyjemnością  
je zamieścimy. Redakcja
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MATERiAŁ�SPONSOROWANy

staną. Autorytet taty był niekwe-
stionowany. Gdy mówił, że coś 
trzeba zrobić, teraz iść na pole, to 
każdy się natychmiast podnosił  
i szedł. Tata zawsze szedł pierw-
szy, umiał dać najlepszy przykład 
jak mają pracować. 

Gładcy starali się rozwijać go-
spodarstwo i poprawiać rodzinie 
warunki życia. Dokupowali zie-
mi. W 1967 roku pobudowali pię-
trowy dom murowany (wcześniej 
mieszkali w drewnianym, trady-
cyjnym domu łowickim pobu-
dowanym z bali), w 1974 stanęła 
nowa stodoła, w 1979 – stajnia,  
a potem jeszcze garaże. 

Jednocześnie pan Edward nie 
żałował dzieciom kawałka pola 
na zrobienie prowizorycznego bo-
iska, gdzie grało się w piłkę. Nie 
miał nic przeciwko, gdy do jego 
dzieci przychodziły inne i razem 
się bawili. Sam czasem w tych za-
bawach uczestniczył i – ku ucie-
sze rodziny – zachowywał się jak 
duże dziecko. 

Dodatkowo Edward Gładki 
udzielał się w miejscowej OSP 
jako skarbnik, za co został odzna-
czony Złotym Medalem za Zasłu-
gi dla Pożarnictwa. Otrzymał też 
znaczek „Za wysługę 60 lat”. 

Wśród pamiątek rodzinnych 
jest też Złoty Medal „Za zasługi 
dla obronności kraju” który mał-
żonkowie otrzymali w 2011 roku 
za wychowanie synów w duchu 
patriotyzmu, z których aż 6 odby-
ło służbę wojskową. Ale być może 
dla Gładkich cenniejsze było bło-
gosławieństwo od prymasa Polski 
kardynała Stefana Wyszyńskiego, 
jakie otrzymali na piśmie z datą 
18 kwietnia 1974 roku, w którym 
wyraża on cześć i wdzięczność 
za ofiarne życie, w służbie Bogu, 
Kościołowi i Rodzinie (słowo ro-
dzina napisane jest wielką literą  
– przyp. red.). 

Gładcy nie ingerowali w decy-
zje swoich dzieci dotyczące wy-
boru zawodu czy współmałżon-
ka. Wyprawili wszystkim swoim 

dzieciom wesela – 9 z nich robio-
nych było w tradycyjny sposób,  
w domu, stodole czy rozstawio-
nych na podwórku namiotach, 
przy zaangażowaniu całej rodziny. 
Dzieci Marianny i Edwarda nie 
wyjechały daleko w świat – sied-

mioro z nich mieszka w Łowiczu, 
czworo niedaleko Łowicza. Jeden 
z synów został na gospodarstwie. 

spełnione życie
Pani Marianna i pan Edward  

w swoim pracowitym życiu nie-

wiele mieli czasu na odpoczy-
nek ani dla siebie. Na pierwszy 
w życiu wyjazd pojechali w 1996 
roku. W 40. rocznicę ślubu dzieci 
ufundowały im 10-dniową piel-
grzymkę do Rzymu. Pojecha-
li na nią autokarem z Łowicza. 

Byli bardzo szczęśliwi, ponieważ 
kochali Jana Pawła II. Tata dużo 
im o tym wyjeździe opowiadał, 
mama – bardziej te przeżycia du-
siła w sobie. 

Na pierwsze wczasy do Stegny 
Gdańskiej pojechali jeszcze póź-
niej, z córką Urszulą i jej rodzi-
ną. Pani Marianna widziała wte-
dy po raz pierwszy morze, jej 
mąż – po raz drugi (pierwszy raz 
widział je będąc w wojsku). Cie-
szyli się tym wyjazdem, choć 
były na nim też chwile wzru-
szenia, np. gdy odwiedzili We-
sterplatte. Edward Gładki płakał 
czytając napis niedaleko pomni-
ka obrońców Westerplatte: „Ni-
gdy więcej wojny”. 

Edward Gładki zmarł 14 czerw-
ca 2012 roku w łowickim szpita-
lu, otoczony wszystkimi dziećmi, 
które czuwały przy nim w modli-
twie. Jak mówi rodzina – miał na 
twarzy uśmiech. Marianna Gład-
ka zmarła 28 czerwca 2014 roku 
w domu, samotnie, we śnie.  mwk

WITAMy WśRóD NAS�|�W�OSTATNiCH�DNiACH�URODZiLi�Się�W�SZPiTALU�W�ŁOWiCZU�i�W�GŁOWNiE

Adam Frankowski,��
ur.�27.11.2018�r.,�godz.�9.40,��
dł.�55�cm,�waga�4.000�g,�syn�
katarzyny�i�Pawła,�zam.�kuczków.

Jakub Chojecki,�ur.�28.11.2018�r.,�
godz.�9.25,�dł.�56�cm,��
waga�4.100�g,�syn�Aleksandry��
i�Piotra,�zam.�Łowicz.

Marcelina Miodek,�
ur.�30.11.2018�r.,�godz.�21.50,�
dł.�53�cm,�waga�2.720�g,�córka�
Sandry�i�Damiana,�zam.�Łowicz.

Róża Papiernik,�
ur.�1.12.2018�r.,�godz.�21.00,��
dł.�55�cm,�waga�3.720�g,�córka�
Moniki�i�Michała,�zam.�Janowice.

Oliwia Nijakowska,�
ur.�2.12.2018�r.,�godz.�11.10,��
dł.�54�cm,�waga�3.440�g,�córka�
Moniki�i�Mateusza,�zam.�Ozorków.

Szymon Masztanowicz,��
ur.�2.12.2018�r.,�godz.�10.46,�dł.�56�
cm,�waga�3.340�g,�syn�Aleksandry�
i�Łukasza,�zam.�Łódź.

Kornelia Różycka,�ur.�3.12.2018�r.,�
godz.�20.10,�dł.�57�cm,��
waga�5.000�g,�córka�Moniki��
i�Rafała,�zam.�Bąków�Górny.

Mikołaj Pszczółkowski,�
ur.�3.12.2018�r.,�godz.�1.20,�dł.�53�cm,�
waga�3.400�g,�syn�Barbary��
i�kamila,�zam.�Wiskienica�Górna.

Amelka Fijołek,�ur.�4.12.2018�r.,�
godz.�4.05,�dł.�54�cm,��
waga�2.900�g,�córka�Agnieszki��
i�Arkadiusza,�zam.�Łowicz.

Pola Kołowacka,�ur.�4.12.2018�r.,�
godz.�13.05,�dł.�52�cm,��
waga�2.840�g,�córka�Emilii��
i�konrada,�zam.�Łowicz.

Wiktoria Szczepańska,��
ur.�4.12.2018�r.,�godz.�18.50,��
dł.�54�cm,�waga�3.320�g,�córka�
Pauliny�i�Piotra,�zam.�Łowicz.

Rodzina Gładkich – prawie w komplecie�–�na�pamiątkowym�zdjęciu�po�przysiędze�Józefa�–�który�obecnie�
prowadzi�gospodarstwo�rodzinne.
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Antoni Gałaj, �
ur.�6.12.2018�r.,�godz.�18.15;�dł.�55�
cm;�waga�3.890�g;�syn�Patrycji�i�
Adama;�zam.�kutno.

Maciej Kuźnicki,�ur.�07.12.2018�r.,��
godz.�21.00,�dł.�56�cm,�waga�
3.200�g,�syn�katarzyny�i�Mateusza,�
zam.�Sochaczew.

Iga Bartczak, ur.�10.12.2018�r.,�
godz.�7.45;�dł.�54�cm;��
waga�2.970�g;�córka�Marty
i�Andrzeja;�zam.�Śladków�Rozlazły.

Julian ścibor, 
ur.�11.12.2018�
r.,�godz.�12.00,�
dł.�54�cm,�
waga�3.260�g,�
syn�katarzyny�
i�Pawła,�zam.�
Łowicz.

Magdalena 
Niedzwiedzka, �
ur�11.12.2018�
r.,�godz.�0.30,�
dł.�57�cm;�
waga�3.750�g;�
córka�Moniki�i�
Michała;�zam.�
Borowiny.

Marcelina  
Tarkul,�ur.�
11.12.2018�r.,��
godz.�12.40,�
dł.�56�cm,�
waga�3.500�g,�
córka�Joanny�
i�Dariusza,��
zam.�Osiek

Ola Trejter,
ur.�11.12.2018�r.,
godz.�21.02,�
dł.�54�cm,�
waga�3.450�g,�
córka�Małgorzaty
i�karola,�
zam.�Wicie
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Bolimów�|�Młodzież�sama�przygotowała�to�wydarzenie�

Koncert i kiermasz ciast 
w szczytnym celu
W GOK Bolimów już  
w piątek, 7 grudnia, 
można było poczuć 
atmosferę zbliżających 
się Świąt Bożego 
Narodzenia – tego 
niezwykłego czasu, gdy 
dzieją się cuda. Młodzież 
przygotowała koncert 
charytatywny,  
w czasie którego zbierano 
pieniądze na zakup 
protezy dla 66-letniego 
mieszkańca gminy. 

Wydarzenie zostało zorgani-
zowane z inicjatywy dziewczyn: 
Izabeli oraz Oliwii Tarczyk, Wik-
torii Gapys i Marty Osadowskiej, 
przez Szkolny Klub Wolontaria-
tu, skupiający starszych uczniów 
Zespołu Szkolno-Przedszkolnego  
i Gimnazjum w Bolimowie. 

– Dzisiejszy cel zbiórki jest ja-
sno określony: zbieramy pienią-

dze na protezę dla pana Tadeusza 
Murasa, dziadka naszych koleża-
nek, który stracił nogę w wyniku 
cukrzycy – powiedziała Izabela 
Tarczyk.

Tego wieczoru na scenie zapre-
zentowały się trzy solistki oraz ze-
spół dziecięcy pod opieką Paw-
ła Godlewskiego, od niedawna 
działający przy GOK Bolimów. 

Jako pierwsza na scenie śpiewała 
Wiktoria Gapys, która wykonała 
piosenkę Maryli Rodowicz „Ech, 
mała!”. Kolejną solistką była Ga-
briela Paga, uczennica kl. V, która 
wykonała dwa utwory, a „Ostatni 
taki wóz” Emilii Piątkowskiej był 
jednym z nich. Ostatnim solowym 
wykonawcą była Wiktoria Cybul-
ska, która również śpiewała dwie 

piosenki, w tym popularną „La-
leczkę z saskiej porcelany” Mag-
daleny Fronczewskiej. Dodatkową 
atrakcją czekającą na najmłod-
szych było malowanie twarzy 
przez instruktorkę harcerstwa Pau-
linę Jarosińską. 

Tuż po koncercie wszyscy uda-
li się do sąsiedniej sali na kier-
masz ciast, upieczonych przez 
członków Szkolnego Klubu Wo-
lontariatu. Były one sprzedawane  
w symbolicznej cenie 2 zł, ale każ-
dy brał po kilka kawałków, by jak 
największą kwotą wesprzeć zbiór-
kę dla potrzebującego mieszkańca 
gminy. Pieniądze można było też 
wrzucać do puszek przy wejściu. 

Dyrektorka GOK Bolimów 
Irena Śmigiera-Milewska pod-
czas koncertu doceniła młodzież 
ze Szkolnego Klubu Wolontaria-
tu, mówiąc, że angażuje się ona  
w wiele dobroczynnych akcji, 
m.in. w finał WOŚP w Bolimowie 
– i już zapowiedzieli swój udział 
w zbliżającej się edycji. 

Jeszcze w ten sam dzień, póź-
nym wieczorem, na Facebooku 
GOK Bolimów pojawiła się infor-
macja, że Szkolny Klub Wolonta-
riatu zebrał podczas wydarzenia 
kwotę 1.836,20 zł.  aa 

Łowicz�|�Stowarzyszenie�Przyjaciół�Zwierząt

Złota akcja dla kundelka
Łowickie Stowarzyszenie Przy-

jaciół Zwierząt zaprosiło firmy, 
instytucje, szkoły i przedszkola  
z Łowicza i okolic do wzięcia 
udziału w „Złotej akcji dla kundel-
ka”. W czasie jej trwania zbierane 
będą monety o najmniejszych no-
minałach, które zostaną przezna-
czone na zapłacenie rachunku za 
leczenie Belli – 12-letniej suki, 
której właścicielka zmarła. 

Przy okazji stowarzyszenie 
chce nawiązać kolejne kontak-

ty ze szkołami, aby prowadzić  
w nich wspólne akcje, konkursy  
i inne przedsięwzięcia, których ce-
lem będzie uwrażliwienie dzieci 
na problem odpowiedzialnej opie-
ki nad zwierzętami i bezdomności 
zwierząt. 

Prezes stowarzyszenia Gra-
żyna Wołynik powiedziała nam, 
że właścicielka Belli mieszkała 
w kamienicy przy Starym Ryn-
ku pod nr 3 (tzw. napoleońskiej). 
Gdy zmarła, suką zaopiekowa-

li się sąsiedzi. Jednak jej choro-
ba nowotworowa i koszty lecze-
nia, które wyniosły około 1.000 
zł, były poza zasięgiem ich możli-
wości finansowych. Stowarzysze-
nie obiecało pomoc, ale samo nie 
ma innych pieniędzy niż składki 
członkowskie i pieniądze zbiera-
ne do budki na ul. Zduńskiej, stąd 
pomysł na zorganizowanie więk-
szej akcji. Jeśli spotka się ona z 
zainteresowaniem placówek, to 
25 stycznia w hali OSiR zaplano-
wano uroczyste jej podsumowanie  
z liczeniem i ważeniem monet, 
występami dzieci, może też inny-
mi atrakcjami.  mwk  

RZUT OKIEM |�MikOŁAJki�W�ZAZ�

6 grudnia, około 80 podopiecznych Zakładu Aktywizacji Zawodowej 
w Łowicza i Warsztatów Terapii Zajęciowej w Sochaczewa bawiło�
się�na�integracyjnym�spotkaniu�Mikołajkowym�w�sali�przy�ul.�Powstańców.�
Obie�placówki�podlegają�pod�Stowarzyszenie�Wsparcie�Społeczne�„Ja-Ty-
My”.�Zabawa�została�zorganizowana�w�ten�sposób,�że�ZAZ�przygotował�
na�imprezę�salę,�oprawę�muzyczną�i�poczęstunek,�zaś�goście�z�WTZ�
odpowiadali�za�konkursy�i�zabawy�dla�uczestników.�impreza�zintegrowała�
kierownictwo�placówek,�kadrę�i�podopiecznych.�aa 

Łowicz�|�Mikołaj�z�wizytą�w�szpitalu

Mikołaj z wizytą w szpitalu
Paczki z prezentami dla dzieci 

oraz książki dla nich i dla doro-
słych pacjentów łowickiego szpi-
tala przywieźli 6 grudnia do pla-
cówki organizatorzy akcji  „I Ty 
możesz zostać Świętym Mikoła-
jem”. Była to inicjatywa Stowa-
rzyszenia Łowickie.pl oraz Klubu 
Mamy Łowicz. 

Ekipa z Mikołajem – w którego 
kolejny raz wcielił się Jacek Ry-
bus – pracownik Urzędu Miejskie-
go, odwiedziła najpierw najmłod-
szych pacjentów szpitala. Dzieci 
były bardzo uszczęśliwione i prze-

jęte wizytą Mikołaja. W paczkach 
dla dzieci zabawki i inne upomin-
ki zbierane przez organizatorów 
akcji wśród osób prywatnych, ale 
też w firmach i instytucjach. Po-
tem goście odwiedzili pacjentki 
oddziału ginekologiczno-położni-
czego, aby na koniec udać się do 
dyrekcji. 

W ramach akcji przekazane zo-
stały do szpitala również książki, 
zbierane w kilku przedszkolach  
i szkołach w Łowiczu, okolicach 
oraz półki na nie do zamontowa-
nia na ścianach.  mwk

Podczas koncertu wystąpił�m.in.�zespół�dziecięcy�pod�opieką�
Pawła�Godlewskiego,�od�niedawna�działający�przy�GOk�Bolimów.�

Mikołaj – co widać na zdjęciu�–�wywołał�na�twarzach�dzieci�uśmiech.�
i�na�tym�organizatorom�akcji�najbardziej�zależało.�

Bella, na�leczenie�której�zbierane�
są�grosiki,�jest�12-letnią�suką�po�
operacji�onkologicznej.�
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Łowicz�|�Promocja�antologii�„Łowicki�folklor�muzyczny”

Dzieło, o jakim mógł 
marzyć Marian Moskwa
Niemal cała sala barokowa Muzeum w Łowiczu 
zapełniła się 6 grudnia podczas promocji 
publikacji „Łowicki folklor muzyczny”, czyli 
opracowania melodii i pieśni regionu łowickiego 
zebranych na przestrzeni kilkudziesięciu lat  
przez Mariana Moskwę (1936-2012). 

Miłośników folkloru i regional-
nej kultury Łowicza i regionu nie 
trzeba przekonywać, że wydana 
właśnie monumentalna antologia, 
dla której podstawą było przeszło 
600 stron maszynopisu Mariana 
Moskwy, staje się od tego dnia 
obowiązkową lekturą. Spotkanie 
w Łowiczu było drugim, bo dzień 
wcześniej promocja miała miejsce 
w Łódzkim Domu Kultury. Kolej-
na przewidywana jest 13 grudnia 
w Instytucie Muzykologii Uni-
wersytetu Warszawskiego.

Jako pierwszy o powstaniu pu-
blikacji mówił dyrektor Łowic-
kiego Ośrodka Kultury Maciej 
Malangiewicz – to on był pomy-
słodawcą przedsięwzięcia i auto-

rem wniosku do budżetu obywa-
telskiego województwa łódzkiego. 
Podzielił się też osobistym wspo-
mnieniem Mariana Moskwy, któ-
ry był jego nauczycielem muzy-
ki. Podziękował też dużej liczbie 
osób, które w różny sposób przy-
czyniły się do wydania książki. 
Trzeba tu dodać, że jest ona boga-
ta także w zdjęcia ludowych mu-
zyków, dzięki osobom, które udo-
stępniały je z prywatnych zbiorów 
(patrz – ramka).

Dyrektor łowickiego muzeum 
Marzena Kozanecka-Zwierz mó-
wiła, że jest przekonana, że wy-
dano dzieło takie, o jakim Marian 
Moskwa marzył. Głos zabiera-
li też naukowcy z zespołu redak-

cyjnego. – Ta książka jest nadzieją  
na żywotność kultury regionu ło-
wickiego – powiedziała dr Ewa 
Sławińska-Dahlig, muzykolog  
i etnomuzykolog.

Redaktorem naczelnym wy-
dawnictwa był prof. Piotr Dah-
lig – muzykolog i etnograf, kie-
rownik Katedry Etnomuzykologii  
w Instytucie Muzykologii UW. 
Powiedział on, że ta publikacja to 
trwałe dzieło, które powinno słu-
żyć przez stulecia. – Przepiękna 
antologia muzyki ludowej i trady-
cji łowickiej, miód na serce mu-
zyków teraz i na przyszłość – mó-
wił. – Od tej pory folklor regionu 
łowickiego ma najpiękniej wyda-
ną antologię, w dodatku jednego 
autora. Jestem przekonany, że to 
olbrzymi wkład do literatury mu-
zycznej i kulturowej całego regio-
nu środkowoeuropejskiego. 

Znakomitym zwieńczeniem 
prezentacji był występ cenione-
go śpiewaka ludowego Stanisława 
Madanowskiego z Boczek Cheł-
mońskich wraz z Kapelą Szymo-
na z Zielkowic w składzie: Szy-
mon Mońka, Weronika Mońka, 
Witold Igielski, którzy zaprezen-
towali małą próbkę utworów, jakie 
możemy znaleźć w wydanej pu-
blikacji. Usłyszeliśmy więc ener-
gicznie zaśpiewane, nieco fry-
wolne teksty oraz melodie oberka  
i kujona.

Na zakończenie Maciej Malan-
giewicz powiedział, że choć w po-
wstanie publikacji zaangażowa-
nych było wiele osób, to bohater 
dnia może być tylko jeden – sam 

Członkowie zespołu redakcyjnego: Jacek�Rutkowski,�prof.�Piotr�Dahlig,�Maciej�Malangiewicz�i�dr�Ewa�Sławińska-Dahlig.
Występ artystyczny wieńczący spotkanie.�Od�lewej:�Weronika�Mońka,�
Szymon�Mońka,�Witold�igielski�i�Stanisław�Madanowski.�

Wdowa po Marianie Moskwie – Maria – przyjmuje podziękowania i gratulacje od�burmistrza�Łowicza�
krzysztofa�Jana�kalińskiego.
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Łowicz�|�PBP�

Chroń środowisko 
ponad wszystko

116 prac wpłynęło do Ekolo-
gicznego Konkursu Plastyczne-
go pod nazwą „Chroń środowi-
sko ponad wszystko”, jaki ogłosiła 
Powiatowa Biblioteka Publiczna  
w Łowiczu dla uczniów z klas IV-
-VIII szkół podstawowych z po-
wiatu łowickiego. 20 listopada  
w placówce wręczone zostały na-
grody jego laureatom. 

W kategorii uczniów klas IV-
-VI przyznano następujące na-
grody: miejsce I – Maja Rusek 
ze Szkoły Podstawowej w Błędo-
wie, II – Hanna Tybuś ze Szkoły 
Podstawowej w Mysłakowie, III  
– Michalina Bura ze Szkoły Pod-
stawowej nr 2 w Łowiczu, wy-
różnienia otrzymały Aleksan-
dra Więcek i Katarzyna Piasecka  
– obie z SP nr 2 w Łowiczu. 

W kategorii uczniów klas VII-
-VIII: miejsce I zajęła Julia Gra-
bowicz ze Szkoły Podstawowej 
w Domaniewicach, miejsce II  
– Wiktoria Styrt ze Szkoły Pod-
stawowej nr 4 w Łowiczu, miejsce 
III – Alina Biała – również z SP 4 
w Łowiczu, wyróżnienie odebrała 
Rozalia Szuflińska ze Szkoły Pod-
stawowej w Błędowie.

Konkursu realizowany był  
w ramach projektu „Edukacja 
ekologiczna w Powiatowej Bi-
bliotece Publicznej w Łowiczu”. 
Zakładał on organizację działań, 
których celem było dostrzeganie 
zmian zachodzących w środowi-
sku naturalnym pod wpływem 
działalności człowieka. Nagrody 
dla laureatów konkursów ufundo-
wało łowickie starostwo.  mwk

Łyszkowice�|�GOkiS

Uczniowie mierzyli się  
z poezją wieszcza

Adamowi Mickiewiczowi był 
w tym roku poświęcony konkurs 
recytatorski w Gminnym Ośrodku 
Kultury i Sportu w Łyszkowicach, 
przeprowadzony 16 listopada.

Wzięli w nim udział ucznio-
wie szkół działających na terenie 
gminy, podzieleni na dwie katego-
rie wiekowe. W pierwszej, od VI 
do VI klasy podstawówki, I miej-
sce zdobyła Majka Wawrzyn ze 
szkoły w Łyszkowicach. Na dru-
gim miejscu ex aequo znalazły 
się Kornelia Stefańska ze szkoły  
w Seligowie i Natalia Roróg ze 
szkoły w Łyszkowicach. Trze-
cie miejsce zajęła natomiast Olga 
Ruta ze szkoły w Łyszkowicach. 
Z wyróżnień mogą się cieszyć 
Natalia Tomanik ze szkoły w Ka-
lenicach oraz Ela Godos ze szkoły 
w Łyszkowicach. W kategorii klas 
VII-VIII jury przyznało pierw-
sze miejsce Weronice Grocholi 

ze szkoły w Łyszkowicach. Dru-
gie zajęły ex aequo Ada Jóźwicka 
i Michalina Maciejak, również re-
prezentujące szkołę z Łyszkowic. 
Trzecie miejsce zajął Wiktor Do-
mińczak ze szkoły w Seligowie,  
a wyróżnienie Katarzyna Kędzio-
ra ze szkoły w Łyszkowicach.  tm

Majka Wawrzyn, laureatka  
I miejsca�w�młodszej�kategorii�
wiekowej.�
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Album był sprzedawany przed spotkaniem i po nim.�Chętnych�było�wielu,�niektórzy�kupowali�po�kilka�
egzemplarzy.

Marian Moskwa – dlatego po-
prosił o brawa dla niego. Cała pu-
bliczność klaskała na stojąco.

Zaraz po spotkaniu rozmawia-
liśmy z Marią Moskwą, wdową 
po panu Marianie. – Piękne spo-
tkanie – powiedziała. – Myślę, że 
jeżeli mąż gdzieś z góry na nie 
spoglądał, to na pewno jest zado-
wolony. Muzyka była dla niego 
zawsze na pierwszym miejscu, 
poświecił tej pracy więcej niż ty-

siące godzin. Ja akurat nie znam 
się na muzyce, wiedziałam tylko, 
że on jest w tym dobry, nie my-
ślałam jednak, że specjaliści wy-
stawią temu aż tak wysoką ocenę, 
jaką dzisiaj usłyszeliśmy.

Łowicki Ośrodek Kultury  
z własnych środków sfinansował 
wydanie dodatkowych 200 eg-
zemplarzy, które od piątku 7 grud-
nia są do kupienia w siedzibie 
ośrodka przy Podrzecznej.  tm

Już podczas promocji książki�niektórzy�obecni�na�niej,�po�jej�nabyciu,�nie�mogli�się�oderwać�od�lektury.
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nic tego nie 
przerośnie

–�W�tej�dziedzinie�nie�powstanie�
już�nic�większego�–�ocenia�
Maciej�Malangiewicz,�dyrektor�
ŁOk,�osoba,�która�najbardziej�
przyczyniła�się�do�powstania�
książki.�–�Mogą�być�już�tylko�
suplementy.�
Rzeczywiście,�Marian�Moskwa�
zebrał,�w�setkach�rozmów,�
wszystko,�co�w�łowickim�folklorze�
muzycznym�istniało.�Jednak�same�
nuty,�gdyby�je�zebrać,�stanowiłyby�
bryk�dostępny�tylko�dla�muzyków�
–�a�powstała�świetna,�ciekawa,�
także�wizualnie�praca.�Malangiewicz�
zebrał�8�osób�z�zewnątrz��
do�Rady�Redakcyjnej,�dzięki�czemu�
album�wzbogacił�się�o�ciekawe�
omówienia.�Przede�wszystkim�
jednak�zaapelował,�m.in.�na�
naszych�łamach,�do�mieszkańców�
o�przekazywanie�zdjęć�muzyków�
i�zespołów,�także�scen�z�wesel.�
Odzew�był�niespodziewanie�duży:�
–�Przekroczył�nasze�oczekiwania��
–�mówi�dyrektor.�–�Zebraliśmy�
ponad�200�zdjęć,�niepublikowanych�
dotąd,�pochodzących�z�archiwów�
rodzinnych.
Wśród�kilku�osób,�które�
najbardziej�przyłożyły�się��
do�tego,�by�Jacek�Rutkowski,�
odpowiadający�za�stronę�graficzną�
przedsięwzięcia,�miał�z�czym�
pracować,�by�nie�brakowało�mu�
fotografii,�Malangiewicz�wymienia�
Stanisława�Stefańskiego,�
krzysztofa�Antosika�(udostępnił�
pamiątki�po�Franciszku�Wołowcu),�
Annę�kubiak�z�Niedźwiady�
(archiwum�dot.�Franciszka�
Perzyny)�i�Małgorzatę�Łykowską,�
pomocne�były�też�liczne�kontakty�
Anny�Zabost.�
No�i�nie�byłoby�książki,�gdyby�nie�
pomysł�dyrektora,�by�zawalczyć�
o�pieniądze�na�jej�wydanie�
przez�głosowanie�w�budżecie�
obywatelskim�woj.�łódzkiego�
oraz�jego�wkład�w�nakłanianie�
do�głosowania.�To�jego�osobista�
zasługa.�
Pani�Maria�Moskwa,�która�
zdecydowała�się�udostępnić�
maszynopis�łowickiemu�muzeum,�
już�wie,�że�zrobiła�dobrze.�wal
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Łódź�|�Urząd�Wojewódzki

Biskup Józef Zawitkowski odznaczony 
przez premiera

Wybitni profesorowie nauk 
politycznych, humanistycznych, 
medycznych, artyści, przedsię-
biorcy, żołnierze Szarych Szere-
gów, działacze opozycji antyko-
munistycznej w PRL, duchowni 
oraz dziennikarze – w sumie po-
nad 30 osób z województwa łódz-
kiego zostało zaproszonych  
10 grudnia do Urzędu Woje-
wódzkiego na uroczystość im po-
święconą. 

Wojewoda Zbigniew Rau wrę-
czył im okolicznościowe odzna-
ki przyznane przez prezesa Rady 
Ministrów, Mateusza Morawiec-
kiego. 

Przyznanie ich jest związane 
ze 100-leciem odzyskania przez 

Polskę niepodległości. W gronie 
uhonorowanych znalazł się ło-

wicki biskup senior Józef Zawit-
kowski.   mwk

Łowicz�|�Szkoła�Podstawowa�nr�4

Wprowadzenie do Chopina
Mini koncertu  
z kompozycjami 
Fryderyka Chopina mogli 
wysłuchać uczniowie 
Szkoły Podstawowej  
nr 4 w Łowiczu. 10 
grudnia zorganizowano 
tam „Chopiniadę”.

Wystąpiła piątka dziewcząt 
ucząca się gry na pianinie w Ate-
lier Artystycznym prowadzonym 
przez Barbarę Szkudlarek, której 
krótkie wprowadzenie teoretycz-
ne poprzedzało występ. Mówiła  
o światowym uznaniu, jakim cie-
szy się Chopin, który bywa stawia-
ny w jednym szeregu z Bachem  
i Mozartem. Zwróciła uwagę na 
rzadko podkreślany fakt, że naj-
większy polski kompozytor nie 
kończył żadnej szkoły, ani akade-
mii muzycznej, w takim rozumie-
niu był jako pianista „amatorem”.

Nauczycielka mówiła, że choć 
zaprezentowany tego dnia reper-
tuar nie jest długi, pod względem 
czasu trwania, to jest bardzo wy-
magający. Jej podopieczne szlifo-
wały go od czerwca. – To w końcu 
jest Chopin – powiedziała. Naj-
pierw siostry Lena i Wiktoria Mi-

tręga z Nieborowa zagrały pieśń 
„Życzenie” G-dur. Później Alek-
sandra Jabłońska zagrała Pre-
ludium „Deszczowe” Des-dur,  
a Paulina Anyszewska Etiudę Es-
-Dur. Jako ostatnia wystąpiła Ali-
cja Rybus wraz z Barbarą Szku-
dlarek, wykonując Preludium 
E-moll. Alicja jest uczennicą 
Szkoły Podstawowej nr 4, dlate-
go otrzymała szczególnie grom-
kie brawa od kolegów i koleżanek.

Dyrektor Artur Balik mówił, że 
SP nr 4 zamierza nawiązać z Ate-

lier Artystycznym szerszą współ-
prace, która – jak ma nadzieję 
– zainteresuje uczniów muzyką 
klasyczną. Już teraz mówił o pla-
nowanym dłuższym koncercie  
w okresie letnim.

Znacznie wcześniej – bo już  
w najbliższy piątek o 17.30  
w siedzibie łowickiego ZNP pod-
opieczni Atelier Artystyczne-
go wystąpią z koncertem kolęd –  
w szerszym składzie i z towarzy-
szeniem chórku. Wstęp na piątko-
wy koncert jest wolny.     tm

Kiernozia�|�konkurs�poezji�„Myśmy�wciąż�do�Niepodległej�szli...”�

Gimnazjalista z Kiernozi w pierwszej dziesiątce 
Jan Józef Adamowicz – uczeń trzeciej klasy gimnazjalnej 
Szkoły Podstawowej im. Tadeusza Kościuszki w Kiernozi 
został laureatem Ogólnopolskiego Szkolnego Konkursu 
Poezji „Myśmy wciąż do Niepodległej szli...”. – To był 
mój drugi wiersz, jaki napisałem. Pierwszy napisałem 
dawno temu, chyba w podstawówce – opowiada. 

Konkurs odbył się pod patro-
natem Ministerstwa Edukacji Na-
rodowej z okazji 100. rocznicy 
odzyskania przez Polskę niepodle-
głości. Spośród 2.500 nadesłanych 
utworów o tematyce patriotycz-
nej, wiersz napisany przez Janka 
znalazł się w pierwszej dziesiąt-
ce, jako jedyny napisany przez 
uczniów z terenu powiatu łowic-
kiego i województwa łódzkiego. – 
Wygrać się nie udało, ale w przy-
padku oceny wierszy, bardzo dużo 
zależy od jury – uważa Janek. – 
Wierszy przecież nie da się ocenić 
stosując na przykład punktację. 

Jan lubi czytać wiersze rymo-
wane, nie przepada za wiersza-

mi białymi. Napisany przez niego 
wiersz przypomina szereg waż-
nych wydarzeń historycznych, po-
cząwszy od bitwy pod Grunwal-
dem, po II wojnę światową. – Pod 
koniec zawarłem też podziękowa-
nie za starania i walkę o odzyska-
nie niepodległości, żeby nawiązać 
do tematyki konkursu – opowia-
da Jan. 

Finał konkursu odbył się 26-
27 listopada w Bałtowskim Kom-
pleksie Turystycznym w wo-
jewództwie świętokrzyskim.  
W jury zasiadał m.in. krakowski 
poeta Józef Baran. W najbliższym 
czasie ma ukazać się tomik poezji 
z utworami wszystkich laureatów. 

Pierwszego dnia laureaci wzię-
li udział w zajęciach z recytacji, 
drugiego dnia przewidziano atrak-
cje turystyczne oraz odbyła się 
gala wręczenia nagród. Janowi nie 

udało się wygrać konkursu, ale jak 
na skalę ogólnopolską osiągnął 
niebywały sukces. Tym bardziej, 
że do konkursu podszedł można 
rzec „z marszu”: – Była okazja 

wziąć udział w takim konkursie, 
to spróbowałem. Trochę też dlate-
go, żeby starać się o ocenę celują-
cą z języka polskiego – mówi. 

– Janek jest bardzo dobrym  
i zdolnym uczniem. Jest też bar-
dzo obowiązkowy. Jak mu powie-
rzy się jakiś projekt, to na 100% 
będzie on zrobiony na czas i jak 
najlepiej – opowiada o uczniu Re-
nata Znyk, nauczycielka języka 
polskiego ze szkoły w Kiernozi. 
Mówi, że gdy na jednej z niedaw-
nych uroczystości patriotycznych 
Jan recytował „Redutę Ordona” 
Adama Mickiewicza, wszyscy 
słuchali go w ciszy i z wypiekami 
na twarzach. – Uczniowie mi póź-
niej mówili, że aż im ciarki prze-
chodziły po plecach, jak Jan recy-
tował – opowiada. 

To nie pierwszy sukces Jana  
w konkursach przedmiotowych. 
W ubiegłym roku mieliśmy oka-
zję pisać o tym, że zakwalifiko-
wał się do etapu wojewódzkiego 

konkursu historycznego, był jed-
nym z najmłodszych uczestników 
tego konkursu. Jan był w II klasie 
gimnazjum, a zdecydowaną więk-
szość uczestników konkursu sta-
nowili trzecioklasiści. Jan wziął  
w nim udział również w tym roku. 
W styczniu zamierza ponadto 
sprawdzić się w konkursie przed-
miotowym z języka polskiego. 

Brał też udział w konkursie 
wiedzy pożarniczej i innych oraz 
był przewodniczącym samorzą-
du szkolnego. Jest lubiany przez 
rówieśników, nauka przychodzi 
mu łatwo, a o sobie mówi, że jest 
„humanistą o ścisłym umyśle”. 
Dlatego też cały czas jeszcze nie 
podjął decyzji gdzie będzie kon-
tynuował swoją edukację. Na tę 
chwilę rozważa dwie ewentual-
ności: albo Pijarskie LO albo I 
LO w Łowiczu. – Tylko jeszcze 
nie wiem czy pójdę na profil hu-
manistyczny czy matematyczno-
-fizyczny – mówi.  mak

Jan Adamowicz�-�uczeń�trzeciej�klasy�gimnazjalnej�Szkoły�Podstawowej�
w�kiernozi�napisał�drugi�wiersz�w�życiu�i...�został�laureatem�konkursu�
poetyckiego.�

Bp Józef Zawitkowski w�czasie�uroczystości�w�Urzędzie�
Wojewódzkim�w�Łodzi.�Dziewczęta przygotowywały się do występu od czerwca,�bo�muzyka�

Chopina�jest�wymagająca.�
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Domaniewice�|�Wokalne�sukcesy�Patrycji�Jakubiak�

Wychodząc na scenę,
czerpię przyjemność
Śpiewa od dziecka, a przeglądy artystyczne są  
dla niej codziennością. Patrycja Jakubiak, 
utalentowana młoda wokalistka z Domaniewic,  
w ciągu ostatniego miesiąca, podczas konkursów 
wokalnych, czterokrotnie stanęła na podium  
– w tym trzykrotnie na jego najwyższym stopniu.

znaczące wyróżnienia
Zaledwie miesiąc temu, 6 li-

stopada, wokalny talent i umie-
jętności domaniewiczanki doce-
niło jury XXIII Koluszkowskiego 
Przeglądu Piosenki, w którym za-
jęła I miejsce w kategorii szkół po-
nadgimnazjalnych, a już trzy dni 
później, 9 listopada, ponownie od-
bierała pierwszą nagrodę – z rąk 
jury oceniającego w V Festiwalu 
Wokalnym dla Dzieci i Młodzieży 
„Cantus” w Zgierzu. 

Równie pozytywnie dla młodej 
artystki rozpoczął się grudzień, 
gdyż już w pierwszych dwóch 
jego dniach udało się jej zdo-
być dwa znaczące wyróżnienia:  
I miejsce w IV Regionalnym Fe-
stiwalu Piosenki Polskojęzycznej 
w Zdunach i III miejsce w XVI 
Przeglądzie Konkursowym Mło-
dzieżowych Zespołów Wokalnych 
i Solistów w Strykowie. Z myślą  
o udziale w tych wydarzeniach 
muzycznych przygotowała autor-
skie interpretacje znanych pol-
skich utworów: „Tylko mnie po-
proś do tańca” Anny Jantar i „Idź 
w swoją stronę” Edyty Geppert. 

... niezwykły talent...
Ci, którzy znają Patrycję, zgod-

nie podkreślają, że talentem zde-
cydowanie wyróżnia się na tle in-
nych, utalentowanych młodych 
ludzi, którzy także kochają mu-
zykę i z uporem startują obok niej 
w muzycznych przeglądach. Dla 

młodej artystki wokalne konkursy 
są zwieńczeniem podejmowanego 
na co dzień trudu, a także... nie-
zwykłą podróżą sentymentalną!

– W przeglądach wokalnych 
biorę udział od dziecka, więc trud-
no powiedzieć ile ich już było.  
Na wielu z nich występuję każ-
dego roku. Ostatnio nagrodzono 
mnie m.in. w Zdunach, do których 
mam ogromny sentyment, bo jest 
to jeden z pierwszych festiwali,  
w jakich uczestniczyłam przed 
laty. Przyzwyczaiłam się do at-
mosfery tych wydarzeń, znam 
większość występujących, więc 
stres ustąpił miejsca radości. Dziś 
wychodząc na scenę czerpię przy-
jemność – powiedziała Patrycja  
w rozmowie z naszym reporterem.

... i ciężka praca
Muzyczna przygoda wokalist-

ki to jednak nie tylko sukcesy, lecz 
także praca nad tym, by pielęgno-
wać i odpowiednio wyekspono-
wać swój talent. Przez wiele lat ar-
tystyczną mentorką Patrycji była 
Karina Sędkowska-Staszewska, 
zaś dziś umiejętności doskonali 
pod okiem Marty Wróblewskiej. 

– Często wykonuję znane prze-
boje, ale wspólnie z moją na-
uczycielką staramy się nadać im 
oryginalności, by ostatecznie te 
aranżacje stały się autorską inter-
pretacją popularnych utworów. 
Pomimo nabytych już umiejętno-
ści, nadal staram się dużo ćwiczyć 
i nieustannie dążę do zwiększenia 
skali głosu – zauważa Patrycja. 

Dodajmy, że śpiew nie jest je-
dyną artystyczną umiejętnością 
wokalistki. Młoda artystka dodat-
kowo kształci się również w Szko-
le Muzycznej II stopnia w Łowi-
czu, gdzie doskonali umiejętność 
gry na skrzypcach. W czerwcu 
przyszłego roku czeka ją egza-

min dyplomowy. Z kolei w 2020 
roku uczennica przystąpi do ma-
tury w I Liceum Ogólnokształcą-
cym im. Józefa Chełmońskiego  
w Łowiczu. Pasję muzyczną  
z obowiązkami szkolnymi doma-
niewiczance udaje się połączyć 
dzięki ambicji i uporowi. 

– Na co dzień bywa ciężko, ale 
od lat nie mogę wyjść z podziwu, 
jak świetnie Patrycja radzi sobie 
z tymi wszystkimi obowiązka-
mi. Pomimo nauki w liceum nie 
rezygnuje ze swojej pasji, bo ko-
cha śpiewać i grać na skrzypcach,  
a muzyka wypełnia jej codzien-
ność – powiedziała nam mama 
Patrycji, Anna Jakubiak.

Można powiedzieć, że pomimo 
braku artystycznych korzeni, cała 
rodzina Jakubiaków posiada mu-
zyczny talent. Najlepszym tego 
dowodem jest także siostra Patry-
cji, Klaudia, która z kolei od wielu 
lat tańczy w Zespole Pieśni i Tań-
ca „Kalina”.

– Jako rodzice jesteśmy ogrom-
nie dumni z obu córek. Obie mają 

wspaniałe osiągnięcia, dzięki 
temu, że odnalazły pasję w swoim 
życiu i podążają za głosem serca  
– podkreśla Anna Jakubiak.

Marzenia o muzycznej 
przyszłości 
Mówiąc o przyszłości Patrycja 

Jakubiak nadal planuje podążać za 
muzycznymi marzeniami i, jeśli 
wszystko się powiedzie, chciałaby 
podjąć studia na Akademii Mu-

zycznej. Pomimo tego, że obecnie 
uczy się w drugiej klasie łowickie-
go liceum, a więc do matury po-
zostało sporo czasu, wie, że czas 
ten szybko upłynie i niebawem 
stanie przed ostateczną decyzją. 

– Chciałabym wiązać swoją 
przyszłość z muzyką, bo właśnie 
to daje mi w życiu najwięcej ener-
gii, siły i satysfakcji. Marzę o tym, 
by robić w życiu to, co najbardziej 
kocham – zauważa Patrycja.  aw

REkLAMA

Gmina Chąśno�|�SP�w�Błędowie

Dla tej, co nie zginęła
W Szkole Podstawowej w Błę-

dowie 4 grudnia został przeprowa-
dzony konkurs, w którym wzię-
li też udział uczniowie ze Szkoły 
Podstawowej w Mastkach. To ko-
lejne w błędowskiej szkole przed-
sięwzięcie zorganizowane z oka-
zji 100. rocznicy odzyskania przez 
Polskę niepodległości.

W konkursie wokalno-recyta-
torskim pod hasłem „Dla tej, co 
nie zginęła” dzieci i młodzież pre-

zentowali wiersze i pieśni zwią-
zane z ojczyzną. Występy oce-
niało jury złożone z nauczycieli. 
W kategorii recytacji klas IV-
-VI pierwsze miejsce przyznano 
Mai Rusek, drugie Klaudii Majer,  
a trzecie Aleksandrze Siekierze. 
W klasach VII-VIII przyznano 
dwa pierwsze miejsca, którymi 
cieszyły się Wiktoria Płuska i Na-
talia Rybus, zaś drugie miejsce za-
jęła Aleksandra Kołaczyńska.

Również w kategorii wokalu 
były dwa osobne podia w dwóch 
grupach wiekowych (ten sam po-
dział jak w recytacjach). W młod-
szej pierwsze miejsce zajęła We-
ronika Wieczorek, drugie Maciej 
Czarnecki, a trzecie Jakub Świ-
drowski. W starszej grupie wie-
kowej pierwszy miejscem został 
nagrodzony Kacper Kapusta, dru-
gim Amelia Targaszewska, a trze-
cim duet Oliwia Kostrzewa i Zu-
zanna Kołaczek. 

Konkurs przygotowały nauczy-
cielki Alicja Bombrych i Katarzy-
na Wojciechowska.  tm

W szkole w Błędowie,�nie�pierwszy�raz�w�ostatnim�czasie,�królowały�
biało-czerwone�barwy.�

Patrycja Jakubiak podczas�jednego�z�przeglądów�wokalnych.�
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samochodowe
kupno

 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

��Ciężarowe,�busy,�całe,�uszkodzone,�
tel.�kom.�509-964-698.

��każdego�Dostawczego,�tel.�kom.�
725-562-998.

��każdego�Mercedesa,�Toyotę,�tel.�
kom.�725-361-836.

��kupimy�każde�auto,�całe�lub�rozbite,�
tel.�kom.�798-602-197.

��Skup�aut�rozbitych,�skolizjowanych,�
stan�obojętny,�tel.�kom.�510-100-449.

��Złomowanie�Pojazdów–�
zaświadczenia,�auto-skup:�uszkodzone,�
rozbite,�wyeksploatowane,�Rząśno�13,�
tel.�kom.�602-123-360.

sprzedaż
��AUDi�A3,�1.6�gaz,�2000�rok,�

5-drzwiowy,�tel.�kom.�609-246-646.

��AUDi�A4�Diesel�150�kM,�2006�
rok,�sedan,�bogate�wyposażenie.�W�
rozliczeniu�przyjmę�tańszy,�tel.�kom.�
604-706-309.

��AUDi�A6,�2.0�TDi,�2005�rok,�tel.�kom.�
600-822-089.

��BMW�2.0�benzyna,�318,�2003�
rok,�sedan,srebrny�metalik,�bogato�
wyposażony,�tel.�kom.�513-375-786.

��BMW�520D�E60,�2008�rok,�czarny,�
bogate�wyposażenie,�34.900�zł,�tel.�
kom.�509-061-804.

��CiTROËN�Berlingo,�2003�rok,�
Multispace�2.0�HDi,�tel.�kom.�
695-975-023.

��CiTROËN�Xara�Picasso,�1.6�HDi,�
2005�rok,�tel.�kom.�606-348-077.

��CHEVROLET�Trax,�1.6LT�benzyna,�
X.2013�rok,�65.000�km,�z�salonu,�i�
właściciel,�42.000�zł�brutto,�tel.�kom.�
888-431-443.

��DAEWOO�Lanos,�2000�rok,�sedan,�
tel.�kom.�502-181-050.

��FiAT�Punto�Evo,�1.2,�2015�rok,�43.000�
km,�tel.�kom.�577-694-400.

��FiAT�Seicento,�1999�rok,�zadbany,�tel.�
kom.�794-301-799.

��FORD�Escort,�1.3�benzyna,�1996�rok,�
stan�dobry,�tel.�kom.�697-721-930.

��FORD�Mondeo,�2.0�TDi,�2008�rok,�
kombi,�100%�bezwypadkowy,�21.500�zł,�
tel.�kom.�507-105-983.

��HyUNDAi�iX35,�1.6�benzyna,�
grudzień�2013�rok,�salon�Polska,�67.000�
km,�bezwypadkowy,�serwisowany,�
brązowy�met.,�cena�52.900�zł,�tel.�kom.�
608-174-892.

��MAZDA�Premacy,�2.0,�2004�rok,�
zadbana�+�nowe�koła�zimowe,�6000�
zł,�tel.�kom.�603-064-775.

��MiTSUBiSHi�Space�Start,�1.9�
diesel,�2006�rok,�4.400�zł,�tel.�kom.�
602-584-266.

��NiSSAN�Almera,�1.4,�N15,�1998�
rok,�hatchback,�mały�przebieg,�tel.�
kom.�608-620-345.

��NiSSAN�Primera,�2001�rok,�
uszkodzony,�tel.�kom.�664-372-375.

��OPEL�Antara,�2007�rok,�cena�do�
uzgodnienia,�tel.�kom.�603-741-475.

��OPEL�Astra�G,�2.0�+gaz,�2001�rok,�
tel.�kom.�691-110-115.

��OPEL�Astra�H�kombi,�1.7�CDTi�
isuzu,�2005�rok,�stan�bdb,�tel.�kom.�
693-824-703.

��OPEL�Astra�ii�benzyna,�2000�rok,�
tel.�kom.�791-773-337.

��OPEL�Astra�ii,�1.7�DTi,�2000�rok,�
tel.�kom.�694-973-041.

��OPEL�Astra�iii,�1.6�benzyna,�2005�
rok,�tel.�kom.�606-348-077.

��OPEL�Astra�iii�hatchback,�1.4�
benzyna/gaz,�2006�rok,�stan�bdb.,�
12.900�zł,�tel.�kom.�604-144-668.

��OPEL�Corsa,�1.7�DTi,�2003�rok,�tel.�
kom.�602-839-674.

��OPEL�Corsa�D,�tel.�kom.�
514-961-213.

��OPEL�Corsa,�1.2,�2014/15�rok,�
18.000�km,�i�właściciel,�salon�Polska,�
serwisowany,�tel.�kom.�695-323-452.

��OPEL�Corsa,�1.2,�2013�rok,�62.000�
km,�salon�Polska,�serwisowany,�tel.�
kom.�600-944-728.

��OPEL�insignia,�2.0,�2010�rok,�
130�kM,�bogata�wersja,�tel.�kom.�
662-181-413.

��OPEL�insignia,�2.0�CDTi,�2009�rok,�
zadbany,�bezwypadkowy,�tel.�kom.�
506-771-822.

��OPEL�Meriva,�1.3�Diesel,�2008�rok,�
tel.�kom.�608-607-415.

��OPEL�Zafira,�2007�rok,�tel.�kom.�
504-019-557.

��PEUGEOT�207,�po�wypadku,�mały�
przebieg,�silnik�sprawny,�tel.�kom.�
660-463-499.

��PEUGEOT�3008,�2.0�HDi�diesel,�
2011�rok,�150�kM,�221.000�km�
przebiegu,�i�właściciel,�tel.�kom.�
606-722-426.

��RENAULT�kangoo�Express,�
1.5�DCi,�2006�rok,�tel.�kom.�
602-839-674.

��RENAULT�kangoo,�1.5�DCi,�2006�
rok,�wersja�ciężarowa,�tel.�kom.�
601-297-797.

��RENAULT�Scenic,�1.4�benzyna,�2000�
rok,�po�generalnej�naprawie,�komplet�
opon�zimowych,�ubezpieczony�do�
09.05.2019,�tel.�kom.�607-442-383,�
Łowicz.

��SEAT�ibiza,�1996�rok,�tel.�kom.��
693-552-221,�661-145-864.

��SEAT�Leon,�1.9�TDi,�2005�rok,�
rzeczywisty�przebieg�152.000�
km,�bogate�wyposażenie,�cena�
konkurencyjna,�tel.�kom.�604-706-309.

��SkODA�Fabia,�1.4�MPi,�2001�rok,�tel.�
kom.�661-162-575.

��SkODA�Fabia�kombi,�1.9�TDi,�2003�
rok,�tel.�kom.�606-348-077.

��SUZUki�SX�iV,�2009/2010�rok,�tel.�
kom.�604-931-629.

��TOyOTA�Auris,�1.4,�2008�rok,�kupiona�
w�salonie,�bezwypadkowa�(w�zamianie�
mogę�przyjąć�tańszy),�tel.�kom.�
513-375-786.

��TOyOTA�Avensis,�2.0�Diesel,�2004�
rok,�tel.�kom.�608-607-415.

��TOyOTA�Corolla�Verso,��
2.0�D4D,�2005�rok,�7-osobowa�(w�
rozliczeniu�przyjmę�tańszy),�tel.�kom.�
513-375-786.

��TOyOTA�Corolla,�1.9�diesel,�2002�rok,�
4.300�zł,�tel.�kom.�602-584-266.

��TOyOTA�yaris,�1.4�diesel,�2006�rok,�
tel.�kom.�727-512-857.

��TOyOTA�yaris,�1.4�diesel,�2003/2004�
rok,�tel.�kom.�604-088-657.

��TOyOTA�yaris,�1.0,�2001�rok,�tel.�kom.�
606-348-077.

��TOyOTA�yaris,�1.0,�2007�rok,�
5-drzwiowy,�11.300�zł,�tel.�kom.�
513-375-786.

��VW�Caddy,�2009�rok,�tel.�kom.�
608-467-840.

��VW�Golf�V,�1.4�MPi,�2005�rok,�
granatowy�metalik,�klimatyzacja,�tel.�
kom.�604-706-309.

��VW�Passat,�2.0�TDi�kombi,�2010�rok,�
tel.�kom.�606-486-555.

��VW�Passat,�1.9�TDi,�2001�rok,�tel.�
kom.�889-585-186.

��VW�Passat,�1.9�TDi,�2004�rok,�bogate�
wyposażenie,�stan�rewelacyjny�oraz�
Passat�2003�kombi,�10.600�zł,�tel.�kom.�
604-706-309.

��VW�Passat,�limuzyna�benzyna,��
2012�rok,�garażowany,�i�właściciel,�
brązowy�metalik,�Łowicz,�tel.�kom.�
696-741-976.

��VW�Polo,�1.2,�2003�rok,�czarny,�
5-drzwiowy,�stan�idealny,�sprowadzone�
z�Niemiec,�tel.�kom.�793-481-819.

��VW�Polo,�1.4�benzyna/gaz,�2000�rok,�
hak,�cena�do�uzgodnienia,�tel.�kom.�
661-057-082.

��ŻUk�A11,�1988�rok,�i�właściciel,�stan�
bdb,�tel.�kom.�695-857-263.

inne
��Opony,�felgi�z�Niemiec,�hurtownia.�

Największy�skład�w�rejonie,�
klimatyzacja,�mechanika.�Bratoszewice,�
ul.�Łódzka�28,�www.opony-gaweda.
pl,�tel.�(42)�719-63-08,�tel.�kom.�
505-151-701.

��Sprzedam�butle�gazową�do�
samochodu,�tel.�kom.�694-805-334.

��Opony�zimowe�z�felgami,��
Barum,�225/70�15C,�tel.�kom.�
669-356-370.

��Sprzedam�opony:�205/55R16;�
205/60R15,�tel.�kom.�507-081-037.

motorowe

kupno
��Stare�motocykle,�motorowery,�części,�

tel.�kom.�513-185-357.

��kupię�stare�motocykle�WSk,�SHL,�
MZ,�Junak,�motorynka,�komarek,�tel.�
kom.�609-942-407.

��kupię�stare�motocykle,�tel.�kom.�
515-710-848.

��Stare�motocykle,�motorowery,�części,�
tel.�kom.�666-726-261.

sprzedaż
��Motocykle,�skutery,�quady,�części,�

akcesoria,�serwis,�naprawy,�Głowno,�
Łódzka�4,�tel.�(42)�710-76-11.

��Motor�Barton�dokumenty�50�cm3�
z�silnikiem�125�cm3,�stan�dobry,�
opłacony,�tel.�kom.�736-798-870.

garaże

sprzedaż
��Sprzedam�lub�wyjmę�garaż,�Tkaczew,�

tel.�kom.�664-372-375.

wynajem
��Wynajmę�garaż,�Szopena�1,�tel.�kom.�

509-027-606.

��Garaż�do�wynajęcia,�okol.�
konopnickiej,�tel.�kom.�603-555-327.

nieruchomości

kupno
��kupię�ziemię,�gm.�Łyszkowice,�

okolice,�tel.�kom.�502-602-463.

��kupię�kawalerkę/mały�domek�do�
remontu,�tel.�kom.�602-170-154.

 �Kupię ziemię, gospodarstwo lub 
przyjmę w dzierżawę, śleszyn i 
okolice , tel. kom. 604-188-396.

��kupię�mieszkanie�do�remontu,�może�
być�zadłużone,�tel.�kom.�723-505-763.

��kupię�mieszkanie�2-pokojowe�do�ii�
p.,�Łowicz�(najlepiej�Starzyńskiego),�tel.�
kom.�795-340-943.

��kupię�ziemię�w�gminie�Nieborów,�tel.�
kom.�692-882-448.

��Mieszkanie�lub�dom,�Głowno,�okolice,�
tel.�kom.�530-509-605.

sprzedaż
��Działki�budowlane,�Nieborów,�tel.�

kom.�607-328-032.

��Sprzedam�1/6�udziału�w�domu,�tel.�
kom.�531-217-794.

��Sprzedam�działkę,�okolice�Głowna,�
+4915217697397.

��Działka�budowlana�3000�mkw,�
kiernozia,�tel.�kom.�694-165-597.

��Dom�293�m2,�stan�surowy�otwarty,�
działka�1900�m2,�wszystkie�media,�
Łowicz,�Grunwaldzka,�tel.�kom.�
501-932-818.

��Ziemię�2,24�lub�4,5�ha,�Psary,�gmina�
Bielawy,�tel.�kom.�604-260-576.

��Dom�160�m2�w�Łowiczu�sprzedam,�
tel.�kom.�723-798-953.

��Dom,�Łowicz-Przedmieście,�tel.�kom.�
534-767-923.

��Sprzedam�działkę�nr�39�w�ogrodzie�
„Relaks�Łowicz”�przy�ul.�Łódzkiej,��
tel.�kom.�664-616-302.

��Sprzedam�dwie�działki�rolno-
budowlane,�Maurzyce,�tel.�kom.�
602-369-093.

��Sprzedam�2,5�ha�ziemi�z�budynkami,�
Bednary,�tel.�kom.�698-334-328.

��Sprzedam�działki�budowlane�
Bronisławów�39,�tel.�kom.�791-802-472.

��Sprzedam�działki�budowlane�w�
Łowiczu�ul.�Płocka/Małszycka,�tel.�kom.�
514-876-245.

��Dom,�tel.�kom.�881-087-040.

��Działka�leśna,�3.900�mkw.,�Nadolna,�
tel.�kom.�798-810-891.

 �Atrakcyjna działka, Głowno,  
pl. Wolności 6, tel. kom. 
660-394-450.

 �Tuszewska, dom, stan surowy, 
zamknięty, tel. kom. 660-394-450.

��Sprzedam�lub�wynajmę�dom�
mieszkalny�135�mkw.,�podpiwniczony,�
parter,�poddasze,�Popów�112,�tel.�kom.�
501-059-816.

��Mieszkanie�72�mkw,�iV�piętro,�
os.�Marii�konopnickiej,�tel.�kom.�
668-843-714.

��Sprzedam�dom�do�remontu,�budynek�
na�działalność�gospodarczą�na�działce�
0,91�z�małym�stawem,�krępa,�tel.�kom.�
781-315-399.

��Sprzedam�mieszkanie�3-pokojowe,��
i�piętro,�48,5�mkw,�os.�Starzyńskiego,�
tel.�kom.�736-281-558.

��Sprzedam�trzypokojowe�mieszkanie,�
Łowicz�os.�Tkaczew,�tel.�kom.�
660-599-332.

��Działka�budowlana,�1.400�m2,�
Małszyce,�tel.�kom.�793-736-508,�
730-660-080.

��Pół�bliźniaka,�w�stanie�surowym,�
zamkniętym,�tel.�kom.�609-009-558,�
po�16.00.

��Budowa,�remonty.�Rozbiórki,�tel.�kom.�
734-733-401.

��Budowlano-rolna,�9.400�mkw.,�
Polesie,�rzeka,�możliwość�wykopania�
stawu,�tel.�kom.�603-878-783.

��Mieszkanie�60�m2,�Noakowskiego,�
iVp.,�tel.�kom.�698-841-938,�
698-841-944.

��Sprzedam�lub�zamienię�dom�
pod�Łowiczem�na�bloki,�tel.�kom.�
606-967-338.

��Sprzedam�tanio�działkę�budowlaną,��
5�km�od�Łowicza,�tel.�kom.�
509-231-973.

��Sprzedam�działki:�0,30�ha�z�
zabudowaniami,�0,15�ha,�tel.�kom.�
693-172-904.

��Działka�rolno-budowlana�1,01�ha�w�
Mysłakowie,�częściowo�zalesiona,�tel.�
kom.�503-935-863.

��Sprzedam�uzbrojoną�(elektryczność,�
woda,�kanalizacja�w�działce),�narożną�
działkę�budowlaną�o�powierzchni�
811�mkw.�w�Bratoszewicach,�tel.�kom.�
505-087-322.
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��Sprzedam�działkę�budowlaną�ok.�
1.000�mkw.�na�Jastrzębi�(Łowicz–�
obok�os.�Górek).�Media�w�ulicy,�droga�
gruntowa,�tel.�kom.�692-115-738.

��Działki�budowlane�położone�obok�
siebie�w�Michałówku�o�powierzchni�
1700�mkw�i�3400�mkw,�tel.�kom.�
601-294-590.

��Działka�rolno-budowlana,�Wrzeczko,�
przy�drodze�wojewódzkiej,�tel.�kom.�
607-264-365.

��Sprzedam�ziemię�3,41,�Skaratki,�tel.�
kom.�793-567-040.

 �Sprzedam ziemię 2,64 ha,  
Gągolin Zachodni, tel. kom. 
575-777-961.

��Sprzedam�dom�Łowicz�korabka,�tel.�
kom.�880-175-509.

��Sprzedam�działkę�z�nieźle�
prosperującym�sklepem�spożywczym,�
Dobrzelin,�tel.�kom.�606-818-288.

��Budynek�nadający�się�na�magazyn�
lub�halę�produkcyjną�1000�mkw,�tel.�
kom.�663-881-721.

��Działki�budowlane�w�Brochowie�
od�1000�mkw�(otulina�Puszczy�
kampinowskiej).�Pilnie,�tel.�kom.�
602-453-746.

��Sprzedam�lub�wynajmę�działkę�
inwestycyjną�3000�mkw,�prąd,�woda�w�
Sadych�Budach�przy�trasie�Żyrardów-
Warszawa,�tel.�kom.�602-453-746.

��Sprzedam�działki�budowlane�Polesie�
k/Łyszkowic,�tanio.�Pilne,�tel.�kom.�
602-453-746.

��Sprzedam�dom�w�Łowiczu�na�Żwirki�
i�Wigury�7A,�250.000�zł,�tel.�kom.�
500-287-713.

wynajem
��Do�wynajęcia�lokal�w�centrum�

Łowicza�na�ul.�krakowskiej,�tel.�kom.�
698-535-737.

��Wynajmę�lokal�użytkowy�22�mkw.,�
po�remoncie,�Zduńska,�tel.�kom.�
607-442-383.

 �Kwatery pracownicze, Głowno, tel. 
kom. 796-080-680.

 �Lokal 45 mkw na biuro, gabinety, 
Krakowska, tel. kom. 796-080-680.

 �Apartament, Łódź, tel. kom. 
796-080-680.

��kwatery�Głowno,�tel.�723-449-143.

��Do�wynajęcia�pokój�z�kuchnią�w�
domu�prywatnym,�Głowno,�tel.�kom.�
503-830-181.

��Do�wynajęcia�pokój,�Łowicz,�tel.�kom.�
507-659-615.

��Wynajmę�zabudowaną�
nieruchomość�na�cele�komercyjne�
(magazyn,�warsztat)�lub�na�mieszkalne.�
Łowicz,�tel.�kom.�694-234-240.

��Wynajmę�mieszkanie,�tel.�kom.�
504-588-573.

��Lokal�handlowy�do�wynajęcia,�
Zduńska,�tel.�kom.�883-201-761.

��Do�wynajęcia�mieszkanie�M3,�os.�
Bratkowice,�tel.�kom.�512-443-958.

 �Do wynajęcia: 50 i 100 m2, 
centrum Łowicza, tel. kom. 
604-145-259.

��Wynajmę�lokal�użytkowy�50�mkw.,�
wszystkie�media,�ogrzewanie�gazowe,�
Łowicz,�tel.�kom.�607-442-383.

��Wynajmę�mieszkanie�3-pokoje,��
i�piętro,�58�mkw,�os.�Starzyńskiego,��
tel.�kom.�782-601-321.

��Wynajmę�kwatery�pracownicze�dla�
Ukraińców�i�firm�polskich,�tel.�kom.�
502-903-192.

��Wezmę�w�dzierżawę�każdą�ilość�
ziemi,�dobre�stawki,�płatność�na�czas,�
tel.�kom.�796-260-112.

��Wynajmę�2-pokojowe,��
środkowe,�ciepłe�mieszkanie,��
48�m2,�częściowo�umeblowane,��
nowe�okna,�balkon,�piwnica;��
Łowicz,�Bratkowice,�950�zł/
mies.+opłaty,�tel.�kom.�662-263-127,�
po�18:00.

kupno różne
��Monety,�starocie,�tel.�kom.�

606-941-752.

��Przyjmę�ziemię,�glinę,�tel.�kom.�
508-282-349.

��kupię�butlę�40�litrów�na�azot,�tel.�kom.�
602-344-092.

��kupię�orzechy�włoskie�1,50�zł/kg,�tel.�
kom.�663-630-650.

 �Przyjmę czarną ziemię, tel. kom. 
512-544-156.

��kupię�topolę,�dęba,�inne,�tel.�kom.�
696-379-599.

sprzedaż różne
��Sprzedam�grzejniki�aluminiowe,��

tel.�kom.�604-236-417.

��Drewno�kominkowe,��
opałowe�(workowane).�Skrzynki�
uniwersalne.�Trociny.,�tel.�kom.�
501-658-261.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

��Extra�czarna�ziemia�ogrodowa,�
po�obróbce�mechanicznej,�tel.�kom.�
601-239-779.

��Żwir�(kamień)�16-35�mm��
do�ogrodu,�odwodnień�i�drenażu,�
kopalnia�Maurzyce,�tel.�kom.�
601-239-779.

��Wózek�paleciak,�tel.�kom.�
693-830-160.

��Piec�c.o.�(8-letni)�+programator��
Foster�+dmuchawa,�powierzchnia�
grzewcza�do�180�m2,�tel.�kom.�
663-591-506.

 �Sprzedam choinki świerki. 
Hurt, prosto z plantacji, tel. kom. 
505-068-787.

��Sprzedam�kanapy�3+2+1,�
tel.�(46)�838-75-53,�tel.�kom.�
501-747-392.

��kosiarki,�gałęziarki,�kompresory,��
tel.�kom.�513-666-808.

��Piec�c.o.�Defro�używany�5�sezonów,�
powierzchnia�grzewcza�do�180�mkw.,�
programator,�dmuchawa,�tel.�kom.�
784-641-452.

��Sprzedam�tanio�meble�dziecinne,�
stan�bdb,�kolor�olcha,�fronty�niebieskie,�
tel.�kom.�602-246-827.

��Łóżko�rehabilitacyjne�+�materac�
odleżynowy,�tel.�kom.�503-830-181.

��Sprzedam�tanio�pralkę�automat,�tel.�
kom.�536-383-915.

��Budy�ocieplane�dla�psów,�tel.�kom.�
885-459-698.

 �Choinki, hurt, detal, tel. kom. 
507-421-393.

��Sprzedam�drzewo�z�lasu�na�opał,�tel.�
kom.�889-722-699.

��krajzega,�szlifierka�taśmowa,�tel.�kom.�
503-830-451.

��Sprzedam�betoniarkę�150,�tel.�kom.�
512-624-763.

��Sprzedam�wózek�inwalidzki,�
aluminiowy,�kompina�4.

��Telewizor�Samsung�32”�na�gwarancji,�
tanio,�tel.�kom.�606-687-756.

��Sprzedam�dęby,�tel.�727-429-021.

��Damskie�koszule�do�wełniaka,�tel.�
kom.�514-961-216.

��Stylowe�meble�dębowe:�segment,�
szafka�RTV,�komplet�wypoczynkowy,�tel.�
kom.�609-688-461.

��Sprzedam�łuparkę�do�drewna,�
świdrową,�tel.�kom.�601-303-237.

��Spawarkę�MigMag�380V,�nożyce�do�
blachy,�sztachety�blaszane�grafit,�tel.�
kom.�506-771-822.

��Meble�pokojowe.�Tanio!,�tel.�kom.�
660-914-401.

��Choinki�powyżej�4m,�tel.�kom.�
660-394-450.

��Brama,�furtka,�bale�z�lipy,�
tel.�(42)�719-36-31.

��Bloczek�łańcuchowy�3t,�podnośnik�
mechaniczny,�tel.�kom.�506-198-171.

��Gołębnik�3�na�3,�tel.�506-198-171.

��Sprzedam�2�pralki�używane�po�100�
zł,�tel.�kom.�507-477-120.

��Tuja�szmaragd�0,62�zł�,�tel.�kom.�
518-518-835.

��kuchnia�gazowo-elektryczna,�lustro,�
tel.�kom.�501-583-327.

��Sprzedaż�świerków�srebrnych�
i�półsrebrnych�z�plantacji,�różnej�
wysokości.�Atrakcyjne�ceny.�Bednary�
kolonia�57,�tel.�kom.�667-646-989.

��Witrynę�chłodniczą�z�2004�roku�
niedrogo�sprzedam,�tel.�602-262-289.

��Meble,�telewizor,�kuchnia,�tel.�kom.�
695-778-924.

��kanapa�narożna,�stół�duży,�tel.�kom.�
608-147-140.

��Betoniarki,�części�zamienne,�
naprawa,�tel.�kom.�510-124-700.

��Sprzedam�wersalkę,�tel.�kom.�
660-027-671.

��Sprzedam�budę,�tel.�kom.�
511-311-145.

��Wagi�samochodowe�z�gwarancją�i�
leg.,�hala�12x30�i�szersze,�stal�nowa�
i�używana,�agregat�20�kW�i�44�kW,�
ładowarka�czołowa�UNk,�tel.�kom.�
603-061-839.

��Sprzedam�150�sztuk�dachówki�
Roben�i�sortownik�do�ziemniaków,�tel.�
kom.�601-949-658.

��Sprzedam�minikoparkę�yanmar�B15,�
2000�rok,�stan�dobry,�komplet�łyżek�
+przyczepkę�do�przewozu,�tel.�kom.�
697-212-154.

��Silnik�11�kW,�tel.�kom.�601-320-604.

��Piec�węglowy,�tel.�kom.�518-537-028.

��Orzechy�włoskie,�tel.�kom.�
660-523-965.

��Żyrandol�z�wiatrakiem�sbd,�tel.�kom.�
733-199-530.

��Okna�plastikowe�białe�z�demontażu,�
rozm.�2x1,45�m,�łóżeczko�dziecinne�
z�szufladą�+materac,�tel.�kom.�
697-286-861.

��Suche�olchy�na�pniu,�ok.�15�szt.,�tel.�
kom.�602-453-746.

praca

dam pracę
��Monterów�stolarki�meblowej�z�

doświadczeniem,�tel.�kom.�696-086-527.

��Poszukujemy�mężczyzn�do�pracy�
przy�soleniu�skór,�Nowostawy�Dolne,�tel.�
kom.�603-531-365.

��Przyjmę�do�pizzerii�kierowcę�na�stałe�
oraz�pomoc�kuchenną�-weekendowo,�
tel.�kom.�504-859-387,�885-353-500.

 �Monterzy g/k, szpachlarze (z 
prawem jazdy kat. B), tel. kom. 
500-027-261.

��Przyjmę�do�pizzerii�kucharza/
pizzermana�na�stałe�z�możliwością�
przyuczenia�oraz�kierowcę�
weekendowo,�tel.�kom.�504-859-387,�
885-353-500.

��Zatrudnię�kierowcę�C+E�z�
doświadczeniem,�kraj,�tel.�kom.�
699-902-211.

 �Przyjmę pracownika do produkcji 
ogrodzeń betonowych, Łyszkowice, 
tel. kom. 501-735-885.

��Zatrudnię�kierowcę�C+E;�trasy:�
Włochy-Finlandia�(przez�Polskę),�
wyjazdy�tygodniowe,�tel.�kom.�
793-500-433.

��Zatrudnię�panią�do�pracy�w�szklarni,�
Bratoszewice,�tel.�kom.�660-100-727.

��Zatrudnię�kierowców�kat.�C+E�
w�transporcie�międzynarodowym,�
bardzo�dobre�zarobki,�nowe�stawki,�3x�
weekendy�wolne,�tel.�kom.�782-223-211,�
604-237-423.

��Zatrudnię�przedstawiciela�
handlowego�z�okolic�Głowna�lub�
Łowicza,�branża�gazowa,�butle�11�kg�
+�kierowcę�do�rozwożenia�gazu�na�
terenie�Głowna,�tel.�kom.�600-237-175.

 �Zatrudnimy do pracy  
na produkcji, do laboratorium oraz 
na stanowisko przedstawiciela 
handlowego, CV:  
biuro@coliberpolymers.com.

��Pomoc�w�handlu�na�rynku��
w�Łowiczu,�tel.�kom.�601-523-534.

��Zatrudnię�pracownika�na�myjnię�
samochodów�ciężarowych,�wiadomość:�
Łowicz�ul.�Poznańska�148/150.

��Ubojnia�drobiu�„Piórkowscy”�zatrudni�
kierowcę,�transport�krajowy�–�chłodnia,�
kat.�C+E,�tel.�kom.�731-111-111.

��Zatrudnimy�inkasenta�liczników�
elektrycznych,�tel.�kom.�698-301-203.

��Zatrudnię�pracowników�do�prac�
budowlanych,�tel.�kom.�606-794-645.

��Zatrudnię�zootechnika�lub�osobę�z�
doświadczeniem�do�pracy�na�fermie�
loch,�tel.�kom.�606-398-385.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C,�tel.�kom.�
601-297-797.

��Zatrudnię�dekarzy�lub�pomocników,�
Janczak,�tel.�kom.�609-846-316.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E�w�
transporcie�krajowym,�izoterma,�tel.�
kom.�608-394-596.

��Przyjmę�portiera,�tel.�kom.�
513-784-205.

��Przyjmę�do�biura�do�rozliczania�
kierowców,�tel.�kom.�513-784-205.

��Praca�w�Łowiczu�dla�mężczyzn�
przy�obsłudze�linii�technologicznej�
do�rozdrabniania�tekstyliów,�tel.�kom.�
784-073-289.

��Zatrudnię�kierowcę�do�piekarni,�tel.�
kom.�509-877-081.

 �Zatrudnię do sklepu alkoholowo-
spożywczego, Łowicz, tel. kom. 
501-788-231.

��Tonsmeier�Centrum�zatrudni�
osobę�na�stanowisko�ładowacz,�bez�
kwalifikacji,�praca�na�terenie�Łowicza,�
Żyrardowa�i�okolic,�tel.�(46)�830-35-25.

��Tonsmeier�Centrum�zatrudni�
osobę�na�stanowisko�kierowca/
ładowacz,�wymagana�kat.�C,�praca�na�
terenie�Łowicza,�Żyrardowa�i�okolic,�
tel.�(46)�830-35-25.

��Tonsmeier�Centrum�zatrudni��
osobę�na�stanowisko�specjalista��
do�spraw�logistyki,�miejsce�pracy�
Łowicz,�mile�widziane�doświadczenie�
w�branży�logistycznej�oraz�znajomość�
programu�SAP,�tel.�(46)�830-35-25.

 �Firma zatrudni spawacza,  
ślusarza, mechanika, 
tel. (46) 838-88-70.

��Zatrudnię�traktorzystę�do�pomocy��
w�gospodarstwie,�tel.�kom.��
792-387-788,�gmina�Łyszkowice.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E�na�
chłodnie.�Jazda�po�kraju,�tel.�kom.�
691-532-847.

��Zatrudnię�kierowcę�z�kat.�B��
w�Głownie,�tel.�kom.�603-610-512.

��Zatrudnię�pracownika�do�prac�
wykończeniowo-remontowych,��
tel.�kom.�607-343-338.

��Przyjmę�do�sklepu�Szewce�Owsiane,�
tel.�kom.�692-294-091.

��Zatrudnię�pracowników�
gospodarczych,�Stryków,�tel.�kom.�
661-966-715.

��Firma�zatrudni�pracownika�ochrony�
praca�w�Łowiczu.�Mile�widziane�osoby�
z�orzeczeniem�o�niepełnosprawności,�
CV�–�rekrutacja@argus-ochrona.com.pl�
tel.�kom.�603-957-812.

��Zatrudnię�osobę�do�pracy�w�cukierni�
w�Głownie,�tel.�kom.�607-508-808.

��Samotnego�emeryta�lub�rencistę�
na�pracownika�gospodarczego�z�
zamieszkaniem�przyjmę,�tel.�kom.�
603-112-242.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.C+E�w�
transporcie�krajowym,�naczepa�
chłodnia,�dobre�zarobki,�tel.�kom.�
608-067-847.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E�
(chłodnia);�wyjazdy�z�Tesco�Teresin,�tel.�
kom.�608-067-847.

��Firma�„SALOPAk”�z/s�w�Bełchowie-�
producent�opakowań�drewnianych,�
zatrudni�operatora�ładowarki,�tel.:�698-
628-834�lub�osobiście�ul.�Piaskowa�3A.

szukam pracy
��Mężczyzna�36�lat,�prawo�jazdy�BT,�

wykształcenie�średnie�techniczne,�
chętnie�popracuję�dorywczo�w�różnych�
pracach,�tel.�kom.�577-374-342.

usługi wideo
��Wideofilmowanie.�Fotografia,�tel.�kom.�

698-535-780.

��Wideofilmowanie,�fotografowanie�
www.fotowideo.webt.pl,�tel.�(46)�837-79-
81,�tel.�kom.�606-302-466.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. kom. 

698-480-048.

��Cyklinowanie,�polerowanie,�układanie�
parkietu,�tel.�kom.�501-249-461.

��Dachy,�pokrycia�dachowe,�
konstrukcje,�obróbki,�tel.�kom.�
609-846-316.

��Docieplanie�budynków,�
stropodachów�granulatem�
styropianowym;�kondygnacja:�1200�zł,�
tel.�kom.�602-570-424.

 �Usługi koparko-ładowarką, 
młotem hydraulicznym; koparką 
gąsienicową, tel. kom. 790-606-451.

 �Usługi minikoparką, tel. kom. 
608-612-013.
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��kruszywa,�piasek,�żwir,�ziemia�
ogrodowa.�Roboty�ziemne,�
wyburzeniowe,�transport�maszyn�
budowlanych,�rolniczych,�usługi�
kruszarką,�tel.�kom.�693-565-564.

��Usługi�minikoparką,�przeciski�
kretem,�tel.�kom.�668-591-725.

��Docieplenia�budynków,�elewacje,�
glazura,�terakota,�adaptacja�poddaszy,�
kompleksowe�wykończenia�wnętrz.�
FVAT,�tel.�kom.�606-737-576.

��Płytki,�gładzie,�malowanie,�remonty,�
tel.�kom.�729-403-698.

��Parkiety:�profesjonalne�układanie,�
cyklinowanie�z�polerowaniem,�
lakierowanie.�Schody:�cyklinowanie,�
lakierowanie,�tel.�kom.�607-090-260.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

��Www.remontystrykow.pl,�tel.�kom.�
663-987-289,�721-894-202.

��Gładź,�malowanie,�glazura,�terakota,�
wykańczanie�wnętrz,�malowanie�
elewacji.,�tel.�kom.�609-541-373.

��Układanie�kostki�brukowej,�
opaski�wokół�pomników,�tel.�kom.�
667-189-380.

��Docieplanie�budynków,�elewacje,�
struktury:�agregatem.�Tanio,�szybko,�
solidnie,�tel.�kom.�607-612-176.

��Malowanie,�tel.�kom.�514-347-542.

��Układanie�kostki�brukowej,�tel.�kom.�
724-956-210.

��Malowanie,�gładzie,�k/G,�glazura,�
remonty,�tel.�kom.�607-343-357.

 �Tynki tradycyjne, tel. kom. 
537-663-191.

 �Glazura, terakota, tel. kom. 
537-663-191.

��kierowanie�budowami,�projekty�
indywidualne,�adaptacje,�tel.�kom.�
693-184-322.

��Tynki�tradycyjne,�mułkowane,�
murowanie,�tel.�kom.�725-668-616.

��Malowanie,�tel.�kom.�607-168-196.

��Usługi�remontowo-budowlane,�
solidnie,�profesjonalnie,�tel.�kom.�
696-154-330.

��Cyklinowanie�bezpyłowe,�tel.�kom.�
504-960-515.

��Dachy:�naprawa,�wymiana,�podbitki,�
tel.�kom.�607-610-786.

��Ocieplenia�poddaszy,�karton�gipsy,�
malowanie,�tel.�kom.�782-081-557.

��Montaż�pokryć�dachowych,�
przeróbki�budynków,�murowanie�
kominów�z�klinkieru,�itp.,�tel.�kom.�
507-542-210.

 �Wylewki, tynki agregatem, tel. 
kom. 605-416-083.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

��Bramy�garażowe,�wrota,�drzwi,�
ogrodzenia,�balustrady,�tel.�kom.�
506-771-822.

��Adaptacja�poddaszy,�gładzie,�
malowanie,�panele,�glazura,�terakota,�
tel.�kom.�792-781-446.

��Glazura,�terakota,�panele,�zabudowy�
k-G,�malowanie.�Elektryka,�hydraulika,�
montaż�mebli,�tel.�kom.�736-798-870.

��Docieplenia�budynków.�Wykończenia�
wnętrz:�podwieszane�sufity,�tynki�
tradycyjne,�malowanie,�gres,�
terakota.10�lat�doświadczenia,�tel.�kom.�
605-051-991.

sprzedaż
��Żwir�(kamień)�16-35�mm��

do�ogrodu,�odwodnień�i�drenażu,�
kopalnia�Maurzyce,�tel.�kom.�
601-239-779.

��Extra�czarna�ziemia�ogrodowa,�
po�obróbce�mechanicznej,�tel.�kom.�
601-239-779.

��Tanie�blachy�trapezowe,�dostępne�
od�ręki,�różne�kolory,�przystępna�
cena,�Łowicz�ul.�klickiego�70,�tel.�kom.�
501-543-057.

 �Beczki, pojemniki 1.000 l, Łowicz, 
tel. kom. 602-234-810.

��Piec�węglowy�Galmet�17�kW,��
używany�3�sezony,�tel.�kom.�
782-865-398.

usługi 
instalacyjne

��Anteny:�montaż,�instalacje,�tel.�kom.�
601-306-566.

 �Usługi elektryczne, tel. kom. 
506-522-852.

 �Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
508-862-015.

��Hydraulika�kompleksowo,�tel.�kom.�
601-818-310.

usługi inne
��Rozdrabnianie�gałęzi�rębakiem,�

wycinka�drzew,�zakrzaczeń,�tel.�kom.�
667-732-751.

��Wycinka�drzew,�usługi�podnośnikami�
koszowymi�27-metrowymi,�tel.�kom.�
668-591-725.

��Masz�problem�z�komputerem:�
zadzwoń.,�tel.�kom.�504-070-837.

 �Zespół, wokalistka, deejay, tel. 
kom. 503-746-892.

��Wycinka�drzew�zagrażających,�
pielęgnacja�ogrodów,�usługi�
alpinistyczne,�tel.�kom.�693-552-240.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

 �Wycinka drzew, tel. kom. 
693-208-999.

��Odnawianie�wanien,�tel.�kom.�
600-979-826.

��Pranie�dywanów�i�tapicerki�meblowo-
samochodowej�w�zakładzie�i�u�klienta,�
tel.�kom.�501-431-978.

��Polsat,�NC+,�naziemna,�tel.�kom.�
728-188-127.

��Mycie�i�czyszczenie�kostki�brukowej,�
tel.�kom.�607-612-176.

��Wycinka�drzew,�tel.�696-008-528.

��Wycinka�drzew,�tel.�kom.�
510-052-908.

��Naprawa�telewizorów.�Łowicz,�
Topolowa�19,�tel.�(46)�837-70-20,�tel.�
kom.�728-227-030.

��Oprawa�muzyczna�w�składzie�
jednoosobowym,�imprezy,�bale,�itp.,�tel.�
kom.�695-413-291.

��Wynajmę�zestaw�kompresor�
spalinowy�5,6�m3�+piaskara�z�
osprzętem,�tel.�kom.�537-620-620.

��Profesjonalne�cięcie�drzew�
niebezpiecznych,�pielęgnacja�zieleni�i�
ogrodów,�tel.�kom.�782-718-483.

matrymonialne
��Poznam�kobietę�do�55�lat�sms��

o�sobie,�tel.�kom.�664-209-680.

nauka
��Nauczyciel�języka�niemieckiego,�

lekcje,�tel.�kom.�505-256-528.

��Język�angielski,�niemiecki,�tel.�kom.�
663-684-178.

��Matematyka,�tel.�kom.�791-802-482.

��Matematyka�kl.�i-Vi,�tel.�kom.�
696-740-690.

��Matematyka,�tel.�kom.�601-303-279.

��Angielski,�profesjonalnie,�tel.�kom.�
694-515-130.

��korepetycje�z�matematyki�dla�szkoły�
podstawowej,�gminazjum�i�średniej.�
Przygotowanie�do�egzaminów�i�matury.�
Profesjonalnie�w�szkole�matematyki,�
os.�Dąbrowskiego�24�(rampa),�tel.�kom.�
577-499-553.

��Język�polski,�angielski�solidnie,�tel.�
kom.�607-328-038.

��Nauczyciel�języka�niemieckiego�
udzieli�korepetycji,�tel.�kom.�
691-715-557.

��Nauka�Języka�Angielskiego��
Jacek�Romanowski,�tel.�kom.�
607-440-582.

��Matematyka,�tel.�kom.�607-440-582.

��Matematyka,�Angielski,�tel.�kom.�
515-459-141.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Skup�zboża,�tel.�kom.�508-471-814.

��kupię�każde�zboże,�odbiór�
własnym�transportem,�tel.�kom.�
783-112-512.

��kupię�każde�zboże,�odbiór�
własnym�transportem,�tel.�kom.�
607-202-732.

��Zboże�paszowe,�tel.�kom.�
693-157-117.

��Skup�zbóż�paszowych:�jęczmień�
810�zł,�pszenżyto�750�zł,�pszenica�
860�zł,�transport/załadunek,�
Leśniczówka�k./Soboty,�tel.�kom.�
505-406-917.

��kupię�zboże�paszowe,�tel.�kom.�
726-721-037.

��kupię�zboże�paszowe,�tel.�kom.�
668-478-617.

hodowlane
 �Kupię byki, tel. kom. 601-307-164.

 �Kupię jałówki, tel. kom. 
601-307-164.

 �Kupię krowy, tel. kom. 
601-307-164.

maszyny
��każdego�Władymirca,�Ursusa,�tel.�

kom.�725-361-836.

��kupię�kombajn�(Bolko,�Anna,�karlik),�
sadzarkę,�cyklop,�troll,�rozrzutnik,�
glebogryzarkę,�kopaczkę,�inne,�tel.�kom.�
511-713-596.

��kupię�maszyny�rolnicze,�tel.�kom.�
515-710-848.

��kupię�C-360�3P,�tel.�kom.�
604-649-151.

��Siewnik�poznaniak�do�remontu�
(może�być�dziurawy�zbiornik),�tel.�kom.�
664-981-618.

inne
��kupię�schładzalnik�do�mleka��

300-350�l,�tel.�kom.�889-722-699.

rolnicze – 
sprzedaż

płody rolne
 �Suche wysłodki, śruty, otręby, tel. 

kom. 602-235-159.

 �Wysłodki buraczane z dowozem, 
tel. kom. 601-301-412.

��Wysłodki�buraczane�z�transportem,�
tel.�kom.�601-630-882.

��Siano�kostki,�tel.�kom.�693-960-636.

 �Wysłodki buraczane, wytłoki 
jabłkowe, tel. kom. 691-174-194.

 �Wysłodki buraczane, wytłoki 
jabłkowe promocja, tel. kom. 
600-323-947.

 �Przywóz wytłoków buraczanych, 
tel. kom. 502-384-747.

��Sprzedam�słomę�w�balotach�ze�
stodoły,�tel.�kom.�512-520-546.

��Sprzedam�zboże,�tel.�(46)�838-17-22.

��Sianokiszonka,�Mięsośnia,�tel.�kom.�
695-441-197.

��kapusta�kwaszona,�Hurt-detal,�FVAT,�
tel.�kom.�508-194-191.

��Siano�120x120,�35�sztuk;�mieszanka;�
pszenżyto,�tel.�kom.�605-644-078.

 �Sadzonki aronii, tel. kom. 
601-364-070.

��Sprzedam�zboże,�tel.�kom.�691-972-
292,�696-375-777.

��Jęczmień,�pszenżyto,�tel.�kom.�
662-095-386.

��Siano,�słoma,�tel.�kom.��
792-878-658.

��Żyto,�7�t,�tel.�kom.�510-514-012.

��Sprzedam�owies,�tel.�kom.�
667-561-730.

��Sprzedam�pszenżyto,�orzechy�
włoskie,�tel.�kom.�603-240-034,�
Zielkowice�104.

��Sprzedam�pszenżyto,�tel.�kom.�
793-701-024.

��Siano,�słoma�(belki�120x120),�tel.�
kom.�889-951-089.

��Siano�kostka,�tel.�kom.�570-980-770.

��Siano,�słoma,�opryskiwacz,�tel.�kom.�
664-873-766.

��Siano,�sianokiszonka,�słoma�(baloty),�
tel.�kom.�510-846-486.

��Sprzedam�zboże�paszowe�jęczmień�
z�pszenicą�3�tony�i�pszenżyto�3�tony,�tel.�
kom.�724-263-309.

��Sprzedam�sianokiszonkę,�tel.�kom.�
607-065-145.

��Sprzedam�4�tony�pszenżyta,�5�ton�
owsa,�700�zł/tona,�kamień�gmina�
Głowno,�tel.�kom.�723-046-340.

��Słoma,�tel.�kom.�723-778-303.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�607-168-196.

��Sprzedam�słomę�i�siano�ze�
stodoły�w�małych�kostkach,�tel.�kom.�
787-436-230.

��Żyto�i�pszenżyto�jare�do�siewu,�tel.�
kom.�692-199-767.

��Słoma�w�belach,�tel.�kom.�
724-182-807.

��Pszenica�1,5�t,�pszenżyto�2�
t.,�tel.�(46)�837-10-66,�tel.�kom.�
502-849-845.

��Siano,�żyto,�owies,�pszenżyto,�tel.�
kom.�667-257-460,�po�14:00.

��Owies,�pszenżyto,�tel.�kom.�
667-927-971.

��Sprzedam�siano,�tel.�661-488-438.

��Zboże,�słoma,�tel.�kom.�604-291-850,�
Błędów.

��Sprzedam�zboże,�tel.�kom.�
696-765-523.

��Sprzedam�mieszankę�zbożową�i�
piec�olejowy�2.000�litrów,�tel.�kom.�
781-592-703.

��Sprzedam�sianokiszonkę�baloty,�tel.�
kom.�726-190-577.

��Sprzedam�pszenicę�Mella�1,5�tony,�
tel.�kom.�669-085-356.

��Sprzedam�siano�w�kostkach,�tel.�kom.�
696-274-457.

��Sprzedam�jęczmień,�tel.�kom.�
693-962-211.

��Sprzedam�kukurydzę,�
tel.�(46)�837-14-61.

��Dynia,�tel.�kom.�507-531-109.

��Pszenżyto,�owies,�żyto,�słoma,�tel.�
kom.�515-236-142.

��Siano,�tel.�kom.�693-960-636.

��Siano�baloty�14�sztuk;�słoma�14�szt�
ze�stodoły,�tel.�kom.�500-368-222.

��Słoma,�drzewo�z�orzecha�włoskiego,�
tel.�(24)�277-80-92.

��Sprzedam�wysłodki�suche�toffi�3�tony,�
tel.�kom.�514-675-863.

��Siano,�słoma,�sianokiszonka,�
kiszonka�z�kukurydzy,�tel.�kom.�
880-877-582.

 �Owies, mieszanka, tel. kom. 
504-832-533.

��Siano�(baloty),�Ostrów,�tel.�kom.�
730-523-191.

��Sprzedam�sianokiszonkę,�siano,�
słomę,�tel.�kom.�662-585-814.
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��Sianokiszonka�baloty,�transport,�tel.�
kom.�664-981-618.

��Słoma,�baloty�140x120,�tel.�kom.�
664-981-618.

��Żyto,�tel.�kom.�664-981-618.

��Wysłodki�buraczane,�mokre,�25�t,�tel.�
kom.�696-425-214.

��Pszenica�ozima,�ok.�2,5�t,�tel.�kom.�
693-875-143.

��Pszenżyto,�Różyce,�tel.�kom.�
723-585-201.

��Sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�tel.�
kom.�880-705-901.

��Sprzedam�kombajn�ziemniaczany�
karlik,�tel.�kom.�880-850-702.

��Sprzedam�zboże�paszowe,�tel.�kom.�
668-478-617.

��Sprzedam�zboże�paszowe,�tel.�kom.�
726-721-037.

��Sprzedam�siano,�baloty�120,�tel.�kom.�
697-825-807.

��Sprzedam�czosnek�wiosenny,�tel.�
kom.�697-825-807.

��Pszenżyto�15�ton�sprzedam,�tel.�kom.�
724-398-645.

��Owies�10�ton�sprzedam,�tel.�kom.�
667-944-030.

��Jęczmień,�pszenżyto,�2�t.,�tel.�kom.�
504-475-567.

��Sprzedam�sianokiszonkę,�tel.�kom.�
888-114-186.

��Sprzedam�zboże�paszowe,�tel.�kom.�
667-376-056,�po�17.00.

��Sprzedam�siano,�słomę�w�balotach�
ze�stodoły,�tel.�kom.�888-437-045.

��Sprzedam�żyto,�tel.�kom.�516-299-358.

��Żyto,�2�t.,�60�zł,�tel.�kom.�600-916-962.

��Siano,�duże�bele,�tel.�kom.�
607-385-635.

��Sprzedam�mieszankę�owies�z�
pszenicą�i�pszenżyto,�Rybno,�tel.�kom.�
694-227-489.

 �Sprzedam kukurydzę suchą, tel. 
kom. 697-714-463.

��Żyto,�tel.�kom.�512-544-156.

��Sprzedam�słomę�w�balotach�
120x120�ze�stodoły�i�ze�stogu�oraz�
siano�w�balotach,�gmina�Dmosin,�tel.�
kom.�792-927-142.

��Sprzedam�sianokiszonkę,�tel.�kom.�
601-320-604.

��Sianokiszonka,�Stryków,�tel.�kom.�
663-491-197.

��Sprzedam�kukurydzę�suchą,�tel.�kom.�
605-543-184.

��Sprzedam�siano�kostka,�tel.�kom.�
506-465-076.

��Żyto,�pszenżyto�z�transportem,�tel.�
kom.�505-056-670.

��Siano�potraw�około�50�bel�cena�100�
zł,�okolice�Piątku,�tel.�kom.�723-307-985.

��Sprzedam�siano�kostka,�tel.�kom.�
668-419-928.

��Sianokiszonka,�obornik,�tel.�kom.�
512-831-125.

��kukurydza,�owies,�pszenica,�
pszenżyto,�mieszanka,�słoma,�
sianokiszonka,�tel.�kom.�506-115-015.

hodowlane
��Sprzedam�Simentalkę�na�wycieleniu,�

tel.�kom.�665-752-681.

��Sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
536-602-532.

��Jałówka�HF�wysokocielna,�tel.�kom.�
601-962-832.

��Sprzedam�12�prosiąt�para�260�
zł,�tel.�(46)�838-82-68,�tel.�kom.�
662-282-667.

��Prosięta,�tel.�kom.�510-259-018.

��Sprzedam�3�byki�na�rzeź,�tel.�kom.�
661-907-680.

��Sprzedam�cielaki�mięsne,�tel.�kom.�
607-613-259.

��Sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
605-722-946.

��Sprzedam�10�prosiaków,�okolice�
iłowa,�tel.�(24)�277-43-43.

��Sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�tel.�
kom.�500-049-265.

��Warchlaki,�tel.�kom.�795-629-994.

��Jałówki�hodowlane,�tel.�kom.�
500-803-757.

��Sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
570-513-525.

 �Warchlaki z Dani, tel. kom. 
504-270-890.

��Sprzedam�12�prosiąt,�Czatolin�78,�tel.�
kom.�501-923-115.

��Prosiaki,�tel.�kom.�697-049-235.

��Sprzedam�jałówki�wysokocielne,�tel.�
kom.�600-182-410.

��Sprzedam�byczki,�jałoszki,�300�kg,�tel.�
kom.�606-569-727.

��Sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�tel.�
kom.�698-651-705.

��Sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
662-142-726.

��Sprzedam�jałówkę�biało-czerwoną,�
duża,wycielenie�20.01.2019,�tel.�kom.�
724-871-114.

��Prosięta�14�szt,�tel.�kom.�695-727-596.

��Prosięta�20�szt.,�dobra�cena,�tel.�kom.�
787-049-957.

��Sprzedam�36�prosiaków,�tel.�kom.�
723-030-883.

��Sprzedam�prosiaki�6�sztuk,�okolice�
Głowna,�tel.�kom.�500-296-373.

��Sprzedam�4�jałówki�cielne,�tel.�kom.�
665-281-739,�665-941-224.

��Sprzedam�byczki,�tel.�kom.�
511-611-296.

��Sprzedam�prosiaki,�okolice�Pacyny,�
tel.�kom.�669-066-290.

��Jałówka�na�wycieleniu�i�30�prosiaków,�
tel.�kom.�533-206-503.

��Sprzedam�cielaka,�tel.�kom.�
661-460-987.

��Cielaki,�tel.�(46)�838-25-79.

��Sprzedam�krowy�na�wycieleniu�
i�jałówkę�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
600-637-171.

��Sprzedam�byczka,�tel.�kom.�
514-518-658.

��Sprzedam�prosiaki�8�sztuk,�tel.�kom.�
513-186-971.

��Sprzedam�prosiaki,�tel.�kom.�
511-111-860.

��Jałówki�mięsne,�tel.�kom.�
691-666-967.

��Prosięta,�tel.�kom.�607-150-316.

��Jałoszki�ok.�300-kilogramowe,�tel.�
kom.�721-819-250.

maszyny
��Agregat�uprawowo-siewny�2.7�metra�z�

walcem�packera�i�hydropakiem�z�2013�
roku�oraz�pług�4-skibowy�zagonowy�z�
2004�roku,�tel.�kom.�609-541-340.

��Rozrzutnik�obornika�Fortschritt�
oraz�wszystkie�części�nowe,�tel.�kom.�
693-830-160.

��Pług�kverneland�obrotowy�Vario�
i�zagonowy�4,�rozrzutnik�Fortschritt,�
kombajn�Class�78�1991�rok,�tel.�kom.�
607-813-558.

��Rozrzutnik�obornika�1-osiowy,�stan�
dobry,�3.000�zł,�tel.�kom.�509-188-016.

��Sprzedam�prasę�Z-224,�2001�rok,�
małe�kostki,�i�właściciel,�tel.�kom.�
667-872-453.

��Pług,�prasa,�inne,�tel.�kom.�
889-951-089.

��Sprzedam�rębak�do�drzewa,�owijarkę,�
ładowacz�na�1�silnik�na�łapy�i�zboże,�tel.�
kom.�662-089-395.

��Siewnik�poznaniak,�pług,�kultywator,�
tel.�kom.�509-853-384.

��Przetrząsarka�do�siana,�tel.�kom.�
500-231-552.

��Części�rozrzutnika:�łańcuch,�skrzynia,�
adapter,�tel.�kom.�604-931-629.

��Wywrotka�1-osiowa�nowa�8.000�zł,�tel.�
kom.�880-709-761.

��Sprzedam�dwukółkę�sadowniczą,�tel.�
kom.�603-610-952.

��C-360�(355)�zamienię�na�C-330�lub�
inne,�tel.�kom.�504-475-567.

��Sadownicze:�MF�374S,�SameGolden�
85,�Renault,�tel.�kom.�504-475-567.

��Sprzedam�glebogryzarkę,�tel.�kom.�
600-256-850.

��Siewnik�poznaniak,�tel.�kom.�
605-657-256.

��Śrutownik�bijakowy,�zgrabiarka�
7,�dojarka�Alfa�Laval,�tel.�kom.�
692-199-767.

��Landini�8880,�1993�rok,�stab�bdb,�tel.�
kom.�579-074-198.

��Sprzedam�sadzarkę�do�ziemniaków,�
500�zł,�tel.�kom.�692-039-891.

��kos�do�nawozów,�300�zł,�tel.�kom.�
692-039-891.

��kombajn�do�buraków,�tel.�kom.�
501-249-717.

��kultywator�5-zębowy,�pług�2-skibowy,�
dwukółka�do�ciągnika,�chłodziarka�
do�mleka,�tel.�kom.�694-366-369�
790-840-043.

��kosiarka�dyskowa�Unia-Famarol�2,1�
m,�2013�rok,�tel.�kom.�600-139-605.

��Ursus�1224,�tel.�kom.�660-408-769.

��John�Deere�z�ładowaczem,�
młynek�walcowy,�dwukółkę,�tel.�kom.�
604-281-093.

��Ładowacze�czołowe�do�Ursus�C-330,�
C-360,�3512,�T-25�hydrauliczne�lub�na�
linkę,�tel.�kom.�608-686-489.

��Samozbierająca�jugosławianka,�
podajnik�do�belek,�ładowacz�
hydrauliczny,�3�ha�łąki,�tel.�kom.�
693-093-631.

��Rozsiewacz�nawozów,�rozrzutnik�
obornika,�samozbierającą�
jugosławiankę,�tel.�kom.�693-552-221�
661-145-864.

��Sprzedam�automatyczną�łuskarkę�do�
bobu,�tel.�kom.�790-575-493.

��Producent�maszyn�do�łuskania�bobu,�
tel.�kom.�600-176-795.

��Przyczepa�rolnicza�HL-80.11,�tel.�kom.�
696-059-903.

��Przyczepa�1-osiowa�wywrotka,�tel.�
kom.�604-931-629.

��Sprzedam�przyczepy�SU2�PTC-4�i�
Sanok�D55,�rozrzutnik�obornika�6�ton�
tandem,�tel.�kom.�888-224-773.

��C-330,�360,�360�3P,�914,�1224,�T-25,�
7711,�tel.�kom.�690-899-100.

��Rozrzutnik�obornika,�Tur�C-330,�
C-360,�385,�914,�kabiny,�opony,�części,�
tel.�kom.�690-899-100.

��Siewnik�do�kukurydzy,�8�rzędów,�
rozrzutnik�Fortschritt,�objętościowy,�tel.�
kom.�665-103-042.

��kombajn�zbożowy�Claas�96;�
zgrabiarka�karuzelowa�Deutz-Fahr;�
siewka�do�nawozu�Vicon;�pług�
5-skibowy,�obrotowy,�Lemken-Vario,�
Fendt�515,�1999�rok,�tel.�kom.�
600-822-089.

��kombajn�Claas�Maxi�118,�1992�rok,�
tel.�kom.�602-721-052.

��Glebogryzarkę,�pielnik,�tel.�kom.�
509-853-384.

��Sprzedam�beczkę�asenizacyjną�
4000l,�tel.�kom.�697-825-807.

��Sprzedam�barakowóz,�parnik�
węglowy,�tel.�kom.�601-692-105.

��Sprzedam�kombajn�karlik,�tel.�kom.�
888-114-186.

��kultywator;�śrutownik;�siano,�klewków�
30.

��C-330,�talerzówka,�tel.�kom.�
509-853-384.

��Silnik�elektryczny�7,5�kW,�
opryskiwacz�zawieszany�Pilmet,�tel.�
kom.�698-038-765.

��C-330,�1980�rok�z�turem,�tel.�kom.�
533-710-268.

��Włóki�polowe,�hydraulicznie�i�ręcznie�
rozkładane,�6,�5,�4-metrowe.�Opony�
ciągnikowe�(tył,�przód)�różne�rozmiary,�
używane,�tel.�kom.�668-594-262.

��Waga�tonowa,�prasa�kostka,�tel.�kom.�
606-108-730.

��Mieszalnik�pasz�1,5�t.,�śrutownik�11�
kW,�tubomaty,�tel.�kom.�692-744-802.

��Redła�5,�sadzarka,�sortownik,�tel.�
kom.�512-544-156.

��Sprzedam�Ursus�3512,�1997�rok�z�
turem,�ciągnik�w�oryginale,�garażowany,�
i�właściciel,�tel.�kom.�667-069-481.

��Agregat�uprawowy�2,5�m�Bomet,�tel.�
kom.�605-954-259.

��Okazja!�Nowy�siewnik�kongskilde�
po�pokazach,�pełna�elektronika�za�
50%�ceny�fabrycznej,�2�przyczepy�do�
balotów,�Zetor�7711,�tel.�kom.�783-017-
131,�797-506-016.

��kombajn�Anna,�stan�bdb.,�tel.�kom.�
602-648-497.

��Rozrzutnik�obornika�6-8�t,�beczka�
asenizacyjna,�rozsiewacz,�tel.�kom.�
781-581-034.

��Sprzedam�przyczepę�3,5�tony�
sztywna,�rejestrowana,�wysoka,�siewnik�
ciągnikowy�Poznaniak,�tel.�kom.�
508-592-954.

��Brony�3,�kultywator,�kosiarka�
rotacyjna,�zgrabiarka�7,�przetrząsarka�
Pająk,�tel.�kom.�500-324-646.

��Przetrząsacz�do�siana�5�m,�silnik�11�
kW,�tel.�kom.�604-245-140.

��Prasa�łańcuchowo-walcowa�
Unia�Famarol,�stan�bdb,�tel.�kom.�
660-096-236.

��Jednoosiowa�wywrotka�ciągnikowa,�
siewnik�2,5�m�ciągnikowy,�agregat�
uprawowy�2,10�m,�tel.�723-454-493.

��Ursus�C-330�do�remontu,�spawarka,�
tel.�kom.�693-036-572.

��Sprzedam�przyczepkę�1-osiową�z�
wywrotem,�tel.�kom.�669-034-011.

��Rozrzutnik�w�oryginale�niemalowany,�
stan�bdb,�tel.�kom.�691-666-967.

��Ciągnik�Massey�Ferguson�Ursus�
255�z�kabiną,�1200�mtg,�1988�rok,�
zarejestrowany,�stan�bdb,�tel.�kom.�
603-112-242.

��Brony�5,�kultywator,�pług�2-skibowy,�
tel.�kom.�600-335-473.

inne
 �Żużel z dowozem, tel. kom. 

600-323-947.

��Dojarki�bańkowe,�przewodowe,�
hale�udojowe.�Naprawa�i�sprzedaż�
zbiorników�do�mleka,�zgarniacze�
obornika,�wyposażenie�obór,�serwis.�
„Błaszczyk”,�tel.�(24)�252-34-03,�tel.�
kom.�508-112-998.

��Sprzedam�obornik,�tel.�kom.�
509-652-840.

 �Sprzedam inkubator do jaj, tel. 
kom. 697-688-625.

��Obornik�bydlęcy�z�dowozem,�tel.�kom.�
726-121-861.

 �Agrowłóknina z dostawą, tel. kom. 
693-177-813.

��Basen�550�l,�sianokiszonka,�tel.�kom.�
603-312-669.

��Sprzedam�zbiornik�na�mleko�1.000�l,�
tel.�kom.�606-569-727.

��Dojarka�bezprzewodowa�AlfaLaval,�
tel.�kom.�668-594-262.

��Schładzalnik�do�mleka�600�litrów,�tel.�
kom.�692-745-124.

��Basen�wannowy�do�mleka,�1.300�l,�
tel.�kom.�661-913-898.

rolnicze – usługi
 �Naprawa ciągników, maszyn 

rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. kom. 
510-809-025.

��Transport�maszyn�rolniczych,�
kombajnów�zbożowych,�tel.�kom.�
665-734-042.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

��Białkowanie�obór,�tel.�518-168-598.

zwierzęta

sprzedaż
��źrebak�7�miesięcy,�tel.�721-302-440.

��Sprzedam�szczeniaki�owczarka�
niemieckiego,�tel.�kom.�601-615-639.

��Oddam�półroczną�małą�suczkę�
stróżującą,�tel.�kom.�609-941-041.

��Owczarki�niemieckie,�długowłose,�tel.�
kom.�504-202-526.

��kozy,�kózki,�baranek,�tel.�kom.�
693-172-904.

��Szczenięta�labradory,�tel.�kom.�
668-902-039.

��Oddam�parkę�kotków,�tel.�kom.�
518-537-028.

��Szczenięta�owczarka�niemieckiego,�
tel.�kom.�694-308-076.

��Owczarki�niemieckie�szczeniaki�z�
rodowodem,�tel.�kom.�723-081-298.

inne
��Oddam�małe�pieski,�tel.�kom.�

694-183-428.
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informacje
�� Infolinia PKP�intercity�703�200�200,�

koleje�Mazowieckie�22�364�44�44,�Łódzka�
kolej�Aglomeracyjna�(42)�205�55�15

�� Informacja PKS 46-837-38-13
��Krajowe Biuro Numerów 118-913
��Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
��Rozmowy krajowe –�zamawianie�

19050�(koszt�1,07�zł�z�VAT)
��Rozmowy międzynarodowe –�zama-

wianie�19051�(koszt�1,07�zł�z�VAT)
��Awarie tel. stacjonarnych�–�zgłoszenia:�

801�505�505
��Biuro zleceń�19497�(zamawianie�budze-

nia,�przypominanie�o�terminie�załatwienia�
sprawy,�przekazywanie�życzeń�itp.).

telefony
�� �Taxi osobowe:�46-837-34-01;�46-191-91;�

46-830-05-00;� 606-486-555;� 600-508-308;�
Dworcowa:�602-774-552

��Taxi bagażowe:�46-837-35-28�
��Powiatowy Urząd Pracy:�46-837-04-20
��Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat�46�837-59-02
��Urząd Miejski:�sekretariat�46-830-91-51�
��Urząd Skarbowy:�centrala�46�837-43-

58,�46-837-32-38,�sekretariat�46-837-80-28�
��ZUS�46-830-17-12
��Łowickie Stowarzyszenie Abstynenc-

kie „Pasiaczek”�Łowicz,�ul.�św.�Floriana�7,�
tel.�46-837-66-92,�pon.-pt.�godz.�16.-20.00.

��Grupa AA „Łowiczanka” spotkania��
przy�klubie�Pasiaczek�czw.�godz.�19.00.�

��Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie�(siedziba�Stowarzyszenia�
„Nadzieja”�ul.�Podrzeczna�3a),��
tel.�46-830-03-63,�czynny:�16.00-19.00.

��Gminna Grupa Abstynencka��
w Bielawach,�spotkania�w�czwartki�
w�godz.�10-11.�informacji�udziela�UG�Biela-
wy�w�czwartki�w�godz.�8.00-10.00.

��Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach,�(problem�przemocy)��
czynny:�pt.�16-18�tel.�46-838-33-11.

��Samopomocowa Grupa Abstynencka�
„Nie ma mocnych” w Zdunach 
(siedziba�GOk),�czw.�godz.�18.00.

dyżury przychodni
��Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul.�Ułańska�28,�tel.�46-837-56-11,�46-837-56-
12,�46-837-56-13�lub�509-056-091–�czynna:�
w�dni�robocze�18.00-8.00,�soboty,�niedziele�
i�święta�od�8.00�(przez�24�h).�

��Poradnia Leczenia Uzależnień,��
ul.�Ułańska�28,�tel.46-837-37-07

��Poradnia Zdrowia Psychicznego��
ul.�3�Maja,�tel.�46-837-33-07

pogotowia
��Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
��Straż pożarna 998�alarmowy
��Policja 997�alarmowy
��Policyjny telefon zaufania�837-80-00
��Ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym,�czynna�od�pon.-pt.�godz.�
14.00-22.00�pod�bezpłatnym�numerem�
telefonu�116�123;�www.116123.edu.pl

��Pogotowie energetyki cieplnej �
46-837-59-16

��Pogotowie wod.-kan.�46-837-35-32
��Pog. energetyczne�991,�46-830-15-00
��Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu:�881-551-551,�46�830-91-53�

��Warsztat konserwatorski��
ŁSM�46-837-65-58

��Gaz butlowy:�516-053-554,�697-
649-492,�46-837-84-40,�46-837-16-16,�
46-837-66-08,�46-837-41-02,�46-837-30-30,�
46-837-20-37,�46-838-36-36,�509-887-080;�
46-837-47-77,�46-837-44-44

��Zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85,�
46-837-07-10,�46-837-20-22,�46-837-26-74,�
46-838-72-62,�602-131-698

��Lecznice dla zwierząt:  
ul.�Starościńska�5,�tel.�46-837-52-48,�
ul.�Chełmońskiego�31,�tel.�46-837-35-24,�
ul.�krakowska�28,�tel.�46-830-22-86,��
Łyszkowice,�tel.�46-838-87-19�
Bielawy,�tel.�46-839-20-95

��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 
Kryzysowego�w�Łodzi�9287;�42�664-14-09,�
42�664-14-10,�26�144-44-05

apteki
��Łowicz – apteka całodobowa:�

ul. Stanisławskiego,�tel.�46-830-22-02

msze święte  
w niedziele i święta

��Kościół pw. św. Ducha: 7.00,�8.30,�
10.00,�12.00,�18.00.�

��Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza:�7.00,�8.00,�10.00�(dla�młodzieży),�
11.15�(dla�dzieci),�12.30,�17.00.�

��Bazylika Katedralna:�7.00,�9.00,�10.30,�
12.00,�18.00.

��Kościół o.o. Pijarów: 8.00,�9.30,�11.00,�
12.30,�16.00.�

��Kościół Sióstr Bernardynek:�8.00,�10.00
��Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8.00,�10:00,�12.30,�18.00.
��Kaplica seminaryjna:�10.00.

basen w Łowiczu 
ul.�kaliska�5,�tel.�46-837-32-94

Grafik wejść na pływalnię dla posiadają-
cych karnety i kupujących bilety��
(grafik�orientacyjny,�dokładne�informacje�
na�miejscu);�pon.-pt.�ostatnie�wejście�o�21;�
sob.-ndz.�ostatnie�wejście�o�19.00:

��Poniedziałek, środa, piątek  
–�16.20-18.30;�19.30-22.00;

��Wtorek, czwartek�–�15.45-18.30;�
19.30-22.00;

��Sobota�–�10.30-20.00;
��Niedziela�–�9.40-20.00.

boiska i hale 
sportowe

��Boiska Orlik ul. Grunwaldzkiej 9 
w Łowiczu tel.�735-048-951

��Boiska Orlik ul. Bolimowskiej 15/19  
w Łowiczu�tel.�516-031-268;�czynne:�
12.00-20.00

��Stadion piłkarski w Łowiczu�ul.�Starzyń-
skiego�6/8,�tel.�46-837-62-08

��Stadion wielofunkcyjny w Łowiczu �
ul.�Jana�Pawła�ii�nr�3,�tel.�46-837-51-06

��Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3 
w Łowiczu,�tel.�46-837-51-06,�czynna:�7.00-
15.00�(we�wtorki�7.00–�20.00)

��Hala OSiR nr 2 ul. Topolowa 2  
w Łowiczu,�tel.�46-837-09-04;�czynna:�
8.00–�16.00�(czwartek�8.00-20.00)�

��Boiska Orlik przy SP nr 1 w Łowiczu�
tel.�519-130-551,�czynne:�pon.-pt.�12.00-
20.00,�sob.-ndz.�12.00-20.00;

��Boisko przy SP nr 4 w Łowiczu�–��
tel.�46�837-36-94

��Boisko przy LO im. Chełmońskiego  
w Łowiczu�–�46�837-42-00

��Boisko Orlik w Popowie�tel.�46�895-15-36
��SP Bąków Górny�–�46�838-79-66
��SP Bednary –�46�8386576
��SP Kocierzew Płn.�–�46�838-48-26
��SP Stachlew�–�46�838-67-29��

(tylko�dla�mieszkańców�gminy�Łyszkowice)
��SP Mysłaków�–�46�838-59-25
��SP Nieborów�–�46�838-56-94
��Gimnazjum Bolimów�–�46�838-03-99
��Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny�od�8.00�do�zmroku
��Gimnazjum Łaguszew�–�46�838-43-93
��ZSP Błędów�–�46�838-14-76

muzea i wystawy
��Muzeum w Łowiczu�ul.�Stary�Rynek�5/7�

–�czynne�od�wtorku�do�niedzieli�w�godz.�
10.00-16.00�(ostatnie�wejście�15.30).�Zmia-
na�godzin�pracy�w�okresie�świątecznym:��
19�grudnia�–�nieczynne�z�przyczyn�organi-
zacyjnych;�24�grudnia�(Wigilia)�nieczynne;�
25�i�26�grudnia�(Boże�Narodzenie)�nie-
czynne,�31�grudnia�(Sylwester)�i�1�stycznia�
(Nowy�Rok)�nieczynne,�6�stycznia�(Trzech�
króli)�muzeum�nieczynne.�Bilety:�normalny�
12�zł,�ulgowy�7�zł,�wystawy�czasowe�3�zł,�ro-
dzinny�(2�dorośli�+�2�dzieci�do�18�r.ż.)�30�zł;�
na�wystawy�czasowe�3�zł;�wstęp�bezpłatny�
na�wystawy�stałe�–�środa.�

„Sztuka Baroku”�–�stała�wystawa�
rzemiosła�artystycznego�(meble,�tkaniny,�
szkło,�porcelana),�malarstwa�i�rzeźby;�
„Historia miasta i regionu” –�stała�
wystawa�zabytków�archeologicznych,��
militariów,�portretów�trumiennych,�pamią-
tek�powstańczych,�gabinet�kolekcjonera;�
„Etnografia Księstwa Łowickiego”�
–�stała�wystawa�strojów�ludowych,�wycina-
nek,�rzeźby,�ceramiki,�tkanin�i�eksponatów�
z�dziedziny�papieroplastyki;�
„Piękno w drewnie ukryte – konser-
wacja zabytków etnograficznych XIX 
– pocz. XX w. z kolekcji Muzeum  
w Łowiczu” –�stała�ekspozycja�etnogra-
ficzna�w�budynku�muzeum,�na�ekspozycji�
plenerowej�w�skansenie�przy�muzeum�
oraz�w�skansenie�w�Maurzycach.
Izba Pamięci Łowickich Żydów�–�
wystawa�stała,�ukazująca�dzieje�społecz-
ności�żydowskiej�w�Łowiczu,�od�chwili�
pojawienia�się�starozakonnych�w�mieście,�
poprzez�powstanie�i�intensywny�rozwój�
Gminy�Żydowskiej,�aktywny�udział��
w�społeczno-gospodarczym�życiu�miasta��
w�XiX�i�XX�w.,�wybuch�ii�wojny�światowej,�
aż�do�ostatecznej�jej�zagłady;
#1Nowe szycie makatki/otwarty 
konkurs�–�wystawa�współczesnej�
kolekcji�makatek,�zróżnicowana�zarówno�
pod�względem�tematów,�jak�i�technik�
wykonania;�czynna�do�30�grudnia.
��Skansen przy Muzeum w Łowiczu –��

do�31�marca�czynny�tylko�z�zewnątrz;�
obowiązuje�bilet�spacerowy�2�zł; 

��Łowicki Park Etnograficzny – Skansen 
w Maurzycach�–�do�31�marca�nieczynny

��Muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
Stary�Rynek�20;�w�ofercie�oprócz�zwiedza-
nia�muzeum:�wejście�na�taras�widokowy�
katedry�(wys.�35�m),�oprowadzanie�po�Ba-
zylice�katedralnej,�projekcja�15-minutowego�
filmu�o�historii�kościoła,�jego�renowacji��
i�stanu�obecnego,�30-minutowy�koncert�
organowy�i�prezentacja�zabytkowych�orga-
nów;�czynne�od�poniedziałku�do�czwartku�
w�godz.�10.00-16.00,�piątki�i�soboty�w�godz.�
10.00-14.00,�niedziele�i�święta�–�nieczynne.�

��  Galeria Browarna w Łowiczu,��
ul.�Podrzeczna�17,�tel.�691-979-262:

„Matter of the Earth”�–�wystawa�
malarstwa�prof.�Wandy�Paklikowskiej-
-Winnickiej�(1911-2011)
��Foto Art. Galeria „Ekspozycja 34” 

w Łowiczu, Galeria�Łowicka�(wejście�od�
strony�ul.�Stanisławskiego),�wstęp�wolny: 

„Namaste! Podróż do Indii i Nepalu”�–�

zdjęcia�łowiczanki�Edyty�Zawół�z�podróży�
do�indii,�a�także�do�Nepalu.
��Muzeum Guzików w Łowiczu –�eks-

pozycja�500�guzików,�w�tym�ok.�200�sztuk�
guzików�personalnych;�Galeria�Łowicka,��
i�piętro,�ul.�Stanisławskiego.�

�� Izba Pamięci Stanisława Klickiego 
w Łowiczu�–�wystawa�urządzona�przez�
Grupę�Historyczną�„kampinos”�na�i�piętrze�
Baszty�im.�gen.�klickiego;�czynna�w�niedzie-
le,�w�godz.�16.00-18.00.�Wstęp�wolny.

��Miejska Biblioteka im. A. K. Cebrow-
skiego,�Łowicz,�os.�Bratkowice�3a:

„Łowicz w zbiorach biblioteki” –�pre-
zentacja�wydruków�o�Łowiczu�z�książek�
wydanych�w�XiX�i�XX�wieku.�Ponadto�księ-
gozbiór�lovicianów�(ponad�700�tytułów)�
–�dostępny�w�czytelni.�Wstęp�wolny.
��„Powrót do przeszłości 1919-2014 – 

95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 Pułku Piechoty” –�wystawa�zdjęć�w�du-
żym�formacie;�Zespół�Szkół�Ponadgimna-
zjalnych�nr�1�w�Łowiczu,�ul.�Podrzeczna�30.

��Muzeum Motoryzacji, Nieborów 231a 
–�do�30�kwietnia�wstęp�po�telefonicznym�
uzgodnieniu�(tel.�46�838-50-68,�501-945-
960).�Bilety: normalny�10�zł,�ulgowy�(dzieci�
i�młodzież�do�lat�15.,�emeryci,�renciści)�7�zł,�
dzieci�do�lat�7�bezpłatnie.

��Nieborów i Arkadia: Pałac, wystawa 
Majoliki Nieborowskiej –�do�końca�lutego�
ekspozycje�muzealne�–�nieczynne.

��Nieborów i Arkadia: Ogrody –�do�31�
marca�czynne�od�godz.�10.00�do�zmierz-
chu.�Wstęp�bezpłatny.

��Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy  
czynny�codziennie�w�godz.�7.30-22.00;�
opieka�przewodnika�od�pn.-pt.�w�godz.�
8.00-15.30.�Zwiedzanie�pałacu�pod�opieka�
przewodnika:�pon.-pt.�w�godz.�8.00-15.30;�
sob.-ndz.�10.00-18.00.�Bilety�do�pałacu�–10�
zł�(normalny),�3�zł�(ulgowy),�dzieci�do�lat�6�–�
gratis.�Na�teren�parku�–�wstęp�wolny.�

„Ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natanso-
nów i Dziewulskich” –�wystawa�stała�
dotycząca�historii�kolejnych�właścicieli�
dóbr�sannickich;�
„Lekkość płatków śniegu, ciężkość 
świątecznego stołu” –�wystawa�malar-
stwa�Agnieszki�kopczyńskiej;��
czynna�do�31�stycznia.
��Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich –�czynne:�pon.-pt.�9.-17.00,�
ndz.�i�święta�12.00-17.00.�Sromów�11,��
gmina�kocierzew;�tel.�46-838-44-72.

��Walewice: w�kompleksie�można�
zobaczyć�m.in.�Apartament�Napoleoński,�
kaplicę�pałacową,�poznać�historię�hodowli�
koni�rasy�półkrwi�angloarabskiej. 

Pałac�–�do�końca�kwietnia�zwiedzanie�
wyłącznie�po�wcześniejszej�rezerwacji:�
tel.�693-422-684;�bilety:�ulgowy�(ucznio-
wie,�studenci�do�26�lat)�10,00�zł/os.;�
normalny�(dorośli)�–�15,00�zł/os.
Stadnina koni�–�zwiedzanie�indywidu-
alnie�od�pon.�do�pt.�w�godzinach�8.00-
14.00,�po�wcześniejszej�rezerwacji,
grupy�zorganizowane�w�tygodniu�
i�w�weekendy�po�wcześniejszej�rezer-
wacji,�tel.�693-422-684;�bilety:�ulgowy�
(uczniowie,�studenci�do�26�lat)�–�5,00�zł/
os.,�normalny�(dorośli)�–�8,50�zł/os.
��Złaków Kościelny: obrazy Matki 

Boskiej Częstochowskiej w�wykonaniu�
dzieci�ze�Szkoły�Podstawowej�w�Mastkach;�
wystawa�w�kościele�pw.�Wszystkich�Świę-
tych,�czynna�do�odwołania.

��Wystawa on-line: „Gloria Victis  
1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 
rocznicę wybuchu Powstania Stycznio-
wego na Ziemi Łowickiej”�–�wystawa�
przygotowana�na�podstawie�materiałów�
archiwalnych�prezentowanych�w�2013�r.��
w�siedzibie�Oddziału�w�Łowiczu�Archiwum�
Państwowego�m.st.�Warszawy;�www.�
warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

koncerty
��Piątek,14 grudnia:
godz.�17.30�– Koncert kolęd�w�wykona-
niu�uczniów�pianina�Atelier�Artystyczne-
go�Barbary�Szkudlarek�i�„Atelierowskiego�
Fajnego�Chórku”;�i�piętro�„Domu�Nauczy-
ciela”�w�Łowiczu,�Aleje�Sienkiewicza�42;�
wstęp�wolny.

Kino Fenix 
Łowicz�ul.�Podrzeczna�20,�tel.�46-837-40-01

��Czwartek, 13 grudnia:
godz.�17.00�–�Chleb z nieba�/�sala�ii��
–�dramat,�prod.�Włochy;�reżyseria:�Gio-
vanni�Bedeschi,�czas:�1�godz.�40�min.
godz.�19.00�–�I odpuść nam nasze 
długi�/�sala�ii�–�dramat,�prod.�Polska/
Szwajcaria/Włochy/Albania;�reżyseria:�
Antonio�Morabitoi;�czas:�1�godz.�44�min.
��Piątek – sobota, 14 grudnia:
godz.�17.00�–�Miśków 2-óch w Nowym 
Jorku�–�film�anim.,�prod.�indie,�USA;�
�reż.�Tim�Maltby;�czas:�1�godz.�31�min.
godz.�17.30�–�Nadmiar łaski�/�sala�ii��
–�komedia,�prod�Włochy;�reżyseria:�
Gianni�Zanasi;�czas:�1�godz.�50�min.
godz.�19.00�–�Robin Hood: Początek��
–�film�przygodowy,�prod.�USA;�reżyseria:�
Otto�Bathurst;�czas:�1�godz.�44�min.
godz.�19.30�–�Młodość Astrid�/�sala�ii��
–�biograficzny,�dramat,�prod�Dania,�
Szwecja;�reżyseria:�Pernille�Fischer�
Christensen;�czas:�2�godz.�3�min.
��Niedziela – czwartek, 16-20 grudnia
godz.�17:00�–�Miśków 2-óch w Nowym 
Jorku
godz.�17.30�–�Nadmiar łaski�/�sala�ii
godz.�19.00�–�Robin Hood: Początek
godz.�19.30�–�Młodość Astrid /�sala�ii

inne
��Czwartek, 13 grudnia:
godz.�15.30�–�Obchody rocznicy  
wprowadzenia stanu wojennego�–��
w�programie:�spotkanie�modlitewne�przy�
Zakładzie�karnym�w�Łowiczu,�poświęce-
nie�50-metrowej�flagi�„Dla�Niepodległej”�
(godz.�16.00,�Skwer�Solidarności),�
złożenie�kwiatów,�zapalenie�zniczy,�oko-
licznościowe�przemówienia;�przemarsz�z�
rozwiniętą�flagą�ulicami�Łowicza�(ul.�Jana�
Pawła�ii,�Stanisławskiego,�Nowy�Rynek,�
Zduńska)�pod�pomnik�bł.�ks.�J.�Popie-
łuszki�(przy�kościele�oo.�pijarów)�i�pomnik�
Jana�Pawła�ii�(Stary�Rynek);�msza�św.��
w�bazylice�katedralnej�(godz.�18.00)�i�pro-
gram�artystyczny�w�wykonaniu�członków�
Fundacji�im.�S.�Pomian-Srzednickiego.
godz.�19.00�–�„Misja przeżyć” – Tajne/
Poufne – spotkanie z Navalem,�byłym�
operatorem�zespołu�bojowego�Jednostki�
Wojskowej�GROM.�Sala�kina�Fenix,�ŁOk,�
Łowicz,�ul.�Podrzeczna�20.�Wstęp�wolny.
��Sobota, 15 grudnia:
godz.�10.15�–�Symbole świąt Bożego 
Narodzenia. Tradycje i zwyczaje w 
XIX/XX wieku�–�świąteczne�warsztaty�
rodzinne,�ozdoby�będą�„�ekologiczne”,�
wykonywanene�z�materiałów�pochodze-
nia�naturalnego�tzn.�papieru,�słomy�i�
opłatków.�Muzeum�w�Nieborowie;�wstęp�
20�zł/os.�Obowiązuje�rezerwacja�miejsc:�
edukacja@nieborow.art.pl�bądź�(46)�838-
56-35�wew.�215
godz.�17.00�–�Spotkanie wigilijne dla 
mieszkańców Zatorze;�Restauracja�Po-
lonia�w�Zaciszu�przy�ul.�kaliskiej�5.�Liczba�
miejsc�jest�ograniczona,�obowiązują�za-
pisy�(siedziba�Zarządu�Osiedla,�zaplecze�
boiska�Orlik�przy�ul.�Bolimowskiej)

telefony
 � Informacja: PKS�42-631-97-06
 �Policja 997�alarmowy
 �Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
 �Taxi w Głownie�42-719-10-14
 �Filia PUP�w Głownie�42-719-20-76
 �Filia Powiatowego Urzędu Pracy  

w Strykowie�42-719-84-22
 �Urząd Gminy Głowo�42-719-12-91
 �Urząd Miejski w Głownie�42-719-11-51
 �Urząd Miasta-Gminy w Strykowie  

42-719-80-02
 �KRUS�42-719-95-15
��Punkt Selektywnej Zbiórki Odpadów 

Komunalnych,�teren�ZGkiM�w�Strykowie�
ul.�Batorego�25,�czynny:�wt.–pt.�w�godz.�
10.00-18.00�oraz�w�soboty�7.00-14.00.

pogotowia
 �Policja 997�alarmowy;�w Głownie��

42-719-20-20;�w Strykowie:�42-719-80-07
 �Straż pożarna:�998,�
 �w Głownie 42-719-10-08,�
 �w Strykowie 42-719-82-95;
 �Pogotowie ratunkowe��999�alarmowy

 �Lecznica dla zwierząt w Głownie:�
42-719-14-40,�887-894-942;��
w Strykowie:�42-719-80-24�

 �Zakład pogrzebowy  
w Głownie:�42-710-71-90,�42-719-30-24;��
w Strykowie: 42-719-86-16

��Pogotowie wodociągowe��
w Głownie�42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne 
w Strykowie 42-719-80-10;��
w Zgierzu 42-675-10-00.

apteki
 �Dyżury aptek w Głownie:�
czwartek, 13 grudnia:
Plac�Wolności�4/5,�tel.�42�710-89-60
piątek, 14 grudnia:��
Plac�Wolności�4/5,�tel.�42�710-89-60
sobota, 15 grudnia:
ul.�Młynarska�1,�tel.�42�716-45-95
niedziela, 16 grudnia: 
ul.�Łowicka�38�A,�tel.�42�719-21-31
poniedziałek, 17 grudnia:  
ul.�kopernika�19,�tel.�42�719-20-12
wtorek, 18 grudnia:  
ul.�Sikorskiego�59,�tel.�42�710-12-99
środa, 19 grudnia:  
ul.�Swoboda�17,�tel.�607-680-286

Apteki pełnią dyżury:�w�dni�powszednie�
od�zakończenia�zmiany�dziennej�do�8.00�
dnia�następnego;�sob.�w�godz.�20.-8.�dnia�
nast.;�niedz.�i�święta�18.-8.�dnia�nast.
 �Dyżury aptek w Strykowie:
niedziela, 16 grudnia:��
pl.�Łukasińskiego�15;��
czynna�w�godz.�9.00-14.00
��Punkt apteczny w Popowie Głowień-
skim nr 35:  tel.�42�719-57-57,��
czynny:�pon.-pt.�w�godz.�8.00-15.00.
��Punkt apteczny w Bratoszewicach,  
ul. Szkolna 14,�tel.�42�719-65-25,��
czynny:�pon.,�śr.,�pt.�8-16,�wt.,�czw.�8-17.

dyżury
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie,�
ul.�kopernika�19,�tel.�42-719-10-92;�
poradnia�ogólna:�pn.-pt.�7.00-18.00
 �Przychodnie w Strykowie:�
ul.�kościuszki�27:�tel.�42-717-45-15�
ul.�Targowa�16:�tel.�42-719-92-30
��Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień 
i Przemocy w Rodzinie:�Głowno,��
ul.�kilińskiego�2�pok.�nr�2,�42-719-26-46
��Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej:
Głowno, ul.�Norblina�1:�pon.-pt.�8.-12.00;�
Stryków,�ul.�kościuszki�29,�pon.-pt.�12-16

msze święte  
w niedziele i święta

��Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00

��Parafia św. Maksymiliana w Głownie:�
8.00,�9.30,�11.30,�16.00

��Parafia św. Barbary w Głownie:��
7.00,�9.00,�11.00,�17.00

��Parafia św. Marcina w Strykowie:�
8:00,�9:30,�11:00,�18:00

��Parafia w Dmosinie:�7:30,�10,�12,�18:00

wystawy
��„Powrót do Ogrodów Sztuk”��

– wystawa�autocynkografii�i�monotypii�
Henryka�Płóciennika,�czynna�od�ponie-
działku�do�pt.�w�godz.�9.00-17.00;�Galeria�
Bank&DM�w�Głownie,�ul.�Młynarska�5/13,�
i�piętro�(budynek�Banku�Spółdzielczego).

��„Harcerze dla Niepodległej”  
– wystawa starych�kronik�oraz�dawnych�
i�współczesnych�fotografii�harcerskich,�
czynna��do�końca�roku�2018;�siedziba�
Hufca�ZHP�w�Głownie,�ul.�Partyzancka�2;�
wstęp�wolny.

inne
��Sobota, 15 grudnia:
godz.�16.30�–�Spotkanie środowisko-
we dla Kół Gospodyń Wiejskich;�w�
programie:�występ�zespołu�Ługowianki,�
duetu�Tera�Studio�i�Chóru�Seniora��
Echo,�rozstrzygnięcie�konkursu��
plastycznego�pn.�„Bożonarodzeniowy�
Pająk�Ludowy”.�Dom�kultury��
w�Strykowie,�pl.�Łukasińskiego�4.��
Wstęp�wolny.�
��Niedziela 16 gruadnia:
godz.�9.00-12.00�–�Zbiórka krwi;�
Szkoła�Podstawowa�nr�2�w�Głownie,�ul.�
Andersa�37.�
��Niedziela, 23 grudnia:
godz.�10.00�–�Finał akcji „Paczka dla 
zwierzaczka”�–�wspólne�rozpakowywa-
nie�i�obdarowywanie�zwierząt�prezentami;�
Przytulisko�dla�zwierząt�w�Głownie,�ul.�
Piaskowa�37.
��Poniedziałek, 21 stycznia:
godz.�10.00�–�Finał akcji „Aniołkowe 
Granie” –�przekazanie�darów
przedstawicielom�Domów�Dziecka,
Dzieciom�Potrzebującym�Wsparcia;�
Miejski�Ośrodek�kultury�w�Głownie,��
ul.�kopernika�45.

 INFORMATOR�GŁOWiEńSki�i�STRykOWSki�

OFERTy PRACy
POWiATOWy�URZąD�PRACy�W�ŁOWiCZU
(oferty�z�dnia�12.12.2018�r.)

�� Nauczyciel�przedszkola
�� Pracownik�restauracji
�� Pomocniczy�robotnik�budowlany
�� kierownik�robót�drogowych
�� Doradca�klienta�-�sprzedawca�karpia
�� kasjer-sprzedawca
�� Operator�koparko-ładowarki
�� Doradca�klienta
�� Operator�maszyn�introligatorskich
�� Pracownik�pomocniczy�produkcji
�� kierownik�produkcji
�� Mechanik�maszyn�włókienniczych
�� Operator�maszyn�przędzalniczych
�� kierowca-magazynier
�� Szwacz�maszynowy
�� Dziewiarz
�� Pomoc�kuchenna
�� Projektant�wzornictwa�przemysłowego
�� Główny�księgowy
�� Mechanik�pojazdów�samochodowych
�� Specjalista�ochrony�środowiska
�� Elektromechanik
�� Nauczyciel�wspomagający
�� Pomocniczy�robotnik�budowlany
�� kelner

SKARB ROLNIKA 
NOTOWANiA�Z�TARGOWiSkA�MiEJSkiEGO�
(ceny�z�dnia�11.12.2018�r.)

� � w�Łowiczu� w�Głownie
brokuły� szt.� 1,00-3,00� 3,00
buraki�czerwone� kg� 1,50-2,00� 2,00
cebula�� kg� 2,00-3,00� 2,00-2,50
czosnek� szt.� 1,00-3,00� 1,00-2,00
gruszki� kg� -� 1,00-3,00
jabłka� kg� 0,80-1,50� 1,00-2,50
jaja�fermowe� 15�szt.� 7,00-10,00� 6,00-10,50
jaja�wiejskie� 15�szt.� 9,00-12,00� 10,00-13,50
kalafior�� szt.� 3,00� 3,00-3,50
kapusta�biała�� szt.� 3,50-4,00� 4,00-4,50
kapusta�kiszona� kg� 5,00� 5,00
koperek� pęczek� 1,50� 1,00
miód� 0,9�litra� 30,00� 30,00
marchew�� kg� 1,00-2,00� 2,50
natka�pietruszki� pęczek� 1,50� 1,00
ogórki�kiszone� kg� 6,00� 7,00
ogórek�zielony� kg� -� 10,00
papryka�czerwona� kg� 5,00� 10,00
papryka�żółta� kg� 5,00� -
pieczarki� kg� 7,00-8,00� -
pietruszka� kg� 5,00-6,00� 6,00
pomidor�malinowy� kg� -� 8,00
pomidor�szklarniowy� kg� 2,00-6,00� 4,00-6,00
por� szt.� 2,00-2,50� 2,00
rzodkiewka� pęczek� 2,50� -
sałata� szt.� 2,00-2,50� 2,00
seler� szt.� 4,00� 3,50
szczypiorek� pęczek� 1,50� 1,00
włoszczyzna�� pęczek� 3,50-4,00� 3,50
ziemniaki�� kg� 1,50-1,80� 1,20

ROLNIK SPRZEDAJE 
(ceny�z�dnia�11.12.2018�r.)

Żywiec wieprzowy:

�� Różyce:�3,50�zł/kg+VAT

�� Domaniewice:�3,50�zł/kg+VAT

�� Chąśno:�3,50�zł/kg+VAT

�� kiernozia:�3,40�zł/kg+VAT

�� Skowroda�Płd.:�3,70�zł/kg+VAT

�� karnków:�3,50�zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

�� Skowroda�Płd.:�jałówki�7,50�zł/kg+VAT,��
krowy�5,60�zł/kg+VAT;�byki�8,00�zł/kg+VAT;

�� Różyce:�jałówki�7,00�zł/kg+VAT;��
krowy�5,00�zł/kg+VAT;�byki�8,00�zł/kg+VAT.

�� Domaniewice:�jałówki�7,00�zł/kg+VAT;��
krowy�5,00�zł/kg+VAT;�byki�8,00�zł/kg+VAT.

��Sobota i niedziela, 15 i 16 grudnia:
godz.�10.00-18.00�–�Łowicki Kiermasz 
Bożonarodzeniowy:�stoiska�z�rękodzie-
łem,�żywnością�i�ozdobami�świątecznymi,�
Mikołaj;�świątecznych�warsztatach�i�inne;�
Nowy�Rynek�w�Łowiczu,�wstęp�wolny.
��Poniedziałek, 17 grudnia:
godz.�9.00-11.00�– #15 minut chwały 
–�akcja�honorowego�krwiodawstwa;�
Przychodnia�lekarska�w�Łowiczu��
przy�ul.�Powstańców�37.
godz.�17.00�–�Zebranie dla pań z tere-
nu gminy Bolimów zainteresowanych 
tworzeniem w swoich miejscowo-
ściach Kół Gospodyń Wiejskich;�
Gminny�Ośrodek�kultury�w�Bolimowie.�
��Poniedziałek, 24 grudnia:
godz.�9.00-11.00�– #15 minut chwały 
–�akcja�honorowego�krwiodawstwa;�
Przychodnia�lekarska�w�Łowiczu��
przy�ul.�Powstańców�37.
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Aktualności

Głowno |�Przed�świętami�

Miejski Piknik Mikołajkowy
dokończenie ze str. 1
Przy okazji niedzielnego pikni-

ku organizatorzy zachęcali miesz-
kańców oraz instytucje i firmy do 
wspierania zbiórek. Akcję zakoń-

czy uroczysty koncert w MOK 
zaplanowany na 21 stycznia, połą-
czony z przekazaniem darów oraz 
wręczeniem podziękowań i certy-
fikatów. W nastrój Aniołkowego 

Grania wprowadziły wszystkich 
uczestników pikniku dzieci śpie-
wające świąteczne utwory. 

Nad animacjami umilającymi 
czas po występach czuwali skrzat 

Artur i sympatyczna maskotka 
renifer. Można się było rozruszać, 
odgadnąć zagadkę, otrzymać na-
grodę, przynieść do domu choin-
kę wykonaną samodzielnie z ga-
zety i zdjęcia z fotobudki. 

Jednak największym wzięciem 
cieszył się Święty Mikołaj. Kolej-
ka do niego ustawiła się na dłu-
go przedtem, zanim ten zjawił się  
na Placu Wolności. Każde dziec-
ko otrzymywało od niego maskot-
kę i kalendarz ścienny na rok 2019 
wydany przez miasto, promujący 
Rodzinną Re-Kreację. 

Każdy rodzic chciał zrobić 
dziecku zdjęcie z Mikołajem. Jako 
tło pamiątkowych zdjęć wzięciem 
cieszyły się też iluminacje i deko-
racje, które ozdobiły centrum mia-
sta na Boże Narodzenie. 

Nietuzinkowe, bo wykona-
ne ręcznie świąteczne ozdoby 
można było nabyć na kiermaszu 
Środowiskowego Domu Samo-
pomocy oraz stowarzyszenia Nie-
zapominajka. Zawodowi strażacy 
ze Zgierza i Strykowa prowadzi-
li akcję profilaktyczną związaną 
m.in. z niebezpieczeństwem za-
trucia tlenkiem węgla. 

Każdy, kto zmarzł, mógł się 
ogrzać przy kawie serwowanej  
na stoisku miejskim oraz przy 
ognisku rozpalonym przez dru-
hów z OSP.  ljsPiknik rozpoczęło Aniołkowe Granie,�podczas�którego�dzieci�wykonały�kilka�świątecznych�piosenek.

Głowno�|�Szkoła�Podstawowa�nr�2

Ogromny odzew na zbiórkę 
krwi dla trenera Stali

dokończenie ze str. 1

Jak powiedzieli nam obecni  
w niedzielę na miejscu brat i ojciec 
Tomasza Szcześniaka, Marcin  
i Zbigniew Szcześniakowie, wie-
le osób ze Strykowa i tych zwią-
zanych ze Stalą Głowno odpo-
wiedziało na apel już pod koniec 
tygodnia, zjawiając się bezpo-
średnio w Regionalnym Centrum 
Krwiodawstwa i Krwiolecznic-
twa na ul. Franciszkańskiej 17/25 
w Łodzi. 

Tomasz Szcześniak choruje od 
2 lat na nowotwór. Kiedy w ubie-
głym tygodniu, w środę, zgłosił 
się do szpitala do cykliczną wizytę 
związaną z chemioterapią, wyniki 
okazały się tak słabe, że lekarz za-
lecił wzmocnienie krwi poprzez 
jej podanie. Okazało się jednak, 
że tak rzadkiej grupy brakuje  
w całym województwie, koniecz-
na okazała się zbiórka. W rodzinie 
taką grupę krwi posiada tylko jed-
na osoba, która jednak, ze wzglę-
du na wiek, nie może być dawcą. 
Pozostała dobra wola innych osób, 
na której się nie zawiedli i za któ-
rą są bardzo wdzięczni. A pomoc 
okazali różni ludzie – i ci, którzy 
krew oddają często, i ci, którzy 
jeszcze nigdy tego nie robili.

– Jeśli tylko mogę, to poma-
gam, często oddając również krew. 
Tomasza Szcześniaka osobiście 
nie znam, ale uczy w szkole mo-
jego syna, więc tym bardziej zmo-
bilizowaliśmy się z mężem, by tu 
dziś przyjechać. Mam niestety  
0 Rh+, ale wiem, że moja krew 

zostanie wymieniona na inną, 
więc i tak jest sens ją dziś oddać  
– powiedziała Ewa Drożdżyk. 

– Oddaję krew pierwszy raz,  
w wieku 37 lat. Zmotywował 
mnie do tego fakt, że Tomek jest 
moim kolegą z pracy. Nie mam 
tej samej grupy krwi, ale myślę, że 
jeżeli nie Tomkowi, to przyda się 
ona komuś innemu, albo uda się 
ją wymienić na tą pożądaną – po-
wiedziała nam Beata Kret. 

W OSP Lubianków zorganizo-
wano specjalnie zebranie, na któ-
rym ustalono, którzy z druhów 

będą chcieli i mogli oddać krew 
dla Tomasza Szcześniaka, będą-
cego nauczycielem ich dzieci.

W niedzielę do punktu pobrań 
przyjechało 9 strażaków, z któ-
rych 5 mogło oddać krew, w tym 
jeden z tą najbardziej pożądaną 
grupą. 

Jeżeli ktoś ma grupę 0 Rh-, a 
chciałby jeszcze ją oddać, może to 
zrobić również w najbliższą nie-
dzielę 16 grudnia, w godz. 9-12, 
kiedy w SP 2 w Głownie odbędzie 
się druga zbiórka krwi dla Toma-
sza Szcześniaka. ljs

Głowno�|�Mikołajki�w�herbaciarni

Karaoke dla zwierzaka
Wieczór karaoke,  
bezpłatne zabiegi 
kosmetyczne, porady 
architekta, animacje 
dla dzieci oraz słodki 
poczęstunek – takie atrakcje 
czekały na miłośników 
zwierząt w Herbaciarni 
„Zakątek” w Głownie.

W piątek, 7 grudnia, odbyła 
się tam mikołajkowa akcja cha-
rytatywna, przygotowana z myślą 
o podopiecznych Przytuliska dla 
Zwierząt w Głownie. 

Piątkowy wieczór w świątecz-
nej atmosferze upłynął tym, któ-
rzy licznie przybywali do herba-
ciarni, przynosząc ze sobą karmę 
dla zwierząt, zimowe koce czy 
zabawki. Wśród głowieńskich 
entuzjastów czterech łap prym 
wiodły dzieci, które najpierw  
z radością pozostawiały psie 
smakołyki pod choinką, a następ-
nie ochoczo brały udział w malo-
waniu twarzy w zwierzęce i świą-
teczne motywy oraz śpiewaniu 
wybranych przez siebie piosenek 
podczas karaoke. 

O misji Przytuliska dla Zwie-
rząt w Głownie, najważniejszych 
psich i kocich potrzebach w cza-
sie zimy oraz realizowanej wła-
śnie przez schronisko świątecznej 
akcji „Paczka dla Zwierzaczka” 
opowiedziała z kolei wolonta-
riuszka TPZ „Arkadia” w Głow-
nie. Niemałe poruszenie wśród 
zgromadzonych wywołał towa-
rzyszący jej pies Agent, który  
z głowieńskiego schroniska wzię-
ty został niespełna cztery lata 
temu. Dodajmy, że niekiedy wy-
stępuje on w edukacyjnych pre-
lekcjach poświęconych Przytuli-
sku, od dawna znany jest również 
właścicielom Herbaciarni „Za-
kątek”, gdzie bywa, korzystając 

z faktu, iż jest to lokal przyjazny 
zwierzętom. 

Przygotowując akcję, jej inicja-
torzy, Ina Janiak i Bartek Buntaj, 
wyszli z założenia, że Mikołajki to 
dobra okazja, by miłym upomin-
kiem obdarować nie tylko najbliż-
szych, lecz także bezdomne zwie-
rzaki. Przypomnijmy, że para od 
dawna wspiera Przytulisko dla 
Zwierząt w Głownie poprzez ak-
cje organizowane na terenie pro-
wadzonej przez siebie herbaciarni, 
m.in. zbiórki darów oraz przygo-
towaną wespół z wolontariuszami 
„Arkadii” akcję, umożliwiającą 
czipowanie zwierząt właściciel-
skich za symboliczną opłatą. 

– Od dawna staramy się poma-
gać psiakom z naszego przytuli-
ska, a głównym powodem zaan-
gażowania na ich rzecz jest to, że 
kochamy zwierzaki i rozumiemy, 
że dla tych, które nie mają domu 
zima jest najtrudniejszym okre-
sem. Ponadto, znamy wolonta-
riuszy głowieńskiego przytuliska 
i wiemy, że wiele serca wkłada-
ją w to, by zapewnić swoim pod-
opiecznym godne warunki życia. 
Chcemy im w tej trudnej, ale pięk-
nej misji pomagać – powiedziała 
nam pomysłodawczyni grudnio-
wej akcji, Ina Janiak. 

Przy okazji tegorocznego spo-
tkania mikołajkowego udało się 
zebrać kilkanaście opakowań kar-
my suchej i mokrej, żwirek dla ko-
tów oraz akcesoria dla zwierząt. 
Ci, którzy w miniony piątek nie 
mogli uczestniczyć w charytatyw-
nych Mikołajkach, a chcieliby po-
móc bezdomnym zwierzętom za 
pośrednictwem Herbaciarni „Za-
kątek”, nadal mogą przynosić 
dary do siedziby przy Zgierskiej 
5 w Głownie. Do głowieńskiego 
przytuliska zostaną one dostarczo-
ne przez organizatorów zbiórki tuż 
przed świętami.  aw

W oczekiwaniu�na�wejście�do�punktu�pobrań.�
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Ewa Drożdżyk
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Głowno�|�Spotkanie�z�gawędziarzem�

O dotykaniu historii
dokończenie ze str. 9

Dopiero pod koniec dnia, gdy 
wrócił do domu, okazało się, że 
siostra od kilku godzin jest przy-
wiązana do drzewa, o czym kom-
pletnie zapomniał. Według relacji 
Danuty, młody Bytnar strasznie 
przejął się tym, co zrobił, jednak 
tę lekcję zapamiętał już do końca 
życia. Odtąd zawsze troszczył się 

bowiem o słabszych i potrzebują-
cych. 

– Snuję te wszystkie opowie-
ści, bo chcę, żebyście zrozumie-
li, że okazji dotykania historii jest  
w życiu wiele. Być może ich do-
świadczanie pomoże wam w od-
krywaniu historycznej pasji, o któ-
rej istnieniu dziś jeszcze nie macie 
pojęcia. Mnie się to udało – pod-
sumował gawędziarz.  aw
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Powiat zgierski�|�Rada�powiatu�

Powołano komisje, podzielono funkcje
dokończenie ze str. 10

Odpowiedzialna m.in. za opi-
niowanie projektów uchwał  
w zakresie ochrony zdrowia  
i opieki społecznej Komisja 
Ochrony Zdrowia i Opieki Spo-
łecznej będzie pracowała w skła-
dzie: Joanna Mariankowska (prze-
wodnicząca), Wojciech Brzeski, 
Tytus Budźko, Robert Chochol-
ski, Iwona Dąbek, Krzysztof Ko-
zanecki, Katarzyna Łebedowska, 
Bożena Palmowska i Jerzy Sokół. 

Komisja Oświaty, Kultu-
ry, Sportu i Rekreacji pracuje w  
składzie: Zofia Ogórek (prze-
wodnicząca), Rafał Antczak, 
Wojciech Budziarski, Lidia Elert, 

Dominik Gabrysiak, Rafał Ma-
miński, Joanna Mariankowska, 
Karol Maśliński, Jerzy Sokół  
i Adam Świniuch.

Komisję Bezpieczeństwa i Po-
rzadk Publicznego powołano  
w składzie: Arkadiusz Cichec-
ki (przewodniczący), Rafał Ant-
czak, Wojciech Budziarski, Seba-
stian Dunin, Dominik Gabrysiak, 
Bogdan Jarota i Katarzyna Łebe-
dowska. 

Komisja Rolnictwa, Leśnic-
twa i Ochrony Środowiska będzie 
pracowała w składzie: Leszek 
Potakowski (przewodniczący), 
Wojciech Brzeski, Wojciech Bu-
dziarski, Arkadiusz Cichecki, Ra-
fał Mamiński, Karol Maśliński, 

Włodzimierz Pietruszewski i Ju-
styna Romanow-Przybylak. 

W Komisji Rozwoju Gospo-
darczego i Infrastruktury Prze-
strzennej pracują: Włodzimierz 
Pietruszewski (przewodniczą-
cy), Mirosław Burzyński, Robert 
Chocholski, Iwona Dąbek, Aneta 
Grzelak, Bogdan Jarota, Joanna 
Mariankowska, Karol Maśliński, 
Adam Świniuch i Ilona Zinser. 
Nowa Komisja Skarg, Wniosków 
i Petycji została powołana w skła-
dzie: Justyna Romanow-Przyby-
lak (przewodnicząca), Arkadiusz 
Cichecki, Marcin Karpiński, Le-
szek Potakowski i Ilona Zinser. Jej 
rolą jest rozpatrywanie skarg na 
działania Zarządu Powiatu Zgier-

skiego i powiatowych jednostek 
organizacyjnych oraz rozpatrywa-
nie wniosków i petycji składanych 
przez obywateli. 

czy ta komisja  
ma rację bytu? 
Komisja do spraw Przeciwdzia-

łania Bezrobociu została powoła-
na w składzie: Bożena Palmowska 
(przewodnicząca), Tytus Budźko, 
Bogdan Jarota i Radosław Zabo-
rowski. Zasiadającego w niej sta-
rostę Bogdana Jarotę zapytaliśmy 
o to, czy w sytuacji, gdy bezrobo-
cie w powiecie jest dużo niższe, 
niż jeszcze kilka-, kilkanaście lat 
temu, a braki rąk do pracy zarów-
no duże firmy, jaki i rolnicy, mu-

szą łatać pracownikami z Ukrainy, 
funkcjonowanie tej akurat komisji 
jest nadal potrzebne? 

W rozmowie z nami 7 grud-
nia Bogdan Jarota odpowiedział, 
że stopa bezrobocia w powiecie 
(7,6% na koniec drugiego kwar-
tału br.) oczywiście znacząco spa-
dła w stosunku do lat minionych, 
ale nadal jest wyższa od średniej 
wojewódzkiej (6,7%) i krajowej 
(5,9%). Poza tym praca komisji 
nie polega jedynie na zajmowaniu 
się stricte bezrobociem, ale także 
m.in. realizacją zadań z udziałem 
środków PFRON na rehabilitację 
społeczną i zawodową, opiniowa-
niem projektów uchwał, projektu 
budżetu oraz wieloletniej progno-

zy finansowej, programów pro-
mocji zatrudnienia i aktywizacji 
lokalnego rynku pracy. To także 
komisja oceniająca działania Po-
wiatowego Urzędu Pracy i opi-
niująca projekty aktywnego zwal-
czania bezrobocia (zatrudnienia  
z dofinansowaniem). Podsumo-
wując – w opinii starosty istnie-
nie tej komisji cały czas jest uza-
sadnione. 

Każda z powiatowych komisji, 
poza komisją skargowo-wniosko-
wą, dysponuje inicjatywą uchwa-
łodawczą i ma w kompetencjach 
opiniowanie i rozpatrywanie 
spraw, przekazanych jej przez 
Radę Powiatu Zgierskiego, zarząd 
powiatu lub inne komisje.  ewr

Stryków�|�Dom�kultury�

Nabór do zespołu wokalno-instrumentalnego
Dom Kultury ogłasza nabór do 

nowego zespołu wokalno-instru-
mentalnego, który miałby rozpo-
cząć swą działalność w styczniu 
przyszłego roku. Oferta skiero-
wana jest do dzieci i młodzieży  
w wieku od 10 do 16 lat, które 
miały już wcześniej do czynie-
nia z grą na instrumentach takich 
jak: perkusja, gitara basowa, gita-

ra elektryczna, instrumenty kla-
wiszowe. Zaletą zgłaszających 
się osób będą również umiejęt-
ności wokalne. Prowadzącym ze-
spół będzie Arkadiusz Mirowski, 
absolwent Uniwersytetu A. Mic-
kiewicza w Poznaniu na Wydzia-
le Pedagogiczno-Artystycznym  
w Kaliszu, wokalista i klawiszo-
wiec zespołu Forte Live, w po-

przednich latach związany ze stry-
kowskim Domem Kultury, jako 
jego pracownik. Zespół miałby 
spotykać się na PKP w Strykowie. 

O tym, z jaką częstotliwością, 
zadecydują jego członkowie – mi-
nimum raz, a najlepiej dwa razy 
w tygodniu. Zapisy i bliższe in-
formacje pod nr tel. 42/ 719-81-52 
lub 513-014-303.  ljs

Stryków�|�Dom�kultury�przed�świętami�

W roli głównej – gwiazda betlejemska
O tym, że świąteczny 
wianek może być piękny na 
wiele sposobów, przekonały 
się uczestniczki, a nawet 
uczestnicy, warsztatów 
plastycznych, które  
Dom Kultury zorganizował 
tym razem w same 
Mikołajki, 6 grudnia.

Zajęcia prowadziła Jadwiga 
Mrówczyńska z Anielina Swę-
dowskiego, emerytowana rolnicz-
ka, z zamiłowania artystka, człon-
kini strykowskiego koła Związku 
Emerytów i Rencistów. Były to 
już jej trzecie warsztaty w Domu 
Kultury. Wcześniej pokazywała 
bombki haftowane techniką tema-
ri i ozdoby ze wstążki, a tym ra-
zem zaproponowała wianek bo-
żonarodzeniowy oraz gwiazdę 
betlejemską. 

Panowie, których udało na-
mówić się na udział w warszta-
tach, mieli za zadanie przygoto-
wać paniom podstawę wianków,  

czyli druciany okrąg owinię-
ty sianem. Panie natomiast za-
jęły się dalszą częścią, czyli de-
korowaniem wianków według 

własnego uznania. W ruch po-
szły kolorowe detale, gotowe 
drobne ozdóbki, ale największą 
popularnością cieszyły się jednak 
naturalne wykończenia, takie jak 
lniane wstążki. 

Głównym elementem dekora-
cji wianka miała być wykonana 
od podstaw gwiazda betlejemska, 
do której wykorzystana zosta-
ła krepina, czyli włoska bibuła. 
– To naprawdę bardzo wdzięczy 
materiał. Jest podatny na modelo-
wanie, nie gubi koloru, nie blak-
nie. Można ją kupić w każdym 
papierniczym sklepie. Kwiaty z 
niej wykonane prezentują się ina-
czej niż wszystkie – mówi Jadwi-
ga Mrówczyńska. Instruktorka 
ma już nawet pomysł na kolejne 
warsztaty, również wykorzysta-
niem krepiny. 

Póki co wykonane w niespeł-
na 3 godziny bożonarodzeniowe 
wianki prezentowały się świetnie, 
co cieszyło tym bardziej, że udało 
się je zrobić naprawdę tanim kosz-
tem.  ljs

Kalinów�|�koło�Gospodyń�Wiejskich�

Pierniczki i szydełkowy pająk już gotowe
Ponad 20 osób wzięło udział  

w przedświątecznym spotka-
niu zorganizowanym w sobotę,  
8 grudnia w świetlicy wiejskiej  
w Kalinowie. Było smacznie  
i twórczo. Dzieci piekły i ozda-
biały pierniczki, a panie z KGW 
przygotowywały pracę na dorocz-
ny bożonarodzeniowy konkurs 
zorganizowany przez Dom Kul-
tury w Strykowie. Korzenne cia-
steczka, wykonane od początku 
do końca samodzielnie, to efekt 

pracy dzieci wspomaganych przez 
mamy i bacie. Pierniczki nie mo-
gły się nie udać, ponieważ recep-
tura na nie od lat sprawdzała się 
w warunkach domowych człon-
kiń koła. Ciasteczka nie mogły 
się też nie podobać, ponieważ co, 
jak co, ale słodki lukier i kolorowe 
posypki, to uwielbiane przez naj-
młodszych dekoracje. W nagrodę 
każde z dzieci zaniosło do domu 
pudełko aromatycznych serdu-
szek, gwiazdek, czy bałwanków. 

Z efektu swojej pracy cieszą się 
również członkinie KGW. Wyko-
nany przez nie bożonarodzenio-
wy pająk ludowy jest naprawdę 
oryginalny. Wspólnego pomysłu 
kompozycja wypełniona biało-
-czerwonymi szydełkowymi ele-
mentami wykonanymi przez Olgę 
Sasin i Monikę Sułek wpisuje się 
nie tylko w temat konkursu, ale 
i tegoroczne obchody 100-lecia 
odzyskania niepodległości przez 
Polskę.  ljs

Ostatni etap pracy nad pierniczkami, czyli�ozdabianie.�

Gmina Głowno�|�Rozstrzygnięto�nabór�

Zmiana w urzędzie
W Urzędzie Gminy 
Głowno rozstrzygnięto 
nabór na odpowiedzialne 
stanowisko ds. 
infrastruktury technicznej.

Osoba je piastująca sprawu-
je nadzór nad stanem gminnych 
dróg i wodociągów oraz realizo-
wanych na nich inwestycjami, bie-
rze udział w przygotowaniu zamó-
wień publicznych.

Nabór ogłoszono po tym, jak 
wygasła umowa z poprzednio 
piastującym to stanowisko Toma-
szem Kubiakiem, emerytowanym 
strażakiem PSP i biegłym sądo-
wym z zakresu pożarnictwa, któ-
ry nie zdecydował się na kontynu-
ację kariery urzędniczej w gminie 
Głowno. W odpowiedzi na ogło-
szenie o naborze, do urzędu wpły-
nęły aplikacje złożone przez troje 

kandydatów. Wszystkich dopusz-
czono do kolejnego etapu postę-
powania rekrutacyjnego, czyli 
rozmowy kwalifikacyjnej z powo-
łaną przez wójta komisją, przepro-
wadzonej 28 listopada. 

Wyniki naboru ogłoszono 11 
grudnia, informując iż na wol-
ne stanowisko została wybrana 
Karolina Sobierajska z Osin, po-
siadająca wykształcenie wyż-
sze magisterskie i wymagane 
doświadczenie zawodowe oraz 
znajomość ustaw: o samorządzie 
gminnym, o drogach publicz-
nych, o zbiorowym zaopatrzeniu  
w wodę i odprowadzeniu ścieków, 
o finansach publicznych oraz pra-
wo zamówień publicznych. Wyło-
niona w naborze kandydatka, jak 
dowiedzieliśmy się w Urzędzie, 
ma objąć stanowisko ds. infra-
struktury technicznej od 1 stycz-
nia 2019 r.  ewr
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Niesułków�|�Dom�kultury�

Seniorzy w teatrze
Obejrzeli spektakl, a później 

wzięli udział w warsztatach te-
atralnych. Klub Seniora działa-
jący przy Domu Kultury w Nie-
sułkowie 29 listopada wybrał się 
do Teatru Powszechnego w Ło-
dzi. Wyjazd zorganizowany został  

w ramach projektu projektu oby-
watelskiego „Zabawa w teatr” fi-
nansowanego przez Stowarzy-
szenie OPUS. Seniorzy obejrzeli 
komedię „Wszystko w rodzinie” 
oraz uczestniczyli w warsztatach 
prowadzonych przez aktora i re-

żysera Andrzeja Jakubasa. Grupa 
poznała techniczną stronę sceny 
teatralnej oraz tajniki pracy akto-
ra, m.in. trening dykcji, wyraża-
nie emocji, czy reakcje na sytuacje 
kryzysowe tj. nieznajomość tek-
stu. Na zakończenie członkowie 
amatorskiej grupy teatralnej Nasza 
Ferajna działającej w ramach Klu-
bu Seniora przedstawili swój au-
torski skecz.  opr. ljs

Seniorzy uczestniczyli w warsztatach prowadzonych�przez�aktora�i�reżysera�Andrzeja�Jakubasa.�
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Praca wre. instrukcji�udziela�Jadwiga�Mrówczyńska�(�druga�od�prawej).�
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Sport
Ważne zwycięstwo 
TK Basket Stryków
po dramatycznej końcówce. str. 40

Futsal�|�3.�i�4.�kolejka�kiA�Open�i�ŁoLiF

Dwie porażki Fantazji Głowno
To nie był udany weekend 
dla głowieńskich piłkarzy 
halowych. Fantazja 
w 3. i 4. kolejce KIA Open 
I Łowickiej Ligi Futsalu 
poniosła dwie porażki.

 Drużyna KIA Łowicz – Fantazja 
Głowno 4:1�(2:0)

Bramkę dla Fantazji�zdobył�w�19�
min.�Antoni�Waśkiewicz.
Fantazja:�A.�Bakalarz�–�D.�Mospi-
nek,� Ł.� Nagański,� P.� Szubert,� An.�
Waśkiewicz,� D.� Puchalski� oraz� D.�
Florczak.

W sobotę, 8 grudnia Fantazja 
zmierzyła się z wielokrotnymi 
mistrzami najwyższej klasy roz-
grywkowej ŁoLiF łowickimi pił-
karzami Drużyny KIA. Niestety 
już do przerwy rywale znacznie 
ułatwili sobie grę, bowiem prowa-
dzili 2:0. Tym, który otworzył wy-
nik meczu był piłkarz Stali Głow-
no Radosław Kuciński. 

Po zmianie stron Drużyna 
KIA kontrolowała mecz i syste-
matycznie punktowała głownian. 
Ostatecznie gola honorowego dla 
Fantazji zdobył tuż przed koń-
cem najskuteczniejszy w barwach 
Głowna Antoni Waśkiewicz.

 Fantazja Głowno – Bo-Dach 
Grudze 5:6�(2:4)

Bramki dla Fantazji:�Antoni�Waś-
kiewicz�2�(6�i�14�min.),�Damian�Mo-
spinek� (1� min.),� Łukasz� Nagański�
(15�min.)�oraz�Przemysław�Szubert�
(w�18�min.).
Fantazja:�J.�Niedomagała�–�D.�Mo-
spinek,�Ł.�Nagański,�P.�Szubert,�An.�
Waśkiewicz,� D.� Puchalski,� D.� Flor-
czak�oraz�Al.�Waśkiewicz.

Dzień później głownianie po-
dejmowali kolejny zespół, w któ-
rym można było doszukać się 
kilku znajomych twarzy. Michał 
Redzisz, Karol Kruk cyz Bartosz 
Placek to nazwiska, które związa-
ne są ze Stalą i głowieńską piłką 
nożną. Spotkanie mogło podobać 
się kibicom, bowiem od pierw-

szych minut obie drużyny posta-
wiły na otwartą grę. Do przerwy 
padło aż 6 bramek, ale w lepszej 
sytuacji byli rywale, którzy prowa-
dzili 4:2, m.in. po dwóch golach 
Kruka i Redzisza, dla Fantazji tra-

fi ali Damian Mospinek i Antoni 
Waśkiewicz.

W drugiej odsłonie Fanta-
zja mocniej przycisnęła, ale Bo-
-Dach zdołał wytrzymać napór. 
Głownianie odrabiali straty i mi-
nutę przed końcem po kolejnym 
golu Waśkiewicza oraz Łukasza 
Nagańskiego i Przemysława Szu-
berta na tablicy mieliśmy remis 
po 5. Niestety ostatnie słowo na-
leżało do zespołu Grudze, a kon-
kretnie do Mateusza Bartosiewi-
cza, który tuż przed końcem dał 
zwycięstwo swojej drużynie.

Po dwóch kolejnych porażkach 
Fantazja spadła na 7. miejsce 
w tabeli KIA Open Łowickiej 
Ligi Futsalu. Liderem jest Ogro-
dowa SMS Dąbkowice, który 

jako jedyny nie przegrał jeszcze 
spotkania. 

SMS przeszedł niesamowitą 
przemianę, bowiem w ostatnich 
latach ta drużyna prezentowała 
znacznie niższy poziom i plaso-
wała się w dolnych rejonach roz-
grywek. wp

 3. kolejka:�PP�Chruślin�–�Ogro-
dowa� SMS� Dąbkowice� 2:4,� Bo-
-Dach� Grudze� –� kancelaria� Bosz-
-Centrum� Bełchów� 7:2,� Drużyna�
kiA� Łowicz� –� Fantazja� 4:1,� Renix�
Da� Grasso� Łowicz� –� Novum� Pę-
dzące� imadła� Łowicz� 5:3,� Haczy-
kowscy�Subiekt�Łowicz�–�Blokersi�
Frog�Łowicz�6:2.
 4. kolejka:� Fantazja� Głowno�
–� Bo-Dach� Grudze� 5:6,� Blokersi�

Reklama�Frog�Łowicz�–�Renix�Da�
Grasso� Łowicz� 1:1,� Ogrodowa�
SMS�Dąbkowice�–�Chińska�Haczy-
kowscy�Subiekt�Łowicz�4:2,�kance-
laria�Bosz�Centrum�Bełchów�–�PP�
Chruślin�4:7,�Novum�Pędzące�ima-
dła�Łowicz�–�Drużyna�kiA�Łowicz�
2:2.

Tabela:
1.�Ogrodowa�SMS�Dąbkowice� 4� 10� 12-6

2.�Chińska�Subiekt�Łowicz� 4� 9� 23-8

3.�Bo-Dach�Grudze� 4� 9� 18-18

4.�Renix�Da�Grasso�Łowicz� 4� 7� 13-8

5.�Pędzące�imadła�Łowicz� 4� 5� 11-10

6.�Drużyna�kiA�Łowicz� 4� 5� 10-9

7. Fantazja Głowno 4 4 16-18

8.�PP�Chruślin� 4� 3� 13-19

9.�Blokersi�Frog�Łowicz� 4� 2� 10-17

10.�kancelaria�Bosz�Bełchów� 4� 1� 9-22

CZWARTEK, 13 GRUDNIA:
 godz.� 18:00,� sala� gimnastycz-
na� Gimnazjum� Miejskiego�
w� Głownie,� ul.� kościuszki� 11/13,�
zaległa� 8. kolejka rozgrywek 
o mistrzostwo Ekstraklasy 
Łódzkiej Amatorskiej Ligi Siat-
kówki Kobiet: Stal�Volley�Głowno�
–�Jutrzenka�Bychlew,
 godz.�19:30,�sala�MkS�Jedynki�
przy� ul.� Czajkowskiego� 14� w� Ło-
dzi,�10. kolejka rozgrywek o mi-
strzostwo I Łódzkiej Ligi Tenisa 
Stołowego Amatorów i Wete-
ranów:� Uniwersytet� Medyczny� ii�
Łódź�–�LUkS�koźle.

PIąTEK, 14 GRUDNIA:
 godz.�18:30,�hala�OSiR�nr�2�przy�
ul.�Topolowej�2�w�Łowiczu,�5. ko-
lejka rozgrywek o mistrzostwo 
XX edycji Siatkarskich Ama-
torskich Mistrzostw Łowicza:�
Mnichy�z�Południa�Głowno�–�UkS�
korabka�i�Łowicz.
 18.30� –� Hala� sportowa� OSiR�
nr�1�w�Łowiczu,�ul.�Jana�Pawła�ii�
3; 14. kolejka I ligi koszykówki 
seniorów: KS Księżak Syntex 
Łowicz – KS Pogoń Prudnik;

SOBOTA, 15 GRUDNIA:
 godz.� 8:00-16:00,� hala� MOSiR�
przy�ul.�Wschodniej�2�w�Zgierzu,�
Wojewódzki Turniej Piłki Noż-
nej Ministrantów,
 godz.� 9:00-17:00,� hala� OSiR�
w� Łowiczu,� rozgrywki KIA
Open I i Julomax II Łowickiej 
Ligi Futsalu,
 godz.� 11:00,� sala� Szkoły� Pod-
stawowej� w� Dąbrówce� Dużej� 60,�
7. kolejka Wojewódzkiej Ligi 
Koszykówki do lat 16 dziew-
cząt:� Tk� Basket� Stryków� –� PTk�
Liceum�Sportowe�Pabianice,
 godz.� n/u,� Hala� Sportowo-Wi-
dowiskowa� przy� ul.� Andersa� 37
w� Głownie,� 9. kolejka Woje-
wódzkiej Ligi Koszykówki do lat 
13 dziewcząt, gr. A:�Alles�Basket�
Głowno�–�AkS�SMS�Łódź,
 godz.� 11:00,� sala� SP� nr� 205�
w� Łodzi,� 9. kolejka rozgrywek 
o mistrzostwo Ekstraklasy 
Łódzkiej Amatorskiej Ligi Siat-
kówki Kobiet: Stal�Głowno�–�Fit-
Fejm,
 godz.�16:30,�hala�OSiR�nr�2�przy�
ul.�Topolowej�2�w�Łowiczu,�3. ko-
lejka rozgrywek o mistrzostwo 
V Łowickiej Ligi Futsalu:� GkS�
Olimpia-Junior�Chąśno�–�Nieobli-
czalni�Głowno.

NIEDZIELA, 16 GRUDNIA:
 godz.� 8:00-16:00,� hala� MOSiR�
przy�ul.�Wschodniej�2�w�Zgierzu,�
Memoriał im. M. Kozłowskiego, 
Turniej Halowej Piłki Nożnej, 
rocznik 2008,
 godz.�9:00-17,�hala�OSiR�w�Łowi-
czu,�rozgrywki KIA Open I i Ju-
lomax II Łowickiej Ligi Futsalu,
 godz.�10.00-12.30�–�Hala�OSiR�
nr�1�w�Łowiczu;�3. kolejka XXVI 
edycji Robkol IV ligi ŁoLiF, czyli 
Łowickiej Ligi Futsalu;
 godz.� 11:00,� sala� SMS� przy� ul.�
Milionowej�12�w�Łodzi,�8. kolejka 
rozgrywek o mistrzostwo Woje-
wódzkiej Ligi Koszykówki do lat 
14 dziewcząt:�AkS�SMS�Łódź�–�
Tk�Basket�Stryków.

Łukasz Nagański (z prawej) tym razem zdobył jednego gola,�a�jego�Fantazja�Głowno�przegrała�dwa�kolejne�spotkania.

Koszykówka�|�7.�kolejka�WLk�U-14�k

Lider z Łodzi zbyt mocny dla młodziczek Strykowa
Młodziczki 
strykowskiego klubu 
poniosły szóstą porażkę 
w obecnych rozgrywkach 
WLK U-14.
 TK Basket Stryków – Widzew 
Łódź 28:96� (4:24,� 8:23,� 5:30,�
11:19)
TK Basket:� Z.� kowalska,� J.� Szy-
chowska�–�4�pkt.,�J.�Dąbrowska�–�
6�pkt.,�L.�klotz,�k.�Żygadło�–�2�pkt.,�
J.�Szydlik,�Z.�Lipińska�–�11�pkt.,�A.�
Wiśniewska,�Z.�Deptuła�–�4�pkt.,�W.�
Szychowska�–�1�pkt.

Spotkanie 7. kolejki Wojewódz-
kiej Ligi Koszykówki do lat 14 
dziewcząt pomiędzy TK Basket 

Stryków i Widzewem Łódź odby-
ło się w niedzielę, 9 grudnia w sali 
Szkoły Podstawowej w Dąbrów-
ce Dużej. Gospodynie pod wodzą 
trenera Jacka Lewandowskiego 
przegrały wyraźnie 28:96.

Od pierwszych minut wyżej 
notowane widzewiaczki pokaza-
ły moc. Strykowianki nie były w 
stanie przeciwstawić się sile ofen-
sywnej łodzianek, tracąc niemal 
w każdej kwarcie grubo ponad 20 
pkt. Najlepszą zawodniczką wśród 
miejscowych była Zuzanna Lipiń-
ska, która zgromadziła na swo-
im koncie 11 pkt. W całym spo-
tkaniu kluczem do sukcesu była 
jednak gra na wysokim poziomie 
wszystkich zawodniczek. W eki-
pie Widzewa aż sześć koszyka-

rek zakończyło mecz z dwucy-
frowym dorobkiem. Ostatecznie 
Widzew wygrał z ogromną prze-
wagą 96:28. Należy pamiętać, że 
w składzie TK Basket gra obecnie 
wiele zdecydowanie młodszych 
zawodniczek, które dopiero zbie-
rają doświadczenie.

W kolejnym pojedynku pod-
opieczne trenera Jacka Lewan-
dowskiego podejmą na wyjeździe 
łódzki AKS SMS. Spotkanie to 
zaplanowano na najbliższą nie-
dzielę, 16 grudnia o godz. 11:00 w 
hali przy ul. Milionowej 12 w Ło-
dzi.  wp

 7. kolejka:�Tk�Basket�Stryków�–�
Widzew�Łódź�28:96,�PTk�Foto�Cie-
sielski� Pabianice� –� Basket� 4Ever�

ksawerów� 44:49,� MkS� ósemka�
Skierniewice� –� kkS� Pro-Basket�
APP� intenso� kutno� (przełożony),�
PTk� OrtoMedSport� Pabianice� –�
AkS�SMS�Łódź� (przełożony),�ŁkS�
koszykówka�kobiet�Łódź�–�pauza.

1.�Widzew�Łódź� 7� 12� 558:258

2.�PTk�OrtoMed�Pabianice� 5� 10� 372:135

3.�kkS�Pro-Basket�kutno� 5� 10� 395:199

4.�AkS�SMS�Łódź� 5� 9� 301:248

5.�ósemka�Skierniewice� 6� 9� 336:405

6.�Basket�4Ever�ksawerów� 6� 8� 284:399

7.�ŁkS�kk�Łódź� 6� 7� 272:445

8.�Tk�Basket�Stryków� 6� 7� 178:393

9.�PTk�Foto�Pabianice� 6� 6� 218:432

 Następna, 8. kolejka�odbędzie�
się� w� niedzielę,� 16� grudnia:� AkS�
SMS� Łódź� –� Tk� Basket� Stryków,�

kkS� Pro-Basket� APP� intenso� kut-
no�–�PTk�Foto�Ciesielski�Pabiani-
ce,�Basket�4Ever�ksawerów�–�PTk�
OrtoMedSport�Pabianice,�ŁkS�kk�
Łódź�–�MkS�ósemka�Skierniewice,�
Widzew�Łódź�–�pauza.

Tym,�który�otworzył�
wynik�spotkania�
Fantazja-Bo-Dach�
był�zawodnik�
V-ligowej�Stali�Głowno�
Radosław�kuciński.

Najlepszą�
zawodniczką�
w�barwach�Strykowa�
była�Zuzanna�Lipińska,�
która�w�całym�meczu�
zdobyła�11�pkt.
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Koszykówka�|�6.�kolejka�WLk�U-16�k

Ważne zwycięstwo strykowskich młodziczek
TK Basket Stryków 
po dramatycznej 
końcówce pokonał 
bełchatowianki.

Muks beŁchatów 51 
(12,�10,�12,17)
tk basket stryków 55 
(15,�19,�16,�5)

TK Basket:� i.� Nalberczyńska,� J.�
Dąbrowska,�Z.�Szremska�–�2�pkt.,�
k.� Żygadło� –� 3� pkt.,� Z.� kowalska�
–�8�pkt.,�Z.�Lipińska�–�10�pkt.,�O.�
Trzmielak,� L.� Piestrzeniewicz,� M.�
Goszczyńska�–�26�pkt.,�W.�Dębska,�
O.�kot�–�6�pkt.

W sobotę, 8 grudnia strykow-
skie kadetki TK Basket podejmo-
wały na wyjeździe bełchatowski 
MUKS. Podopieczne trenera Bar-
tłomieja Szczepaniaka po emocjo-
nującym pojedynku odniosły trze-
cie zwycięstwo w rozgrywkach 
Wojewódzkiej Ligi Koszykówki 
do lat 16.

W starciu w Bełchatowie po 
stronie gospodyń od pierwszej 
minuty na pozycji centra wystą-
piła była zawodniczka TK Basket 
Stryków Wiktoria Mucha. Stry-
kowianki od początku próbowa-
ły narzucić swój styl i często wy-
korzystywały swoją koleżankę 
z pozycji środowej Martynę Gosz-
czyńską. Ta w bezpośrednim star-
ciu z reprezentantką Bełchatowa 
wypadła znakomicie, rzucając 
punkty seriami. Do przerwy TK 
Basket miał wszystko pod kontro-

lą i prowadził dość pewnie różnicą 
12 pkt., 34 do 22.

W trzeciej kwarcie przewa-
ga zespołu Strykowa wzrosła  
do 16 pkt. i tylko katastrofa mo-
gła odebrać gościom zwycię-

stwo. Rozluźnione koszykarki 
TK Basket w ostatniej odsłonie 
pozwoliły gospodyniom na bar-
dzo wiele. MUKS zaczał niebez-
piecznie zbliżać się do drużyny 
trenera Bartłomieja Szczepaniaka.  

Na szczęście strykowianki nie roz-
trwoniły całej przewagi i ostatecz-
nie wygrały 55 do 51. Najskutecz-
niejszą zawodniczką meczu była 
Martyna Goszczyńska, która zdo-
była 26 pkt.

Kolejny pojedynek TK Basket 
Stryków zagra u siebie. W sobo-
tę, 15 grudnia o godz. 11:00 w sali 
Szkoły Podstawowej w Dąbrówce 
Dużej 60 strykowskie koszykar-
ki podejmą trzeci w tabeli zespół 

PTK Liceum Sportowe z Pabia-
nic.  wp
 6. kolejka:� PTk� Liceum� Spor-
towe� Pabianice� –� PTk� LO� Nowo-
czesna�Edukacja�Pabianice�77:28,�
MUkS� Bełchatów� –� Tk� Basket�
Stryków� 51:55,� Widzew� Łódź� –�
kkS� Pro-Basket� kutno� (przełożo-
ny),�ŁkS�koszykówka�kobiet�RMed�
Łódź� –� UkS� Basket� Aleksandrów�
Łódzki�(przełożony).
1.�kkS�Pro-Basket�kutno� 5� 10� 428:231

2.�Widzew�Łódź� 5� 10� 430:242

3.�PTk�LS�Pabianice� 6� 10� 421:298

4. TK Basket Stryków 6 9 313:373

5.�ŁkS�kk�RMed�Łódź� 5� 8� 340:317

6.�MUkS�Bełchatów� 6� 7� 323:429

7.�PTk�LO�NE�Pabianice� 6� 7� 285:410

8.�Basket�Aleksandrów�Ł.� 5� 5� 211:451

 Następna, 7. kolejka�odbędzie�
się�w�sobotę,�15�grudnia:�kkS�Pro-
-Basket�kutno�–�ŁkS�koszykówka�
kobiet� RMed� Łódź,� Tk� Basket�
Stryków� –� PTk� Liceum� Sportowe�
Pabianice,� PTk� Liceum� Ogólno-
kształcące�Nowoczesna�Edukacja�
Pabianice�–�Widzew�Łódź,�UkS�Ba-
sket�Aleksandrów�Łódzki�–�MUkS�
Bełchatów.

Martyna Goszczyńska przybija piątkę�z�trenerem�B.�Szczepaniakiem.�Center�Tk�Basket�była�najlepszą�zawodniczką�spotkania�w�Bełchatowie.

Futsal�|�2.�kolejka�V�ŁoLiF

Nieobliczalni z Głowna prowadzą w rozgrywkach V Łowickiej Ligi Futsalu
Głowieńscy piłkarze 
halowi drużyny 
Nieobliczalnych 
zanotowali drugie 
efektowne zwycięstwo 
i z kompletem punktów 
prowadzą w rozgrywkach 
V Łowickiej Ligi  
Futsalu.

 Nieobliczalni Głowno – LKS 
Czarni Bednary 7:0�(3:0)
Bramki dla Głowna:� Mieczysław�
Chamera� (3� min.),� Piotr� Plichta� 3�
(11,�12�i�24�min.),�Marcin�Jezierski�
(19�min.)�oraz�Dominik�Wiśniewski�
2�(24�i�24�min.).

Druga seria spotkań na szcze-
blu V ligi ŁoLiF rozegrana zo-
stała w sobotę, 8 grudnia w hali 
OSiR nr 2 przy ul. Topolowej 2  
w Łowiczu. Po zwycięstwie 3:0 
nad łowickim Piotrtrans Blich 
głownianie z ekipy Nieobliczal-
nych tym razem gładko rozprawi-
li się z Czarnymi Bednary, wygry-
wając aż 7:0. Już do przerwy piłkarze halowi 

Głowna byli w komfortowej sytu-
acji. Nieobliczalni byli nie do za-
trzymania, a najjaśniejszą posta-
cią był Piotr Plichta. Prowadzenie 
dał jednak Mieczysław Chamera 
już w 3 min., ale do przerwy to 
właśnie Plichta zapewnił spokój 
swojej drużynie na drugą poło-
wę. Początkowo rywale próbowa-
li wrócić do gry, ale piorunującą 
końcówkę zanotowali głownia-
nie. Uzupełniony hat-trick Plich-
ty oraz dwa gole Wiśniewskiego i 

jedno trafienie Marcina Jezierskie-
go złożyły się na efektowne zwy-
cięstwo Nieobliczalnych 7:0.

Dzięki wysokiej wygranej pił-
karze halowi Głowna prowadzą  
z kompletem punktów i bez stra-
conego gola. Tyle samo oczek 
ma Sparta Piątek i LKS Start Zła-
ków Borowy. W następnej kolejce  
w sobotę, 16 grudnia Nieobliczal-
ni zmierzą się z juniorami GKS 
Olimpii Chąśno.

W drugiej kolejce V ŁoLiF 
kibice obejrzeli sporo emocji.  

W pięciu meczach padło łącznie 
33 bramki, a w trzech z nich za-
wodnicy strzelali hat-trick. Naj-
więcej powodów do uśmiechu 
miał Krystian Białas, który strze-
lił aż 4 bramki w wygranym przez 
jego zespół Komtrans Bednary 
6:4 meczu z Izolatorem Łowicz. 
Najwięcej, bo 9 goli obejrzeli ki-
bice w starciu Piotrtrans Blich Ło-
wicz z Gas-Truck Łowicz, gdzie ci 
pierwsi wygrali 7:2. Więcej infor-
macji na temat rozgrywek Łowic-
kiej Ligi Futsalu na Facebooku. wp

 2. kolejka:� Nieobliczalni� Głow-
no� –� LkS� Czarni� Bednary� 7:0,�
LkS� Start-Junior� Złaków� Borowy�
–� ZSCkR� ii� Zduńska� Dąbrowa�
3:0,�Gas-Truck�Łowicz�–�Piotrtrans�
Blich�Łowicz�2:7,�komtrans�Bedna-
ry�–�izolator�Łowicz�6:4,�LkS�Sparta�
Piątek�–�GkS�Olimpia-Junior�Chą-
śno�4:0.
 3. kolejka�odbędzie�się�w�sobo-
tę,�16�grudnia:�kS� izolator�Łowicz�
–�LkS�Start-Junior�Złaków�Borowy,�
Piotrtrans�Blich�Łowicz�–�komtrasn�
Bednary,� LkS� Czarni� Bednary� –�

Gas-Truck� Łowicz,� GkS� Olimpia-
-Junior� Chąśno� –� Nieobliczalni�
Głowno,�ZSCkR�ii�Zduńska�Dąbro-
wa�–�LkS�Sparta�Piątek.
1. Nieobliczalni Głowno 2 6 10-0

2.�Sparta�Piątek� 2� 6� 7-0

3.�LkS�Start�Złaków�Borowy� 2� 6� 6-2

4.�izolator�Łowicz� 2� 3� 11-8

5.�Piotrtrans�Blich�Łowicz� 2� 3� 7-5

6.�komtrans�Bednary� 2� 3� 8-7

7.�ZSCkR�ii�Zduńska�Dąbrowa�1� 0� 0-3

8.�GkS�Olimpia-Junior�Chąśno�1� 0� 0-4

9.�LkS�Czarni�Bednary� 2� 0� 0-7

10.�Gas-Truck�Łowicz� 2� 0� 4-14

Oprócz�rywalizacji�
między�klubami�
oglądaliśmy�także�
pojedynek�z�byłą�
zawodniczką�Strykowa�
Wiktorią�Muchą.

Nieobliczalni Głowno (niebieskie koszulki) po dwóch świetnych pojedynkach�objęli�prowadzenie�w�V�Łowickiej�Lidze�Futsalu,�mając�na�koncie�komplet�zwycięstw.

Już�do�przerwy�
piłkarze�halowi��
z�Głowna�rozstrzygnęli�
losy�rywalizacji��
z�Czarnymi.�Hat-trick�
uzyskał�Piotr�Plichta.
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Siatkówka�|�4.�kolejka�XX�SAM�Łowicz

Głowieńscy Mnisi nadal na trzecim miejscu
Siatkarze amatorskiej 
drużyny Mnichów 
z Południa Głowno 
pokonali jedną  
z najsłabszych drużyn 
XX edycji SAM Łowicz.

i lo Łowicz  1 
(25,�17,�20,�21)
Mnichy z poŁudnia 3 
(21,�25,�25,�25)

Mnichy:� C.� Markus� –� 24� pkt.,� D.�
krysztofczyk�–�12�pkt.,�A.�Zieliński�
–�7�pkt.,�M.�Dąbrowski�–�6�pkt.,�R.�
Bogus�–�6�pkt.,�k.�Arkitek�–�5�pkt.,�
D.�Miśkiewicz�–�2�pkt.�oraz�P.�Ra-
jewski.

W czwartym spotkaniu Siat-
karskich Amatorskich Mistrzostw 
Łowicza drużyna głowieńskich 
zawodników odniosła trzecie 
zwycięstwo. W piątek, 7 grudnia 
zespół Mnichów z Południa poko-
nał przedostatnią ekipę rozgrywek 
I LO z Łowicza 3:1.

Piątkowy pojedynek lepiej za-
częli jednak licealiści, którzy wy-
korzystywali nieudane zagrania 
głownian i błędy w rozegraniu. 
Pierwszy set dość niespodziewa-
nie padł zatem łupem łowickich 
siatkarzy. Później jednak wszyst-
ko wróciło do normy i głownianie 
odzyskali kontrolę nad meczem. 
Brylował zwłaszcza Cezary Mar-
kus, który w całym spotkaniu 

zdobył aż 24 pkt. i został wybrany 
MVP meczu. Ostatecznie głow-

nianie wygrali 3:1 i zachowali 3. 
miejsce w tabeli.

Liderem jest ŁAGS-Awantur-
nik Łowicz, który pewnie pokonał 

ostatni OSP Seligów 3:0 i z kom-
pletem punktów i zaledwie jed-

nym straconym setem prowadzi 
w rozgrywkach XX edycji SAM 
Łowicz. Drugi LKS Retki także 
odniósł same zwycięstwa, ale ma 
nieznacznie gorszy bilans setów. 
Oba zespoły spotkają się między 
sobą w arcyciekawym pojedyn-
ku w następnej kolejce. Natomiast 
głownianie w piątek, 14 grudnia  
o godz. 18:30 podejmą UKS Ko-
rabkę I Łowicz, która ma ochotę 
zepchnąć głowieńskich Mnichów 
z podium. wp

1.�ŁAGS-Awanturnik�Łowicz� 4� 12� 12-1

2.�LkS�Retki� 4� 12� 12-2

3. Mnichy z Południa Głowno 4 10 11-4

4.�UkS�korabka�i�Łowicz� 3� 6� 8-6

5.�UkS�korabka�ii�Łowicz� 4� 5� 6-8

6.�Dora�Digital�Łowicz� 4� 3� 3-9

7.�i�LO�Łowicz� 3� 0� 2-9

8.�OSP�Seligów� 4� 0� 0-12

 4. kolejka:� UkS� korabka� ii� Ło-
wicz� –� Dora� Digital� Łowicz� 3:0�
(26:24,�25:23,�25:18),� i�LO�Łowicz�
–�Mnichy� z�Południa�Głowno�1:3,�
UkS�korabka�i�Łowicz�–�LkS�Retki�
1:3� (22:25,� 25:16,� 18:25,� 21:25),�
OSP� Seligów� –� ŁAGS-Awanturnik�
Łowicz�0:3�(21:25,�9:25,�17:25).

 Następna, 5. kolejka�odbędzie�
się�w�piątek,�14�grudnia:�OSP�Se-
ligów� –� UkS� korabka� ii� Łowicz,�
Dora� Digital� Łowicz� –� i� Liceum�
Ogólnokształcące� Łowicz,� Mnichy�
z�Południa�Głowno�–�UkS�korabka�
i�Łowicz,�ŁAGS-Awanturnik�Łowicz�
–�LkS�Retki.

Siatkówka�|�Turniej

Domaniewice zdobyły Puchar Rady
W sobotę, 8 grudnia  
w Hali Sportowo-
Widowiskowej przy SP nr 2 
w Głownie odbył się XXV 
Samorządowy Turniej Piłki 
Siatkowej o Puchar Rady 
Miejskiej w Głownie.  
Nie do zatrzymania byli 
zawodnicy reprezentujący 
Domaniewice.

Sędzią głównym zawodów był 
Zbigniew Rojek, a rywalizacja to-
czyła się systemem każdy z każ-
dym. Po pełnym emocji i walki  
w przyjaznej atmosferze tym ra-
zem wyższość rywali musieli 
uznać wielokrotni zwycięzcy po-
przednich edycji z Miasta Głow-
no. Gospodarze nie stanęli choćby 
na podium, bowiem głownianie 

zajęli 4. miejsce, a za nimi uplaso-
wali się jeszcze zawodnicy Gminy 
Głowno. 

Bezsprzecznie najlepsi okazali 
się reprezentanci Gminy Doma-
niewice, którzy wygrali wszystkie 
spotkania i w pełni zasłużyli na 
sukces. MVP Turnieju wybrano 

Małgorzatę Obórka z Gminy Bie-
lawy i Bartłomieja Jurgę, repre-
zentuącego władze Gminy Doma-
niewice.

Organizatorem była Rada Miej-
ska w Głownie. Na zakończenie 
Turnieju najlepsze drużyny otrzy-
mały puchary, a wszyscy uczestni-
cy pamiątkowe medale. Po rywa-
lizacji sportowej był także czas na 
poczęstunek. 

Kolejna XXVI edycja Samo-
rządowego Turnieju Piłki Siatko-
wej zapowiedziana jest w przy-
szłym roku.  wp

 Klasyfikacja końcowa:
1.�Gmina�Domaniewice

2.�Old�Boy�Bielawy

3.�Gmina�Bielawy

4.�Miasto�Głowno

5.�Gmina�Głowno

Piłka nożna�|�Widzewiacy�dzieciom

Paczki trafiły do potrzebujących
Z okazji Mikołajek 
Stowarzyszenie Kibiców 
Widzewiacy ze Strykowa 
zorganizowało  
akcję charytatywną,  
której celem było 
przekazanie paczki 
świątecznej potrzebującym 
dzieciom.

W czwartek, 6 grudnia delega-
cja Widzewiaków ze Strykowa ze 
Św. Mikołajem na czele odwie-
dziła strykowską świetlicę śro-
dowiskową. Podczas spotkania 
strykowscy kibice jednego z naj-
bardziej utytułowanych i najpo-
pularniejszych klubów w Polsce 
obdarowali paczkami świątecz-
nymi 20-tkę potrzebujących dzie-
ci. W paczce znalazły się słodycze 
oraz widzewskie gadżety. Ponadto 
WzS przekazał wiele przydatnych 

rzeczy, wspierających działanie 
świetlicy.

Oprócz odwiedzin placówki 
świetlicowej Widzewiacy ze Stry-
kowa wsparli także pięć wybra-
nych rodzin ze Strykowa i okolic, 
którym przekazali ważące blisko 
50 kg kartony zawierające arty-
kuły i chemię spożywczą oraz sło-
dycze, co w okresie świątecznym 
jest bardzo potrzebne. 

To nie pierwsza tego typu akcja 
grupy WzS, którą tworzą ludzie 
z różnych środowisk i w różnym 
wieku, na rzecz lokalnej społecz-
ności i z pewnością nie ostatnia. 
Przypomnijmy, że nie tak daw-
no grupa strykowskich kibiców 
Widzewa zorganizowała bilety 
i transport dla dzieci i ich opie-
kunów na mecz II-ligowego Wi-
dzewa Łódź z Siarką Tarnobrzeg. 
Skorzystało z tego blisko 80-osób, 
a młodzież na żywo mogła śledzić 

zmagania piłkarskie na pięknym 
obiekcie, a do tego zobaczyć de-
biutującą na trybunie stadionu fla-
gę fan klubu ze Strykowa. W przy-
szłość Widzewiacy ze Strykowa 
chcą zorganizować także Dzień 
Dziecka oraz wesprzeć Domy 
Dziecka pakunkami. Wszystko to 
ma pokazać, że kibic też człowiek 
i potrafi być bezinteresowny dla 
najbardziej potrzebujących.  wp

Widzewiacy ze Strykowa odwiedzili strykowską świetlicę środowiskową�i�wręczyli�mikołajkowe�prezenty.

Świątecznymi�
paczkami�i�gadżetami�
klubu�obdarowano�20.�
potrzebujących�dzieci�
ze�Strykowa�i�okolic.

Do�rozgrywek�
przystąpiło�pięć�
zespołów,�które�grały�
ze�sobą�systemem�
każdy�z�każdym,�
maksymalnie�3�sety.

Głowieńscy siatkarze Mnichów z Południa�walczą�o�podium�Siatkarskich�Amatorskich�Mistrzostw�Łowicza.

Uczestnicy XXV Samorządowego Turnieju Piłki Siatkowej�podczas�rozgrywek�w�głowieńskiej�hali.
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Tenis stołowy�|�9.�kolejka�i�ŁLTSAiW

Wicelider zbyt mocny dla Koźla
Tenisiści stołowi 
LUKS-u Koźle przegrali 
w spotkaniu z wysoko 
notowanym zespołem  
z Łodzi.
 LUKS Koźle – PGE Dystrybucja 
Łódź 3:7
Punkty dla Koźla:�Maciej�kilanow-
ski�–�1�pkt.,�karol�Szcześniak�–�1�
pkt.� oraz� debel� Szcześniak/kila-
nowski�–�1�pkt.�Grał�także�Tomasz�
Wieteska.
Pojedynki:�Szcześniak�–�Łoś�1:3,�
kilanowski� –� konecki� 0:3,� Wiete-
ska�–�Rebkowiec�1:3,�Szcześniak/
kilanowski�–�Łoś/konecki�3:1,��ki-
lanowski� –� Łoś� 3:1,� Szcześniak� –�
Rebkowiec�3:2,�Wieteska�–�konec-
ki�1:3,�kilanowski�–�Rebkowiec�2:3,�
Wieteska�–�Łoś�0:3,�Szcześniak�–�
konecki�1:3.

W czwartek, 6 grudnia Mi-
kołajkowe spotkanie pomiędzy 
LUKS-em Koźle i PGE Dystry-

bucją w Łodzi dostarczyło kibi-
com wielu emocji. W sali Szkoły 
Podstawowej w Koźlu podopiecz-
ni Macieja Markiewicza przegrali 
z wiceliderem 3:7, ale w pewnym 
momencie u rywali widać było 
strach w oczach.

Czwartkowe spotkanie zaczę-
ło się zgodnie z oczekiwaniami, 
od wyraźnego prowadzenia gości. 
PGE w tym sezonie rzadko tra-
ci punkty i w starciu z LUKS-em 
chciał udowodnić swoją wyższość 
już od pierwszej piłki. Trzy kolej-
ne zwycięstwa Sylwestra Łosia, 
Adama Koneckiego i Waldemara 
Rebkowca doprowadziły do stanu 
0:3. Wydawało się, że PGE gład-
ko zdobędzie komplet punktów  
w Koźlu, ale od deblowego poje-
dynku karty się odwróciły. 

Para Karol Szcześniak/Ma-
ciej Kilanowski zdołała 3:1 po-
konać Łosia i Koneckiego, a póź-
niej gospodarze poszli za ciosem, 
wygrywając dwa kolejne indywi-
dualne pojedynki, dzięki czemu 

znów mieliśmy remis 3:3. Nieste-
ty później rywale znów odskoczy-
li. Szczególnie boli porażka Kila-
nowskiego z Rebkowcem, gdzie 
gracz Koźla prowadził 1:0 i 2:1  
w setach, a ostatecznie przegrał 
2:3. W tym momencie PGE było 
bardzo bliskie wygranej, którą 
ostatecznie przesądził Łoś po wy-
granej nad Wieteską 3:0.

Była to szósta porażka LUKS-
-u Koźle w I Łódzkiej Lidze Te-
nisa Stołowego Amatorów i We-
teranów. Podopieczni Macieja 
Markiewicza zajmują 10. miejsce 
w tabeli, a w następnej kolejce po-
dejmą ligowego sąsiada – Uniwer-
sytet Medyczny II. Spotkanie za-
planowano na 13 grudnia o godz. 
19.30 w sali MKS Jedynki przy ul. 
Czajkowskiego 14 w Łodzi.  wp

 9. kolejka:�Jusport�i�Justynów�–�
MkS�Rzgów�9:1,�Jagiellonia�Tuszyn�
–�Falco�7:3,�Jusport� ii�Justynów�–�
Gemlak� 2:8,� LUkS� koźle� –� PGE�
Dystrybucja�3:7,�Robaczekzoo.pl�–�

Energy-Pako�6:4,�Pałac�Młodzieży�
i�–�WHSZ�Wiśniowa�Góra�5:5,�Alex�
Team� –� Uniwersytet� Medyczny� ii��
w�Łodzi�6:4.
1.�Jusport�i�Justynów� 9� 27� 64-26

2.�PGE�Dystrybucja� 8� 19� 53-27

3.�Robaczekzoo.pl� 9� 19� 59-31

4.�Gemlak� 9� 18� 58-32

5.�Alex�Team� 8� 17� 47-33

6.�Energy-Pako� 9� 16� 54-36

7.�Jagiellonia�Tuszyn� 9� 14� 52-38

8.�WHSZ� 9� 11� 43-47

9.�Falco� 9� 9� 42-48

10. LUKS Koźle 9 9 31-59

11.�UMed�ii�Łódź� 9� 8� 39-51

12.�Jusport�ii�Justynów� 9� 4� 27-63

13.�Pałac�Młodzieży�i� 9� 4� 31-59

14.�MkS�Rzgów� 9� 1� 20-70

 10. kolejka, 10-16 grudnia: 
Uniwersytet� Medyczny� ii� w� Łodzi�
–�LUkS�koźle,�WHSZ�–�Robaczek-
zoo.pl,�PGE�Dystrybucja�–�Jusport�
ii� Justynów,� MkS� Rzgów� –� Alex�
Team,� Energy-Pako� –� Jagiellonia�
Tuszyn,�Falco�–�Jusport�i�Justynów,�
Gemlak�–�Pałac�Młodzieży�i.

Koszykówka�|�Obóz

GTK promuje wolność 
od uzależnień poprzez sport
Zażdzierz był kolejnym  
przystankiem 
Głowieńskiego Towarzystwa 
Koszykówki,  
które promowało życie 
wolne od uzależnień.

GTK Głowno zorganizowało 
obóz sportowy, na którym oprócz 
zajęć koszykówki dzieci i mło-
dzież z Gminy Miasta Głowno za-
poznały się z profilaktyką uzależ-
nień. Głównym celem organizacji 
takiego wyjazdu było pokazanie 
w jaki sposób sport wpływa na na-
sze zdrowie oraz przygotowanie 
graczy pod względem fizycznym 
do rozgrywek Ligi Wojewódzkiej 
pod egidą Łódzkiego Związku 

Koszykówki. Zadaniem zajęć pro-
wadzonych podczas obozu było 
stworzenie dzieciom i młodzieży 
możliwości uczestnictwa w alter-
natywnych formach aktywności 
w czasie wolnym, a także umiejęt-
ność jego organizowania. 

Obóz był możliwy dzięki dofi-
nansowaniu Gminy Miasta Głow-
no do realizacji zadania publicz-
nego z zakresu Przeciwdziałania 
uzależnieniom i patologiom spo-
łecznym. 

Czas spędzony na obozie po-
łączony był z prelekcjami doty-
czącymi dopalaczy, narkotyków 
i innych używek tak łatwo te-
raz dostępnych. Poza zajęciami 
dzieci mogły korzystać z kąpieli  
w basenie na terenie ośrodka. wp

Piłka nożna�|�Głowno,�Stryków

Zagrali dla trenera 
Tomka Szcześniaka

Trener Stali Głowno, w prze-
szłości szkoleniowiec Zjednoczo-
nych Stryków i były piłkarz Peli-
kana Łowicz Tomasz Szcześniak 
zmaga się z ciężką chorobą. Dzię-
ki wsparciu wielu przyjaciół z pił-
karskich boisk i nie tylko akcja 
oddania krwi dla trenera Szcze-
śniaka zakończyła się wielkim 
sukcesem.

Dzięki portalom społecznościo-
wym krew z grupą ORh– trafiła 
do trenera chwilę po ogłoszeniu 
zbiórki. Część osób natychmiast 
zdecydowało się udać do Regio-
nalnego Centrum Krwiodawstwa 
i Krwiolecznictwa w Łodzi i oka-
zało się, że można było uruchomić 
pierwszą dawkę dla potrzebujące-
go. „Czerwona rzeka życia popły-
nęła...” – to pierwsze zdanie, któ-
re skierował Tomasz Szcześniak 
do zaangażowanych osób.

To, co stało się jednak później 
przekroczyło oczekiwania nie tyl-
ko trenera, ale też osób bezpo-
średnio zaangażowanych w akcję 
i pracowników Centrum Krwio-
dawstwa. Kilka dni po ogłosze-
niu zbiórki w Szkole Podstawowej  

nr 2 w Głownie w niedzielę,  
9 grudnia stawiło się ponad 70 
osób. Zespół pracowników me-
dycznych musiał już w południe 
zakończyć rejestrację, ponieważ 
fizycznie nie był w stanie zebrać 
więcej osób. Co najmniej 5 osób 
oddało krew 0Rh-, a ponad 20 bę-
dzie jeszcze sprawdzanych, więc 
cała akcja zakończyła się wielkim 
sukcesem. Ponadto dzień wcze-
śniej przy okazji cyklicznej zbiór-
ki w Strykowie część osób skorzy-
stało z okazji i także przekazało 
swoją krew trenerowi Tomkowi 
Szcześniakowi.

To jednak nie koniec. Ci, któ-
rzy nie zdążyli oddać krwi ostat-
nim razem, a takich osób było bar-
dzo dużo, mogą to zrobić podczas 
kolejnej zbiórki krwi dla trenera 
Tomasza Szcześniaka, którą za-
planowano w najbliższą niedzie-
lę, 16 grudnia ponownie w Szkole 
Podstawowej nr 2 przy ul. Ander-
sa 37 w Głownie. Wielka drużyna, 
którą stworzyli bezinteresowni lu-
dzie koncertowo zagrała dla trene-
ra Szcześniaka i z pewnością grać 
będzie nadal.  wp

Trener Tomasz Szcześniak�zyskał�na�boisku�wielu�przyjaciół.

Zespół GTK podczas obozu�szlifował�nie�tylko�formę�koszykarską.

Tomasz Wieteska (pierwszy z lewej) oraz Karol Szcześniak�tym�razem�nie�byli�w�stanie�powstrzymać�rywali�przy�stole�tenisowym.
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PROGNOZA POGODy�|�13.12.2018�–�19.12.2018

SyTUACJA SyNOPTyCZNA:
Pogodę�kształtuje�układ�wyżowy�znad�
Skandynawii.�Z�północnego-wschodu�i�ze�
wschodu�napływać�będzie�chłodna�masa�
powietrza.

CZWARTEK – PIąTEK:
Pochmurno,�miejscami�możliwy�słaby�śnieg.��
Drogi�miejscami�śliskie!�Widzialność�
umiarkowana,�zamglenia,�w�nocy�i�rano�lokalnie�
słaba�–�mgły�marznące,�osadzające�szadź.�Wiatr�
północno-wschodni�i�wschodni,�słaby,�1-4�m/s.
Temp.�max�w�dzień:�0�st.�C�do�+�1�st.�C.
Temp.�min�w�nocy:�–�1�st.�C�do�–�2�st.�C.

SOBOTA – NIEDZIELA:
Pochmurno,�miejscami�możliwy�słaby�śnieg.��
Drogi�miejscami�śliskie!�Widzialność�
umiarkowana,�zamglenia,�w�nocy�i�rano�lokalnie�
słaba�–�mgły�marznące,�osadzające�szadź.
Wiatr�wschodni,�słaby,�1-3�m/s.
Temp.�max�w�dzień:�–�1�st.�C�do�0�st.�C.
Temp.�min�w�nocy:�–�2�st.�C�do�–�4�st.�C.

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – śRODA:
Pochmurno,�miejscami�możliwe�przejaśnienia,�bez�
opadów.�Widzialność�umiarkowana,�zamglenia.
Wiatr�południowo-wschodni,�słaby,�1-4�m/s.
Temp.�max�w�dzień:�+�1�st.�C�do�+�2�st.�C.
Temp.�min�w�nocy:�–�1�st.�C�do�–�2�st.�C.

BiURO�METEOROLOGiCZNE�CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA 
Pogoda�niekorzystnie�wpływać�będzie�na�nasze�
samopoczucie.�
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Wieści�z�Głowna�i�Strykowa
członek�Stowarzyszenia�Gazet�Lokalnych
Edycja�wspólna�z�tygodnikiem�„Nowy�Łowiczanin”

WyDAWCA: 
Oficyna�Wydawnicza�„Nowy�Łowiczanin”
Waligórscy�s.c.�w�Łowiczu
99-400�Łowicz,�ul.�Pijarska�3a,�
tel./fax�46�837-46-57,�46�837-37-51
e-mail:�wiesci@lowiczanin.info�
adres�dla�korespondencji:�
99-400�Łowicz,�skrytka�pocztowa�68.�

REDAKCJA W GŁOWNIE: 
ul.�Łowicka�40,�tel./fax�42�710-82-55
Redaktor naczelny:�Wojciech�Waligórski�
Dyrektor zarządzający:�Ewa�Mrzygłód-Waligórska

Dziennikarze: Lilianna�Jóźwiak-Staszewska,�
Elżbieta�Woldan-Romanowicz,�Agnieszka�Wojcieszek,
Wojciech�Pożarlik�(sport)�

Redakcja�zastrzega�sobie�prawo�skracania�nadesła-
nych�tekstów,�zmiany�ich�tytułów,�dodawania�śródtytu-
łów.��Nie�odsyłamy�niezamówionych�tekstów.�

Skład�tekstu�własny.�

Ogłoszenia ramkowe i reklamy�
przyjmujemy�telefonicznie,�faxem:��
42�710-82-55�w�Głownie;��
46�837-37-51,�46�830-34-08�w�Łowiczu,�
�e-mailem:�reklama@lowiczanin.info�lub�osobiście��
w�biurze�ogłoszeń�w�Głownie:��ul.�Łowicka�40��
od�poniedziałku�do�piątku�w�godz.�8.30-15.30��
lub�w�Łowiczu:�ul.�Pijarska�3a�w�pon.,�wt.�i�pt.��
w�godz.�7.30-18.00,�śr.�i�czw.�w�godz.�7.30-16.00,��
sob.�w�godz.�8.00-14.00.

Ogłoszenia drobne przyjmowane�są�osobiście�
w�biurze�ogłoszeń,�punktach�wymienionych��
na�stronie�32,�a�także�przez�stronę�internetową:��
www.lowiczanin.info

Druk: SEREGNi�PRiNTiNG�GROUP�Sp.�z�o.o.��
03-796�Warszawa,�ul.�Rzymska�18a.

Nakład�kontrolowany�Wieści�z�Głowna�i�Strykowa��
2.220�egz.�
Nakład�kontrolowany�wraz�z�wydaniem�głównym�
(Nowy�Łowiczanin):�9.700�egz.

100%
własności�polskiej

Siatkówka�|�Zaległa�3.�kolejka�Ekstraklasy�ŁALS�kobiet

Stalówki z powodzeniem odrabiają zaległości
Głowieńskie 
zawodniczki  
z powodzeniem 
przystąpiły do zaległej 
3. kolejki Ekstraklasy 
Łódzkiej Amatorskiej 
Ligi Siatkówki.

XlVii lo Łódź  1 
(25,�12,�18,�22)
stal Volley gŁowno 3 
(18,�25,�25,�25)

Stal Volley:� D.� Hemka,� k.� Łysio,�
P.�Sobierajska,�A.�krzeszewska,�N.�
Szymczak,�k.�Lis�oraz�Z.�Janicka.

Podopieczne trenera Sylwestra 
Jasińskiego w piątek, 7 grudnia 
zmierzyły się w ramach zaległe-
go spotkania z siatkarkami 47. LO  
z Łodzi. Mimo początkowych 
problemów głownianki zwycięży-
ły pewnie 3:1.

Pierwszy set to zbyt duża licz-
ba błędów głowieńskiej ekipy. 
Stalówki traciły seriami punkty 
po błędach w przyjęciu i nieporo-
zumieniach w obronie. To odbiło 
się na końcowym rezultacie tego 
seta i wyniku 25 do 18 dla łodzia-
nek. Później jednak było zdecy-
dowanie lepiej. Trener Sylwester 
Jasiński pozytywnie wpłynął na 
grę swoich podopiecznych, któ-
re w kolejnej odsłonie prezento-
wały znacznie lepszą siatkówkę.  
W drugim secie Stal pokonała ry-

walki wysoko 25:12 i odzyskała 
kontrolę nad meczem.

Kluczem do wygranej w ko-
lejnych setach była równa gra 
głowieńskich siatkarek. Gdy tak 
było, Stal nie miała problemów 
z prowadzeniem na tablicy wyni-

ków. Zwycięstwo w trzecim secie 
do 18 dało prowadzenie w meczu 
2:1. Początek czwartego seta też 
należał do Stali, ale w pewnym 
momencie głownianki zaczęły 
popełniać błędy. Licealistki wyko-
rzystały przestój rywalek i zyskały 

znaczną przewagę, prowadząc już 
17:10. Na szczęście Stalówki zdo-
łały w porę się obudzić i niesamo-
witym finiszem nie tylko odrobiły 
straty, ale także dzięki skutecznej 
zagrywce środkowej Katarzyny 
Lis rozstrzygnęły losy czwartego 

seta i całego meczu na swoją ko-
rzyść.

Wygrana za 3 pkt. pozwoliła 
Stali zbliżyć się do ligowego po-
dium. Głowieński zespół ma jesz-
cze jeden mecz zaległy, w ramach 
8. kolejki przeciwko Jutrzence 

Bychlew. Na to spotkanie cieszyć 
się powinni szczególnie kibice w 
Głownie, bowiem Stalówki odro-
bią zaległości we własnej hali już 
w czwartek, 13 grudnia o godz. 
18.00. Pojedynek zaplanowano  
w hali Gimnazjum Miejskiego 
przy ul. Kościuszki 11/13 w Głow-
nie. Z kolei w sobotę, 15 grudnia 
w ramach 9. kolejki podopieczne 
trenera Sylwestra Jasińskiego po-
dejmą wicelidera FitFejm.  wp

 Zaległa, 3. kolejka:� XLVii� LO�
Łódź�–�Stal�Volley�Głowno�1:3.

1.�mi...mi...� 8� 27� 21-3

2.�FitFejm� 7� 25� 20-3

3.�Liberto�ViP�Gwarant� 7� 19� 16-9

4.�DT�Manekin� 6� 17� 15-7

5. Stal Volley Głowno 6 16 14-7

6.�Wyborowe� 6� 16� 14-7

7.�Delia�Cosmetics� 7� 11� 9-15

8.�TkkF�Dzikusy�ii�Łódź� 7� 9� 8-15

9.�Jutrzenka�Bychlew� 6� 7� 6-14

10.�XLVii�LO�Łódź� 7� 5� 5-19

11.�Bestyeah� 8� 0� 0-24

 Zaległa, 8. kolejka�odbędzie�się�
w�czwartek,�13�grudnia:�Jutrzenka�
Bychlew�–�Stal�Volley�Głowno.

 Następna, 9. kolejka�odbędzie�
się�w�dniach�14-15�grudnia:�TkkF�
Dzikusy�ii�Łódź�–�Libero�ViP�Gwa-
rant,� mi...mi...� –� Dream� Team� Ma-
nekin,�XLVii�LO�Łódź�–�Bestyeah,�
Stal�Volley�Głowno�–�FitFejm,�Delia�
Cosmetics� –� Jutrzenka� Bychlew,�
Wyborowe�–�pauza.

Zespół Stal Volley Głowno pod wodzą trenera Sylwestra Jasińskiego�walczy�o�podium�Ekstraklasy�ŁALS�kobiet.

Futsal |�3.�kolejka�Julomax�ii�ŁoLiF

Błękitni II radzą sobie najlepiej
Po trzech kolejkach w Julo-

max II Łowickiej Lidze Futsalu 
spośród drużyn naszego regionu 
niespodziewanie najlepiej radzą  
sobie najmniej doświadczeni gra-
cze rezerw Błękitnych Dmosin.

W trzeciej kolejce zespół Błę-
kitnych II, po zaciętym spotkaniu, 
pokonał 3:2 Subiekt Nieborów. 
Wszystkie bramki padły w pierw-
szej połowie, a trafienia dla Dmo-

sina zanotowano po strzałach Pio-
tra i Pawła Milczarków oraz golu 
samobójczym. Pierwszej poraż-
ki w sezonie doznali z kolei pił-
karze pierwszego zespołu Błę-
kitnych. Podopieczni grającego 
trenera Dawida Ślązaka zmierzyli 
się z innym niepokonanym zespo-
łem Akacjową Team Dzierzgów 
i niestety przegrali 0:2, tracąc dwie 
bramki w końcówce spotkania. Po 

trzech kolejkach dzięki lepsze-
mu bilansowi bramek wyżej od 
Błękitnych są zatem ich koledzy 
z Błękitnych II.

Wciąż bez żadnej zdobyczy 
punktowej są natomiast głownia-
nie z Drink Team. Tym razem pił-
karze halowi z Głowna wysoko 
przegrali z zespołem Dąbro Ło-
wicz 0:3, tracąc wszystkie gole  
w ciągu pierwszych 9 min. 

Drink Team Głowno plasu-
je się na przedostatnim miejscu  
w V ŁoLiF, a gorszy jest jedynie 
Jurny Gladiator Żychlin, który też 
nie zdobył jeszcze żadnego punk-
tu, a w ostatniej kolejce nie stawił 
się na mecz i oddał walkowera  
z Marbud Chąśno.  wp

 3. kolejka: FC� Łaguszew� –� Al-
catraz� Łowicz� 3:3,� Drink� Team�

Głowno�–�Dąbro�Łowicz�0:3,�Olim-
pia� Chąśno� –� RC� Design� Victoria�
Bielawy� 4:2,� Błękitni� ii� Dmosin�
–� Subiekt� Nieborów� 3:2,� Błękitni�
Dmosin�–�Akacjowa�Team�0:2,�Ste-

fan� Łowicz� –� Baumit� Łowicz� 0:0,�
Gladiator� Żychlin� –� Marbud� Chą-
śno�0:5�(wo).
1.�Akacjowa�Team�Dzierzgów�3� 9� 7-1

2.�Alcatraz�Łowicz� 3� 7� 14-6

3.�Olimpia�Chąśno� 3� 7� 9-6

4.�Marbud�Chąśno� 3� 6� 12-4

5. Błękitni II Dmosin 3 6 7-5

6. Błękitni Dmosin 3 6 6-5

7.�FC�Łaguszew� 3� 5� 8-6

8.�Baumit�Łowicz� 3� 4� 4-4

9.�Dąbro�Łowicz� 3� 4� 6-7

10.�Subiekt�Nieborów� 3� 3� 6-6

11.�RC�Victoria�Bielawy� 3� 1� 4-8

12.�kS�Stefan�Łowicz� 3� 1� 3-11

13. Drink Team Głowno 3 0 2-8

14.�Jurny�Gladiator�Żychlin� 3� 0� 3-14

Błękitni Dmosin (biało-niebieskie stroje)�przegrali�pierwszy�mecz. Druga drużyna Dmosina (czarno-czerwone stroje) świetnie sobie radzi�na�nowym�dla�siebie�szczeblu�ŁoLiF.

Najwyżej��w�tabeli�
sklasyfikowani�są�
najmniej�doświadczeni�
piłkarze�rezerw�
Błękitnych�Dmosin.
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Nowatorska metoda uszczelniania 
układu moczowego zdobywa coraz 
większe uznanie specjalistów z całej 

Europy. Nic dziwnego – jej stosowanie może 
pomóc zarówno w zahamowaniu niekontro-
lowanego popuszczania moczu, jak i osłabić 
nieprzyjemne uczucie parcia na cewkę mo-
czową, wydłużając czas pomiędzy kolejnymi 
wizytami w toalecie. Szacuje się, że aż 8110 
osób po kuracji może odzyskać pełną kon-
trolę nad trzymaniem moczu już po 2-3 za-
stosowaniach preparatu. Jak to możliwe?

do wzmożonej produkcji estrogenow 
i testosteronu - właśnie dlatego efek-
ty takie jak: zwiększenie kontroli nad  
I pęcherzem, zmniejszenie dyskomfortu, 
czy złagodzenie uczucia parcia na cewkę 
moczową mogą być zauważalne niemal 
natychmiast – bez względu na wiek, płeć 
i przyczynę dolegliwości.

Ten preparat może być najsilniejszą me-
todą zwalczającą nietrzymanie moczu, 
jaka kiedykolwiek powstała. Pomaga 
odbudować błonę śluzową cewki moczo-
wej, czyniąc ją bardziej sprężystą i szczel-
ną, a do tego wpływa na wzmocnienie 
mięśni dna miednicy nawet o 75-80%. 
Wykorzystuje naturalne właściwości re-

generacyjne organizmu, 
pobudzając komórki 

Fenomen nowatorskiej kuracji polega 
na tym, że pomaga ona zmniejszać nad-
wrażliwość pęcherza już na poziomie ko-
mórkowym. Substancje aktywne zawarte  
w preparacie to w 100% naturalne składni-
ki, które mają korzystny wpływ na budowę 
odpowiedniego napięcia i jędrności tka-
nek układu moczowego, a kiedy poszcze-
gólne odcinki dróg moczowych stają się 
mocniejsze i bardziej sprężyste, cały układ 
moczowy staje się szczelniejszy. To dlate-
go już po kilku zastosowaniach preparatu,  
u większości osób parcie na pęcherz ulega 
złagodzeniu, kończy się niekontrolowane 
popuszczanie moczu i dyskomfort, a CZAS  
wytrzymania z pełnym pęcherzem wydłu-
ża się nawet 4-krotnie.

Nowy preparat sprzedawany jest  
w formie kapsułek z wyjątkowo wy-
sokim stężeniem substancji aktyw-
nych, które mogą szybko zmniejszać CYJNYCH!

,,Nigdy nie pomyślałem, że problem nietrzymania moczu 
może dotknąć właśnie mnie. Niespodziewane mokre pla-

my na spodniach i trudność  z dotarciem do ubikacji na czas 
zaczęły się jednak nasilać, a mi było wstyd udać się do specja-

listy. Na szczęście ten preparat pomógł mi odzyskać zdrowie. Zahamował 
popuszczanie moczu, powstrzymał uciążliwe parcie, które zmuszało mnie 
do ciągłych wizyt w WC. Dzisiaj znowu kontroluje swój pęcherz jak każdy 
normalny człowiek. Dzięki!” Waldemar J. 45 lat, Białystok

„Problemy z pęcherzem uprzykrzały mi życie od  
2 lat. Przestałam chodzić na basen, unikałam spotkań ze 
znajomymi, a nawet sytuacji intymnych... Wystarczyło za-
kaszleć albo mocniej się zaśmiać i od razu traciłam kontrolę nad pęche-
rzem. Ten preparat pomógł mi pokonać krępujące dolegliwości po paru 
dniach! Skończyło się popuszczanie moczu i wizyty w toalecie co 15 minut, 
nie musze już nosić żadnych specjalnych wkładek, jestem znowu zdrową  

i pewną siebie kobietą
Magda S. 53 lata, Rzeszów

Koniec wstydliwego  
popuszczania

Nie ma znaczenia, czy nietrzymanie mo-

-

 
-

-

Specjalista ds. urologii

20 grudnia 2018 r.,
ŚWIĄTECZNA PROMOCJA! 

81 300 34 96
 Pon. - sob. 8:00-20:00, niedziela pracująca 8:00-20:00,   
Zwykłe połączenia lokalne bez dodatkowych opłat.
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PO kuracji
By pęcherz stał się szczelniejszy, jego 

ścianki muszą odzyskać utraconą 
jędrność i sprężystość. Ten preparat 
pomaga przywracać odpowiednie 
napięcie tkanek, a do tego wspiera 
wzmacnianie mięśni dna miednicy 

oraz mięśni kontrolujących, które po 
kuracji stają się bardziej napięte,  

silniejsze i mogą pracować właściwie.

Regeneracja błony śluzowej 
cewki moczowej
Zmniejszenie parcia  
na pęcherz
Zwiększenie sprężystości  
i szczelności tkanek  
budujących układ moczowy

100% 

kuracji

y y j
genera

pob

,,N
m

my 
zaczęły

nadwrażliwość pęcherza, a w efekcie są  
w stanie przywrócić komfort życia bez 
wstydu i przykrych dolegliwości. Syste-
matyczne stosowanie pomaga uwolnić 
się od problemu nietrzymania moczu, 
odsuwając w niepamięć krepujące po-
puszczanie i częste wizyty w toalecie. 
Efekty kuracji kumulują się z każdym 
dniem, dlatego niebawem Twoje ży-
cie może wyglądać dokładnie tak, jak 
przed pojawieniem się dolegliwości ze 
strony kanału moczowego.

Technologia produkcji tego nowator-
skiego preparatu nie jest tania, ale dzię-
ki specjalnemu do�nansowaniu uczest-
nictwa w Klubie Seniora, ograniczona 
liczba osób może z niego skorzystać aż 
70% taniej. Preparat jest dostępny tylko  
w sprzedaży telefonicznej. Ilość opako-
wań jest ograniczona – decyduje kolej-
ność zgłoszeń.
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aniczona – decyduje kolej-
ń.
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Świąteczna cena 97 zł
+ wysyłka GRATIS!


